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D R U K  J Ó Z E F A  Z A W A D Z K IE G O  W  W IL N IE .



Praca niniejsza jest pierwszą próbą osobnego  
zestaw ienia dziejów jednego z zakładów Uniwer­
sytetu W ileńskiego do r. 1832, czyli do chwili jego  
kasaty.

G łów ny zrąb materjałów do niej zaczerpnąłem  
z jeszcze niezupełnie uporządkowanego b. Archi­
wum O kręgu N aukow ego W ileńskiego. Za niemi idą 
źródła rękopiśmienne, oca la łe  w  dzisiejszej Bibłjotece 
Uniwersyteckiej Stefana Batorego, Bibłjotece im. 
W róblewskich w WiJnie, korespondencji Joachima 
L elew ela  w  Bibi. Jagiellońskiej i in., tudzież wszystkie 
znane mi publikacje, z materją om awianą jakikol­
w iek związek mające.

Składam  też na tern miejscu gorącą podziękę 
zarówno wszystkim, którzy mi pracę moją ułatwili 
przez otwarcie dostępu do źródeł lub ich wskazanie, 
jak też i tym, co dostrzeżone błędy sprostować 
i luki w ypełnić zechcą.





CZĘŚĆ PIERW SZA.
A C A D E M 1A  ET U N IV E R SIT A S SO C 1E T A T JS J E S U . 

S Z K O Ł A  G Ł Ó W N A . 

1570—1803.
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Z a led w ie  Jezuici przybyli do  sw eg o  n o w ozafożonego  
kofegjum  w ileńsk iego , a  już żarliw y  ich  zw olennik , in ic ja ­
to r sp ro w a d ze n ia  do  W ilna , fu n d a to r  i o p iekun , b iskup  
W a l e r j a n  P r o t a s e w i c z ,  sko rzystał z p ierw szej w y d a ­
rza jące j się  sposo b n o śc i, a b y  ich b ib ljo tekę  k o leg ja ck ą  
z a p o cz ą tk o w a ć .

O to  w łaśn ie  w  r. 1570 zm arł bez tes tam en tu  biskup 
m ethoneńsk i a  su fra g a n  i p ra ła t-k u sto sz  k ap itu ły  w ileń­
skiej, dok tór o b o jg a  p ra w , J e r z y  A l b i n u s ,  i k a p itu ła  
n a  ż ą d an ie  P ro ta se w ic za  c a łą  b ib ljo tekę  n ieboszczyka  w 
d. 12 m a ja  tegoż  roku Jezuitom  w ileńskim  d a ro w a ła  z za ­
strzeżeniem  term inu rocznego  n a  w y p a d e k  zg ło szen ia  się  
po  n ią  kogoś ze sp a d k o b ie rcó w  su fra g a n a . K siążki je d n a k  
w raz  z k a ta lo g iem  przez k a p itu łę  zaśw iadczonym  otrzy­
m ali Jezuici na tychm iast, w y d a ją c  w zajem  k ap itu le  o d p o ­
w iedni rew ers  i po tw ierdzony  przez nich d rugi egzem ­
p larz  k a ta lo g u ') .

N ie znam y an i liczby an i treści k s iążek  A łb in u sa , s ą ­
d z ą c  w szakże  z w y k sz ta łcen ia  i s ta n o w isk a  sp o łeczn eg o  
ich w łaśc ic ie la , m usia ł to być zb ió r cenny , a  tern c ie k a w ­
szy d la  Jezuitów , w ezw anych  n a  L itw ę w celu  w ałk i z 
szerzącą  się  p o d ó w czas  re fo rm ac ją , że zm arły  je g o  p o s ia ­
d acz  sam  u łeg ł w pływ om  reform acyjnym , m a ją c  p a ro k ro t­
nie pow ażn ie jsze  za ta rg i ze sw o ją  zw ierzchnością  k ośc ie l­
n ą  to o  przyw iezien ie  do W iln a  k siążek  „treści k a c e rsk ie j“ , 
to  o  w ręcz pub liczne g łoszen ie  b łęd ó w  se k c ia rsk ich ') .

Jeżeli w ięc  w  term inie przez k ap itu łę  oznaczonym  
nie znalaz ł się  jak iś  sp a d k o b ie rc a  A łb in u sa  i k siążek  jeg o  
n ie  o d e b ra ł  (o czem  żadnej w iad o m o śc i n ie  m am y), s ta ły  
s ię  o n e  początk iem  książn icy  jezuickiej w  W ilnie. A toli
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p raw d z iw ą  p o d w a lin ą  ilą śc io w ą  i jak o śc io w ą  p o d  tą bi- 
b ljo tekę  założył w  rok  po tem  bezcenny  d a r  testam en tow y  
Z ygm unta  A ugusta .

„K sięgi też w szystkie n a sze —pisze Król w  sw ej o s ta t­
niej w oli z d. 6 m a ja  1571 r.,—któ reko lw iek  n a  ten  czas 
w ręku  i sch o w an iu  Ł u k asza  G órn ick iego , a  po tem  u ko- 
gożkolw iek  i gdzieko lw iek  b ę d ą , n iecha j Ich M. d a d z ą  do 
KoIJegium  Jezuitom  w  W ilnie, k tó re  fu n d o w a ł tym czasem  
za  konsensem  naszym  xiqdz biskup w ileński W a le ry a n , 
okrom : G ra d u a łó w , A ntyfonarzów , A g en d , M szałów , W ia ­
tyków  i inszych k s iąg  ku p ien iu  i sp ra w ie  cerem onii k o ś­
cielnej p rzynależących ; te  do  k o śc io ła  św . A nny  wyżej 
m ia n o w a n e g o  odkazu jem y, a b y  tam  były o d d a n e  chcem y. 
A iż tych k s iąg , k tó re  Jezuitom  o d d a jem y , je s t n ie m ały  
i nie p od ły  sprzęt: obow iązu jem y  O jcó w  Jezuitów , ab y  by ­
li za  n ie pow inn i n a  k a ż d ą  n iedzielę  i k ażd e  św ię to  do 
kośc io ła  Św. A nny  z K ollegium  sw eg o  jed n e g o  kazn o ­
dzieję d o b re g o  i g o d n e g o  s ła ć  kazać  i uczyć n auk i i w o ­
li m iłego  B o g a , w e d le  u staw y  kośc io ła  p o w sz e c h n eg o “ 8).

B i  b i j  o  t e k a  Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  n a  zam ku w i­
leńskim  od  r. 1547 w c iąg u  blisko dw udziestu  p ięciu  la t 
g ro m ad zo n a  a  n a s tę p n ie  Jezuitom  d a ro w a n a , zasługu je  n a  
to, a b y  s tać  się  p rzedm io tem  sp ec ja ln y ch  b a d a ń  i o p ra ­
co w a n ia . N ieste ty  do tychczas m am y o niej jeno  luźne w ia ­
dom ości, a  co w ięce j—nie znam y n a w e t liczby objętych  
przez n ią  dzieł, tytuły zaś tylko n iew ielu .

Z  rachunków  dw orsk ich  skrzętn ie  przez sk a rb n ik a  k ró ­
lew sk ieg o  D ecjusza  sp isyw anych  d o w iad u jem y  się  z jakim  
n a k ła d e m  g rosza  b y ła  o n a  z b ie ran a . S pec ja ln i ag e n c i n a  
żołdzie kró lew skim  b ę d ą cy , rozesłan i do  różnych m iast 
obcych , zg o ła  n ie licząc się  z w yso k o śc ią  cen , skupow ali 
celn iejsze dzieła, na jczęśc ie j n iezw łocznie  po  ich u kazan iu  
się  z oficyny d rukarsk ie j. Je d e n  z nich, A ndrzej Trzycieski, 
d e le g o w an y  w tym celu  z a g ra n ic ę  w  czerw cu 1547 r., już 
w  d. 20 p aździe rn ika  t. r. n a d e s ła ł  n a  rę c e  D ec ju sza  p ie rw ­
szy tra n sp o rt 112 książek , n ab y ty ch  za  145 zł. 5 gr., k tóre 
po  o p raw ien iu  ich przez in tro lig a to ra  k rak o w sk ieg o  D a ­
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w id a  kosztem  15 groszy, zosta ły  o p a trzo n e  num eram i po- 
rzgdkow em i ł — 112 i w  lis topadz ie  t. r. n a  zam ek  w ileń ­
ski w y praw ione . P o  śm ierci s ta re g o  T rzyciesk iego  sku p o ­
w an iem  książek  d la  k ró la  z a ją ł się  syn jeg o , rów nież A n ­
drzej, g łów nie  w e F rankfurc ie , i w  r. 1548 p rzy sła ł do  K ra ­
k o w a  120 dzieł, kosztu jących  153 zł. 111/2 gr., poczem  w e 
d w a  la ta  później w e w rześniu  1550 r. now y tran sp o rt 341 
k s ią g  za  634 zł. 1 gr., k tó re  w szystkie razem , po  o p ra w ie ­
niu ich i oznaczen iu  n as tę p n e m i N r. N r.-am i 113—572 
z zach o w an iem  najw yższej ostrożności w y ek sp e d jo w a n o  do 
W iln a  n a  d w óch  w ozach . D. 14 w rześn ia  1551 r. tenże 
T rzycieski dostarczy ł 384 tom y (Nr. Nr. 573—956) w arto śc i 
721 zł. 12 gr. i 12 czerw ca  1552 r. now ych  316 k siąg  
(Nr. Nr. 957—1273) za  548 zł. 2 gr., zaś w  c iąg u  dalszych  
la t p ięciu  do  r. 1557 z w y asy g n o w a n e j n a  ten  cel kw oty 
2820 zł. 10 gr. T rzycieski w y d a ł n a  książki 1903 zł. 15 gr. 
Jed n i w ięc  T rzyciescy w ydali n a  b ib ljo tekę  k ró lew sk ą  
przeszło  4000 zł.4), n a b y w a ją c  za n ie (sąd ząc  z p rzeciętnej 
cen y  książek) oko ło  2500 dzieł. W iad o m em  jest jed n a k , że 
o b o k  nich sk u p o w a ł książki d la  Z ygm unta  A u g u s ta  też 
i Koźm ińczyk, który  do  w rześn ia  1547 r. w y p łac ił za nie 
ok. 71 zł., a  k tóry  rów nież i później tej p rac y  n ie p o n ie ­
c h a ł5). W y słan y  też był do  S zw ajcarji d la  n a b y c ia  dzieł 
p ro tes tan ck ich  F ranciszek  L ism anin , lecz ten  zaw iód łszy  
o c zek iw an ia  k ró la 6) p o p rze s ta ł n a  d a ro w a n iu  mu dz ie ła  
w  jęz. w łoskim  p. t. Cas/ram etatione d e lfi an tiąu i R o m an i 
w arto śc i 14 g r.7). P o z a  tern n a  rozkaz m ło d eg o  k ró la  w  ro ­
ku 1547 D ecjusz kupił od  le k a rz a  Z ygm unta  S ta reg o , A l ­
b e r t a  S a x a ,  za 15 zł. d z ie ła  m edyczne zm arłego  J a k ó b a  
F e rd in a n d fe g o  rów nież do  W ilna  w y s ła n e 8).

Bez w ą tp ie n ia  były to w szystko dz ie ła  d o b ra n e  s ta ­
ran n ie , p ierw szorzędne, n ao n c za s  g ło śn e  i poczy tne a  tre ś­
ci różnorodnej. W ięc  o b o k  dzieł z zak resu  p ra w a , których 
k a ta lo g , założony czy też spo rządzony  w d. 16 czerw ca  
1553 r. przez S ta n is ła w a  K ossuck iego , b ib ljo tek a rza  k ró ­
lew sk ieg o , o b e jm o w a ł 293 vo lum eny9), o b o k  Speculuin Sa- 
xonicum , w yżej w spom nianych  p ra c  lek a rsk ich  F e rd in a n -
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d i’ego , A natom ji do k to ra  B azy  (naby tej w  styczniu 1548 r , 
za 6 złp.), z ie ln ika i koranu10), b y ła  też b ibJja lu te rsk a  Z yg ­
m untow i A ugustow i d e d y k o w a n a  i b o g a to  w  a k sam it ze  
s reb rem  o p ra w io n a 11), p ism a  o jców  K o śc io ła  k a to lick iego  
i celn iejszych  p isarzów  g reck ich  i ła c iń sk ic h 12), a  p o śró d  
teg o  w szystk iego  o w a  s ła w n a  ręk o p iśm ien n a  K sięga Tw ar­
dowskiego  ze ś la d a m i „ łap y  d jab e lsk ie j“, w  c iąg u  w ielu  
la t łań cu ch em  do  śc ian y  b ib ljo tek i jezu ick iej p rzyku ta , 
o ko ło  roku  1630 w  sposób  rzekom o nadp rzy ro d zo n y  z W il­
n a  z ag in io n a  i o b ecn ie  s ta n o w ią c a  je d n ą  z o sob liw ości 
B ib ljo tek i Ja g ie llo ń sk ie j13)-

J a k  w id a ć  z tes tam en tu  jego , z d a w a ł so b ie  Z ygm unt 
A ugust w yborn ie  sp ra w ę  z rzeczyw istej w arto śc i sw e g o  
za iste  królew skiego  d a ru , sz ac o w an e g o  przez H eid en ste in a  
n a  10,000 czerw , zł.14) —sum ę n a  ow e czasy  olbrzym ią. O ta ­
czał też za życia sw ój księgozb ió r p ieczo łow ito śc ią  w ie l­
ką . W szystk ie  druki m iały  je d n a k o w ą  o p ra w ę  z ciem nej 
skóry, zd o b n ą  po  obu  s tro n ach  zew nętrznych  re n e n sa n so - 
w ym  ornam en tem , n ap isem  pam iątkow ym : Sigism undi A u -  
gusti Regis Pofoniae M onum enium  i rok iem  o p ra w ie n ia  
książki tudzież p ieczęcią  o k rą g łą  z p iękn ie  zw iązanem i ta r ­
czam i h e rb o w em i O r ła  i P o g o n i p o d  w sp ó ln ą  k o ro n ą  k ró ­
lew sk ą  i n ap isem  otokow ym  Sigismundus Augustus R e x  
P o la n ia e  M a g . D ux. L itvan iae , lub bez teg o  nap isu , a  w szyst­
ko to w yciśn ię te  złotem . Z rach u n k ó w  D ecju sza  w iem y, że 
przy z a k ła d a n iu  b ibljo teki k ró lew sk iej w  r. 1547 zosta ły  
sp o rząd zo n e  w  K rak o w ie  d w a  tłoki p ieczę tne  do  o p ra w , 
a  m ianow ic ie  d la  k siążek  fo rm atu  m niejszego  przez ry tow ­
n ika  K iliana  za  6 zł. 28 gr. i w iększego  przez z ło tn ika J a ­
n a  za  zł. 4l0).

M imo ciężkie ko leje , jak ie  w  c iąg u  dw óch  i p ó ł w ie ­
ków  p rzech o d z iła  w szechn ica  w ileń sk a , n a ja z d y  m osk iew ­
skie  i szw edsk ie , rab u n k i i liczne a  straszliw e  p ożary , 
jeszcze w  r. 1803, w ed łu g  św ia d e c tw a  ks. prof. G ofańsk ie - 
go, „ d a ru  Z ygm unta  A u g u sta  k s ięg i“, lubo  być m oże już 
w  znacznie  uszczuplonej ilości, zn a jd o w ały  się  w  b ib ljo te- 
ce  u n iw ersy teck ie j13). W id z ia ł je  też L elew el za  sw eg o  p o ­



w tó rn eg o  do  r. 1825 w  W iln ie p o b y tu 17). Dziś w szakże 
z d aw n e j k ilkutysięcznej książnicy  o sta tn ieg o  z Jag ie llo n ó w  
znam y za led w ie  n ieco  w ięcej p o n a d  200 tom ów .

N ajw iększy  ich zbiór, gdyż 165, p o s ia d a  B ib ljo teka  
O rd . Z am oysk ich  w W a rsz a w ie  (szafa  180, Nr. Nr. 23173— 
23337). W  tein jed e n  in k u n ab u ł w en eck i z r. 1498 O p e ra  
om nia  A nt. M ancine llu sa  i druki od  r. 1515 do 1557, p rze ­
w ażn ie  łac iń sk ie  (żadnego  po lsk iego ), p o c h o d z ąc e  z d ru ­
k arń  bazy łejsk ich , lugduńsk ich , p a ry sk ich , lipsk ich , ko loń- 
skich, s tra sb u rsk ich , ingo lsz tack ich , frankfurck ich , frybur- 
skich i w ittem bersk ich . W szystk ie w yborn ie  z a c h o w a n e , 
o p ra w io n e  je d n a k o w o  ze w spom nianem i w yżej n ap isam i 
i p ieczęciam i w yciskanem i o raz  d a tam i o p ra w ie n ia  p o c z y n a ­
ją c  od  r. 1547 (sztuk 5) do  r. 1560, przyczem  b ard zo  jczęsto 
rok  o p ra w y  o d p o w ia d a  d a c ie  u k a z a n ia  się  dz ie ła  z druku, 
św ia d cz ą c  iż n a b y te  zo sta ło  n iezw łocznie po  jeg o  w ydan iu . 
S łow em  jak o  zb ió r w iększy d a je  on b a d aczo w i kultury 
o k resu  zygm untow skiego  p ew ien  m ate rja ł do spostrzeżeń  
i w n io sk ó w 13).

D zieł 25 z b ib ljo tek i kró lew sk iej p o s ia d a  Zygm unt hr. 
C zarn eck i w  D obrzycy  w  W ie lkopoJsce19).

D zieł łac iń sk ich  5 z Jat 1509—1553 zna jdu je  się  o b e c ­
nie w  M uzeum  C zap sk ich  w  K rak o w ie20).

Je d e n  d ruk  łac iń sk i ko loński z r. 1542 jest w ła sn o ś­
c ią  B ibljo teki hr. P rze id z ieck ich  w W a rsz a w ie  (Nr. 22/764).

J e d n a  k siążk a  z sy g n a tu rą  „C oli. S J. L u ce o rie n sis“, 
ja k  in fo rm ow ał m nie p. A d a m  W olańsk i z K rak o w a , m a 
być w  ka ted rze  lubelsk iej, tudzież je d n a  u W ła d y s ła w a  
K ościelsk iego  w  M iłosław iu . W reszcie  jak im ś cudow nym  
w y p ad k iem  p rzed  w szystkiem i e w a k u a c ja m i i rab u n k am i 
w  ukryciu  b. b ib ljo teki publicznej rząd o w ej rosyjskiej 
w W iln ie  o c a la ła , za  rząd ó w  po lsk ich  o d n a le z io n a  i dziś 
n a  m iejscu poczesnem  w  książn icy  U niw ersy teck ie j S te fa ­
n a  B a to re g o  p rze ch o w y w an a , k siążka: P rocop ii G a za e i 
Sophistae C om m entarii in octateuchum, hoc est, in priores  
octo Veteris Testam enti Jibros, ex vetustissimis orthodoxorum  
patrum , aliorum gue scriptorum enarrationibus in unum corpus
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et perpetuum  interpretationis contextum accuratissime concin- 
nati... T iquri (Zürich) p er A ndream  Gesnerum F. et Jacobum  
Gesnerum fratres. A nno  sa/utis M . D . L . V. W ielkość  
33X22 ctm. B rak  4 str. początku , d a le j str. n lb . 4 i ficzb. 
tekstu  552, Jndex  k a rt BB2 czyłi str. 16, E r ra ta  str. n lb . 1 
i s tro n a  ze znak iem  zam yka jącym  druk  1. O p ra w a  sk ó rza ­
n a  b ronzow a. N a  stron ie  licow ej ok ładziny  w ram ie  p ro ­
s toką tne j z w izerunków  ew an g ie łis tó w  (na  jednym  r. 1545) 
w yciśnięte: u gó ry  m ajusku łow y  tytuł C O M E N T -P R O C O - 
PY/1N O C T A T E V C H V M ; niżej w e  środku  o k rą g ła  p ieczęć 
z O rłem  Z ygm untow skim  i P o g o n ią  n a  ta rc za c h  osobnych  
ku  sob ie  pochy lonych  p o d  w sp ó ln ą  k o ro n ą  k ró lew sk ą  
i n ap isem  w  otoku SIGISM UN DU S A U G U ST U SxR E X x 
P O L O N IE  (sic) x M A G  x D U X x  LITUANI (A E) x N a  s tro ­
n ie  spodn ie j ok ładz iny  w  tak ie jże  ram ie  SIG ISM U N D !/ 
A U GV STI / REG 1S/ PO L O N 1 A E  /M O N V M EN TV M  / A N N O / 
1557. N a  g rzb iecie : P R O C O P I1 /E X P O S IT IO /O C T A T E V C . 
O z d o b y  b o g a te  ren e sa n so w e . W szystk ie w yciski za ch o ­
w a ły  ś lad y  złocen ia .

E xfibrysy o p o w ia d a ją  nam  dzieje p e re g ry n a c ji tej 
książki. W ięc  n a  po czą tk u  n aznaczono  ją  n ap isem  B ib lio - 
thęca CoH. A ca d . Viln. S. J. N a s tęp n ie , z a p ew n e  p o d czas  
którejś z k ra jo w y ch  zaw ieru ch  w o jennych  XVII łub pocz. 
XV1JI w ieku, a  m oże d o p ie ro  po  k a sa c ie  zakonu  w  r. 1773, 
d o s ta ła  s ię  k s ią ż k a  k ró le w sk a  w  ręc e  O . D om in ika  Si­
w ick iego  D om in ikan ina , k tóry  też w y c isn ą ł na  niej cz a rn ą  
fa rb ą  znak  z m o n o g ram em  sw oim  po śro d k u  i n ap isem  
w  otoku O . P . Prov. L itv. Fr: D om inicus Siwicki. T en  to  S i­
w icki w  r. 1762 fu n d o w a ł konw en tow i sw ojem u w  G ro d ­
n ie  zbiór książek , k tóry  z czasem  rozrósł się  w  je d n ą  
z w iększych b ib ljo tek  k lasz to rnych  n a  L itw ie, a  k tó ra  też 
o trzym ała  w  d a rze  od  S iw ick iego  dzieło  P ro k o p iu sa , n a  
ten  raz  za o p a trz o n e g o  w n a lep io n y  exfibris d ru k o w an y  
z n ap isem  Bibliothecae', C onyentus!G rodnensisiO rd in is /P raedi- 
catorum. Aż oto, po  zam knięciu  k lasz to ru  D om in ikanów  g ro ­
dzieńskich  w  r. 1864, w raz  z ca ły m  k sięgozb io rem  jeg o  k się ­
g a  ta  zo s ta ła  p rzew iez iona  znow u z G ro d n a  do  W ilna , w ra -
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c a jq c  w p raw d z ie  do  s ta rych  m urów  b ib ljo tek i jezuickiej, 
lecz już do now o założonej w  nich BuAeucicou ITyÓAUUHOü 
EuÓAiomeKU, k tórej s tem pel odb ity  i znak  n a le p io n y  z sy g ­
n a tu rą  H. 1. %  no siła  do  r. 1919, zan im  w końcu  s ta ła  się 
w ła sn o śc ią  dzisiejszej B ib ljo tek i U niw ersy teck iej.

Z a p e w n e  p o d czas  jedne j z inw azji szw edzkich  z o s ta ­
ły  p rzerzucone d a lek o , aż do  b ib ljo tek i un iw ersy teck ie j 
w  U psaii, d w a  druki z Jat 1501 i 1548 (w  o p ra w ie  z r. 1563), 
znaczone, że p o ch o d z ą  E x  libris Serenissimi Regis Sigis­
m undo21).

A n iem a  w ątp liw ośc i, że jeszcze w ięcej k siążek  Z yg ­
m un ta  A u g u sta  kryje się  w  sch o w an iu  u o sób  p ryw atnych , 
a lb o  też, dz ie ląc  ogó lny  łos b ib ljo tek i w ileńsk ie j, cze­
k a ją  w  rozproszeniu  n a  sw ych  o dk ryw ców  w  obcycfi l a ­
m usach  książkow ych  P e te rs b u rg a 33), M oskw y, K ijow a, 
C h a rk o w a  i D o rp a tu .

P rzyk ład  k ró lew ski, a  jeszcze bardziej p o d n iesien ie  
K ołegju in  w  r. 1579 do  g o d n o śc i A k ad em ji, p o c ią g n ę ły  za 
s o b ą  n a  rzecz k sięgozb io ru  a k a d em ic k ie g o  liczne i ho jne 
o fia ry  b iskupów , m o żn o w ład có w  i sz lach ty  litew skiej.

P ocze t ich  ro zpoczą ł p o d o b n o  znow u b iskup P r o -  
t a s e  w i c  z (zm. w  lutym  1580 r.) zap isem  kilku tysięcy  
tom ów 33).

R ów nież n a  schy łku  X V I-go s tu lec ia  Ł u k a s z  K r a -  
s n o d ę b s k i ,  h e rb u  P o b ó g , uczeń Jezu itów  w  A kadem ji 
w ileńskiej i lngo lsztadzie , gdzie  o trzym ał d o k to ra t filozofji 
w  r. 1594, o sta tn io  proboszcz  o lszańsk i, o b d a ro w a ł  ich bi- 
b ljo tekę  w  W ilnie dziełam i teo logicznem i w  językach  
w łoskim  i h iszpańsk im 21)» b a rd zo  d la  n ich  p rzydatnem i, 
za  rek to rs tw a  bow iem  S k arg i i później w y k ład a li w  W il­
nie: po rtuga lczyk  E m an u e l d e  V e g a , h isz p a n ie —A ntoni 
A riaz , b ra c ia  M ich a ł i Ja k ó b  O rtizow ie  i inni cudzoziem cy.

W  dalszym  c ią g u  w w iększym  lub m niejszym  stopniu  
przyczynili się  do  pom nożen ia  książnicy  ak ad em ick ie j przez 
o fia ro w a n ie  dzieł treśc i rozm aitej: k a rd y n a ł J e r z y  R a ­
d z i w i ł ł 25) (zm. w  r. 1600); M i k o ł a j  P a c ,  ko le jno  su ­
f ra g a n  w ileński i b iskup  żmudzki (zm. w  r. 1619)2(i); k s .



M i k o ł a j  D e c j u s z ,  p ra ła t  i d z iek an  w ileński (zm. 
w . r. 1629'2'); E u s t a c h y  W o ł ł o w i c z ,  b iskup  w ileńsk i 
p rzed  sw ym  zgonem  w  r. 1630 rów nież p ra g n ą ł  zasilić  bi- 
b ljo tekę  jezu icką  „znacznym  d a re m  w ażnych  dzie ł“28), k tó­
rych  w szakże  k a p itu ła  w ileń sk a  Jezuitom  nie o d d a ła 29); 
p o d o b n o  też i K r z y s z t o f  M i k o ł a j  S a p i e h a ,  p isa rz  
polny lit., u m ie ra ją c  w  r. 1631 o fia ro w a ł tu sw e książki"0).

O b o k  te g o  A d r j a n  W i e r z b i c k i ,  sek re ta rz  J. Kr. 
Mci, w  d. 13 s ie rp n ia  1623 r. z a p isa ł Jezuitom  w ileńskim  
sw e d o b ra  B łonie  w  w ojew . M ińskiem  z zastrzeżeniem , a b y  
z in tra ty  dzierżaw nej coroczn ie  100 złotych n a  pow ięk sze­
nie b ib ljo tek i sw ojej o b ra c a li31).

Lecz jednocześn ie  z o fia rn o śc ią  pub liczną  rów nież 
i sam i Jezuici z a b ie g a li  oko ło  p rzyspo rzen ia  jej dzieł n o ­
w ych. Jednym  ze ś ro d k ó w  do  teg o  celu  zm ierzających  był 
ob o w iązek  w łożony n a  w ileńską  d ru k arn ię  z a k o n n ą  sk ła ­
d a n ia  w  B ib ljo tece  A kadem ick ie j po  jednym  e g z e m p la ­
rzu odb ite j przez n ią  książk i33). P iękny  też p rzyk ład  trosk li­
w ośc i o n ią  po zo staw ił n a s tęp co m  sw oim  p ro w in c ja ł T o ­
w arzy stw a  Jezu so w eg o  no L itw ie O . M i k o ł a j  Ł ę c z y c ­
k i, który  zaoszczędziw szy  z d o ch o d ó w  k lasz to rnych  w  c ią ­
gu  sw eg o  cz tero le tn iego , od  r. 1631, u rzę d o w an ia  znaczn iejszą  
sum ę, część jej n a  kupno  now ych  k siążek  p rzeznaczy ł33).

1 lubo  straszliw y  pożar, co w  d. 1 l ip c a  1610 r. w ięk­
szą część m ia s ta  i ko łeg jum  w p erzynę  ob rócił, rów nież 
i B ib ljo tekę  A k a d e m ic k ą  n ieco  uszczuplił31), m ogli Jezuici 
już z dum ą w  d. 5 l ip c a  1636 r. sw o ją  książn icę  zw ied za­
jąc e m u  ją  w  tow arzystw ie  siostry  A nny K atarzyny , nun ­
cjusza M arji F ilo n a rd ieg o  tudzież licznego  o rszaku  s e n a ­
to rów  i dw oru , W ła d y s ław o w i C zw artem u  p rez e n to w a ć 35).

Już w  p o ło w ie  XV )l-go s tu lec ia  b ib ljo tek a  w ileń sk a  
b y ła  n a jw ięk szą  w  w ielk iem  księstw ie  litew skiem . N ie m og­
ła  a to łi m ierzyć się  a n i z k ra k o w sk ą  an i n a w e t z zam o j­
sk ą  k siążn icą , b rak ło  jej bow iem  ta k  licznych w tych bi- 
b ljo tek ach  ręk o p isó w 36). Ł a tw o  też dom yśleć  się  m ożna, że 
lw ią  jej część stanow iły  druki treści teo log iczno-po lem icz- 
nej, jak o  n a jw ięce j n ao n c za s  w  użyciu b ę d ą c e .
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A  tym czasem  n a d  W ilnem  zaczęły  się  g rom adzić  
złow ieszcze chm ury o b c e g o  n a ja z d u . O d  Żm udzi z a g ra ż a ­
ły zastęp y  szw edzkie  K a ro la  G u s ta w a , zaś od  w sch o d u  
i p o łu d n ia  za tacza ły  pó łk o le  zb liża jące  się  h o rdy  m osk iew ­
skie  c a ra  A lek seg o  M ichajłow icza. L udność sto licy  Litwy 
w  p rze rażen iu  u c ie k a ła  ku P rusom , u w ożąc  sw ój doby tek . 
R ów nież i Jezuici w szystko, c o  tylko m ieli na jd roższego , 
w raz  z n a jcen n ie jszą  częśc ią  B ib łjo tek i A k ad em ick ie j, w y ­
sła li z W iln a  do  K ró lew ca , zan im  kozacy  Z o ło ta reń k i 
w  d. 10 s ie rp n ia  1655 r. W ilno  zdobyli.

N ie  znam y okoliczności, w  jak ich  to s ię  s ta ło , w iem y  
tylko, że księgozb ió r w ileńsk i tra fił w  ręc e  szw edzkie , że 
w ed łu g  jedne j w ersji p o d o b n o  odb ito  go  w d rodze  do 
Szw ecji, w ed łu g  zaś innej w rócił do  W iln a  ze Szw ecji d o ­
p ie ro  p o  poko ju  O liw skim , ja k  rów nież i to, że ta  przy­
m u so w a  p e re g ry n a c ja  w p ły n ę ła  n a  znaczne  zm niejszenie 
się  je g o 37). W tedy  też z a g in ę ła  o w a  c e n n a  b ib lja  lu te rsk a  
d e d y k o w a n a  Z ygm untow i A ugustow i, w  ak sam it i s re b ro  
o p ra w n a 88).

D o p ie ro  po  ła ta c h  sześc iu—w r. 1661—n a s tą p iło  w y­
zw olen ie  W iln a  z rą k  M oskw y. N ie w cześniej też m o g ła  
w rócić  n a  sw o je  m iejsce  p o w a ż n ie  z d e fek to w an a  bi~ 
b ijo teka .

W  tak iej to w łaśn ie  chw ili s p a d ł n a  Jezuitów  w ileń ­
sk ich  d a r  h o jnośc ią  sw o ją  jedyn ie  z d a re m  Z ygm un ta  
A u g u s ta  ró w n ać  się  m ogący .

M ianow icie  K a z i m i e r z - L e o n  S a p i e h a ,  p o d k a n ­
clerzy Jitew-, w y ch o w an iec  A k ad em ji w ileńsk iej, te s ta m e n ­
tem  z r. 1644, fun d u jąc  w tejże w szechnicy  b ra k u ją c e  
d o tąd  k a te d ry  p ra w a  kanon icznego  i cyw ilnego , z a p isa ł też 
w ielkiej w arto śc i k sięgozb iór, w c ią g u  la t  k ilkudziesięciu  
przez o jca  je g o  k a n c le rz a  w. ks. lit. L w a  S a p i e h ę  
i s ieb ie  g rom adzony . D o b o ro w a  ta  ko lekc ja , s ta n o w ią c a  
później w  B ib łjo tece  A k ad em ick ie j ca ło ść  o d rę b n ą  p o d  
n a z w ą  „Bibliotheca S a p i e h a n a liczy ła  przeszło  3000 dzieł 
w  osobnym  k a ta lo g u  sp isan y ch . N ie m am y p ew n o śc i k ie ­
dy m ianow ic ie  k sięgozb ió r sap ieżyńsk i z R óżany  do  W if-
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n a  przew ieziony został. W p raw d z ie  K ognow icki w spom ina , 
że p o d czas  inkursji 1655 r. Jezuici w yw ieźli go  do  K ró­
lew c a , s k ą d in ą d  je d n a k  w iem y, że te s tam en t S ap ieh y  zo­
s ta ł za tw ierdzony  u rzęd o w n ie  d o p ie ro  d. 20 lip c a  1655 r., 
zaś sam  S a p ie h a  zm arł 19 stycznia 1666 r. R aczej w ięc  
p raw d z iw szą  w y d a je  się  m ożliw ość p rzew iez ien ia  go  d o ­
p iero  po  p o w ro c ie  Jezu itów  do  W ilna , w ięc  po  r. 1661, co 
w  części p o tw ierd za  Z a łęsk i, z n iezn an eg o  n am  źród ła  
k ła d ą c y  d a tę  1667—68 r., już po  zgon ie  fu n d a to ra 39). Był 
to w ięc p ow ażny  zasiłek  książkow y, n iezbędny  p o  n ied aw - 
nem  zniszczeniu.

Z a  S a p ie h ą  poszli inni.
K a z i m i e r z  W o y s z n a r o w i c z ,  zm arły  w  r. 1677 

kanclerz  kurji w ileńskiej, sch o las ty k  piltyński, proboszcz 
e jsm ontow ski, re g e n t k a n c e la rji w iększej litew sk iej i s e ­
k retarz  k ró lew sk i, sz lachcic  oszm iański, dok tó r teofogji 
i sam  a u to r w ielu  dzieł ascetycznych , fu n d a to r k a te d ry  
p ra w a  po litycznego  w A k a d e m ji w ileńsk iej, o f ia ro w a ł jej 
też sw ój k s ięg o zb ió r40).

K o n s t a n t y  K a z i m i e r z  B r z o s t o w s k i ,  o d r . l 687, 
b iskup  w ileński, u m ie ra ją c  w  r. 1722, b ib ljo tekę  sw o ją  
m iędzy k ap itu łę  i A k a d e m ję  podzie lił41).

N a s tę p c a  B rzostow sk iego  n a  sto lcu  biskupim  w  W il­
nie, M a c i e j  J ó z e f  A n c u t a  c a łą  b ib ljo tekę  sw o ją  o b e j­
m u ją c ą  d z ie ła  teo log iczne  le g o w a ł b ra tu  sw em u Jerzem u 
K azim ierzow i p o d  w arunk iem , ab y  po  zgon ie  jeg o , który 
n a s tą p ił  w  styczniu 1723, p rzek aza ł ją  książn icy  a k a d e ­
m ickiej, co też b ra t jeg o  ściśle  w y k o n a ł42).

1 w reszcie  po  w ielkim  p ożarze  m ia s ta  w  d. 11 czerw ­
c a  1746 r. k tó reg o  o f ia rą  p a d ła  też A k a d e m ja  w raz  z c a ­
łym  k lasz to rem  i kościo łem  Św. J a n a 43), dobroczynn i b ra ­
c ia  XX. K a z i m i e r z  i M i c h a ł  W i e r z b i c c y  wyłożyli 
ok. 16,000 złp. n a  w ew n ętrzn e  po trzeby  b ib ljo tek i, jak o to  
n a  n a p ra w ę  okien , g ip sa tu rę , z b u d o w an ie  szaf „sznycer- 
sk ie j“ ro b o ty  i sto ły  m arm urow e! a  n a d to  w ła sn ą  k a m ie ­
n icę  z w a n ą  „ L a w d a ń s k ą “, le ż ą c ą  przy ul. R ynkow ej ku 
R ybnem u K ońcow i, tudzież p la c e  z z a b u d o w a n ia m i n a  Z a ­
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rzeczu za  3750 złotych od  Jezuitów  kow ieńsk ich  kupione, 
w  tym że roku Jezuitom  w ileńskim  d a ro w a li, z a w a ro w a w - 
szy, a b y  dochody , ja k  z dom u tak  z p lacó w , w iecznem i 
czasy  n a  pom nożen ie  B ib ljo tek i A k ad em ick ie j używ anem i 
były. D o ch ó d  z kam ien icy  w ynosił rocznie  200 zł. i z p la ­
c ó w —16844).

W  d. 13 p aźd z ie rn ik a  1760 r. A k a d e m ja  i jej książn i­
c a  m iały  zaszczyt gościć  Józefa  Ję d rz e ja  Z a łu sk ieg o , b is­
k u p a  k ijow sk iego , w iekopom nej s ław y  za łożyc ie la  p ie rw ­
szej po lsk iej b ib ljo tek i n a ro d o w e j im ien ia  Z ałusk ich . W i­
tali go: ksiądz K azim ierz N aruszew icz , ów czesny  p rezes 
d ru k arn i ak ad em ick ie j, o d ą  łac iń sk ą , M arcin  Poczobu tt 
dy ty ram bem  polskim  i D a w id  P ilchow ski przem ów ien iem  
p ro zą 40).

O d tą d  aż do  k a sa ty  T o w arzy s tw a  Jezu so w eg o , t. j. 
do  r. 1773 n ie p o s ia d a m y  już żadnych  bliższych w ia d o ­
m ości o  w y p a d k a c h  zw iązanych  z b ib ljo teką  A kadem ji 
w ileńskiej.

O  b ib ljo tekarzach , czyli ja k  w ó w czas ich nazyw ano , 
„ p re fe k ta c h “ lub „p rezesach  b ib ljo tek i“, w o k resie  jezu ic­
kim w iem y b ardzo  m ało . Z m ien iali się  często , jak  w szys­
cy inni u rzędn icy  zakonni.

N ajdaw niejszym  z nich i to tylko pom ocnik iem  p re ­
fek ta , k tó rego  nazw isko  n a s  doszło  dzięki op o w ieści 
o n ad p rzy rodzonem  zag in ięc iu  za je g o  czasów  rękop isu  
T w ard o w sk ieg o , był O . D a n i e l  B u 11 w i ł  ł 4G). D osyć 
g łośny  w  zakon ie  sw oim  m ó w ca  po lsk i i m niejszej s ław y  
p o e ta  łac ińsk i, później w  la ta c h  1663—1666 d o s tą p ił z a ­
szczytu p ia s to w a n ia  b e rła  rek to rsk ieg o  w szechn icy  w i­
leńskiej.

W  la ta c h  1756—1757 prefek tem  b ib ljo tek i był znakom i­
ty k azn o d zie ja  w ileński O . W a w r z y n i e c  R y d z e w ­
s k i ,  p o śró d  innych licznych za jęć  sp ra w u ją c y  jed n o cześ­
nie obow iązk i p rze łożonego  szkoły jezuickiej, p rez e sa  bu r­
sy  W ale rjań sk ie j i s e k re ta rz a  A k ad em ji47).
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N a sam ym  schyłku  istn ien ia  zakonu, od  r. 1766 do 
1771 n a  s tanow isku  „p rezesa  b ib ljo tek i“ spo tykam y  je d ­
no  z w ybitn iejszych nazw isk  śró d  Jezuitów  prow incji li­
tew sk ie j— O . S t a n i s ł a w a  R o s t o w s k i e g o ,  ró w n o cześ­
nie p ierw szego  p ro fe so ra  w y k ła d a ją c e g o  w W iln ie  histo- 
rję  kośc ie lną  i „p isa rza  historyi p ro w in c ji“, k tó rego  „L i- 
thuanicarum  Societatis Jesu historiarum  provincia lium K część 
p ie rw sza  u k a z a ła  się  w  druku w  W iln ie 1768 r.43).



]].

K om isja  E d u k a c y jn a , o b jąw szy  A k a d e m ję  w ileń sk ą  
w  sp a d k u  po  Jezu itach , za raz  n a  w stęp ie  u jaw n iła  w ie l­
kie za in te re so w a n ie  się  jej b ib ljo teką .

Już w  jedne j z p ierw szych  instrukcji, d a n y c h  p rezeso ­
w i sw em u b iskupow i w ileńsk iem u  M assa lsk iem u  20 czerw ­
c a  1774 r. p o lec iła  p rzed staw ić  sob ie  „p o rząd n ie  z ro b io n e “ 
k a ta lo g i książek  w raz  z op isem  bib ljo tek i o raz  w ykaz 
książek , k tó reby  „jeszcze d la  w ygody  uczących  się i p ro ­
fe so ró w “ przykupić n a le ż a ło , zaś w  d. 24 g ru d n ia  t. r. z a ­
ż ą d a ła  od  b iskupa , ab y , po  pop rzedn iem  porozum ieniu  się  
z kom isan tem  parysk im  p a n e m  D u P ont, sp o rząd z ił kosz­
torys sp ro w a d ze n ia  dzieł now ych  48).

N ieb aw em  też po  k a sa c ie  zakonu  w cie lono  do  B i­
bljo teki A kadem ick ie j w iększy księgozb ió r b. jezu ick iego  
C olleg ium  N obilium  w W ilnie, fu ndow any  w  r. 1770 przez 
ks. D a w id a  P iłch o w sk ieg o  kosztem  16,000 złp. i później 
pom nożony d a re m  książkow ym  Jezuity Ig n ac e g o  C h o d ź ­
k i50), tudzież k ilka  m niejszych b ib łjo teczek  z k o łeg jów  p ro ­
w in c jo n a ln y c h " 1).

W  r. 1777 kom isja  n a b y ła  d la  B ib ljo tek i A k a d e m ic ­
kiej zb ió r dzieł lek a rsk ich  o d  w y jeżd ża jąceg o  czasow o  
z W iln a  do  W łoch  d o k to ra  S t e f a n a  B i s i o ,  p rzed tem  
le k a rz a  d o m o w eg o  księżny A nny  Lubom irsk iej w  S iem ia ­
tyczach  i K a ro la  R adziw iłła  w  N ieśw ieżu  a  o sta tn io  le k a ­
rza jezu ick iego  przy A k ad em ji, później zaś od  r. 1781 p ro ­
fe so ra  an a to m ji i fizjołogji tam że "2).

N a jd o n io śle jszeg o  zn aczen ia  w szakże  b y ła  u c h w a ła  
o  egzem plarzu obowiązkowym , p o w zię ta  n a  se jm ie  w a r ­
szaw skim  d. 2 lis to p a d a  1780 r., s ta n o w ią c a , a b y  „w szel­
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kie d ru k arn ie  w  P row inc ji L itew skiej o d d a w a ły  jed e n  
egzem plarz  w y c h o d ząceg o  z d rukarn i dz ie ła  do B ibłjó teki 
W ileń sk ie j“ 53). N ieste ty  n ie w iem y o ile ściśle  p ra w o  to 
p rzes trzeg an e  było.

S tan is ław  A ugust rów nież n ie om ieszkał o sob iśc ie  
przyłożyć się  do  p o w ięk szen ia  k sięgozb io ru  A k ad em ji z re ­
fo rm ow anej n a  Szkołę G łó w n ą  W . X. L., o b d a rz a ją c  ją  
n a  pocz. r. 1781 o b o k  o g ro d u  b o tan icznego , ko lekcji h i- 
storji n a tu ra ln e j i rozm aitych  narzędzi rów nież dziełam i 
z zak resu  n au k  przyrodniczych , za co  też K om isja  E d u ­
k a cy jn a  p ro siła , d o n o sz ąc e g o  jej o tern, b isk u p a  p ło ck ieg o
0 w y rażen ie  K rólow i podzięk i p o d czas  p o s łu c h a n ia  p u ­
b licznego, m a ją c e g o  n a s tą p ić  w  d. 7 m a rc a  t. r. °4).

D oszły n a s  też w iadom ośc i o d a ra c h  d w óch  w ileń ­
sk ich  p ro fe so ró w  chem ji—w  r. 1787 J e r z e g o  F o r s t e r a
1 w  r. 1793 J ó z e f a  S a r t o r j u s a ,  w y jeżd ża jący ch  z W il­
n a  do  sw ej ojczyzny, tudzież, m arząceg o  w zorem  Z a łu s ­
kich o b ib ljo tece  publicznej w  W iłnie, p ro fe so ra  lite ra tu ry  
i d z iek an a  w ydzia łu  n au k  m oralnych , ex-Jezuity  D a w i d a  
P i ł c h o w s k i e g o  (zrn. 22-Xl—1803 r.), k tó ry  n a  ten  ceł 
w ła sn ą  b ib ljo tekę  p rzeznaczy ł i od  sw ej rodziny n a  jej 
u rządzen ie  p om oc m a te rja łn ą  u z y sk a ł50).

A to li w szystko to  razem  w zięte  jeszcze zg o ła  n ie  w y­
sta rcza ło  do  p o d n ie s ie n ia  b ib łjo tek i w ileńskiej n a  w yżyny 
w łaśc iw e  ta k  w ażnej pom ocniczej instytucji n au k o w ej. 
W  p ierw szym  rzędzie s ta ł  tem u n a  p rzeszkodzie zupełny  
b ra k  funduszu s ta łe g o , p rzeznaczonego  n a  system atyczne 
do k u p o w an ie  po trzebnych  książek . Już w  r. 1783 ten  b rak  
od czu w a ł b o leśn ie  P oczobu tt, p ierw szy  rek to r z re fo rm o w a­
nej Szkoły G łów nej, zm uszony p o s łu g iw a ć  się  do  teg o  c e ­
lu zb y w a jącem i oszczędnościam i z sum  o g ó ln y c h 06). A  by­
ło  to  tein dziw niejsze, że p rzecież śró d  funduszów , odzie­
dziczonych przez K om isję E d u k a c y jn ą  po  Jezu itach , były 
też zn an e  już n am  zap isy  sp e c ja ln ie  n a  b ib łjo tekę  p rzezn a ­
czone.

D o p ie ro  później s ta ra ła  się  tem u n ied o sta tk o w i z a ­
p o b iec  przez o d d a n ie  n a  ten  ceł d o c h o d ó w  z b. d ru k arń
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akądern ick ich  T. J. w  "Wilnie i G ro d n ie , zaś n a  schyłku  
istn ien ia  Szkoły G łów nej w  r. 1797 już rząd  rosyjski 
za p o m o cą  u stanow ionej do tac ji rocznej w  w ysokości 
300 rb. n a  u trzym anie  i p o w iększen ie  b ib łjo te k i37).

Z anim  to je d n a k  n a s tą p iło  m usiano  p rzew ażn ie  p o ­
p rze s taw a ć  n a  d a ra c h , k u p u jąc  książki jed y n ie  do raźn ie  
tyłko n a  usiłne n a le g a n ie , i szczegó lne p o trzeby08). Z w ięk ­
szych m asow ych  n ab y tk ó w  dzieł daw nie jszych  n a  koszt K o­
m isji E dukacy jne j w  o k res ie  od  k a sa ty  Jezuitów  do  koń ­
c a  istn ien ia  Szkoły G łów nej, p rócz  w ym ien ionej już bi- 
błjo teki B isia , znam y jeszcze tylko jed en , a  m ianow ic ie  
kupiony w czerw cu 1792 r. za  3600 złp. od  sp a d k o b ie rcó w  
zm arłego  w  "W arszaw ie „ reg im en tsfe łcze ra“ g w ard ji p ie ­
szej koronnej A u g u sta  O tto  k sięgozb ió r le k a rs k i09). T o  też 
p ro feso ro w ie  po trzebne  im dz ie ła  n a jczęśc ie j m usieli zdo­
b y w ać  sum ptem  w łasnym , nielicznie zaś n a p ły w a ją c e  
książki now e na tychm iast rozchw ytyw ali, częstokroć w c ią ­
gu d łuższego czasu  trzym ając  je  u s ieb ie  w  m ieszkaniu  
jeszcze p rzed  ich w cielen iem  do  b ib łjo tek i60).

M iędzy b ib łjo teką  A k ad em ji jezuickiej a  b ib łjo tek ą  
z d ru g ieg o  jej okresu  za zw ierzchn ic tw a Szkoły G łów nej 
zachodziła  z a sa d n icza  różnica, p o le g a ją c a  n a  tern, że gdy  
w daw nie jszej p rze w aż a ła  treść  teo logiczno-filozoficzna 
i tyłko w n ieznacznej ilości były rep re z en to w a n e  nauk i 
spo łeczne, a  p raw ie  w c a le  -przyrodnicze, to od  czasu  s e ­
ku laryzacji A kadem ji rozrost jej k s ięgozb io ru  p o s tę p o w a ł 
w łaśn ie  g łów nie  w  k ierunku w iedzy  przyrodniczej i m a te ­
m atycznej.

Z resz tą  n a jd o k ład n ie jszy  o b raz  s tanu  i w arto śc i n a u ­
kow ej b ib łjo tek i w  p rzededn iu  reform y Szkoły G łów nej n a  
U niw ersy tet n ak reś lił n a s tę p c a  P o czo b u tta , rek to r H ie ro ­
nim Stroynow ski, w  p iśm ie u rzędow em  z d. 30 lis to p ad a  
1800 r., k tó re  w  p rzek ładz ie  z jęz. fran cu sk ieg o  p rzep isu ­
jem y tu w  całośc i.

„B ib łjo teką  A k a d e m ic k a  w "Wilnie w chw ili s k a ta lo ­
g o w a n ia  jej przez kom isarzy  b. R ządu  P o lsk ieg o  na tych - 

/m iast po  k a sa c ie  T o w arzy stw a  Jezu so w eg o  poza  p ięk n e- 
t  2
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mi edyc jam i P ism a  św . i O jc ó w  K ośc io ła , książkam i tre ś­
ci teo logicznej, p r a w a  k o śc ie ln eg o  i k azań  tudzież a u to ra ­
mi łac ińsk im i i zb io rem  dzieł astronom icznych , p o s ia d a ła  
b a rd zo  m ało  k siążek  d o b ry ch  i p raw d z iw ie  k łasycznych . 
C o  się  tyczy m edycyny, ch iru rg ji, po ło żn ic tw a , ana tom ji, 
fizyki, m atem atyk  w yższych, h istorji pow szechnej, p ra w a  
cyw iłnego  i n a tu ra ln e g o , ekonom ji spo łecznej k ra jo w ej 
(k tóra, tra k tu ją c  o ro ln ictw ie, ludności, h a n d lu  w ew n ętrz ­
nym  i zew nętrznym , przem yśle, fab ry k a c h , ź ró d łach  d o c h o ­
dów  i rozchodów  tak  p ry w a tn y ch  ja k  publicznych , o  iloś- 
ci i o b ieg u  p ien iędzy  i innych  p o d o b n y ch  p rzedm io tach , 
w ykazu je  isto tę p raw d z iw y ch  b o g a c tw  i p o d s ta w ę  p ra w ­
dziw ej pom yśłności p o tęg i rea ln e j n a ro d ó w ), to ze w szyst­
kich tych  n a u k  B ib ljo tek a  A k a d e m ic k a  n ie  p o s ia d a ła  an i 
jed n e j d o b re j książki, an i też dzieł, w  k tó rychby  uczeni 
rozm aitych  n a ro d o w o śc i E u ropy  p o d a w a li poszu k iw an ia , 
o d k ry c ia  i w iad o m o śc i z o s ta tn ieg o  stu lec ia .

„ D a w n a  K om isja E d u k a c y jn a  p o d  b. P z ą d e m  P o l­
skim , dow iedz iaw szy  się o  tak im  s tan ie  B ibfjo teki pozo ­
sta łe j po  k a s a c ie  Jezuitów , zam ierza ła  (po zaspoko jen iu  
n a jb a rd z ie j n a g lą c y c h  po trzeb  U niw ersy te tu  i Szkół Li­
tew skich) w y d a ć  o d p o w ie d n ią  kw otę p ien iędzy  n a  kupno  
i p rzyw iezien ie  z z a g ra n ic y  w szystkich d o b ry ch  i k łasycz­
nych dzieł, jak ie  zgodn ie  z obecnym  s tan em  n a u k  w  E u ­
ro p ie  pow inne  z n a jd o w a ć  się  w B ib łjo tece  U n iw ersy tec­
kiej. T ym czasem  zaś s ta ra n o  się  z a p o b ie c  tem u g łodow i 
d o b ry ch  książek  k lasycznych  w  sp o só b  n as tęp u jący : 1° P ro ­
feso row ie  z a p ra sz an i do  U niw ersy te tu  W ileńsk iego  i z a ­
w ia d a m ia n i o b rak u  w B ib łjo tece  A k ad em ick ie j dzieł n ie ­
zbędnych  d la  o s ią g n ię c ia  dzisie jszego  s to p n ia  rozw oju 
um ieję tności w  E u ro p ie , s ta ra łi się  n a b y ć  je  za  w ła sn e  
p ien iąd ze , łub w ypożyczali w  w arszaw sk ich  b ib łjo tek ach  
p ry w atn y ch  w d o m ach  P a n ó w  Polsk ich ; 2° K upiono i o trzy­
m ano  n a  koszt publiczny  dz ie ła  p o d s ta w o w e  z dziedzin 
bo tan ik i, m edycyny, ana tom ji, h istorji n a tu ra ln e j, chem ji 
i a stronom ji; 3° D o ch o d y  D ru k a rń  A kad em ick ich  w  W il­
n ie i G ro d n ie  p rzeznaczono  n a  kupno  książek , zdan iem
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U niw ersy tetu  n a jb a rd z ie j p o trzebnych ; 4° K onsty tucja  u c h ­
w a lo n a  n a  Sejm ie 1780 r. n a k a z a ła  w szystkim  d rukarn iom  
litew skim  o d d a w a ć  (do b ibljo teki w ileńskiej) p o  jednym  
egzem plarzu  każdej książki o d tą d  z pod  tłoczni w ycho­
dzącej; 5° D a ry  ś. p. K ró la  S ta n is ła w a  A u g u sta , B iskupa 
D a w id a  P iłchow sk iego , b y łego  p ro fe so ra  lite ra tu ry  w  U ni­
w ersy tec ie  tutejszym , S arto riu sa  b. p ro fe so ra  chem ji, zbo- 
gac iły  B ib łjo tekę  U n iw ersy tecką  p e w n ą  ilo śc ią  dob rych  
k siążek  k lasycznych; 6° W  r. 1797 przeznaczono  po  300 ru ­
bli rocznie n a  u trzym anie  i pow iększen ie  B ibljo teki 
i w  m ia rę  w y p ła c a n ia  tej sum y U niw ersy te tow i n iezw łocz­
nie k u p o w an o  do  B ibljo teki A kadem ick ie j dz ie ła  k lasycz­
ne. Tym tedy  sp o so b em  (zm iany zaszłe  w k ra ju  pow strzy­
m ały  rea liz a c ję  śro d k ó w  bardz ie j skutecznych) o s iąg n ię to  
z b o g acen ie  B ibljo teki A kadem ick ie j łicznem i dz ie łam i k la ­
sycznem u L icząc w szystkie książki d a w n ie j w  B ib łjo tece  
z n a jd u jąc e  się  o raz  n a b y te  później aż do  d n ia  dzisiejsze­
go , liczba dzieł doszła  o b ecn ie  do  8680.

„N ie m ożna w szakże tw ierdzić, że te dz ie ła  k lasyczne, 
z n a jd u ją c e  się  w  B ib łjo tece, w y sta rcza ją  d la  U niw ersy tetu , 
gdyż za  w yjątk iem  teo łogji, p ra w a  kanon icznego , języka 
łac iń sk iego  i astronom ji (z k tórej b rak  tylko n ie  w ielu 
o b se rw ac ji i tab lic  astronom icznych , n ie licząc pub likac ji 
przez różne  A k ad em je  eu ro p e jsk ie  re d a g o w a n y c h  i pod  
rozinaitem i ty tu łam i coroczn ie  o g łaszan y ch , k tó re  trzeb a  
corok  n a b y w a ć  d la  O b serw ato rju m ), za w yjątk iem  m a te ­
m atyk  do św iad cza ln y ch , fizyki ek sp ery m en ta ln e j (do której 
by łoby  dosyć k siążek  klasycznych , gdyby  kup iono  je  od  
teraźne jszego  p ro fe so ra  fizyki *), z w y ją tk iem  w reszcie  
chem ji, zaopatrzone j w  w y s ta rc z a ją c ą  ilość dzieł w y d a ­
nych do  d n ia  dzisiejszego , do  innych n au k  jako to : a n a -  
tomji, pa to łog ji, m aterji m edycznych, te rap ji, kliniki, chi- 
rurgji teoretycznej i p rak tycznej, akuszerji, h istorji n a tu ra l­
nej i bo tan ik i, a rch itek tu ry  cyw ilnej i w o jskow ej, p ra w a  
cyw ilnego  i p rzyrodzonego , ekonom ji spo łecznej k raju , hi-

* ) B y ł nim  w ó w c z a s  ks. Józef M ick iew icz .



storji pow szechnej, litera tu ry  starożytnej i now ożytnej, 
w reszcie  m atem atyk  w yższych—p ro feso ro w ie  n ie zn a jd u ­
ją  tu po trzebnych  dob rych  k siążek  k lasycznych , k tó re  się  
u k aza ły  w  c z asa c h  na jnow szych  w  rozm aitych k ra ja c h  
i językach . Z  zak resu  rysunku i m a la rs tw a  zupełny  b rak  
dob rych  sztychów  w sze lk iego  rodza ju  tudzież dzieł trak tu ­
jący ch  o teorji i innych w ia d o m o śc iach  z dziedziny rysun­
ku i m a la rs tw a . P o s ia d a  też B ib łjo teka  A k ad em ick a  kiJka 
dzieł k lasycznych  z n iekom płetnem i tom am i w ydanem i 
później, a  to z b rak u  śro d k ó w  lub trudności o trzym ania  
ich z k ra jó w  obcych . W  końcu co się  tyczy chem ji, fizyki, 
m edycyny, ch irurg ji, h istorji n a tu ra ln e j, bo tan ik i i a s tro n o - 
mji, to  n igdy  n ie  m ożna p o p rze s taw a ć  n a  dz ie łach  już 
znanych , w  tych n a u k a c h  bow iem  n ow e d o św iad czen ia , 
now e o b se rw ac je , n o w e  p o szu k iw an ia  i o d k rycia  d o k o n a ­
ne w  rozm aitych  dz iedz inach  i z jaw iskach  w różnych 
k ra ja c h  zm ien ia ją  s ta n  rzeczy tak  d a le c e , że p ro fe so r n ie- 
czy ta jący  dzieł now ych z tych dziedzin s ta łb y  się  po  p e w ­
nym  czasie  now icjuszem  w  sw ojej sp ec ja ln o śc i i sto jącym  
z d a ła  o d  w iadom ośc i pop u larn y ch  śró d  w szystkich uczo­
nych europejsk ich .

„W o b ec  czego  U niw ersy te t W ileńsk i p o czu w a  się  do  
obow iązku  z a w iad o m ien ia  o  tern i p ro szen ia  łudzi uczo­
nych o raz  o so b y  św ia tłe , p ra g n ą c e  obe jrzeć  jeg o  Bi- 
bfjo tekę i G ab in e ty , a b y  n ie sądziły  w ed łu g  s tan u  Bi- 
błjo teki A kadem ick ie j o k w a lif ik ac jach , ta le n ta c h  i m eto ­
dzie n a u c z a n ia  p ro fe so ró w  teraźn iejszych , którzy k sz ta łcąc  
się w  rozm aitych  m ie jscach  i k ra ja ch  w ydoskonalili się 
przez czy tan ie  dzieł k lasycznych , b rak u ją cy c h  w B ib ljo te- 
ce  U niw ersy teck ie j, a  k tó re  jak o  p o d s ta w o w e  każdy  
z nich s ta ra ł  się  n a b y ć  w łasnym  kosztem  do  sw e g o  księ­
gozb ioru  lub w  osta tecznośc i p o życzyć61),
D n. 30 L is to p a d a  1800 r. H ieron im  S troynow ski P ra ła t,

W ilno. R ek tor U niw ersy te tu  W ile ń sk ie g o “.

T a k ie  „św iad ec tw o  u b ó s tw a “, w y staw io n e  b ib łjo tece  
A kadem ji w ileńskiej n a  sam ym  w stęp ie  X lX -go stu lec ia
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przez jej rek to ra , jest zupełn ie  u sp raw ied łiw io n e , gdy  się  
zw aży w szystkie okoliczności, p o p rze d z a ją c e  pism o Stroy- 
now sk iego , ja k  ów  czas przejściow y Szkoły G łów nej 
i ogó lny  s tan  o św ia ty  n a  L itw ie. N ajw yższa uczeln ia  w i­
leń sk a  d o p iero  w  ia t k ilka, p o d czas  m ąd rych  rządów  
C zarto ry sk ieg o  i Ś n iad eck ieg o , m ia ła  się  rozw inąć  w e 
w szechn icę  n a  m od łę  eu ro p e jsk ą , s łu żącą  w szystkim  g a ­
łęziom  w iedzy  ludzkiej rów nom iern ie .

T a k  sam o  s to su n k o w a szczupłość b ib łjo tek i w ileń- 
skiej, liczącej n a ten czas  8680 dzieł, aczko lw iek  ja k  w iem y 
złożyły się  n a  n ią  w iększe księgozbiory , ja k  Z ygm unta  
A u g u sta  (nie m niej 2500), P ro ta se w ic za  (kifka tysięcy? to ­
m ów ), R óżański S ap ieh ó w  (przeszło 3000 dzieł), P ilchow - 
sk iego  i ca ły  szereg  m n ie jszych62), d a je  się w ytłum aczyć 
tym ogrom em  szkód, jak ie  poczyniły  w b ib ljo tece  naszej 
w o jny  i p o żary  m iasta . P o d  w zględem  liczebnym  bib ljo te- 
ka  w ileń sk a  w  r. 1800 d o ró w n y w a ła  b ib ljo tekom —zam oj­
skiej i un iw ersy tetu  k rakow sk iego , lecz nie d o s ię g ła  an i 
księgozb ioru  O sso liń sk ieg o  w e  Lw ow ie, an i też C za rto ­
ryskich w  P u ła w a c h , n ie m ó w iąc  oczyw iście o b ib ljo tece  
Z ałusk ich , już w yw iezionej do P e te rsb u rg a .

K w estja  lo k a lu  b ib łjo tecznego  w  c z asach  jezuickich 
jes t d la  n a s  zupełn ie  n ie ja sn ą . N a  najstarszym , z w . X V ll-go, 
p lan ie  C o lleg ium  Yiln. S. J., p rzechow yw anym  o b ecn ie  
w  B ib ljo tece  U niw ersy teck ie j, m im o szczegó łow ego  w ym ie­
n ien ia  p rzeznaczen ia  każdej z ub ikacji, b ib ljo teka  zo sta ła  
pom in ięta . W nosić  z teg o  m ożna, że nie p o s ia d a ła  o n a  sa -  
Ji o so b n e j, w y łączn ie  d la  niej p rzeznaczonej.

D op ie ro  za  Szkoły G łów nej w  r. 1785 spo tykam y 
w zm iankę o p rzerob ien iu  przez P o czo b u tta  sa li „n ad  w iel­
k ą  b ib ljo tek ą“ w  d aw n em  kofegjum  n a  g a b in e t historji 
n a tu ra ln e j d la  p rzy b y w a ją c eg o  prof. F o rs te ra . N astęp n ie  
w  r. 1797 otrzym ujem y już zupełn ie  w y raźn ą  w skazów kę, 
że s a la  ta  m ieśc iła  się  „n ad  refektarzem  daw nym  jezu ic ­
k im “ i, że ją  tam  w łaśn ie  zw iedza ł S ta n is ław  A ugust, b a ­
w iący  w W iln ie  o d  19—23 lu tego  t. r. w przejeździe 
z G ro d n a  do  P e te r s b u rg a 63). R efek tarz  jezuicki z n a jd o w a ł
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się  w  sa li p a rte ro w e j (w gm ach u  Nr. 445 (5) przy ul. Uni­
w ersy teck iej od  strony  p a ła c u  po -b iskup iego ), w  której 
o b ecn ie  jes t P ra c o w n ia  P ro fe so rsk a  B ibłjo teki U n iw ersy tec­
kiej. N iem a w ięc żadnej w gtp liw ości, że k sięgozb ió r Szko­
ły  G łów nej w  la ta c h  1785 i 1797 za jm o w a ł s a lę  n a  p ie rw - 
szem  piętrze, o znaczoną  dziś Nr. 111-im, n a d  P ra c o w n ią  
P ro fe so rsk ą  i p o d  C zyte ln ią  d la  s tuden tów  i publiczności.

W  tej obszernej, bo  m ające j 234 m. kw . przestrzeni, 
sa li zo staw ił b ib łjo tekę  Poczobu tt, gdy  w  r. 1799 rząd y  
Szkołą  G łó w n ą  s k ła d a ł  w  ręce  S troynow sk iego . W ów czas 
książki były u staw io n e  w rokokow ych  szafach  o tw artych , 
ozdob ionych  rzeźbionem i „fło resarn i“ i „dz iw aczn ie“ m a ­
low anych  fa rb ą  b ia ło -cze rw o n ą . P rzy  śc ia n ie  końcow ej 
s ta ła  szafa  „w zn iośle jsza“ k ra tą  o p a trz o n a , gdzie daw n ie j 
p rzech o w y w an o  w  zam knięciu  druki z a k a z a n e Ci).

P o  k a sa c ie  zakonu  b ib ljo tek a  w ileń sk a  n ie  p rę d k a  
w yszła  z p o d  b ezp o śred n ieg o  k ie ro w n ic tw a  Jezuitów .

Jednym  z p ierw szych  jej p re fek tó w  w  c z asa c h  Szko­
ły  G łów nej był w  r. 1778 O . J ó z e f P a ż o w s k i ,  o  k tó­
rym  w iem y tylko tyle, że m ia ł w tedy  ła t 57 w ieku  i 38 p o ­
bytu w  zakon ie  Go).

W  la ta c h  1787— 1792 s tan o w isk o  to p ia s to w a ł O . T a ­
d e u s z  M a c k i e w i c z ,  u rodzony  28 paźdz. 1745 r. i w  za ­
kon ie  b ę d ą c y  od  r. 1761, który p rzed tem  n a u c za ł ko lejno  
w  kilku szko łach  jezuickich, o s ta tn io  zaś w  w iłeńskiem  
C olleg ium  N obiłium . B ył to człow iek  n iesp o k o jn eg o  c h a ­
rak te ru  i w ro g o  do  P o czo b u tta  u sp o so b io n y , w sku tek  cze­
g o  m ie w a ł częste  z nim  z a ta rg i00).

N a  w a k u ją cy  po  śm ierci M ack iew icza  (p rzed  kw iet­
niem  1792 r.) u rząd , „k tóry—w ed łu g  słów  późn ie jszego  p ro ­
feso ra , P i ja ra  ks. S ta n is ła w a  Ju n d z iłła—w ted y  n a  sam em  
trzym aniu  kluczów  b ib ljo tecznych  z a le ż a ł“, z a p ra g n ą ł  k a n ­
d y d o w a ć  tenże Jundziłł. Zw yciężył go  je d n a k  n a  e lekcji 
w se n ac ie  ak ad em ick im  w kw ietn iu  1792r. Jezu ita  O . R a ­
f a ł  L i t w i ń s k i .  P oczobu tt po tem  u s p a k a ja ł  w ysoce  roz­
ż a lo n e g o  Jundziłła , że s ta ło  się  to  tylko d la  teg o , p o ­
n iew aż  życzeniem  K om isji E dukacy jne j było , a b y  bi-
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błjo tekarz  był jednocześn ie  p ro feso rem  litera tu ry  s ta ro ­
żytnej 67).

Litw iński, u rodzony  d. 3 l is to p a d a  1748 roku, suk­
nią z a k o n n ą  p rzyw dzia ł 6 s ie rp n ia  1762 roku, był n a ­
uczycielem  rozm aitych  szkół jezuickich, m. in. w  r. 1768—69 
infim y w K rożach , w  chw ili zaś p o w o ła n ia  go  n a  b ibljo- 
tek a rza  z a jm o w ał s tan o w isk o  w ic e p re z esa  w ileńskiej d ru ­
k arn i a k a d e m ic k ie j08). K om isja  E d u k acy jn a , p o tw ie rd z a ją c  
w ybór jego , zaznaczy ła , że „nie m oże jeszcze onem uż p o ­
s tąp ić  w iększej pensji n a d  2000 (złp.) rocznie; lecz gdy  nie 
(po )p rzesta jąc  te raz  n a  sam ym  dozorze p o rzą d k u  w b ib ljo- 
tece , u sposob i się  z czasem  do  d a w a n ia  lekcji s taroży t­
ności i w  ca łk o w ite  pe łn ien ie  o b ow iązków  sw ych w nij- 
dzie, będzie  m ieć p ra w o  w  dalszych  ła ta c h  przy w ięk­
szej spo so b n o śc i funduszu, p ro p o rc jo n a ln e j p rac o m  sw oim  
d o pom nieć  się  n a g ro d y “ 69). P ro fe so rem  „sta roży tności“ 
n ie  zosta ł n igdy , n a to m ia s t z czasem  a w a n s o w a ł n a  p re ­
z e sa  d rukarn i ak ad em ick ie j i zosta ł zaszczycony  tytułem  
k an o n ik a  in flanck iego , w szakże  w  rz ą d a c h  b ib ljo teką , w e ­
d łu g  słów  L e lew ela , „dość  z a m k n ię tą“ 70), czyli m ało  d o ­
s tę p n ą , niczem  szczegó lnem  od  p o p rzed n ik ó w  sw oich  się 
n ie w yróżniał. Z m arł w  W iln ie 13 m a rc a  1799 r. novi s tili71)-

N a s tę p c ą  L itw ińsk iego  zosta ł w  d. 18 l ip c a  1799 r. 
B azy ljan in  k s .  A u g u s t y n  T o m a s z e w s k i 72).

U rodzony w  r. 1759 w  w ojew . W itebsk iem , n au k i p o ­
b ie ra ł u Jezu itów  w  P o ło ck u , n o w ic ja t bazy ljańsk i o d b y ł 
w  Ż y ro w icach  i, b ę d ą c  jeszcze n a  ry to ryce  a  m a ją c  z a ­
led w ie  la t  16, w  r. 1776 złożył ś luby  zakonne. S tu d ja  w yż­
sze o d b y ł i d o k to ra t św . teo log ji o trzym ał w  Rzym ie. P o ­
w o ła n y  w  r. 1796 przez P o c z o b u tta  do  Szkoły G łów ne j 
w  c h a ra k te rz e  w ic e p ro fe so ra , w y k ła d a ł h isto rję  k ośc ie lną  
i p ism o św ię te  do  chw ili o b jęc ia  b ib ljo tek i. N a te n c z a s  
był już pow ażnym  teo log iem  i p o p u larn y m  w  W iln ie  kaz- 
n o d z e ją , w d ruku  je d n a k , poza  kilku w y d an iam i przez B a - 
zy ljanów  k azan iam i, m ia ł tylko „Dyssertacyę o skutkach 
i  korzyściach ob jaw ionej od  B o g a  ludziom  n au k i“ (odczy ta­
n ą  n a  p o siedzen iu  A k ad . W ił. W ilno  1795 r. 8° str. 40)



i p rze k ład  z jęz. f ra n cu sk ieg o  g ło śn e g o  w  sw oim  czasie  
kaznodziei L udw ika  X lV -go J. C h. M assillona  „Przepisów  
d la  kaznodzie jów “ (W ilno 1799 r. 8" str. 270-)-k . 4) ,s).

B ezw zg lędny  w  sw ych  s ą d a c h  o k o leg a c h  prof. ks. 
S ta n is ław  Jundziłł ta k ą  oto c h a ra k te ry s ty k ę  jeg o  n am  p o ­
zostaw ił: „M nich, fana tyk , św ię toszek , cudzych  p o s tęp k ó w  
i op in ii su row y postrzeg acz , s tą d  żartob liw ie  strapczym  
P . B o g a  nazy w an y ; w szystkim  n ien aw id z ian y , tylko Jezu­
itów  i N iem ców  poprzysięg ły , dożyw otni stronnik; do  ro ­
d o w iteg o  n azw isk a  sw e g o  przez w ykw in tną  p różność  
z W ło sk a  D on  d o d a w a ją c y “ l i ). S u row ość  jeg o  z d a je  się 
isto tn ie  b y ła  p rz e sa d n ą , czego  d a ł  d o w ó d  p o d czas  d łu g o ­
le tn ieg o  z a jm o w a n ia  z ram ien ia  U n iw ersy te tu  s ta n o w isk a  
c e n z o ra 75).

S tan  bibJjoteki, w  jak im  ją  z a s ta ł T om aszew sk i, p o ­
znaliśm y z p ism a  re k to ra  S troynow sk iego . A le  i w  la ta ch  
n a s tęp n y ch  aż do  refo rm y Szkoły G łów nej n a  U n iw ersy ­
te t  w  m aju  r. 1803 c h y b a  nie o  w ie le  zm ienił s ię  n a  le p ­
sze. L iczba 8680 dzieł z r. 1800, p ow tó rzona  w ra p o rc ie  do 
se n a tu  g u b e rn a to ra  cyw iln. w iłeńsk . F rie se la  z d. 7—lii 
1801 r.70), w  re lac ji u rzędow ej w ic e re k to ra  P o czo b u tta  
z d. 22 lis to p a d a  1802 r. zo s ta ła  z a o k rą g lo n a  do  900077), 
n iew ia d o m o  tylko czy z p o w o d u  rzeczyw istych p rzybytków  
b ib ljo tecznych , czy też d la  sam ej o k rąg ło śc i sumy.

N a to m ias t w a ż n ą  in o w ac ją , m o g ą c ą  św iadczyć  o pew - 
nem  ożyw ieniu  p ra c  w  b ib łjo tece , by ło  u stan o w ien ie  e ta ­
tu  pom ocnika b ib lio tekarza, którym  w d. 22 lis to p a d a  1802 r. 
w e d łu g  tejże re la c ji P o czo b u tta , był F r a n c i s z e k  B o -  
v a r d  D ’ A r m e n t i e r :8) a  o którym  nic p o n a d to  nie 
w iem y.

Skrom ny budżet roczny b ib ljo tek i w  tej p rze łom o­
w ej chw ili, t. j. w  r. 1802, o b e jm o w a ł trzy n a s tę p u ją c e  
pozycje  rozchodow e: p e n s ja  b ib ljo tek a rza—600 rb., p e n s ja  
p o m o cn ik a —300 rb. i n a  s a m ą  b ib łjo tek ę—300 rb.; o g ó ­
łem —-1200 rb .79).

W  końcu  z a n o to w ać  jeszcze należy , że osta tn im  
p rzed  re o rg a n iz a c ją  Szkoły G łów nej d a re m  książkow ym



—  25 —

do  jej bibfjo teki były  d w a  dz ie ła  w  jęz. niem ieckim , 
o fia ro w a n e  w d. 29 stycznia  1803 roku przez b isk u p a  w i­
leń sk iego  J a n a  N e p o m u c e n a  K o r w i n a - K o s s a -  
k o w s k i e g o, a  m ianow icie : G ostfr. O s te rm e y ra  g ra ­
m aty k a  litew ska  (K ön igsberg  1791) i C . M iełk iego  s ło w ­
nik łiew sko-niem iecki i n iem iecko-łitew ski (K ön igsberg  
1800) so).
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CZĘŚĆ DR UG A.

U N IW ER SY TET.

1803— 1832.





].

P ie rw szy  rok  akadem ick i, 1803—1804, Jm pera to rsk iego  
U niw ersy tetu  W ileńsk iego  rozpoczął się  17 czerw ca  od  
publicznej sesji in au g u racy jn e j, n a  k tórej p ro feso r lite ra ­
tury ks. Filip N ereusz  G o lańsk i w ygłosił dłuższą p rzem o­
w ę, n as tę p n ie  d w u k ro tn ie—w  W iln ie i W a rsz a w ie —d ru ­
kiem  o p u b lik o w a n ą 1). O p o w ia d a ją c  w  niej ko leje  losu 
i p rzem iany , jak im  w  c iąg u  przeszło  dw uch  w ieków  u le ­
g a ła  W szechn ica  B a to ro w a , n ie zapom niał też i o B ibljo- 
tece  A kadem ick ie j ze w szystkim i jej fu n d a to ram i i d o b ro ­
czyńcam i i ze szczegófnem  w yróżnieniem  d a ru  Z ygm unta 
A ugusta , k tó reg o  księg i „ sam a  s ta ro św iec k a  o p ra w a  ze 
znam ien iem  Jag ie llo ń sk ieg o  h e rb u  w y d a je “.

P refek tem  bibljo teki i jeg o  pom ocnik iem  w  dalszym  
c iąg u  p o zo staw a li k s . A u g u s t y n  T o m a s z e w s k i  
i F r a n c i s z e k  B o v a r d  D ’ A r m e n t i e r .  T ornaszew ski 
w szakże już po  trzech m ies iącach , począw szy  od  d. 15 
w rześn ia  1803 r. po w ró c ił n a  d a w n ą  k a te d rę  p ro fe so rsk ą , 
ob e jm u jąc  po  zeszłym  n a  em ery tu rę  ks. Józefie  B o g u sław ­
skim  w yk łady  teo log ji d o g m a ty c z n e j2), i n a  w a k u ją c e  
w c iąg u  c a łe g o  roku  stanow isko  b ib ljo tek arza  zosta ł za ­
m ian o w an y  w  d. 3 w rześn ia  1804 r. p r o f .  G o d f r y d  E r ­
n e s t  G r o d d e c k 3).

G ro d d eck , p o ch o d zący  ze zniem czonej rodziny sz la ­
check ie j ś ląsk iej w  G d a ń sk u  o s iad łe j, syn B en jam ina , z a ­
p ew n e  k u p ca  g d ań sk ieg o , urodził się  tam że d. 17 lis to p a ­
d a  1762 r. N auk i p o b ie ra ł w  słynnem  gim nazjum  g d ań - 
skiem  i n a  un iw ersy tecie  w  G etyndze. Jeszcze w  G d ań sk u  
w 1782 r. og łosił sw o ją  p ierw szą  p ra c ę  p. t. „ Com m enta- 
tio in prim um  idyf/ium  TheocrytF, zaś przy końcu trzeciego
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roku sw oich  stud jów  un iw ersy teck ich  n a p is a ł  ro zp ra w ę  
„D e  m orte vofuntaria“ (G e ty n g a  1785 r. 4° m aj. str. 36)- 
u w ieńczoną  przez w ydzia ł teo log iczny  m ed a lem  złotym . 
W  r. 1786 uzyskał od  tejże w szechnicy  d o k to ra t filozofji za 
p ra c ę  „ D e  Hom ericorum  re/iquiis“, d e d y k o w a n ą  M ichałow i 
G ro d d eck o w i, burm istrzow i gdańsk iem u , m oże stry jow i je ­
go? (G e ty n g a  1786 r. 8'ł str. 92) i jednocześn ie  zo sta ł z a ­
szczycony tytułem  członka k o resp o n d e n ta  k ró lew sk iego  
T ow . N a u k o w eg o  tam że. N a ty ch m iast w  roku  n astępnym  
1787 w y b ra ł go ksigże A dam -K azim ierz  C zarto rysk i, g e ­
n e ra ł ziem  podo lsk ich , n a  n auczyc ie la  d o m o w eg o  sw oich  
synów  w P u ła w a c h ; n ap rzó d  A d a m a  (późn iejszego  k u ra ­
to ra) późn ie j—m łodszego  K onstan tego . Z  P u ła w  w r. 1793 
p rzeszed ł do  k sięc ia  Józefa  L ubom irsk iego , k a sz te la n a  ki­
jow sk iego , do  R ów na , gdzie uczył sy n a  jeg o  H en ryka , p ó ź­
n iejszego  k u ra to ra  dożyw otn iego  O sso lineum , lecz w  ro ­
ku 1797 w rócił znow u do  C zarto ry sk iego , a łe  już w  c h a ­
rak te rze  b ib ljo tekarza  książnicy pu ław sk ie j 'O- N a  ten  raz 
p rzeby ł w  P u ła w a c h  aż  do  chw ili, gdy  se n a t ak ad em ick i 
un iw ersy te tu  w ileńsk iego  (nie bez w p ływ u  d aw n ie jszeg o  
jeg o  ucznia  a  o b ecn ie  k u ra to ra  w ileńsk iego  o k ręg u  n a u ­
k o w e g o —k sięc ia  A d a m a ) n a  sesji n ad zw y cza jn e j d. 13 
cze rw ca  1804 r. p o w o ła ł go o d razu  n a  p ro fe so ra  zw yczaj­
nego  języka i litera tu ry  g reck ie ju). R ek to r w  p iśm ie z a w ia ­
d am ia ją c y m  k s ięc ia—k u ra to ra  o w yborze  m o tyw ow ał go  
tern, że G ro d ek  *) „ p o d a ją c  się n a  tę  k a te d rę  przy k a ta lo ­
gu w iełu  dzieł przez się w ydanych , p rzysła ł do  un iw ersy ­
tetu  dzieło  w języku niem ieckim  p. t. „Antiquarische Ver­
suche“ . (Erste Sam m lung. L w ów  1800 r. 8" str. 300 z d e d y ­
k a c ją  księciu  A d am o w i C zarto rysk iem u, gdzie  rozw ija  sw ój 
system  fiłologji jak o  n auk i h isto ry czn e j6), i w  nim g łę b o ­
k ą  zna jom ość  lite ra tu ry  d aw n e j o kazu jąc , w y św ie c a  o raz 
sw ój ta len t i zda tn o ść  do  języka g reck ieg o , i k tóry o d  la t  
k ilkunastu  zam ieszkały  w  K ra ju  P olsk im , w  jednym  z n a j-  
p ierw szych  dom ów  o b yw ate lsk ich , tym w iększe pożytki n a

*) D la  u ła tw ie n ia  n a z w isk o  je g o  p isa ć  będziem y: G ro d ek
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urzędzie profesorsk im  ob iecu je , im w ięcej o sw ojony  jest 
z językiem  i genjuszem  prow incji w ydziałem  W ileńsk iego  
U niw ersy tetu  z a ję te j“ 7). W  n ie sp e łn a  rok później d. ] —IV 
1805 r. już b ę d ą c  b ib ljo tekarzem  zosta ł w y b ran y  po  raz 
p ierw szy  n a  d z ie k a n a  o ddz ia łu  lite ra tu ry  i sztuk w yzw o­
lonych , zaś od  d. 27 m a ja  1808 r., po  u stąp ien iu  T a ren -  
g h iego , o b ją ł rów nież k a te d rę  litera tu ry  łac iń sk ie j8).

P o  usunięciu  się  T o m aszew sk ieg o  jeszcze czas p e ­
w ien  p o z o s ta w a ł w  b ib łjo tece  pom ocnik  jeg o  F ranciszek  
B o v a rd  D ’A rm entier, k tó reg o  je d n a k  już w  roku  n a s tę p ­
nym  trac im y  z o c z u !l) i n iew iad o m o  nam  czy B o v ard  d o ­
czekał się  G ró d k a . P ra w d o p o d o b n e  jest, że już go  n a te n ­
czas n ie było, gdyż n ie w ym ien ia ją  go „ P ra e łe c tio n e s“ n a  
rok  1805—6, zaś w  d. 30 cze rw ca  1805 roku  un iw ersy te t 
„d la  c iąg łe j pom ocy  w b ib łjo te c e “ w y b ra ł n a  p o m ocn ika  
K o n try m a 10).

G ro d ek  o b e jm o w ał rząd y  b ib łjó teką  w  w aru n k ach  
b a rd zo  trudnych . Z re fo rm o w an y  n a  m od łę  w szechn ic  e u ro ­
p e jsk ich  U n iw ersy te t w ileńsk i m usia ł s ta w ia ć  b ib łjo tece  
sw ojej w y m a g a n ia  o w ie le  szersze, niż to było za czasów  
p row izorjum  Szkoły G łów nej. P rz y b y w a jący  z zach o d u  p ro ­
feso ro w ie—cudzoziem cy, przyzw yczajen i do  p o s łu g iw a n ia  
się b o g a tem i księgozb io ram i un iw ersy teck iem u  ż ą d a łi te ­
goż i o d  W ilna .

T ym czasem  w  b ib łjo tece  w ileńskiej w  dałszy in  c iąg u  
d a w a ł  się  odczuw ać , znany  już n am  d ob rze  z rozdziału  
p op rzed n ieg o , g w ałto w n y  b ra k  dzieł najn iezbędn ie jszych , 
czem u z a p o b ie c  m o g ła  tylko s ta ła  w iększa  d o ta c ja  rocz­
n a . W p ra w d z ie  n o w a  u s ta w a  un iw ersy teck a  z d. 18 m a ja  
1803 r. w  e ta c ie  b ib łjo tecznym  p rze w id y w a ła  znacznie 
w iększą  od  poprzedn ie j o g ó ln ą  sum ę w yda tków , bo 
2000 rb . sr. rocznie, lecz p o  o d trącen iu  500 rb. pensji 
rocznej d la  p re fek ta  i tyleż d la  jeg o  po m o cn ik a  tudzież w y­
d a tk ó w  g o sp o d a rsk ich  p o z o s ta w a ła  n a  sa m e  książki kw o ta  
jeszcze  zbyt szczupła. Jakoż  rek to r S troynow ski w  p ro je k ­
c ie  sw oim  podzia łu  sum , p rzeznaczonych  n a  pom nożen ie  
g a b in e tó w  un iw ersy teck ich , z d. 4 l is to p a d a  t. r. słusznie
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z a ż ą d a ł n a  kupno  książek  d la  b ib ljo tek i „p rzyna jm n ie j“
15,000 rb . ’'), czem u je d n a k  nie s ta ło  się  zad o sy ć .

W  r. 1803 do  d. 10 w rześn ia , t. j. do u s tą p ie n ia  ks. 
T o m aszew sk iego , po za  p en sjam i, w y p łaco n o  za n ow e 
książki łączn ie  z ich o p raw ien iem  z a le d w ie  783 rb. 31 '/^ k. 
s r e b r .12). N a to m ias t d o p ły w  przyby tków  z o fia rnośc i p u ­
blicznej był nikły i p rzygodny. Z d a ró w  otrzym anych  od  
a u to ró w  Jub w y d a w có w  do  k o ń c a  1803 r. tylko kom plet 
w y d aw n ic tw  berlińsk iej A k ad em ji U m iejętności z lat 
1787— 1800 p rze d s taw ia ł w iększą  w a rto ść  n a u k o w ą 13).

N ic też dziw nego , że w ed łu g  s p ra w o z d a n ia  rocznego  
k u ra to ra  za  r. 1803 k sięg o zb ió r un iw ersy teck i n ie  p rzek ro ­
czył d a w n e j liczby 9000 dzieł, śró d  k tórych  m ało  było  p ra c  
now szych  z zak resu  m atem atyk i i fizyki, zaś jeszcze m niej 
z h istorji, p ra w a , sztuki i t. p . u ). K siążek  lek arsk ich  taki 
był b rak  w ielki, że prof. Józef F ran k  ok. r. 1805 był zm u­
szony pozw olić  sw oim  słuchaczom  n a  p rzychodzen ie  trzy 
razy  tygodn iow o  do  sw o jeg o  m ieszkan ia  d la  ko rzystan ia  
z jeg o  b ib ljo tek i p ry w a tn e j1“).

O d  r. 1806, już po  ob jęc iu  b ib ljo tek i przez G ró d k a , 
sy tu a c ja  z a cz ę ła  się  zw o lna  p o lep szać .

G d y  w  r. 1805 n a  sp ro w ad zen ie  k siążek  ż ąd an y ch  
przez p ro fe so ró w  w y d a n o  tylko 280 rb., to w c iąg u  r. 1806 
z a p ła c o n o  za  n ie w raz  z tran sp o rtem  4042 rb. 62 kop. M. 
in. n ab y to  c a łą  b ib ljo tekę  m atem a ty czn ą  w 1000 tom ach 
w y jeżd ża jąceg o  z W iln a  prof. K a r o l a  K r z y s z t o f a  
L a n g s d o r f a  za  1220 rb., k tó rą  to sum ę za z g o d ą  k u ra ­
to ra  pożyczono ze zd e p o n o w a n e g o  w  k a s ie  u n iw ersy tec ­
kiej k a p ita łu  p rzeznaczonego  n a  szkoły grodzieńsk ie . 
W  tym że roku  b ib ljo tek a  w z b o g a c iła  się  d a ram i: prof. 
uniw . w ileńsk. L u d w i k a  B o j a n u s a ,  do  100 tom ów  w y­
łączn ie  p ra c  w e te rynary jnych , i p e te rsb u rsk ie j A kadem ji 
N a u k —62 tom y jej „ P am ię tn ik ó w “ o raz  dzieł in nych16).

W spom nieć  też na leży  o b iałym  kruku otrzym anym  w e 
w rześn iu  1805 r. o d  g e n e ra ła -a d ju ta n ta  b. w ojsk  litew skich  
J e r z e g o  G r u ż e w s k i e g o  z K ielm  n a  Żm udzi—jed y ­
nym  znanym  do  d n ia  dzisie jszego  egzem plarzu  n ied o k o ń -
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czonej londyńsk iej „Biblji w  jęz. żm udzkim “, t. zw. w  lite ­
ra tu rze  litew skiej b ib lji Chylińskiego, z r. 1663, k tóry po  
k a sa c ie  uniw ersy tetu  aż do  u p a d k u  c a ra tu  zdob ił bibJjo- 
tekę  p e te rsb u rsk ie j rz.-katol. A kadem ji D u c h o w n e j11).

J ę d r z e j  Ś n i a d e c k i  rów nież p a m ię ta ł o  b ib ljo tece  
i zasilił jq  w  r. 1808 o fia rą  119 dzieł w  229 tom ach  z m e- 
decyny, chem ji, bo tan ik i, m inera łog ji, fizyki etc. w jęz. 
łac ińsk im , francuskim , n iem ieckim  i a n g ie lsk im 1S).

G łów n ie  w szakże przysłużył się  sp ra w ie  Ja n  Ś n ia ­
decki, który zostaw szy  w  r. 1807 rek to rem  w yzysk iw ał 
w szystkie sw o je  w p ływ y  n a  poży tek  k sięgozb io ru  u n iw er­
sy teck iego . W  r. 1811 u d a ło  się mu w y jed n ać  u rządu
60,000 rb . sr. n a  kupno  k siążek  i g a b in e t m ineralogiczny . 
R ozw inął też szeroką  ak c ję  sp ro w a d za n ia  k siążek  z N ie­
m iec i F rancji, u ży w ając  do  tego  w  P a ry żu  sp e c ja ln e g o  
p o śred n ic tw a  cz łonka h o n o ro w e g o  uniw . w ileń. G  a  b r j e~ 
l a  h r .  C h o i s e u l a  d e  G o u f f i e r 10). W  r. 1810 n a -  
p rzyk ład  zakup ił za  100 rs. puściznę po  zm arłym  p r o f .  
J a n i e  E f r a i m i e  S c h e i b e l u ,  znakom itym  m atem atyku  
i astronom ie  w roc ław sk im  (P rzew iezien ie  kosz tow ało  51 rb. 
75 kop . P o r. B ielińsk. Uniw . W ił. 1, 343).

D zięki też jeg o  w yłącznym  zab iegom  (w ta jem nicy  
p rzed  n iebezp iecznym  w spó łzaw odn ik iem  T ad eu szem  C z a c ­
kim) u ra to w a n o  d la  W iln a  bezcenne  rękop isy  A lb e rtran -  
dy ’ego , o b e jm u jące  w  9 tom ach  in folio i 5 in q u a rto  w y ­
pisy z a rch iw ó w  w łoskich  i szw edzkich do tyczące  P olsk i. 
K upił je  od  sp a d k o b ie rcy  A lb e rtran d y ’eg o , A lb e rta  L ask a -  
rysa , o b y w a te la  z Litw y, za  1000 rb. sr. i w y jed n an y  przez 
C zarto ry sk ieg o  d lań  o rder. N ieste ty  część tek o d d a ł L as- 
kary s  już p rzed tem  kró low i sask iem u  19i ) .

N a to m ias t w ym k n ę ła  się  z rą k  Ś n iad eck ieg o  og rom ­
nej w arto śc i zaby tkow ej B ib ljo teka  C hrep to w iczo w sk a . 
K anclerz  przeznaczy ł ją  w  ca ło śc i u lubionej przez s ieb ie  
Szkole G łów nej w  W iln ie , ów czesny  je d n a k  rek to r Stroy- 
now ski op iesza le  zw lekał z jej o d e b ra n iem  i g d y  Ś n ia d ec ­
ki w y sła ł w  r. 1810 po  n ią  do  W a rsz a w y  prof. M ianow ­
sk iego  o k a z a ło  się, że jes t z a s ta w io n a  za d ługi k an c le rza .

3
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"W rezu ltac ie  sp a d k o b ie rc y  C h rep to w icza  przew ieźli jq  do 
Szczors, sk ą d  później, ja k  w iadom o , p o w ę d ro w a ła  do  un i­
w ersy te tu  k ijow sk iego . B ib ljo tek a  ta  Jiczyła do  6000 
tom ów  20).

Lecz co gorsze  s tra c iła  b ib ljo tek a  w ileń sk a  n iezm ierną  
d ła  niej w ó w czas w a rto ść  m ieć m o g ący  k sięgozb ió r p r o f .  
J ó z e f a  F r a n k a ,  z a w ie ra ją c y  3520 dzieł w  5420 tom ach  
na jnow szych  p ra c  lekarsk ich , au to ró w  klasycznych , s łow n i­
ków , m ap , u tw orów  scen icznych  etc., k tóry, chciw y n a  grosz 
a  n iechę tny  W ilnu, F ran k  sp rz e d a ł d. 16 m a ja  1808 r. rz ą ­
d o w i d la  n o w o o tw a rte g o  un iw ersy te tu  k a z ań sk ieg o  za
20,000 rb. a sy g n acy jn y ch  21).

T enże F ra n k  znakom icie  zn a ł w szystkie b rak i b ibljo- 
teki w ileńskiej i n ie jednok ro tn ie  je  w  p am ię tn ik ach  sw oich  
n o tow ał. W  r. 1809 w  sw oim  szerokim  p ro jek c ie  reform y 
c a łe g o  u n iw ersy te tu  w ileńsk iego  u w a ż a ł za  n ieodm ienne  
podw yższen ie  d o tychczasow ej 8000 frankow ej d o tac ji ro cz ­
nej n a  b ib łjo tekę  łączn ie  z p en s jam i b ib ljo tekarzy  i in ­
nych  U rzędn ików  do  40,000 franków . P ra g n ą łb y  m ieć 
w różnych k ra ja c h  obcych  sp ec ja ln y ch  a g en tó w , k tórzyby 
n a b y w a li c a łe  k sięgozb io ry  sp rz e d a w a n e  n a  licy tac jach  
publicznych. P ie rw szo rzęd n e  k s ięg a rn ie  eu ro p e jsk ie  za p o ­
średn ic tw em  tych a g e n tó w  zao p a try w a ły b y  b ib łjo tekę  n a ­
szą w  dz ie ła  na jnow sze . Lecz n ie m iały  to być w  ż a d ­
nym  razie  ed y c je  w ytw orne , luksusow e, d la  k tó rych  m iej­
scem , zdan iem  F ra n k a , s ą  b ib ljo tek i c e sa rsk ie  i k ró lew sk ie . 
„K siążnice zaś u n iw ersy teck ie—p isa ł w  p ro jekc ie  sw oim — 
m ają  p o s ia d a ć  tylko tak ie  książki k tó re  bez o b a w y  m oż­
n a  d a ć  w  ręc e  osób , ch cący ch  s ię  uczyć i n a w e t trzeb a  
się  cieszyć, g d y  tak ie  książki w ra c a ją  zużyte“ 22).



II.

Z nakom item  u ła tw ien iem  w żm udnej p ra c y  n a d  d o ­
p ro w ad zen iem  do  p o rząd k u  w ie ice  z a n ie d b a n e j przez p o ­
p rzedn ików  G ró d k a  b ib ljo tek i było p o zo staw ien ie  mu zu­
pe łn e j sw o b o d y  w  d o b ie ra n iu  so b ie  w sp ó łp raco w n ik ó w . 
K orzystał też G ro d e k  z teg o  przyw ileju  w  ca łe j jeg o  roz­
c iąg ło śc i, w yszukując  k a n d y d a tó w  n a  pom ocn ików  bibljo- 
tecznych  p o śró d  sw oich  uczniów  i p rzy jació ł osobistych .

P ierw szym  z nich zosta ł w  d. 30 c z e rw c a  1805 r. 
w y b ra n y  przez ra d ę  u n iw ersy tecką  K a z i m i e r z  K o n -  
t r y m .

O  K ontrym ie z p rzedb ib ljo tecznego  okresu  jeg o  ży­
c ia  p o s ia d a m y  w iad o m o śc i b a rd zo  szczupłe.

O jc ie c  jeg o  Józef dziedziczył m ały  fo łw arczek  B oh­
d a n ó w  w pow . W ilejskim , n ao n c za s  w  gub. M ińskiej, póź­
niej gub . W ileńskiej leżący  ss), lecz g o sp o d a rs tw em  się  nie 
za jm ow ał, tru d n iąc  się  na to m ias t sp ław ian iem  zboża n a  
w łasn y ch  w ic inach  W iJją do  K ró lew ca , n a  czem  z a ra b ia ł  
b a rd zo  dobrze. Z m arł w  r. 1776 i w  tym że czasie  w ra c a ­
jąc y  z K ró lew ca  z g o tó w k ą  za  sp ła w io n e  zboże K ontry- 
m ow ski p isa rz  w icinow y Skirm unt zo sta ł p o d  sam ym  B oh- 
d an o w e m  przez sz lach tę  oko liczną n a p a d n ię ty , zam o rd o ­
w an y  i z „c a łe g o  m ien ia  K ontrym ów “ o b ra b o w a n y . P o zo ­
s ta ła  w d o w a  zn a la z ła  się  w  niezm iern ie ciężkich w a ru n ­
k ach  m ate rja łn y ch  z sześcio rg iem  d robnych  dziec i—cztere­
m a  synam i i d w iem a córkam i, — którym  je d n a k  p o tra fiła  
d a ć  w yksz ta łcen ie , ja k  n a  sw e czasy , zupełn ie  przy­
zw oite  24).

N a js ta rszy  z synów  Józefa , a  b rac i K azim ierza ,—Ig­
nacy , w y ch o w an iec  Jezuitów  w ileńskich, w  r. 1788 kańo-
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nik inflancki, od  r. 1792 k o ad ju to r w ileński, w ierny  p o ­
plecznik  b isk u p a  in flanck iego  Jó zefa  K o ssak o w sk ieg o , za  
jeg o  p ro tek c ją  członek  K om isji E d u k acy jn e j w ileńskiej, 
n ie  podzie lił losu  p ro te k to ra  sw o jeg o  jed y n ie  w sku tek  
u p a d k u  p o w sta n ia . W  d. 2—]]]—1798 r. zo s ta ł kanon ik iem  
w ileńskim , zaś 25—XI —1798 r. p ra ła tem -kusto szem  tejże k a ­
pituły. B ył n a d to  członkiem  K ofegjum  Rz.-K atoł. w  P e ­
te rsb u rg u  przy  boku  S iestrzeńcew icza . O s ta tn ie  la ta  życia  
sw eg o  spędził w  W ilnie, gdzie  przy ul. Z am kow ej p o s ia ­
d a ł  kam ien iczkę  25J.

D rugi z kolei b ra t K az im ierza—Jan , p odczaszy  ko ron­
ny, rów nież o d d a n y  bisk. K ossakow sk iem u , z ram ien ia  je ­
go  o d  kw ie tn ia  1793 r. rządził d o b ram i b iskupstw a  k ra ­
kow sk iego , n a d a n e m i przez K o n fe d a rc ją  T a rg o w ick ą . K u­
p ił fo lw ark  pojezuick i Z am eczek  p o d  W ilnem , a  sp rze ­
d aw szy  go  n as tę p n ie , n a b y ł dom  przy  ul. W ileńsk ie j, lecz 
i teg o  w  końcu  się  w yzbył. Ż ona ty  był z K aro lin ą  Irzy- 
kow ską , có rk ą  sw ej siostry  rodzonej T eresy , z k tó rą  je d ­
n ak  rozw iód ł się, sp łodziw szy  d w o je  dzieci — P e la g ję  
i I g n a c e g o 26).

T rzeci syn Jó zefa—F erd y n an d , kolejno: w  r. 1787— 
reg en t, 1789 cześnik  w itebski, 1792 łow czy  w ileński, 1793 
p isarz  k o n fed e rac ji g e n e ra ln . W . Ks. Lit. i k a w a le r  o rd e ­
ru  św . S ta n is ław a , o trzym ał s ta ro stw o  Inturskie Nv pow . 
W ileńskim , w  1794 r. sek re ta rz  try b u n a łu  g łów n . lit., 1795 
ek sp ed y to r g łów n . z a rząd u  litew sk iego  (rosyjsk.) i 1797 
r a d c a  rząd u  g u b e rn ja ln e g o  w ileńsk iego , dym isjonow any  
d. 2—X —1803 r. Z  B ogum iły  Szadursk iej ( f  1811) pozo ­
s ta w ił córki Ju lję  i E leo n o rę  o raz  synów  B o le s ła w a  (au to ­
r a  cy to w an y ch  P am iętn ików ) i W ła d y s ła w a  n).

C zw arty  w reszcie  syn Józefa , na jm łodszy  z c a łe g o  
ro d zeń stw a , p o g ro b o w iec , K a z i m i e r z  K o n t r y m  u ro ­
dził się  w  k ilka  tygodni po  śm ierci o jc a  1776 r. w  B o h d a ­
now ie  pow . W iłe jsk im 2S). O  jeg o  la ta c h  m łodzieńczych 
w iem y tyłko tyle, że, b ę d ą c  uczniem  k lasy  V-ej Szkoły P o d - 
\vydzia łow ej w ileńskiej, w  r. 1791 o trzym ał m ed a l sreb rn y  
„ D ilig e n tia e “ i że n as tę p n ie , ja k o  żołnierz arty łerji, b ra ł
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czynny udzia ł w  p o w stan iu  kościuszkow skiem  30). W  d. 28 
lip ca  1795 r. rozpoczą ł k a rje rę  u rzędn iczą  w  c h a rak te rze  
re g e n ta  w ydzia łu  k rym ina lnego  „b. L itew sk iego  Z a rząd u  
N ajw yższego ;“ d. 8 czerw ca  roku  n a s tę p n e g o  zosta ł se k re ­
tarzem  w ileńsk iego  rządu  g u b e rn ja in e g o , sk ą d  d. 4 m a ja  
1797 r. p rzeszed ł n a  s tanow isko  a rch iw isty  S ą d u  N a d w o r­
n e g o  gub. L it.-W ileńskiej, zaś 20 czerw ca  1799 r. o b ją ł se- 
k re ta rja t cenzury w ileńskiej, a w a n su ją c  d. 31 g ru d n ia  
1802 r. n a  ra n g ę  se k re ta rz a  k o leg ja ln eg o . P o  przy łączen iu  
urzędu  cenzury do  z re fo rm o w an eg o  un iw ersy te tu  w ileń­
sk ieg o  zosta ł w  d. 27 cze rw ca  1803 r. w y b ran y  n a  b u c h a l­
te ra  tegoż  un iw ersy te tu  i o d tą d  w  c iąg u  przeszło  la t  20 
z w szechn icą  w ileńską  już się  nie ro zstaw ał. D . 30 czerw ­
c a  1805 r. r a d a  u n iw ersy teck a  „d la  c iąg łe j pom ocy  w  bi- 
b ljo tece, k tó ra  o tw a rtą  jes t d la  pub liczności“ p o w o ła ła  
K ontrym a n a  po m o cn ik a  b ib ljo tek a rza  z tytułem  ad ju n k ta  
un iw ersy te tu  (aczkolw iek  n ie p o s ia d a ł  on niety lko ż a d n e ­
go  s to p n ia  n a u k o w eg o , a le  n a w e t zgo ła  stud jów  wyższych) 
tudzież 500 rb . pensji rocznej. W y b ó r ten  uzyskał za tw ie r­
dzen ie  m in isterja lne  d. 26 lip c a  t. r . 30).

M iał K ontrym  jeszcze dw ie  siostry: E leo n o rę , n a j­
s ta rszą  z c a łe g o  rodzeństw a , za  Św ięcickim  i T e re sę  za 
Irzykow skim .

Jeżeli n a  tern m iejscu  pozw oliłem  so b ie  n a  zboczenie 
z d rog i h is to rjo g ra fa  B ib ljo tek i U niw ersy teck iej, p o św ię c a ­
ją c  dłuższy u s tęp  rodzin ie  K ontrym a, to w  tym  celu , aby , 
k o rzysta jąc  z n a d a rz a ją c e j s ię  sposo b n o śc i, dorzucić  p a rę  
szczegółów , zw iązanych  z o so b ą  teg o  za is te  n iezw yk łego  
m ęża, n ierozdzieln ie  zrosłego  z na jśw ie tn ie jszem i la tam i 
uczelni w ileńsk iej. Z a jm u jąc  w  h ie ra rch ji spo łecznej s ta ­
now isko  p o d rzęd n e , n a le ż a ł je d n a k  do  s ła w n eg o , lubo  n ie ­
licznego, pocztu tych ludzi p ie rw szeg o  ćw ie rćw iecza  u b ie ­
g łe g o  stu lec ia , co w yw arli d ecy d u jący  w p ływ  n a  ca ły  
c h a ra k te r  ów czesnej w ileńskiej m łodzi ak ad em ick ie j, z a p a ­
la ją c  ją  ku id ea ło m  najszczytniejszym , w  k tó rych  tak  c e ­
lo w a ła .

D rugim  pom ocnik iem  b ib ljo tek a rza  zosta ł w  n ie sp e ł­
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n a  rok  po  K ontrym ie b a rd zo  zdolny  filolog i w ybo rny  
z n a w c a  języków  staroży tnych , zw łaszcza  g reck ieg o  i h e b ­
ra jsk ieg o , S z y m o n  F e l i k s  Ż u k o w s k i .  U rodził się  o n  
d. 25 m a ja  1782 r. w e w si H orn ie  w  pow . B orysow skim  
z rodziców  b a rd zo  ubog ich . N auk i p o b ie ra ł  w  szko łach  
bazy ljań sk ich  i p rzed  ich ukończen iem  sam  przyw dzia ł h a ­
bit zakonny  p o d  im ieniem  S e b a s tja n a . Z e  szkoły w  P o d u - 
bisiu, gdzie  był nauczyciefem , zosta ł w y słan y  do  u n iw e r­
sytetu  w ileńsk iego , w  którym  d. 28 cze rw ca  1805 r. otrzy­
m ał s top ień  m ag is tra  teo logji. O b o k  je d n a k  n au k  teo lo ­
gicznych ze szczególn iejszem  u p o d o b a n ie m  o d d a w a ł się 
filołogji k lasycznej, jak o  jed e n  z najzdo ln iejszych  uczniów  
G ró d k a , i w  trzy m ies iące  po  uzyskan iu  s to p n ia  n a u k o ­
w eg o  o d  d. 1 w rześn ia  t. r. po  zem ery tow anym  ks. K azi­
m ierzu R ogow skim  sam  rozpoczą ł w y k ład y  jęz. g reck iego  
w  uniw . w ileńskim . N o m in ac ję  n a  p o m o cn ik a  b ib ljo tek a ­
rza  o trzym ał d. 24 m a ja  1806 r. W  tym w łaśn ie  roku  w y ­
szed ł z p o d  tłoczni Z a w a d z k ie g o  jeg o  p ierw szy  p o d ręcz ­
nik — *Początk i ję z y k a  greckiego“ (W ilno 1806 r. 8° str. 322 
i 2 tab l.) b a rd zo  przychyln ie przez recenzen tów  przyjęty , 
zaś w  roku  n astęp n y m  „C hrestom athia grecka“ ze s ło w ­
niczkiem  (W ilno 1807 r. 8» str. 156-j-l 31). Z d a je  się, że już 
w  tym czasie, a lb o  n ieb a w em  po tem , Ż ukow ski w rócił do 
s tan u  św ieck iego , n ie  z ry w a ją c  w szakże  z n a u k am i teolo- 
gicznem i, gdyż o d  r. 1808 w y k ła d a ł iza g o g ę  o g ó ln ą  do 
k s ią g  s ta re g o  te s tam en tu  d la  a lum nów  sem inarjum  g łów ­
nego . Z aszczycony  d. 23 m a rc a  1809 r. ty tułem  a d ju n k ta , 
w d. 22—IV— 1810 roku  rozpoczą ł w y k ład y  jęz. h e b ra j­
sk iego  31).

D . 14 w rześn ia  1808 r. K ontrym  opuśc ił b ib ljo tekę  d la  
czaso w eg o  sp e łn ia n ia  o b o w iązk ó w  se k re ta rz a  rząd u  uni­
w ersy te c k ie g o  i 9 kw ie tn ia  1809 r. zosta ł m ia n o w a n y  se ­
k re ta rzem  rzeczyw istym  te g o ż 33). B y ła  to w ie lk a  s tra ta  d la  
G ró d k a , k tó reg o  z K ontrym em  łączy ła  szczera  przy jaźń  
z a c ie śn io n a  przy w spó lnem  re d a g o w a n iu  „D zien n ika  W i­
leńskiego“ i „ G azety  L iterack ie j W ileńskiej“ . P o z o sta ł m u 
w ięc  bliski se rcu  jeg o  uczeń Żukow ski, m ie jsce  zaś K on-
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trym a z a ją ł ad ju n k t un iw ersy tetu , dok tó r fiiozofji S t a n i ­
s ł a w  B a k o w s k i ,  o  którym  w iem y tylko tyle, że był sy ­
nem  A n to n ieg o , w  d. 29 w rześn ia  1789 r. w stąp ił do  sem i- 
narjum  naucz, w  W ilnie, ja k o  k a n d y d a t, zaś 18 w rześn ia  
1797 r. był już w icep ro feso rem  lite ra tu ry  łac iń sk ie j i p o l­
skiej w  Szkole G łów nej w ileńsk ie j. N as tęp n ie  1 w rześn ia  
1803 r. by ł ad junk tem  U niw ersy te tu  n a  o d d z ia le  litera tu ry  
i sztuk p ięknych  w  W iln ie i 11 lip c a  1808 r. k w ito w ał 
z p rzy jęc ia  do  b ib ljo tek i d a ru  Ję d rz e ja  Ś n ia d e c k ie g o 38).

O d  1 w rześn ia  1811 r. p rzyby ł G ro d k o w i jeszcze trze­
ci pom ocn ik  bibljo teczny, dr. filoz. A n d r z e j  J u s t y n  L e ­
w i c k i ,  Syn T ad e u sza , p rzed tem  już od  p aźd z ie rn ik a  1794 
roku  był nauczycielem  m atem atyk i w  gim nazjum  niem i- 
row skiem , po tem  kolejno  od  18—IX—1798 r. p refek t i naucz, 
w ym ow y w  B erdyczow ie , od  30—V1U—1804 r. naucz, w y­
m ow y w gim nazjum  w ileńskiem , gdzie  b ę d ą c  uzyskał 
18 cze rw ca  1805 r. d o k to ra t fiiozofji. Z g im nazjum  p rze ­
szed ł do  bibljo teki, p rzeby ł tu je d n a k  tylko rok  jed en  do  
d. 1 w rześn ia  1812 r., pośw ięciw szy  się  n as tę p n ie  w y łącz ­
n ie zaw o d o w i n au czy c ie lsk iem u 31).

N ie m ożna tu też p o m in ąć  i kancelis ty  b ib ljo tecznego  
S t a n i s ł a w a  J a k u b o w s k i e g o .  Syn z a p ew n e  n iez a ­
m ożnego sz lach c ica  Józefa , po  skończeniu  szkoły w  M ię­
dzyrzeczu w  późnym  już dość  w ieku, bo m a ją c  la t 30, 
w d. 15 w rześn ia  1804 z a p isa ł się jak o  uczeń n a  u n iw er­
sy te t w ileński i w  d. 1 g ru d n ia  t. r., w  trzy m ies iące  po  
ob jęc iu  b ib ljo tek i przez G ró d k a , zo sta ł jej k an c e lis tą  i o d ­
tą d  nie ro zs ta w a ł się  z n ią  aż do  sw ej śm ierci, czyli w  c ią ­
gu przeszło  la t  30-tu, był bow iem  w  niej n a w e t za  A k a- 
dam ji M edyko-C hiru rg icznej. S tudjów  sw oich  m u sia ł z a ­
p e w n e  p o n iec h a ć , nie p o s ia d a ł  bow iem  ż a d n eg o  s to p n ia  
n a u k o w eg o , chociaż  w  c iąg u  c a łe g o  r. 1809 z a s tę p o w a ł 
n au czy c ie la  g ram aty k i w  gim nazjum  w ileńskiem . (Szczegó­
ły ze S tanu  Służby 1830 r. w  b. A rch . K urat. O k r. N auk. 
W il.).

Z  tak im  to zespo łem  pom ocniczym  p rzystąp ił G ro d ek  
do p rac y  w b ib ljo tece.
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P ie rw sz ą  w p ro w a d z o n ą  przezeń  in o w a c ją  było  u d o ­
stęp n ien ie  b ibljo teki d la  p ra g n ą c y c h  z niej korzystać. Już 
od  12 lu tego  1805 r. B ib ljo tek a  U n iw ersy tecka  w  W ilnie 
s ta ła  się  o tw a rtą  codzienn ie , z w yją tk iem  niedziel i dni 
św ią tecznych , od  godz. 3 do  5 popo łudn iu . O k a z a ło  s ię  to 
je d n a k  zbyt uciążliw em  d ła  p e rso n e lu  b ib ljo tecznego , m a ­
ją c e g o  p o za  b ib ljo tek ą  rów nież inne funkcje o b o w iązk o w e 
w U niw ersy tec ie , w ięc  od  n a s tę p n e g o  roku  a k ad em ick ieg o  
1807—8 o tw ie ra n ie  jej d la  życzących  „ o g lą d a ć , w yp isyw ać  
lub czy tać“ z red u k o w an o  do  trzech dni w  tygodn iu—p o n ie ­
dzia łku , ś rody  i p ią tku , w  godz in ach  d a w n y c h 3“).

P rzeciw ko  o g ran iczen iu  dni ostro  w ystąp ił w  r. 1809 
prof. Józef F ran k  w  sw oim  p ro jek c ie  ogó lnej refo rm y Bi- 
b łjo tek  U niw ersy teck ich , ż ą d a ją c  o tw ie ra n ia  ich  d la  w szyst­
k ich  s to su ją cy c h  się  do  p rzy ję tego  regu lam inu  w  c iąg u  c a ­
łe g o  roku  bez w y ją tku  niedziel, św ią t i w a k a c ji  i w  każ­
dym  raz ie  n ie krócej sześciu  do  ośm iu godzin  dziennie 
bez żadnej p rzerw y. „A lbow iem —p isa ł F ra n k —o tw ie ra ć  je  
tylko n a  czas trw a n ia  w y k ład ó w  i tylko n a  godzin  k ilka 
to  znaczy kp ić  sob ie  z pub liczności“ 36).

C zytelnicy  zb ierali się  w  ow ej p rzep iękne j sa li p a r te ­
row ej w  skrzydle zachodn im  g m ach u  un iw ersy teck iego  
(dziś P ra c o w n ia  P ro fe so rsk a  w znow ionej B ibljoteki), k tó ­
r ą  ty łkoco  o d re s ta u ro w a ł tudzież pokry ł przepysznem i p la ­
fonam i o lejnem i i m alow id łem  freskow em  p ro feso r m a la r­
s tw a  w U niw ersy tec ie  w ileńskim  F r a n c i s z e k  S m u g i e -  
w i c z .  P ro fe so r Filip G o łań sk i w  la t k ilka  po  w ykończeniu  
re s ta u ra c ji i M ichał B alińsk i z K irkorem , którzy w  p ó łw ie ­
ku po tem  jeszcze w łasn em i oczym a to a rcydz ie ło  sztuki 
d ek o racy jn e j w ileńskiej o g ląd a li, pozostaw ili k ilk a  słów , 
d a ją c y c h  o g ó ln e  p o jęc ie  o n ie m 37). C a łą  ted y  d łu g o ść  
sk lep ien ia  zdobiły  trzy duże o b razy  o le jn e  n a  p łó tn ie, przez 
sa m e g o  m istrza ze sw ej p raco w n i w y b ra n e 38). O b ra z  ś ro d ­
kow y, m a ją cy  10 łokci d ługośc i i 5 w ysokości, p rze d s ta ­
w ia ł sc en ę  w ieńczen ia  przez M in erw ę  „ s ław n y ch  w k ra ju  
naszym  i tej A kadem ji m ężów “. B og in ię , s to ją c ą  u stóp 
w zgórza  ze „św iątyn ią  honoru  i s ła w y “, o tac z a ł orszak
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muz z w łaśc iw em i im g od łam i. Z d w ó ch  innych  o b razó w , 
um ieszczonych po  b o k a c h  śro d k o w e g o  i m a jący ch  po  5 
łokci w  k w a d ra c ie , n a  jednym  Genjusz s ław y  „głosił 
szczęśliw ie p ilnu jącym  n au k i ja k ie  im p ra c a  i usiiność 
w ień ce  g o tu je“, n a  drug im  Genjusz cnoty, „z p o s ta c ią  M e­
duzy w  p o d o b ień s tw ie  s ła w n e g o  g łazu  e g ip sk ieg o  m ąd ro ś­
ci ta rc za  w y d a n a , b a w ią cy c h  się  n au k am i i w  nich  p r a ­
cu jący ch  z a s ła n ia ć  p o w in n a “. W szystk ie  trzy o b razy  z w ią ­
za n e  w  je d n ą  c a ło ść  za  p o m o cą  b o g a te g o  o rn am en tu  r a ­
m ow ego  z m otyw ów  roślinnych  i sfinksów , rep rezen tu ją ­
cych  „ g o d ła  zaw iłości ro zw iązyw anych  o d  m ężów  p o św ię ­
conych  n a u c e “. N a d e  drzw iam i w ejściow em i o b raz  a le g o ­
ryczny „p rzypom inał sm utnego  i w eso łeg o  Filozofa genju- 
sze i znam iona, s tan  rzeczy n a  św iecie , g o d n e  śm iechu 
i ża łośc i sp raw y , i p ra c e  ludzkie, i o sta teczny  ich k o n iec “, 
k ró tko  m ó w ią c —tru p ią  czaszkę z d w o m a  an io łkam i po  
bokach . Z obu  stron drzw i n a  śc ian ie  p o p iers ia : H eracli- 
tu sa  i A ry sto te lesa , zaś w zdłuż śc ian  bocznych  n a  tró jk ą ­
ta c h  do lnej części sk lep ien ia  m iędzy lunetam i okiennem i 
a rty s ta  um ieścił w ła sn eg o  penzJa p o p iers ia : p o  p raw e j 
s tro n ie—H ezyoda, A n a k re o n ta , P in d a ra , P lu ta rc h a  i S o k ra ­
te sa , po  le w e j—E u ry p id esa , D y o g e n e sa , H o m era , A rchi- 
m e d e sa  i P la to n a . G łow y  tych m ędrców  były m a lo w a n e  
o lejno  n a  p łó tn ie , resz ta  zaś części p o p iers i d o ro b io n a  al- 
fre sco  n a  m urze. C a ło ść  u trzym ana  w  stylu klasycznym  8!)).

Z a  to ozdob ien ie  sa li Sm ugłew icz w  g rudn iu  1805 r. 
o trzym ał od  c e sa rz a  p ie rśc ień  b o g a to  b ry łan to w an y  (Por. 
U niw . W ileńsk i U 781).

W  now ych  szafach  m iędzy oknam i złożono w ażn ie j­
sze i cenn ie jsze  d z ie ła  b ibljoteki.

N a ty ch m iast po  o d res ta u ro w an iu  tej sa li S troynow ski 
przeznaczy ł ją  zarazem  n a  A u lę  u n iw ersy tecką , w  której 
o d tą d  o d b y w a ły  się  w szystkie uroczyste p o sie d z e n ia  p u ­
bliczne un iw ersy te tu , ja k  o tw arc ie  i zam knięc ie  roku  szkol­
neg o , p rom ocje , n a d a w a n ie  stopn i nauko w y ch , p rzy jęcia  
n o w y ch  p ro fe so ró w  etc. P ie rw sz ą  z tak ich  uroczystości 
w  now ej sa li było d. 17 lis to p a d a  1804 r. pub liczne p o w i­
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tan ie  p rzyby łego  do  W iln a  n a  k a te d rę  m edycyny  prof. J a ­
n a  P io tra  F r a n k a 40), zaś w  cztery la ta  później d. 15 w rześ­
n ia  1808 r. ż a ło b n e  z eb ran ie , p o św ię co n e  p am ięc i zm ar­
łych w  r. 1807 T o m asza  H ussarzew sk iego , p ro fe so ra  h isto - 
rji pow szechnej, i F ran c iszk a  S m uglew icza, p ierw szego  
w W iln ie  p ro fe so ra  rysunku  i m a la rs tw a , uczczonych dłuż­
szą p rzem o w ą prof. F ilipa  N ereu sza  G o la ń s k ie g o 41).

T a k a  w spó lność  uży tkow an ia  A uli b y ła  dosyć  k ło p o t­
liw ą i d la te g o  po  pew nym  czasie  czyteln ię p rzen iesiono  
n a  p ierw sze  p ię tro  do  g a b in e tu  o b o k  m ag azy n u  b ib ljo tecz- 
nego . A le  i „w  tym g a b in e c ie  w  czasie  czy tan ia , poży­
cz an ia  i od n o szen ia  k siążek  w ie le  zachodziło  n ie d o g o d ­
ności i b ib fjo tek a  p o n o s iła  n iem a łe  s tra ty “ 42).

W o g ó le  s p ra w a  lo k a lu  o d d a w n a  s ta ła  s ię  d la  b ib ljo - 
teki k w estją  p a lą c ą . N a  n iew y sta rcza ln o ść  d o ty ch czaso ­
w ego  z w ra ca ł u w a g ę  w ład z  k siąże -k u ra to r już n a  pocz. 
r. 180 7 43), zaś w  czerw cu  1811 r. u d a ło  się  m u w y jed n ać  
u m in istra  o św ia ty  60.000 rb . sr., p ła tn y ch  w  ra ta c h  cztero ­
m iesięcznych po  20.000 a  p rzeznaczonych  n a  n a b y c ie  no ­
w ych książek , kupno  zb io rów  m ineralog icznych  i u rządze­
nie od p o w ied n ich  d la  n ich  lokalów . K siąże z a a k c e p to w a ł 
m yśl p rze ro b ien ia  n a  b ib ljo tekę  d aw n e j A uli A k ad em ic ­
kiej w  skrzydle w schodnim  b. K olegjuin  Jezu ick iego  przy 
dzw onicy św ię to jańsk ie j z d o d an iem  trzech  sa l w y k ła d o ­
w ych i k u ry ta rza  n a  p iętrze  m iędzy A u lą  a  g m ach em  
uniw ersy teck im . N a to m ia s t d a w n ą  sa lę  b ib lio teczną  w raz  
ze sk ład em  n a d  n ią  p o stan o w io n o  o d d a ć  n a  n o w o tw o ­
rzony g a b in e t m in e ra lo g iczn y 44). K osztorys c a łe j robo ty  p rze- 
róbkow ej w ynosił 20639 rb . sr. 201/-* k., po zo sta łe  przeto  
39360 rb. 79fu  kop. przeznaczy ł ku ra to r po  p o ło w ie  n a  
kupno  k siążek  i sp ra w ie n ie  g a b in e tu  m ineralog icznego .

P o  dw ukro tnem  og łoszen iu  w  „K urjerze L itew skim “ 
(Nr. 72 z d. 9—IX i Nr. 74 z d. 16—IX —1811 r.) w  d. 14 
lis to p a d a  1811 r. w  o b ecn o śc i sp e c ja ln e g o  „K om itetu B u­
d o w n iczeg o “, n a  czele k tó rego  s ta ł ks. d z iekan  Józef M ic­
kiew icz, o d b y ła  się  pub liczna  licy tac ja  n a  p rzedsięb io rs tw o  
robó t p rzeróbkow ych . S tanęli do  niej w  liczbie kilku kon-



—  43 —

kuren iów  A ntoni Ł a p p a , b. m arsza łek  pow . T ro ck ieg o , 
z o fe rtą  w  w ysokości 17820 rb . sr. i W ojc iech  P usłow sk i, 
m arsz a łe k  Słonim ski,— 17800 rb. Zw yciężył P usłow sk i pod- 
jąw szy  się  w yk o n ać  robo ty  w szystkie za  sum ę 17700 rb. sr. 
Jakoż U n iw ersy te t z a w a rł z nim  w  d. 17 l is to p a d a  t. r. 
kon trak t, n a k a zu ją cy  rozpocząć  robo ty  w  d. 1 kw ie tn ia  
1812 r. i zakończyć 1 w rześn ia  1813 r. P rzy  ko n trak c ie  z a p ła ­
cono  P usłow sk iem u  p o ło w ę  ca łe j sum y czyli 8850 rb. sr. 4r').

P o czą tk o w o  C zarto rysk i zam ierza ł pow ierzyć  sp o rz ą ­
dzenie  p lan ó w  p rzebudow y  dobrze  sob ie  znanem u, b u d o w ­
niczem u w ojskow em u a  późniejszem u p ro feso row i a rc h i­
tektury  w  uniw . w arszaw sk im , P io trow i A ignerow i, skoń­
czyło się  je d n a k  n a  p ro jekc ie , p rzedstaw ionym  przez prof. 
a rch itek tu ry  w  W ilnie, M ich a ła  Szulca, niezbyt szczęśliw e­
go w k ierow nic tw ie  b u d o w lan em  4C).

O d  p ierw szego  roku  sw ych  rząd ó w  G ro d ek  w raz  z p o ­
m ocnikam i p o d ją ł p ra c ę  na jp iln ie jszą , bez której ż a d n a  
b ib ljo tek a  nie m oże być żyw ą i na leżycie  użyteczną, m ia ­
now icie  kata logow an ie  ksigżek.

R ozpoczęto  je  w  r. 1805 od  „katalogu cedufkowego“ 
czyli kartkow ego. N a  osobnych  k a rtk a ch  w y p isyw ano  „je­
dyn ie  sam  tytuł, bez w g lą d a n ia  w ew n ątrz  i bez w szelkich 
poszuk iw ań , bez p rzesad n e j sk rupu la tnośc i, z przyzw o­
itym, często  dość  m ocnym , sk ró cen iem “. Z  k a ta lo g u  k a rt­
ko w eg o  p rzep isy w an o  n a s tę p n ie  tytuły do  op raw io n y ch  
k s iąg  katalogu abecadlow ego  ” ). P r a c a  p o su w a ła  się  dosyć 
raźn ie, o czem  też K ontrym  z zadow o len iem  n a  początku  
r. 1810 don ió sł L elew elow i. „W  B ib ljo tece  n asze j—p isa ł 
w  liście z d. 6 lu tego  t. r.—już s ą  o p ra w n e  d w a  ogrom ne 
w olum ina  n o w eg o  k a ta lo g u  a lfab e ty czn eg o , a  tak ich  w o lu ­
m inów  sześć będzie. P rze ląk łb y ś się  p a trz ąc  n a  ich ogrom . Ja  
sam  lęk am  się i d la  tegoż rzadko  do  B ib ljo tek i ch o d z ę “ *8).

Tom  p ierw szy  teg o  k a ta lo g u , obe jm u jący  litery  A — C , 
p o s ia d a  od  r. 1919 z d a ru  p. A d a m a  Z a w a d z k ie g o  o b e c ­
n a  B ib ljo tek a  U niw ersy tetu  S te fa n a  B a to reg o . Jest to v o ­
lum en 39 X  25 ctm. w  o p raw ie  skó rzane j, liczący  str. nlb-
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1 -f- liczb. 1 ] 28 i za ty tu łow any : Librorum  / A cadem iae  / Cae*- 
sareae Vilnensis I Indices ¡ A d  Eiem entorum  O rd in em  I dispo­
sai et confecti [ o pera  et studio / S tanisla i Sakow ski I C as im i- 
r i K ontrym  / Sebastiani Żukow ski I Universitati L itterarum  Vil- 
nensi I Adiunctorum  I m odérante  / Godofr. Ernesto G roddeck  / 
B ibliothecae A cad . Praefecto I Tomus Prim us I A — C I  V ilnae I 
C & J jC C C X .  N a  k a rc ie  tytu łow ej w yciśn ię ta  s tam p ila  ex- 
lib riso w a  „B ib lio /b . I A cadem . I Vifnensis“ .

K a ż d a  s tro n ica  z o s ta ła  p o d z ie lo n a  lin jam i p ionow em i 
n a  5 rubryk: a) Num erus, b) Form a, c) Bez nazw y do  w pir 
sy w a n ia  tytułów , d) Classis i e) Pepositorium .

N um eru  b ież ą c eg o  nie n o to w an o .
F o rm at oznaczan o , ja k  zw ykle, fol., 4°, 8°, 12° i t. d.
W  rub ryce  trzeciej z kolei w p isy w an o  w  porządku  

a lfabetycznym  nazw isko  a u to ra , poczem  n a s tę p o w a ł sk ró ­
cony p rzew ażn ie  tytuł dz ie ła , m ie jsce  i rok druku; liczbę 
stron  opuszczano .

W  ru b ry ce  czw arte j— Classis o znaczan o  dział, do  k tó ­
reg o  d a n e  dzieło  zaliczono. W ym ieniono działy  n a s tę p u ­
jąc e : Theologia, Philos, (oph ia), Schol. (astica), Hist. (oria) 
Gent. (ium), Hist. Chronol. (og ica), Hist. polit, (ica), Hist. B i­
ner. (a ria) pr., H ist. B iogr. (aph ica), Litt. (e ra tu ra ) G r. 
(eca), Chrestom ath. (iae), Litt. eiegg. (ans), Rethorica, J. (uris) 
Pr. (uden tia), H is t. (oria) H at. (uralis), M ed ic in a, M ath em a- 
tica, Physica Obs. (ervans), O p ti.{c a ), Archit. (ec tu ra) etc. 
K lasy fik ac ja  zresztą  b y ła  dosyć  d o w o ln a , zw łaszcza  w  dzie­
d z inach  n au k  przyrodniczych , ja k  naprz . „ O rn ito lo g iae  haec  
est de Avibus historiae lib r i X '11. B ononiae  1599“ w liczono 
do  m edycyny.

W  Repositorium  w reszcie  w p isy w an o  liczbam i a ra b -  
skiem i szafę , p ó łkę  i m ie jsce  ko łe jne  n a  niej.

N a js ta rsz ą  k siążką  w  tom ie p ierw szym  k a ta lo g u  by­
ła  „A guinafis  B ea ti Thomae. G losa continua super quatuor 
Evangelistis. N u rm b erg ae  p e r  providum  virum A ntonium  C o - 
berger. 1475. Vol. 1 / in fol. I Theol. / 3. 1. 2. p .

W  c z asa c h  późniejszych w  m ie jscach  w ołnych  m iędzy 
poszczegó lnem i dzie łam i w p isan o , zaw sze w  po rząd k u
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a b e ca d ło w y m  książki now sze, n o szące  da ty  w y d a n ia  aż 
do  r. 1830 w łączn ie .

C a ło ść  w y p isa n a  rozm aitem i c h a ra k te ra m i s ta ra n n ie  
i czytelnie. N a  m arg in esa c h  d o d a n o  u w ag i w  jęz. ro sy j­
skim , a  w ięc  już za czasów  A k ad em ji M edyko-C hirurg icz- 
nej po  r. 1832.

W  r. 1812 k a ta lo g  a b e c a d ło w y  o b e jm o w a ł 13,254 dzie­
ła  w  18,025 to m a c h 49).



]]].

Rok 1812! W  dn iu  św . T ró jcy  16—28 czerw ca  w kro ­
czyły do W iln a  p rzedn ie  s traże  po lsk ie  w ielkiej arm ji fra n ­
cuskiej i d. 2 lip c a  w  do lnej sa li b ib ljo tecznej o dby ło  się  
p o sied zen ie  in au g u ra cy jn e  u stanow ionej d ek re tem  N a p o le ­
o n a  z d. 1 t. m. Kom isji R z ą d o w e j50).

W iększość p ro feso rów , zw łaszcza  cudzoziem ców , op u ś­
c iła  W ilno  w raz  z w ład zam i rosyjskiem i, m łodzież m a so ­
w o s ta n ę ła  p o d  sz tan d a ram i n a ro d o w em i, zn aczn ą  część 
g m ach ó w  un iw ersy teck ich  za ję ły  w o jska . G ro d e k  i jeg o  
d w aj pom ocnicy  bibljo teczni Ż ukow ski i Lew icki, za  p rzy­
k ład em  rek to ra  Ś n iad eck ieg o  pozosta li n a  s ta n o w isk u 51) 
i, jak  m ożna sądzić  z „D zienn ika  pożyczan ia  X iq g “, od  
czasu  do ' czasu  z B ib ljo tek i U niw ersy teck iej książki w y­
d a w a li.

Szczególnej w y trw ało śc i i zam iło w an ia  sw eg o  p rzed ­
m iotu d a ł  w  tym czasie  d o w o d y  G ro d ek . U w olniw szy  się  
w  p o ło w ie  r. 1811 o d  o b ow iązków  dziekańsk ich , rozpoczą ł 
z w łasn e j ocho ty  n a d p ro g ra m o w e  w y k ład y  kursu  a rc h e o - 
logji k lasycznej, kończąc  je  bez w zg iędu  n a  w y p ad k i. Ilu­
s tro w a n e  rep rodukcjam i sz tychow anem i pom ników  z roz­
m aitych  zb iorów , m. in. z „M uzeum  N a p o le o n a “, („M o n u - 
mens antiques du M usée N ap o leo n “ . Paris), w yk łady  G ró d k a  
ś c ią g a ły  łicznie w yższych o ficerów  francusk ich . G d y  zaś, 
z p o w o d u  ro zk w a te ro w a n ia  się  w o jsk  w e  w szystkich s a ­
lach  un iw ersy teck ich , w y k ład y  te  m usia ły  być p rze rw an e , 
G ro d e k  codzienn ie  p o  k ilka  godzin  w e  w łasn em  m ieszka­
niu (przy b ib ljo tece) w  dalszym  c ią g u  p ry w a tn ie  nau cza ł, 
rozp raw y  łac iń sk ie  k o ry g o w a ł, d y se rta c je  m łodych  a u to ­
rów  p o p ra w ia ł  i ich s tud jam i bez p rzerw y  k ie ro w a ł52).
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N iez w a ż a ją c  n a  m nogie  trudności, u d a ło  się  Ś n iad eck ie ­
m u w  d. 15 w rześn ia  w znow ić k u rsa  u n iw e rsy te ck ie “3). B ibljo- 
te k a  rów nież zo s ta ła  w  ruch  puszczona  i ja k  daw n ie j o t­
w ie ra n a  w  pon iedz iałk i, ś rody  i p ią tk i od  g. 3 do  5 p o ­
p o łu d n iu  5l).

P o w ró t R osjan  w  n ie sp e łn a  p ó ł roku  po  ich w yjściu 
z W ilna , d. 28 lis to p a d a  s ta re g o , a  9 g ru d n ia  n o w eg o  sty­
lu, p o z a  zw iększoną frekw enc ją , żadnych  innych  n a  razie  
zm ian  w  b ib ljo tece  n ie sp o w o d o w ał.

N a to m ias t począw szy  od  r. 1814 zaszed ł c a ły  szereg  
now ych  w y p ad k ó w  bardzo  d la  rozw oju książnicy  w ileń ­
skiej pom yślnych. P rzedew szystk iem  w ięc  n a  m iejsce  L e- 
w i c k i e g o ,  k tóry  w  d. 1 w rześn ia  1812 r. b ib ljo tekę  
opuścił, p rzech o d ząc  n a  nau czy c ie la  w ym ow y w  gim nazjum  
w iłeńskiem , zanim  28 czerw ca  1815 r. zosta ł ad junk tem  
języka łac iń sk ieg o  w  un iw ersy tecie , do  bib ljo tek i w rócił 
K a z i m i e r z  K o n t r y m ““).

O c a le n ie  K ontrym a p rzed  rep resjam i rosyjskiem i 
p rzyp isać  na leży  jedyn ie  m ożnym  jeszcze p o d ó w czas  w p ły ­
w om  osobistym  k sięc ia  A d a m a  C zarto ry sk iego . Ileż bo 
przykrości i d o chodzeń  m usia ł znieść J a n  Ś n iadeck i za p o ­
zostan ie  w  W iln ie i przym usow y sw ój udz ia ł w  rządzie  
tym czasow ym ! A  przecież  K ontrym , jeżeli nie w ięcej to 
i n ie  m niej od  sw eg o  rek to ra , był w o b e c  rządu  rosy jsk ie­
go  skom prom itow any . P o  przybyciu  w ojsk  francusk ich , p o ­
z o s ta jąc  n iep rzerw an ie  n a  s tan o w isk u  sek re ta rz a  un iw er­
sy teck iego , o b ją ł on w  d. 20 s ie rp n ia  ciężkie obow iązk i 
se k re ta rz a  K om itetu S k a rb o w e g o  Kom isji R ządow ej, a  co 
w ięcej, od  d. 16 p aździe rn ika  t. r. był konsy lja rzem  K om i­
tetu  Policji, c z u w a jąceg o  n a d  bezp ieczeństw em  publicznem  
i politycznem  k raju , p ra c u ją c  ze w zo ro w ą  g o rliw o śc ią . Mimo 
to w szystko po  przyjściu R osjan  w idzim y go  w  dalszym  c iąg u  
w c h a ra k te rz e  se k re ta rz a  u n iw ersy teck ieg o  p o d p isu ją c eg o  
w esp ó ł ze Ś n iadeck im  w  d n iach  17 i 21 g ru d n ia  1812 r. 
w im ieniu U niw ersy te tu  u rzęd o w e  odezw y  do  w ładz  ro ­
syjskich “6).

O w ó ż  d. 1 czerw ca  1814 r. n a  w ła sn ą  p ro śb ę  K on-
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łrym zosta ł zw oln iony  z se k re ta rs tw a  rząd u  un iw ersy tec­
k iego  i m ia n o w a n y  p o n o w n ie  pom ocnik iem  b ib ljo tek arza  
a  n a w e t 31 g ru d n ia  t. r. p o d n iesio n y  do  ran g i rad c y  
d w o ru 57),

P o w ró t K ontrym a do b ib ljo tek i u ła tw ił G rodkow i 
n iezw łoczne w p ro w a d z e n ie  do  niej zasadn iczych  reform , 
do tyczących  czy teln ictw a n a  m iejscu i w ypożyczan ia  k s ią ­
żek do  dom u. R a d a  U n iw ersy teck a  ] paźd z ie rn ik a  1814 r. 
z a tw ie rd z iła  złożone jej przez G ró d k a  „P raw id ła  d la  odw ie- 
dzajqcych i czytelników“, z a w ie ra ją c e  „P o rzą d e k , do  k tó re ­
go  s to so w ać  się  pow inn i, ch cący  B ib lio tekę  U n iw ersy te tu  
W ileńsk iego  o g lą d a ć  a lb o  i x ięg i w  n iey  czy tać“ zaś 15 
g ru d n ia  t. r. — „ P ra w id ła  d /a  mogących pożyczać X ię g i  
z  B ib łio tek i Uniwersyteckiey“, o b e jm u jące  „P rzep isy  w zg lę ­
dem  p o ży czan ia  X iąg  z B ib lio tek i U niw ersytetu. W ileń sk ie ­
g o “. P ra w id ła  te  p o d  ogólnym  tytułem  „Ustaw y tyczące się 
B ib łio tek i Jmperatorskiego Uniwersytetu W ileńskiego“ w  czte­
rech  językach : po lsk im , francusk im , n iem ieck im , i ro sy j­
skim  en reg ard  w  r. 1815 w  d rukarn i ak ad em ick ie j odb ite , zo­
s ta ły  ro zes łan e  ca łem u  c ia łu  nauczycielsk iem u i u rzędn i­
kom  un iw ersy te tu  i g im nazjum  w ileńsk iego  o raz  w  „ g a b i­
n ec ie  lek tu ry“ n a  m iejscu  w idocznem  w yw ieszone. T reść  
U staw , o p rac o w an y c h  w  n a jd robn ie jszych  szczeg ó łach  aż 
do „z ac h o w an ia  (przez k o rzysta jących  z bibljo teki) grzecz­
ności, p rzysto jności i sk rom nośc i“, p o d a łe m  w  ca ło śc i 
w  załączniku . T u  tylko zaznaczę, że b ib ljo tek ę  w ileń sk ą  
zw iedzać  i n a  m iejscu  w  niej książki czy tać m ogli w szys­
cy bez jak ieg o k o lw iek  w yjątku . N a to m ia s t w ypożyczano  
książki do  dom u n a  je d e n  m ie s ią c  za  rew e rsa m i tylko p ro ­
feso rom  i członkom  un iw ersy te tu  ak tua lnym  I d y m isjo n o w a­
nym , urzędnikom  w ydzia łu  szko lnego , nauczycielom  g im n a­
zjalnym  i studen tom  b ęd ący m  „n a  służb ie  sk a rb o w e j“, j a ­
ko to: k a n d y d a to m  do  s tan u  nauczyc ie lsk iego  i s tud ju ją- 
cym  m edycynę, tudzież „ tym czasow ie ty lko“ studen tom  
sp o so b iący m  się  do  u zyskan ia  s to p n ia  n a u k o w e g o , z d a ją ­
cym  egzam iny, p iszącym  ro zp raw y  w  celu  zd o b y c ia  n a ­
g rody  a lb o  o trzym an ia  p o sa d y , lub  w reszcie  p rz y k ła d a ją ­
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cym  się do  n a u k  i języków  starożytnych . W szyscy s tu d en ­
ci n a d to  n a  k a ż d ą  w ypożyczoną do  dom u książkę  m usieli 
s k ła d a ć  p o ręczen ie  p re fe k ta  lub k tó regoko lw iek  z p ro ­
fesorów .

Z a raz e m  od  5 p aźd z ie rn ik a  tegoż  1814 r. zaczęto  
o tw ie ra ć  B ib ljo tekę  codzienn ie , oprócz  n iedziel i św ią t, od  
godz. 10 do  12 ra n o  d la  pożycza jących  i z w ra ca jąc y c h  
książki o raz  od  godz. 3 do  5 p o p o łu d n iu  d la  czyteln ików  
n a  m ie jsc u 58).

O d  d. 15 cze rw ca  1816 r. z a p ro w ad z o n o  „D zie n n ik  
pożyczan ia  x iq g “, do  k tó reg o  w p isa n o  w szystkie z a c h o w a ­
ne  re w e rsa  d a w n e , począw szy  od  10 m a ja  1805 r., i z a ­
p e w n e  w  tym że czasie  rozpoczęto  „W p isy  C zyteln ików “ , 
k o rzysta jących  z k sięgozb io ru  n a  m iejscu  59).

„D zienn ik“ z a w ie ra ł n a s tę p u jąc y c h  6 rub ryk  d la  zap i­
sów : „ N r  [po rządkow y rew ersów ]; D a ta  pożyczenia; A u to r  
i  tytu ł dzie ła; Vol/.; K to  pożyczył; K ie d y  o d d a ł“. N a  jednym  
rew ers ie  z ap isy w an o  częstokroć p o  k ilka  dzieł w  jednym  
dniu  w ziętych.

„ W pisy czytelników“ były bardziej szczegó łow e, o b e j­
m o w ały  bow iem : „ N r  [tygodniow ej k a rty  w stępu]; D a ta ;  
N azw isko , Im ię  [czytelnika]; Stan, U rzqd, Proffessya; UJica 
i  N r  D o m u  [m ieszkan ia  tegoż]; A u to r i tytu ł d z ie ła  do czy­
tan ia“. Je s t to tern dziw niejsze, że d la  b ezp ieczeń stw a  w y ­
pożyczanej p o za  lokal B ib ljo tek i książki bardz ie j n iez b ę d n ą  
jes t d la  dyrekcji w iad o m o ść  o zajęciu  i m iejscu  zam iesz­
k a n ia  w y p o ży cza jąceg o  niż czyteln ika, b ę d ą c e g o  p o d  c ią ­
głym  dozorem  urzędn ików  bib ljo tecznych .

Z ap isy  te, n ieste ty  doszłe  n a s  ze znacznem i lukam i co  
do  czasu , s ą  n iew yzyskanem  d o tą d  źródłem  d la  dziejów  
o św ia ty  n a  L itw ie. N a  ich p o d s ta w ie  d a ło b y  się  n iety lko  
u jąć  w  cyfry sta tystyki ó w czesne  czyteln ictw o w  B ib ljo tece  
w ileńsk iej, lecz, co w ięcej, p o zn ać  d ru k o w a n e  środk i p o ­
m ocnicze, którem i p o s łu g iw a ły  s ię  w  sw ych s tu d jach  n a u ­
kow ych  n a  w szechn icy  w ileńskiej n a jw yb itn ie jsze  jed n o s t­
ki um ysłow ości nasze j i c a łe  rzesze ak a d em ic k ie , zaś do  
sw ych  w y k ład ó w  lub  p ra c  n a jg ło śn ie jsi ich p ro fe so ro w ie .

4
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D la  p rzyk ładu  w y n o to w ałem  w  an e k sie  osobnym  książki 
czy tane  n a  ław ie  un iw ersy teck ie j w  W iln ie  przez M ickie­
w icza, Z a n a , T o w iań sk ieg o  i S ło w ack ieg o .

W reszc ie  15 p aźd z ie rn ik a  1816 r. R a d a  U n iw ersy teck a  
u s tan o w iła  sp e c ja ln ą  k sięg ę  d ía  w p isy w a n ia  w  niej d a ­
rów  o fia ro w an y ch  B ib łjo tece  A kadem ick ie j, każdy  zaś o fia ­
ro d a w c a  o trzym yw ał u rzęd o w e  p o d z ięk o w an ie  z p o d p isem  
p re fe k ta  i p ieczęc ią  B ib fjo tek i60).

P o ś ró d  n ab y tk ó w  z teg o  czasu  zw łaszcza  trzy pon iż­
sze g o d n e  są  w yróżn ien ia .

W  d. 1 w rześn ia  1816 r. w ład ze  o św ia to w e  p rz e k a ­
zały  B ib łjo tece  W ileńskiej księgozb ió r po jezuicki z b. ko- 
leg jum  słuck iego , liczący  ok. 2200 tom ów , a  w  tern rę k o ­
pisy: ruski pierw szego Statutu L itew skiego [z r. 1529] *) Sta­
tutu M azow ieckiego z  r. 1541, a u to g ra f  S k a rg i „ O  jedności 
K ościo ła“ [druk. w  W iln ie 1577 r.] i p a rę  k o d ek só w  p e rg a ­
m inow ych  koście inych  61)-

D. 21 stycznia  1817 r. p ro fe so r em ery t uniw . w ii. ksiądz  
k an o n ik  J ,ó z e f  K o n s t a n t y  B o g u s ł a w s k i  d a ro w a ł 
29 listów  o ry g in a ln y ch  „znakom itych w  P o lsce  i L itw ie 
p a n ó w  i uczonych, m ian o w ic ie  S ta n is ła w a  T re m b e c k ie g o “, 
p isan y ch  w  rozm aitych  c z asach  do  B o g u s ła w sk ie g o 62).

*) O p isa f  g o  D a n iło w ic z  w  „D zień . W ileń sk im “. B y t to v o lu m en  in 
4°, str. 276 w  sk ó rę  o p r a w n y , m a ją cy  n a  g rzb iec ie  ty tu ł „od  n ieu m ieję t­
n e g o  b ib ljo tek arza  jezu ity  p o ło żo n y : „Sumata ex Statuto Sig■ HI Lithuanr 
c o “. P rzep isa n y  n a  p a p ierze  zaraz  p o  r. 1564, n a le ż a ł k o le jn o  d o  Ja n a  
K azim ierza  P a sz k ie w ic z a  o d  r. 1654, K azim ierza  K ło k o c ie g o  D . P . i B i-  
bljoteki O . O . J ezu itó w  w  S łu ck u , sk ą d  p rzeszed ł do B ib l. U n iw . W it. 
(D z ień . W it. 1823 r. 1 str. 3 8 7 -3 8 8 ) .

P o z a  e g zem p la rzem  ręk op iśm ien n ym  Statutu Lit. w  jęz . ruskim  
B ib l. U n iw . W ił. p o s ia d a ła  je szcze  d w a  eg zem p l. teg o ż  statutu w  jęz. 
polsk im : ed y c ji drugiej in 4° p rzep isa n y  5— XII— 1597 r. przez M arcin a  
B a łd lcz a  w  Ł ucku i ed y c ji trzeciej z r. 1588 z b o g a tem i in ic ja ła m i i o z ­
d o b a m i z o p a c tw a  b a z y łja ń sk ieg o  w  K o ło ży  p o d  G rod n em , d a r o w a n y  
przez K az. K ontrym a. (D z. W ił. 1823 r. II str. 6— 7 i 163— 165).

Z  d ru k o w a n y ch  m ia ła  B ib łjotek a: e d y c ję  k ra k o w sk ą  z r. 1588, 
u rw a n ą  n a  str. 548, z daru  16— 111— 1822] r. p ó ź n ie jsz eg o  rektora  
J ó zefa  T w a r d o w sk ie g o  i je szcze  inn y  e g zem p l. b ez  p o czątk u  i k o ń ca .  
(Ib id . str. 174),
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W  tym że roku rek to r P ija ró w  w ileńsk ich  k s . R a f a f  
D a n i ł o  w i c z ,  za  zgodq  p ro w in c jo n a ła  ks. A le k sa n d ra  
G ło g o w sk ieg o , złożył w  B ibfjo tece U niw ersy teck iej p ięć  
tom ów  rękopism . „C o d ex  D ipiom aticus R eg n i P o lo n iae  et 
M a g n i Ducatus L itu an iae“ M ac ie ja  D o g ie ła , k tó re  p o  k a s a ­
cie U niw ersy te tu  w raz  z innem i m anusk ryp tam i zosta ły  
w yw iezione do  ces. BibJjoteki Pub licznej w  P e te rs b u rg u 03).

A  tym czasem , w znow iona  p o  zaw ieszen iu  w skutek  
w y p a d k ó w  w ojennych , p rze b u d o w a  d a w n e j A uli Jezuic­
kiej p o su w a ła  się n ap rzó d  zbyt pow oli. P usłow sk i, zaję ty  
jed n o cześn ie  p rze ra b ia n ie m  sto jące j w  ru in ie  C erkw i S p as- 
kiej n a  T e a tr  A natom iczny, zacząw szy  od  28 kw ie tn ia  
1813 r. trzykrotnie z rozm aitych  p o w o d ó w  p rosił o o d ro ­
czenie  term inu zakończen ia  budow y, k tóry o sta teczn ie  zo­
s ta ł przez R ząd  U niw ersy teck i p rzesun ięty  do  w iosny  
roku  1816.

D a w n a  A u la  Jezu icka  b y ła  to o lbrzym ia h a la  p ro sto ­
k ą tn a , m a ją c a  d ługośc i 34 i szerokości 15 łokci, w ysokoś­
ci od  p o d ło g i do  gzym su sk lep ien io w eg o  18 łokci i 6 c a ­
li, zaś od  posad zk i do  k lucza sk lep ien ia  w  sam ym  środku  
sa li  30 łokci 23%  c a la .

W e d łu g  p ro jek tu  p ie rw o tn eg o  w nętrze  jej m ia ło  być 
o zd o b io n e  d w o m a  p ię tram i o tac z a ją c e j c a łą  s a lę  d o k o ła  
ga le rji. G a le r ja  p ie rw szeg o  p ię tra  m ia ła  sp oczyw ać  n a  
ustaw ionych  w  czw orobok  w  p ew n em  o d d a le n iu  od  śc ian  
22 „ p ie d e s ta ła c h “, czyli „prostych , g ład k ich , bez gzym sów “ 
s łu p a c h  k w ad ra to w y ch , w ysokości po  5 łokci i 3 c a le  o raz  
śred n icy  po  jednym  łokciu. N a  tych s łu p a c h  n a d  p a r a ­
pe tem  g a le rji p ie rw szeg o  p ię tra  m iano  w znieść rów nież 
22 kolum ny o k rą g łe  jońsk ie  z bazam i i kap ite lam i, po  6 
łokci w ysokości, pod trzym ujące  a rc h itra w  „z p a sem  
i gzym sem “ w ysokości jed n e g o  ło k c ia  i 12 cali, tw orząc  
za razem  „p rzesk lep ien ie“ g a le rji d ru g ie g o  p ię tra . „ P ie d e ­
s ta ły “ m iały  być „fa lszm arm urow e ko loru  brechia“ *), bazy

*) "W łaściwie b r e c c ia —  g a tu n ek  m arm uru z g ru b y ch  ok ru ch ó w  roz 
m a ity ch  barw . •
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kolum n czarne , sam e  trzony ko lum now e też z fa łszy w eg o  
m arm uru  w  kolorze żółtym, k a p ite le  z łocone, gzym s b ia ły  
z zęb am i złoconem i. D uża, do  181/2 ło k c ia  d ługośc i i 5 
łokci szerokości, p ro s to k ą tn a , o szk lona  ze w szystkich stron  
i k ry ta  b la c h ą  „ la ta rn ia “, um ieszczona w sam ym  środku  
w yc ię teg o  sk lep ien ia , w p u szcza łab y  do  sa li św ia tło  dzien­
ne  z góry , a  n a d to  p e rp e n d y k u ła rn ie —elip tyczne okno 
o średn icy  1 6 X 6  łokci, w ybite  p o d  sk lep ien iem  w śc ian ie  
szczytow ej, m ia ło  o św ie tlać  w nętrze  o d  ulicy Ś w ię to ­
jań sk ie j.

W zg lędy  p rak tyczne  je d n a k  zm usiły R ząd  U niw ersy­
tecki do  poczyn ien ia  zm ian  w  p ro jek c ie  daw nym .

Przedew szystk iem  zan ie c h an o  ow ej la ta rn i, k tó rą  z p o ­
w odu  znacznych  kosztów  jej budow y  i u trzym an ia  tudzież 
zbyt p ła sk ie g o  d ach u , u tru d n ia ją c eg o  s p a d e k  w ody  desz­
czow ej i śn iegu , n a  w n iosek  członków  kom itetu  b u d o w la ­
n eg o  M ickiew icza, N iem czew sk iego  i M alew sk iego , p o s ta ­
now iono  19 cze rw ca  1814 r. z a s tą p ić  d w o m a  dużem i pół- 
kolistem i oknam i, w zo row anem i n a  C erk w i S p ask ie j, 
a  um ies.zczonemi u gó ry  w  obu  k o ń c a ch  sali.

R ów nież przez w zg ląd  n a  to, że ża d en  z „falszm ar- 
m urn ików “ p e te rsb u rsk ich , m osk iew sk ich  i w arszaw sk ich  
n ie  c h c ia ł d la  tak  m ałe j robo ty  p rzy jech ać  do  W iln a , z a ś  
K azim ierz Je łsk i ż ą d a ł n a  to d w óch  ła t czasu , n a  p ro śb ę  
P u sło w sk ieg o , p o p a r tą  przez L o b e n w e in a , S a u n d e rsa , 
P o u ss ie ra , M alew sk ieg o  i N iem czew skiego , zgodzono  się 
28 kw ie tn ia  1816 r. zam iast ko lum n z fa łszyw ego  m ar­
m uru pow lec  je  g ip sem  białym , lak ie ro w an y m  i p o le ro ­
w anym .

W  końcu n a  w iosnę  1817 r. o g lą d a ją c y  ro b o ty  k s ią ­
żę C zarto rysk i zarządził p o p raw k i, n ieom al ca łk o w ic ie  
do tychczasow y  p la n  p rzeb u d o w y  zm ien ia jące . A  m ian o w i­
cie n a k a z a ł  podz ie len ie  A uli n a  dw ie , je d n a  n a d  d ru g ą , 
sa le , p rze z n a cz a jąc  z n ich  d o ln ą  n a  sk łady . W  tym celu  
p o s ta n o w io n o  n a  w ysokości g a łe rji p ierw szego  p ię tra  roz­
p iąć  sk lep ien ie , n a k ry w a ją c e  sa lę  d o ln ą , a  n a  n iem  u ło ­
żyć p o sa d zk ę  sa li gó rnej. K olum ny, p o d p ie ra ją c e  g a łe r ję
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w  sali gó rnej, p rzerob ić  n a  styl korynck i (zam iast jońsk ie- 
go ) w e d łu g  rysunku prof. P odczaszy ń sk ieg o , sk lep ien ie  
s tro p o w e  tejże  sa li p o m a lo w a ć  w e d łu g  w zoru, d a n e g o  
przez tegoż p ro fe so ra . In o w ac je  k s ię c ia -k u ra to ra  w raz  
z kilku zm ianam i m nie jszego  zn aczen ia  o sz a c o w a n e  zostały  
n a  3797 rb. sr. 741/ 2 kop.

P usłow sk i, tłu m acząc  się  b rak iem  ro b o tn ik a , n ie zg o ­
dził się  n a  to  i z a ż ą d a ł od  U niw ersy te tu  ro zw iązan ia  kon ­
trak tu . Z a ró w n o  kom isja  b u d o w la n a  ja k  i R ząd  U n iw er­
sy teck i chę tn ie  tę  p ro p o zy c ję  przyjęli i, po  sp raw d zen iu  
p rzez p ro fe so ró w  N iem czew sk iego , P o liń sk iego  i P o d c z a ­
szyńsk iego  s ta n u  robó t, w  d. 21 lip ca  1817 r. k on trak t 
z P usłow skim  zosta ł o sta teczn ie  um orzony, przyczem  P us- 
łow sk iem u w y p łaco n o  jeszcze 738 rb. 45 kop.

D o p iln o w an ie  d okończen ia  b udow y  i k ierow nic tw o  
a rch itek ton iczne  zosta ło  pow ie rzo n e  p r o f .  K a r o l o w i  
P o d c z a s z y ń s k i e m u ,  zaś dozór n a d  s tro n ą  techn iczną  
a rch itek to w i g u b e rn ja ln em u  J ó z e f o w i  P o u s s l e r o w i 64).

W szystk ie  robo ty  m ularsk ie  i zduńsk ie  o d d a n o  14 lip- 
c a  1817 r. „m urm ajstrow i“ w ileńsk iem u W i n c e n t e m u  
G r a b o w s k i e m u ,  k tóry  za sum ę 952 rubli zo b o w iąza ł 
s ię  zakończyć je  do  d. 31 s ie rp n ia  t. r. i rzeczyw iście 
w  tym term inie  s ło w a  dotrzym ał. P odczaszyńsk i 14 w rześ­
n ia  w y stąp ił do  R ządu  U n iw ersy teck iego  z w nioskiem  
p rze d s taw ie n ia  G ra b o w sk ieg o  do  n a g ro d y  hono row ej za 
ten  p o śp ie c h  i sum ienność  w  w ykonan iu .

S ztukaterje  d e k o ra c y jn e  sa li g ó rn e j w y k o n a ł z g i­
psu  m ag is te r  sztuk p ięknych  K a z i m i e r z  J e f s k i ,  który, 
po  stw ierdzen iu  w  d. 13 lis to p a d a  przez prof. J a n a  Rus- 
tem a , że zosta ły  o n e  „należycie , d ob rze  i p o d łu g  w a ru n ­
k ó w  k on trak tu  w e  w szystkiem  u sku teczn ione“, o trzym ał za 
p ra c ę  sw o ją  875 rb . i za g ips 125.

W reszc ie  k a n d y d a t sztuk p ięknych  J ó z e f  G ł o w a c ­
k i, zgodn ie  z k o n trak tem  zaw artym  14 lip ca , pokry ł c a łe  
w nętrze  now ej B ib ljo tek i m alo w id łem  artystycznem  w e d ­
ług  w zorów  P o d czaszy ń sk ieg o , za  co  29 w rześn ia  otrzym a! 
750 rb. sr.G6).
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Przy  pom ocy  rach u n k ó w  p rzebudow y  z r. 1818, p lan u  
g m ac h ó w  un iw ersy teck ich  z p rzed  r. 1832 i in w en ta rza  bu­
dynku  z czasów  A kadem ji M edyko-C hiru rg icznej m ożem y 
so b ie  w yobraz ić  ro zk ład  i w y g lą d  w ew nętrzny  n o w eg o  
lo k a lu  GG).

M ieścił się  on, ja k  w iadom o , w e w schodn ie j sk ra j­
nej p o łac i d a w n e g o  K ołegjum  Ś w ię to jań sk ieg o , d o ty k a ją ­
cej bezp o śred n io  dzw onnicy  św . J a n a , m iędzy u licą  tejże 
nazw y  a  „dziedzińcem  koście lnym “. S k ła d a ł się  z dw óch  
dużych, je d n a  n a d  d ru g ą , sa l: p a rte ro w e j i n a  p ierw szem  
p iętrze, o raz  d łu g ieg o  ku ry ta rza  i trzech m niejszych izb n a  
p iętrze  p ierw szem .

W chodziło  się  z dziedzińca g łó w n eg o  t. zw. „koście l­
n e g o “ do  w ysun ię tego  n ap rzó d  od  dzw onnicy sk rzyd ła  
przez drzw i p o d w ó jn e  w  śc ian ie  szczytow ej do  sionki sk le ­
p ionej i w ym oszczonej ceg łam i, o b o k  której z n a jd o w a ła  
się  izd eb k a  s tróża  b ib ljo tecznego . W  m iejscu  zam u ro ­
w anych  drzw i jest dziś duże okno. N a w p ro s t drzw i w e j­
ściow ych  d ru g ie  drzw i oszklone d w u n astu  szybam i p ro w a ­
dziły z sionki do  sa li "parterow ej, czyli do lnej, ze sk lep ie ­
niem  w sp a rte m  n a  22 k w a d ra to w y ch  f ila ra c h  m u ro w a ­
nych. Ś w iatło  dzienne w p a d a ło  do  niej o d  ulicy Ś -go  J a ­
n a  przez d w a  z a k ra to w a n e  o k n a  d w u k w a te ro w e  z dw u ­
nastu  szybkam i każd e , zn a jd u jąc e  się  w  sa li końcow ej n a ­
przeciw ko  w ejśc ia . P o d ło g ę  m ia ła  z ta rc ic  i „p iec  p o łsk i“ 
z kafli ko lo ru  k a fo w eg o , o p a la n y  „ze sk ła d z ik a “, zaś czte­
ry rury b laszan e , w y p ro w ad zo n e  do  czterech  o tw o ró w  
k w a d ra to w y ch  ob itych  b la c h ą  w  sk lep ien iu , w puszczały  
c iep ło  do  sa li gó rnej. S a la  ta , p rzeznaczona  przez C z a r­
to ry sk iego  n a  sk ła d  bibłjo teczny, w  c z asa c h  późniejszych 
z o s ta ła  po d z ie lo n a  n a  k ilka  ub ikacji, zam ieszkałych  przez 
w oźnych, d aw n ie j g im nazja lnych , o b ecn ie  un iw ersy teck ich .

D o sa li gó rnej n a  p ierw szem  p iętrze  w chodziło  s ię  
z do łnej k rętem i sch o d k am i „o 24 tre p a c h “. B y ła  o n a  tej 
sam ej w ielkości, co  d o ln a , lecz znaczn ie  w yższa, o k a z a l­
sza  i artystyczn ie  o zd o b io n a  sz tu k a te rją  i po lich rom ją, zaś 
22 w ysok ie  kolum ny w  stylu korynckim  pod trzym yw ały
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w y godnq  g a łe r ję , o b ie g a ją c ą  wzdłuż śc ia n  c a łą  sa lą  d o ­
ko ła . W  o b u  śc ia n a c h  szczytow ych p o d  sam em  sk lep ien iem  
beczkow em  były d w a  duże o w a ln e , czyli „pó łcy rk u ło w e“ , 
ok n a , po  82 szyby liczące. N iżej o d  ulicy Ś w ięto jańsk ie j zn a j­
d o w a ły  się  trzy o k n a  p ro sto k ą tn e , d w u k w ate ro w e , z 10-ciu 
szybam i każd e , o p a trzo n e  m ocnem i podw ó jnem i o k ien n ic a ­
mi „fiłungow em i“. P o sa d z k a  „ ta fto w a  z d rzew a  so sn o w eg o  
w p a sy  d ę b o w e  krzyżow ane u k ła d a n a “. R ów nież 24 s to p ­
n ie  krętych  sch o d k ó w  w iod ły  z tej sa łi n a  g a łe r ję , n a  p a ­
ra p e c ie  k tórej s ta ły  22 p o d staw y , p rzeznaczone  d la  p o p ie r­
si znakom itych  m ężów . P a ra p e t  by ł w yłożony deskam i 
m alo w an em i n a  ko lor o rzechow y, zaś p o sa d z k a  s k ła d a ła  
s ię  z tafli so snow ych  w ra m a c h  d ęb o w y ch .

W szystkie śc ian y  w n ę trza  sa li gó rnej były m a lo w a n e  
w  ko lorze  kam iennym , n a  tle k tó reg o  w yborn ie  ry so w a ła  
s ię  b ia ła  k o lu m n ad a  z bo g a tem i k ap ite lam i, rów nież b ia ­
łym  „po rzeźb ia rsku“ w ykonanym  n a  3/4 ło k c ia  szerokim  fry­
zem, o p a su ją c y m  c a łą  g a łe r ję  d o k o ła , tak ą ż  listw ą, o ddz ie ­
la ją c ą  p ła tw ę  od  fryzu i t. d. N a to m ias t c a łe  sk lep ien ie  
pokry te  było  136 k a se to n a m i k w a d ra to w em i z rozetam i 
w  ram a ch  roślinnych , n a ś ła d u ją c e m i rzeźbę. W  k o ń cach  
sk lep ien ia  przy śc ia n a c h  szczytow ych w  k a se to n a c h  p o ­
d łużnych  p o d o b n ież  o b ram o w a n y c h  G ło w ack i um ieścił 32 
figury  s ław y  i g ien juszów . U sp o d u  sk le p ie n ia  b ieg ł ró w ­
nież m alo w an y  fryz „ a  la  grece“ (!). N a  s trop ie  p o d  g a le r-  
jam i w  22 k w a te ra c h  o rn am en t liśc iasty  w  tak ichże  r a ­
m ach , zaś  w  czterech  na rożnych  ozdoby  figu ra lne . S a la  
g ó rn a , p rzezn aczo n a  n a  m ag azy n  książkow y, p rzechodząc  
później na jrozm aitsze  ko le je  i od  r. 1919 n o sz ąc a  n azw ę  
K olum now ej, jes t m iejscem  o d b y w a n ia  się  uroczystych p o ­
siedzeń  pub licznych  U niw ersy tetu  S te fa n a  B a to reg o .

Z sa li gó rnej n a  p ra w o  w chodziło  się  do  d łu g ieg o
l

k u ry ta rza , p o w s ta łe g o  przez z a m u ro w an ie  sześciu  a rk a d  
d a w n e g o  k ru żg an k a , w y ch o d z ą c eg o  n a  dziedzin iec  g łów ny. 
W  m iejscu  a rk a d  zrob iono  ok n a , m a ją c e  p o  5 łokci w ysok. 
i .2 1/» szerok., z b a lu s tra d ą  w zam ian  d a w n e g o  p a ra p e tu , 
o raz  b e łk o w an iem  doryckiem . R ó w no leg łe  z kury tarzem
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m ieściły  się  o b o k  s ieb ie  trzy sa lk i m niejsze. Były to: kan - 
c e la r ja  b ib łjo teczn a  a  za razem  w ypożycza ln ia , czy teln ia  
i g a b in e t p re fe k ta  B ibłjo teki; o b ecn ie  s ą  to s a le  w y k ład o ­
w e  1, 11 i Jll-cia. Z aznaczyć  należy , że p o d c z as  p rzebudow y  
sk rzyd ła  g m achu , m ieszczącego  pow yższe trzy sa le  i ku- 
ry tarz, zrzucono część d a c h u  m a n sa rd o w e g o  i za stąp io n o  
go  zw yczajnym .

Sprzęt b ib ljo teczny , ja k  szafy, pó łk i i stoły, częśc iow o 
po ch o d z ił z d a w n e g o  lokalu , w  części zaś zo s ta ł now o  
sp raw io n y . Szafy n o w e  w ogó lnej liczbie 59-ciu zrobił s to ­
larz  Józef R ynkiew icz za 900 rb. sr. p o d łu g  rysunku z a p ro ­
jek to w a n e g o  przez P odczaszyńsk lego  a  p rzy ję tego  przez 
G ró d k a , R ustem a, K on trym a i Ż ukow sk iego . Z a s ta w io n o  
niem i w  je d e n  rząd  w szystk ie  śc ian y  sa li g ó rn e j—n a  do le  
p o d  k o lu m n ad ą  (28 szaf) i n a  g a le r ji  (31). S k ła d a ły  się 
o n e  z d w óch  części: do lnej, m a jące j po  1 łokciu  w ysokoś­
ci, 3 ło k c ie  szerokości i 1 łokciu  g łęb o k o śc i, i s to jące j n a  
niej gó rnej, m a ją ce j po  5 łokci i 8 ca li w ysokości, 3 łokcie  
szerokości i p ó ł ło k c ia  g łębokośc i. Szafy, s to ją c e  n a  do le  
sa li, m ia ły  po  8 p ó łek  i były o ło k ieć  w yższe o d  szaf g a -  
łerjow ych , k tó re  m ia ły  tylko po  7 p ó łek . W szystk ie  s ta ły  
n a  cz te ro ca lo w ej g ru b o śc i p o d k ła d a c h  z k ońcam i toczo- 
nem i. Szczyt m ia ły  uw ieńczony  kap ite lem  z m iejscem  n a  
nap isy , boki zaś p o łąc z o n e  w sp ó ln ą  lis tw ą  s p a ja ją c ą . 
W  ten  sp o só b  tw orzyły  jed n o litą  ca ło ść , p rz e ry w a n ą  w  m iej­
sc ach  z n a jd o w a n ia  się  drzw i i ok ien . C złonkow ie  kom i­
tetu p ro fe so ro w ie  Życki i W o lfg an g  po  obejrzen iu  szaf 
zao p in jo w a li 6 kw ie tn ia  1818 r., że zosta ły  o n e  „w  w iększej 
części dobrze  i re g u la rn ie  z ro b io n e“.

Z szaf s ta ry c h —17 p rzen iesiono  do  n o w eg o  lo k a lu  
i, po  o d p o w ied n iem  ich  zniżeniu, odno w ien iu  i ozdob ien iu  
now em i gzym sam i łak ie ro w an em i o raz  tab liczkam i ze zło- 
conem i num eram i, rozstaw iono  w kury tarzu , czytelni i t. p. 
P ię k n a  duża  c z a rn a  szafa  z d a w n e j czytelni z n a la z ła  się  
w g a b in e c ie  p refek ta .

G ro d ek  czu w ał n a d  w szystkiem  i w e sp ó ł ze sw ym i 
pom ocn ikam i obm yśliw a ł n a jd ro b n ie jsze  szczegóły  w  n o ­
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w em  u rządzen iu  w ew nętrznem , zaw sze  d b a ją c  o p rak tycz- 
n o ść  i w y g lą d  estetyczny, w  czem  w ie lce  byt m u p om oc­
nym  sw em i rad a m i uczynny prof. R ustem .

R a p o rt G ró d k a  z d. 20 m a ja  1818 r. w ym ien ia  te sp rzę­
ty i p rzedm ioty , k tórych  s p ra w ie n ia  z a ż ą d a ł d la  n o w eg o  
lokalu .

S a lę  b ib ljo teczną  m ia ło  zd o b ić—w e d łu g  G ró d k a —p o ­
p iers ie  c e sa rz a  A le k sa n d ra  n a  d rew n ian y m  postum encie  
i d w a  duże sto ły  z b ia łe g o  m arm uru , m a ją c e  po  3 ło k cie  
d ługośc i i 2 szerokości. P ły ty  do  tych sto łów  p ro p o n o w a ł 
G ro d e k  sp ro w ad zić  z P e te rsb u rg a , zaś nogi m ogliby  z ro ­
bić s to la rze  m iejscow i.

„ G a b in e t do c z y tan ia“ m ia ł być zao p a trzo n y  w  2 s to ­
ły  duże, po  12 łok. d ługości, 1 V2 szerok. i 11/.l w ysokości, 
m a lo w a n e  n a  kolor m ah o n iu  z m iejscam i n u m ero w an em i 
d la  czytelników ; 5 sto lików  m niejszych po  1 xl2 łok . dług., 
1 łok . i 3 c a le  szerok. i 1 x/4 w ysok. tak ieg o ż  koloru; 90 
k rzese ł „forem nej ro b o ty “ obitych  sk ó rą ; 12 pu lp itów  m a ­
łych (na  stół) „d la  w ygod n ie jszeg o  ro z k ła d a n ia  ksiąg , 
zw łaszcza  kosztow niejszych“ , w ed łu g  m o d elu  prof. R uste- 
m a; 20 k a ła m arz ó w  n a  p o d s ta w k ac h , „k tó reby  razem  słu ­
żyły za  p iaseczn ik i“, w ytoczonych z czeczotki rów nież w e d ­
łu g  m odelu  R ustem a. S toły duże m iały  s ta ć  w zdłuż śc ian  
w  p ew n em  od  nich  o d d a len iu , stoliki m niejsze — p rzed  
o knam i i po  obu  s tro n ach  drzw i. N a  śc ia n a c h  o b razy  i ta ­
b lice  z reg u lam in am i.

D la  zb io rów  num izm atycznych i s tarożytności, zn a jd u ­
jący ch  się  w  g a b in e c ie  p refek ta , oprócz  w ym ien ionej już 
szafy  czarne j, z a ż ą d a ł G ro d e k  s to łów  oszklonych  z szu­
flad am i i „ze 4 pu lp ity“ pom ysłu  R ustem a.

W szystkim  pow yższym  życzeniom  G ró d k a  uczyniono 
zad o sy ć , w y jąw szy  c h y b a  s to łów  m arm urow ych , o  kupn ie  k tó­
rych  i z n a jd o w an iu  się  w  B ib ljo tece  n igdzie  żad n e j w zm ian­
ki n ie znalaz łem . P o za tem  sp ra w io n o  jeszcze: 2 stoły 
ośm io łokciow e z trzem a  szu fladkam i każd y  i k ilka  m niej­
szych; 4 duże d rab in y  la k ie ro w a n e  w  kolorze jesionow ym , 
d ra b in ę  s k ła d a n ą  „z k ru k am i“ (hakam i) żelaznem i, „p o su -
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w a jq c q  się  z m ie jsca  n a  m ie jsce“ i jeszcze inna  d ra b in ę  
„p o d łu g  dyspozycji“ R ustem a; 3 skrzynie n a  n o g a c h  do  
p rzenoszen ia  ksigżek i 4 skrzynie z kó łkam i m osiężnem i 
do  tegoż użytku, d y sp o n o w a n e  przez G ró d k a ; 3 „kosze“ 
d rew n ia n e  b e jc o w a n e  „fasonem  kom od z w ierzchem  o tw ie- 
ra jqcym  się  n a  z a w ia s a c h “ p rzeznaczone  do  s k ła d a n ia  
d rew ; 12 sp lu w aczek  be jco w an y ch ; 6 szczotek  „do sp y la - 
n ia  kurzu“; 3 szczotki do  w y c ie ra n ia  nóg , p rzyb ite  do  p o ­
d łog i e tc .67).

W  ten  sp o só b  zo s ta ła  z re a liz o w a n a  sp ra w a , żywo 
c a ły  U niw ersy te t o b c h o d z g ca . W  d o p ro w ad zen iu  jej do  
k o ń ca  uczestniczyli m niej lub w ięcej n ieom al w szyscy p ro ­
feso ro w ie  n a u k  hum anistycznych , czy to  jak o  członkow ie 
kom itetu  b u d o w la n e g o , czy to ja k o  tw órcy  p lan ó w , k ie ­
row nicy , a  n a w e t o sob iśc i w y k o n aw cy  robó t. Szczególne 
w szakże zasług i, ja k  w idzieliśm y, położyli n a  tern polu  
rep rezen tan c i sztuk w yzw olonych , czyli w ed łu g  dzisiejszej 
terin inołogji — arty śc i p lastycy , którym  B ib ljo tek a  z a w ­
d z ięcza ła  c a łq  s tro n ę  zdobniczo-artystyczng . B y ła  w ięc  o n a  
dziełem  zb io row em  sa m e g o  U niw ersy tetu , w łasn y ch  sił 
jeg o , poczqw szy  o d  p lan ó w  a rch itek ton icznych  i zd o b n i­
czych P odczaszyńsk iego , a  kończqc n a  d ra b in a c h  i cze­
czotkow ych k a ła m a rz a c h  R ustem a.

N ie ro zp o rzq d za jq c  c a ło śc ig  rach u n k ó w  w y d a tk ó w  n a  
p rzeb u d o w ę  i u m eb lo w an ie  now ej ksiqżnicy, n ie m ożem y 
ściśle  obliczyć og ó ln ej sum y kosztów . P rzek roczy ła  o n a  
w szakże  p rzew idz iany  przez C zarto ry sk ieg o  w  w ysokości 
20,639 rb . 20V4 kop . p relim inarz  co  najm nie j o 5 tysięcy, 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j o te  6000 rb ., k tó re , g d y b y  nie szczę­
ś liw a  in te rw en c ja  k s ię c ia -k u ra to ra , m usieliby  rek to r i d z ie ­
k an i z w łasn e j k ieszeni zw rócić  rzędow i, o  czem  F ran k  
p is a ł  w  sw o ich  p a m ię tn ik a c h 6S).

Przenosiny  i rozm ieszczenie ksigżek, k tó rem  za jm o w ał 
s ię  g łó w n ie  Ż u k o w sk i69), zakończono  p rzed  rozpoczęciem  
ro k u  szko lnego  1818—181970). D . 17 w rześn ia  1819 r. w n o ­
w ym  lokalu  bibljo tecznym  o d b y ła  się  p re z e n ta c ja  goszczę-
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cem u w W iln ie A lek san d ro w i p ro feso ró w  i innych człon­
ków  U n iw e rsy te tu 71).

U rządzen ie  n o w e  B ib ljo tek i nie zadow o łn iło  jed n a k  
Jo a ch im a  L e lew ela , w ów czas p ro fe so ra  w szechn icy  w i­
leńskiej a  zarazem  w m iędzyczasie  b ib ljo tek arza  U niw er­
sytetu  w arszaw sk ieg o . „ S a la  — p isa ł on — w ew n ątrz  dość  
p rzystro jona , zew nątrz  n iefo rem na, n ie bez n ied o g o d n o śc i 
tak  co do  św ia tła , ja k  suchości i o p a trz e n ia “. Szafy o tw a r­
te, w p raw d z ie  były p o rząd n e , lecz—zdan iem  je g o —za p łyt­
kie. D zie ła  w reszcie , lubo  u staw io n e  w ed łu g  m aterji, „lecz 
nie tak  ściśle, żeby  m ia ł być jak i w zg ląd  n a  p o ddzia ły , 
a lb o  żeby  ja k ie  d robn ie jsze  g a łązk i w iad o m o śc i ludzkich 
n iem iały  być tu i ów dzie  ro z e rw a n e “ 72).

T a k  w y g lą d a ła  B ib łjo tek a  U n iw ersy teck a  w  W iln ie 
ok. r. 1819.
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Sum a, p rze w id z ian a  przez U staw ę  u n iw ersy teck ą  
z r. 1803 n a  B ib łjo tekę  A k a d e m ic k ą  w  w ysokości 2000 rs. 
rocznie, po  o p łac e n iu  pensji u rzędn ików  i w y d a tk ó w  b ie­
żących  re d u k o w a ła  się  do  700—800 rb., w y sta rcza jący ch  
za led w ie  n a  pok rycie  „m niejszych po trzeb  b ib ljo tecznych  
i tro c h a  in tro lig a to ra “. K siążki ted y  k u p o w an o  z innych 
p rzypadkow ych  d o ch o d ó w  p o b o c z n y ch 78), ja s n a  rzecz, 
zgo ła  n ie w y sta rcza jący ch  n a  na łeży te  i o d p o w ia d a ją c e  
p o trzeb ie  zao p a trz e n ie  k sięgozb io ru  w  dz ie ła  w spó łczesne . 
W p raw d z ie  szeroko rozga łęz ione  stosunki w szechn icy  w i­
leńsk iej, ja k  w idzim y ze sp ra w o zd a ń  m iesięcznych  G ró d k a , 
sk ła d a n y c h  n a  p o sied zen iach  senatu , isto tn ie  dosyć  znacz­
nie przyczyn iały  s ię  do  w z b o g a c e n ia  B ib łjo tek i w  p ra c e  
now e, n a d sy ła n e  przez a u to ró w 74), sk ła d a ły  się  w szakże  
o n e  tylko n a  d ro b n ą  cząstkę  ów czesnej p rodukcji um ysło­
w ej, n ieo d zo w n ą  d la  no rm alnej p o stęp u  w  n au ce .

P o  za in s ta lo w an iu  B ib łjo tek i w  now ym  lo k a lu  zaczę­
to cz e rp a ć  n a  system atyczne z a k u p y w an ie  now ych  k s ią ­
żek z o w e g o  funduszu sp e c ja ln e g o , przez rząd  w  r. 1811 
n a  ten  ce ł p rzeznaczonego . P ow iększony  przez d o d a n ie  
p ew n e j kw oty  po zo sta łe j od  zb io rów  m ineralog icznych , 
n ab y ty ch  tan ie j niż się  sp o d z iew an o , k a p ita ł ten  w zrósł do  
20 tysięcy, k tó re  też w  la ta c h  1818—1825, w ed łu g  pon iż­
szego  z e s ta w ie n ia  w y d an o , n a  kupno  i o p ra w ę  książek  
now ych.
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Rok N a  kupno  
książek

N a  o p ra ­
w ę R azem

1818 134.64 ____ 134.64
1819 1,954.42 28.60 1,983.02

! 1820 10,771.71 352.69 11,124.40 :
1821 5,426.61 166.45 5,593.06
1822 381.89 40.90 422.79

i 1823 217.92 — 217.92
1824 — — —

1825 713.71 — 713.71

1 O g ó łem 19,601.90 588.64 20,189.5475)

K siążki sp ro w a d za n o  z P e te rs b u rg a  i za g ra n ic y  p o ­
czątkow o  g łó w n ie  za  pośredn ic tw em  k s ię g a rz a  a k a d e m ic ­
k iego  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o ,  k tó reg o  je d n a k  o d  r. 1819 
z d y s tan so w a ł p rzyby ły  z P e te rs b u rg a  N iem iec  M o r i t z 
ta k  d a le c e , że n ie  tylko w kró tce  s ta ł się  jedynym  kom isjo- 
nerem  książkow ym  U niw ersy tetu , lecz, dzięki w p ływ om  B o- 
ja n u s a  i Znoski a  przy  p o p a rc iu  G ró d k a , o trzym ał p o w ie ­
rzony so b ie  za rz ą d  K s ię g a rn ią  A k ad e m ic k ą , do tychczas 
k ie ro w a n ą  przez Z a w a d z k ie g o 70).

O p ra w ia n ie m  k s ią g  b ib ljo tecznych  w tym  czasie  tru d ­
nili się  in tro lig a to ro w ie  w ileńscy: K a r o l  K o s o w s k i  
(1819—1821 r.), J ó z e f  S m o g o r z e w s k i  (1820 r.) i S y -  
m o n  D y m k i e w i c z  (1821—1822)77).

P ro fe so ro w ie  d e z y d e ra ta  sw e  sk ła d a li  G rodkow i, k tó­
ry p rzek azy w a ł je  d la  sp ro w a d z e n ia  księgarzom . Z w ięk ­
szych zak u p ó w  w  ow ym  o k resie  zn an e  są: w. r. 1818 d la  
Ig n ac e g o  D an iło w icza  z P e te rs b u rg a  (zap ew n e  z dziedzi­
ny historji p ra w a )  z a  134 rb. 64 kop.; w  r. 1819 d la  prof. 
p ra w a  Ig n ac e g o  O łd a k o w sk ie g o  z G etyng i za  300 rb. 
i dzie ł m atem atycznych  d la  M ich a ła  P o liń sk ieg o  z P a ry ż a  
za  557 rb . 28 kop.; w  r. 1821 d la  prof. an a to m ji p o ró w ­
n aw czej i w e te ry n a rji L u d w ik a  B o ja n u sa  i prof. p ra w a  
kanon icznego  L udw ika  C a p e lle g o  za 219 rb.; w  r. 1822
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d la  sa m e g o  G ró d k a  (p ra w d o p o d o b n ie  z filologji Jdasycz- 
nej) z G d a ń s k a  za  300 rb . i d -ra  filoz. W a le r ja n a  G ó rsk ie ­
go  (w y k fad a jg ceg o  m ech an ik ę  p rak ty czn ą  i b u d o w ę  d ró g  
i m ostów ) z P a ry ż a  za 63 rb. 89 kop.; w  r. 1825 treści m i­
lita rne j od  W ilhe lm a  G ra ffa  z P e te rsb u rg a  za  225 rb. 81 k. 
i jak ieś  książki z W ie d n ia  za  101 rb . O b o k  teg o  okazy jn ie  
w  r. 1820 kup iono  od  Zofji L oben w ejn o w ej, w dow y  zm ar­
łeg o  w styczniu t. r. p ro fe so ra  anatom ji, fizjologji i m edy ­
cyny są d o w e j, 1,325 tom ów  z jeg o  sp ec ja ln o śc i za  1000 rb- 
sr. i od  k onsy lja rza  s tan u  P io tra  H o rn a , za  sp ec ja ln em  
pozw olen iem  min. o św ia ty , c a łą  .b ib ljo tek ę  za 4,726 rb . 
63 kop .78), K sięgozb ió r H o rn a  m ó g ł z a w ie ra ć  w  so b ie  b i­
b ljo tekę  łe k a rsk ą  zm arłeg o  w  r. 1819 prof. ch iru rg ji w  U niw . 
w iłeńskim  J a k u b a  B rio te ta , z k tó rego  p a s ie rz b ic ą  był żo­
n a ty  ten , z początku  skrom ny k sięg arz  un iw ersy teck i i u rzęd ­
nik pocztow y, a  w  końcu  w la ta c h  1824—1828 g u b e rn a to r  
cyw ilny w ileński.

Z a  książki p łac o n o  stosunkow o d ro g o . T a k  n ap rz y k ład  
„ Thesaurus antiquitatum  Rom an, et Graec, G re v ii e t G ren o vii“ 
w  edycji w łosk iej k osz tow ał aż 300 rb . sr. N ab y to  też 
„k ilka dzieł p rzep y ch u “ z h istorji sztuki k lasycznej tudzież 
kosztow ne a tła sy  bo tan iczne  i d z ie ła  ang ie lsk ie . Tym  s p o ­
sobem  B ib ljo tekę  n ieco  odśw ieżono , uzupełn iono  i p rzed  
r. 1826 do  40,000 k s ią g  d o p ro w a d z o n o 7<J).

N a o g ó ł b io rąc , n ie  w szystkie dz ia ły  w iedzy  w rów nej 
m ierze były rep rezen to w an e ; n iek tó re  z n ich  z w iny p ro ­
feso rów  w ręcz św ieciły  sw em  ubóstw em . Z g ru p o w a n e  
p rzew ażn ie  p o d łu g  treści, za  św iad ec tw em  L e iew efa  p rzed ­
s ta w ia ły  się w  sp o só b  n as tęp u jący :

Teologja  w e sp ó ł z m edycyną  z a jm o w ały  trzecią  część 
c a łe g o  księgozb ioru . T e o lo g ja  w szakże, o dziwo! n a le ż a ła  
d o  jed n e g o  z najm niej zaop atrzo n y ch  dzia łów . Ś w iadczy  
to o pow ażniejszem  w ó w czas  tra k to w a n iu  przez p ro feso rów  
w ileńskich  n a u k  lekarsk ich .

P raw o  pozorn ie  dość  liczne, m ia ło  je d n a k  tylko „n ie­
c o  dzieł d o b ry ch “ i w y m a g a ło  g w a łto w n ie  d o p e łn ien ia , -i

F ilozo fja , lubo n ieliczna, lecz n ie z a n ie d b a n a .
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H istorja , g ieo g ra fja  i statystyka, w p raw d z ie  z a p e łn ia ły  
so b ą  szaf k iłka, w szakże  były najuboższe. P o s ia d a ły  kilka 
celn iejszych  now szych  dzieł historycznych, k ilka  op isów  
podróży  i nic p ra w ie  ze ź ró d e ł h istorycznych. N ap rzy k ład  
w  zak resie  dziejów  pow szechnych  z w ieku  X V l-go i części 
X V ll-go B ib ljo teka  U n iw ersy teck a  w a rsz a w sk a  b y ła  o w ie ­
le zaso b n ie jszą  od  w ileń sk ie j80).

Pisarze starożytni i w szystko ich do tyczące  s tanow iło  
zb ió r b a rd zo  p iękny  „nie ogrom em , nie liczbą, a le  św ie ­
żością , p e łn o śc ią  i d o b o rem “. W id o czn ą  tu jes t z am iło w a­
n a  rę k a  G ró d k a . „A toli — p isa ł L elew el d a le j — z d a je  się, 
że jest ba rdz ie j kom pletny  w  zbiorze sam ych  p isa rzy  s ta ­
rożytnych, niż w  fiłofogji, niż w  a n tią u ita ta c h  i a rc h e o ło -  
g ji“, k tó re  m im o to c ieszą  się  p ra c a m i najce łn ie jszem i. 
D zie ła  h istoryczne rosy jsk ie, za ró w n o  ja k  i u tw ory  k lasy ­
ków  g reck ich  i rzym skich, były  w y o d ręb n io n e  z ca ło śc i 
w  o sobnych  szafach . N a to m ias t „p isa rze  k ra jo w i“ teg o  
zaszczytu n ie  dostąp ili, to też L e lew el, ja k o  z a w o ła n y  bi- 
b łjog raf, szczerze u b o lew a ł n a d  b rak iem  w iadom ośc i, ile 
też dzieł w yszłych z d ru k arń  po lsk ich  było  rozproszonycłi 
„po w szystkich  k ą ta c h  sa li“.

B ib ljo g ra fja , p o za  sta roży tną , b y ła  w ca fe  u b o g a .
D ział Beffes fet/res  o b e jm o w a ł dosyć  u tw orów  i w  p o ­

ró w n an iu  z innem i by ł „ca łe  z a p a śn y m “.
Scjencje  (m atem atyka , p rzy ro d a) — rep re z en to w a n e  

lep ie j o d  w ie lu  w ym ienionych  dziedzin.
Z b ió r  p u b likac ji akad em ji i  towarzystw naukowych  

(A kty, m em oires) o raz  „filozoficznych tranzakcji“ by ł isto tn ie 
p iękny, zaś k siążek  w  jęz. ang ie lsk im  B ib ljo tek a  w ileń sk a  
p o s ia d a ła  ta k  w ie łe , że „z innem i b ib łjo tekam i zw ycięsko  
c e r to w a ć  się  m o g ła “.

P a z a te m  z n a jd o w a ło  się  tu k ilk ad z iesią t rękop isów , 
m ianow ic ie  św ieższej da ty , z p o śró d  k tó rych  — zdan iem  
L e le w e la — n a  w yróżn ien ie  z a s łu g iw a ł tylko je d e n  — ch iń ­
ski, tudzież k ilk ad z iesią t „dzieł p rzep y ch u “ 81). O p in ja  L e­
le w e la  o  w arto śc i ręk o p isó w  je s t n ie ja sn ą , boć  p rzecie  
k s iążn ica  w ileń sk a  p o s ia d a ła  już w ó w czas  bezcen n e  teki
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À Jb e rtran d y eg o  i m an u sk ry p ta  D og ie la . D a  s ię  ją  w ytłu­
m aczyć c h y b a  tem , że chodziło  m u n a  ten  raz  tylko o tak  
poszuk iw ane  w ted y  po  b ibJjo tekach  curiosités czyli osobJP  
w ośc i w  ro d za ju  rękop isu  ch ińsk iego .

D o d a ć  jeszcze na leży  tak  szum nie n a z w a n y  G ab in et 
numizmatyczny, p o w sta ły  z o fia r  p ryw atnych . W  r. 1803 
książę C zarto rysk i w  p ierw szym  ra p o rc ie  sw oim  w ym ienił 
„ Z e b ra n ie  m edali, z n iek tó reg o  czasu  z a p ro w ad z o n e  przy 
U n iw ersy tec ie  i s to p n io w o  p o w ię k sza jąc e  s ię “, a  o b e jm u ­
ją c e  m ed a le  s ta roży tne  w  liczbie 268 o raz now sze  i m onety  
p a ń s tw  rozm aitych—195. N um izm atam i tem i o p ie k o w a ł s ię  
aż do  sw ej śm ierci d z iekan  o ddz ia łu  n au k  fizycznych ks. 
Józef M ickiew icz. W  r. 1817 p rzen iesiono  je  do  B ib ljo tek i 
A kadem ick ie j i o d d a n o  p o d  o p iek ę  G ró d k a , p o d  k tó rego  
też k ierunk iem  różni ad junkci un iw ersy teccy  p o rząd k o w ali 
je  i k a toJogow ali. N a te n cz a s  zb ió r liczył 725 egzem plarzy  
bez d a ro w a n y c h  o so b n o  przez M ich a ła  hr. W a lick ieg o  
od b itek  s ia rkow ych  z m ed a li, m onet, i kam ei, sk ła d a ją c y c h  
s ię  n a  b lisko  3000 sztuk 8a). W  now ym  lokalu  b ib lio tecz­
nym  zb iór nim izm atyczny, ja k  w iem y, zo sta ł um ieszczony 
w  g a b in e c ie  p re fek ta  B ibljoteki.

P o  p rzen iesien iu  książnicy  do tychczasow y  e ta t jej p r a ­
co w n ik ó w  o k a z a ł się  n iew y sta rcza jący m  i oto w  lis to p a ­
dzie 1819 r. spo tykam y  „przy b ib ljo tece“ z p e n s ją  k a n d y ­
d a c k ą  A l e k s a n d r a  B o h a t k i e w i c z a ' i 5). M iał w ted y  
la t  20. P o  skończen iu  szkoły p o w ia to w e j w  P o s ta w a c h  
s tu d jo w a ł w  U niw ersy tec ie  w ileńskim , gdzie  26 cze rw ca  
1814 r. zo s ta ł k an d y d a te m  filozofji i z a  św ie tne  postępy  
w n a u k a c h  o trzym ał 29 cze rw ca  1816 r. n a g ro d ę . N a s tę p ­
nie o d  d. 16 w rześn ia  1837 r. w  sem inarjum  nauczyciel- 
skiem  k o leg o w a ł z M ickiew iczem  i . jed n o cześn ie  z nim  
w  czerw cu  roku  n a s tę p n e g o  z a  ro zp ra w ę  ła c iń s k ą  o trzym ał 
accessit. Je d en  z na jlep szych  uczniów  G ró d k a , ba rdzo  p rze ­
zeń łub ian y , jem u zaw dz ięczał tę  p o sa d ę . O d ra z u  też 
p rzy p a d ł do  gustu  K ontrym ow i, a  choc iaż  „k o m en d ero ­
w a n y  do  cz asu “, począ tk o w o  n iechę tny  sw em u  zajęciu , 
z czasem  je d n a k  p o lu b ił je  i s ta ł  się  d la  b ib ljo tek i poży-
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tecznym . Z jeg o  p ra c y  p o w s ta ł spo ry  K a ta lo g  dubletów , 
p rezen to w an y  w  d. 15 kw ietn ia  1821 r. p rzez G ró d k a  n a  
posiedzen iu  S en a tu  A k ad em ick ieg o . Z dobyw szy  30 czerw ca  
1822 r. stop ień  m ag is tra  filozofji, po  cztero letn iej w  B ibljo- 
tece  p rak ty c e  o trzym ał w reszcie  1 w rześn ia  1823 r. nom i­
n a c ję  n a  p o m ocn ika  b ib !jo te k a rz a S4).

W  r. 1818 B ib ljo teka  w ileń sk a  o m ało  n ie  s tra c iła  
K ontrym a. G dy  w styczniu teg o  roku  B an d tk ie  n a  o fia ro ­
w a n e  m u s tan o w isk o  d y rek to ra  B ibljo teki U niw ersy teck iej 
w  W a rsz a w ie  p o s taw ił zbyt w y g ó ro w a n e  w aru n k i n a tu ry  
ina te rja fne j, rzqd zw rócił się  do  K ontrym a, lecz ten  n a  
szczęście odm ów ił i m ie jsce  to  z a ją ł L in d e 80). N ie  znam y 
p o w o d ó w  o d rzu cen ia  kuszącej propozycji. B yć m oże, że 
już w ted y  zaczą ł c ie rp ieć  n a  oczy, k tó ra  to c h o ro b a  znacz­
n ie  p o s tą p iła  w  m arcu  1820 r. i s p ra w ia ła  m u w ie le  p rzy­
krości już do  sam ej śm ie rc i88). Lecz n a jp ra w d o p o d o b n ie j­
szą  b y ła  n iech ęć  do  ro zs tan ia  się  z W ilnem , U niw ersy te tem  
sw oim  i u k o c h a n ą  m łodzieżą, k tórej o d d a ł  się  ca łkow ic ie , 
ja k o  założyciel Towarzystw a w spierania  niedostatecznych  
uczniów, gorliw y  p rzew o d n ik  k ó łek  a k a d em ick ich  i p o ­
w iern ik  filom atów . Z resz tą  w  tym czasie  był red ak to rem  
„D z ie n n ik a  W i le ń s k ie g o najczynniejszym  członkiem  tylko 
co z a w ią z a n e g o  przezeń  Tow arzystw a Szubraw ców  i w szyst­
kich is tn ie jących  n a te n c z a s  w  W iln ie  stow arzyszeń . Zbyt 
w ięc  był z W ilnem  zw iązany , by m ia ł je  d o b ro w o ln ie  
opuścić .

C a ły  ted y  sk ła d  u rzędn ików  B ibljo tek i w  now ej jej 
s iedz ib ie  liczył p ięć  osób , a  m ianow icie : p re fe k ta  — G ró d ­
ka, trzech  jeg o  pom ocn ików  — K ontrym a, Ż u kow sk iego  
i B o h a tk iew icza  i k an ce lis tę  Ja k u b o w sk ie g o . W szystkich  
ich z a s ta ł n a  tych s ta n o w isk a c h  p raw d z iw ie  k a ta s tro fa ln y  
d la  B ib ljo tek i ro k  1825.

P op rzedz iły  go  og ó ln ie  zn a n e  w y p ad k i, k tó re  w strząs­
nęły  n iety lko  bytem  w szechn icy  w ileńsk ie j, lecz całym  
k ra jem  i spo łeczeństw em  po lsk iem  n a  L itw ie, a  s ta ły  się  
z a p o w ied z ią  zb liża jąceg o  się  d z ie jow ego  przełom u d la  
C ałego n a ro d u .

5
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B ła h e  n a  pozór p rzypom nien ie  K onstytucji 3-go M aja  
n a  tab licy  szkolnej przez je d n e g o  z uczniów  w ileńskich  
p o c ią g n ę ło  za  so b ą  zg o ła  n ieo czek iw an e  skutki. W  p o ło ­
w ie  m a ja  1823 r. zo sta ł uw ięziony  rek to r T w ard o w sk i 
i p rzetrzym any przeszło  p ó łto ra  m ies iąca . W  nocy  z 23 n a  
24 p aźd z ie rn ik a  tegoż roku  rozpoczęły  s ię  m aso w e  a re sz ­
to w a n ia  m łodzieży fiła reck ie j z Z an em  i M ickiew iczem  n a  
czefe. W  m arcu  roku n a s tę p n e g o  T w ard o w sk i u su n ą ł się  
od  rząd ó w  U niw ersy tetem , a  m iejsce  jeg o  z a ją ł tchórzliw y 
i służalczy PeJikan . R ów nież C zarto rysk i zg łosił sw o ją  dy ­
m isję z k u ra to rs tw a , o trzym aw szy ją  5/17 k w ie tn ia  1824 r. 
W reszcie  w yrok  z d. 14 s ie rp n ia  i d ług i sznur k ibitek , uw o . 
żący  w październ iku  t. r. n a  da lek i w sch ó d  co najtęższe  
duchem  i m iłością  ojczyzny jednostk i z p o śró d  m łodzi 
un iw ersy teck iej, zam knęły  w iekopom ny  p ro ce s  w ileński.

P o  tern w szystkiem  i K ontrym , o rg an izu jący  i n io sący  
z zap arc iem  się  s ieb ie  pom oc w ięzionym  studen tom , zn a ­
lazł się  w  sy tuacji n ie  do  zn iesien ia . B ę d ą c  „najużyteczniej­
s z ą — ja k  go  Z an  n a z y w a ł — sp ręży n ą  w idoków  C z a rto ­
rysk iego  o d o b ro  k ra ju “, s ta ł się p rzedm io tem  szczegó ln ie j­
szej op iek i w ład z  rząd o w y ch  i d e la to rsk ieg o  z n ę ca n ia  się  
w  kom isji ś ledczej przez B ecu  tudzież szykan  P e l ik a n a 87).

N ieb aw em  po  złożeniu  przez rek to ra  T w ard o w sk ie g o  
ofic jalnej p ro śb y  o dym isję tak ież  p o d a n ie  o trzym ał w  p o ­
ło w ie  g ru d n ia  1824 r. N ow osiłcow  rów nież o d  K ontrym a- 
„O prócz  tej p ro śb y  o dym isję (T w ard o w sk ieg o ) — p isa ł 28 
g ru d n ia  t. r. s e n a to r  do  hr. A ra k c z e je w a  — p rzesła łem  do 
m in istra  jeszcze n o w ą , z łożoną mi przez p. K ontrym a, 
a d ju n k ta  un iw ersy te tu  i po m o cn ik a  b ib lio tek a rsk ieg o  tegoż. 
C złow iek  ten , d z ia ła ją c  od  ła t  d aw n y ch  n a  szkodę szkół 
i ku szerzeniu d u c h a  n iesp o k o jn eg o  w  sp o só b  n a jb a rd z ie j 
skryty i dosyć  chytry, a b y  n ie  w p a ść  w  ja w n ą  o d p o w ie ­
dzialność, m a  też w iełu  p ro tek to ró w  w  S. P e te rsb u rg u  śró d  
lite ra tów  i libera lis tów . O b a w ia m  się  przeto , a b y  i on  nie 
zna laz ł sp o so b u  d la  p o w strzy m an ia  decyzji n a  złożone 
przezeń  p o d a n ie , zw łaszcza, że a n i ja , a n i z a s tę p c a  rek to ­
r a  (PeJikan) n iem ogłiśm y w e d łu g  sum ien ia  zaszczycić go
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otrzym aniem  em ery tury  i że po za  tern ze s tan o w isk a  sw e ­
g o  u w aża łem  za  sw ój o b o w iązek  p rzed staw ić  Jeg o  C e s a -  
rzew iczow skiej M ości n ieo d zo w n ą  konieczność, a b y  razem  
ze zw oln ien iem  go  w y d an y  m u zosta ł zakaz  w jazdu  i p o b y ­
tu w  W ilnie, gdzie  o b e c n o ść  jeg o  n ie m oże być n ie ­
szkod liw ą  8S).

O czyw iśc ie  po  tak iem  p o p a rc iu  p ro śb y  K ontrym a 
n ie om ieszkano  co p rędzej jej w ysłuchać  i, p ra w d o p o d o b n ie  
w  styczniu 1825 r., udzielono  m u dym isji bez em erytury . 
P o śp ieszy ł też K ontrym  z na ty ch m iasto w em  w yniesien iem  
się z m ieszkan ia  rzą d o w eg o  w  g m ach u  uniw ersy teckim  n a  
są s ie d n ią  S kopów kę do  dom u R ogow skiej, z a jąw szy  się  
te ra z  w y łączn ie  p ie lęg n o w an iem  sp a ra liż o w a n e g o  i n ie ­
p rzy tom nego  s ta rszeg o  b ra ta  sw o jeg o , p ra ła ta  Ig n aceg o . 
Lecz teg o  było jeszcze n ie  dosyć. Jed n o cześn ie  z dym isją  
zo sta ł rów nie  przychyln ie  przy jęty  przez c e sa rz a  w n iosek  
N o w o silco w a  o w y d a len iu  K ontrym a z W ilna . N ap różno  
b ła g a ł  o pozw olen ie  p o z o stan ia  w  m ieście  do  chw ili ocze ­
k iw anej z d n ia  n a  dzień śm ierci 77-m ioIetniego s ta rc a . 
D . 22 m a rc a  (3 kw ietn ia) t. r. o godz. 11 -ej ran o  p o d  n a ­
ciskiem  policji, n a  k ilka dni p rzed  zgonem  p ra ła ta , zosta ł 
zm uszony do  opuszczen ia  m iasta . Jakoż p o czą tk o w o  u d a ł 
się do  P u sło w sk ieg o  w  R ykontyszkach  o 3 w. o d  W ilna , 
po  śm ierci zaś b ra ta  p rzen iósł się  do m a ją tk u  k ap itu ln eg o  
P o n a ry , o m ilę od  W ilna, w  celu  w y k o n a n ia  testam en tu  
zm arłeg o  i u p o rzą d k o w an ia  p ozosta łych  po  nim  p a p ie ró w . 
W  P o n a ra c h  odw iedzili K ontrym a w y k o n aw cy  o sta tn ie j 
w oli p ra ła ta , b. rek to r M alew ski, k rew ni i k ilk a  p ań . C o, 
g d y  w y w o ła ło  n o w e  trop ien ie  jeg o  przez po lic ję , K ontrym  
osta teczn ie  12 m a ja  t. r. p rzen iósł s ię  z P o n a r  do  
o w d o w ia łe j s iostry  sw ojej E leo n o ry  Św ięcick iej, w  m aj. 
N iestan iszkach , pow . Z aw ilejsk im  8J).

1 p ra w ie  rów nocześn ie  z K ontrym em  w tym feralnym  
roku  s tra c iła  B ib ljo tek a  G ró d k a .

P oruszony  do  g łęb i w y p ad k am i, trochę  już n iezdrów , 
w y je c h a ł G ro d e k  w  k w ie tn ą  n iedzielę  do  córki sw ojej 
K onstancji Ł ask ie j, m ieszkające j z m ężem  w m ają tk u  mę«
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żow skim  K ijow cu, o k ilka mil od  M ińska. W  d rodze  d o s ta ł 
z a p a le n ia  p łuc  i w  dziew ięć  dni po  przybyciu  do  K ijow ca 
zm arł 1/13 kw ie tn ia  1825 r. n a  ręk a c h  dzieci, z ach o w u ją c  
z u p e łn ą  przytom ność do osta tn ie j c h w iliuo).

T u  n a su w a  się  in te resu jąc e  py tan ie : w  jak im  stan ie  
znaleziono  k sięgozb ió r un iw ersy teck i po  dw udziestu  la ta c h  
rząd ó w  G ródka?  N ieste ty  n a  zasad z ie  ubocznych  relacji 
w spó łczesnych  ja sn e g o  zd a n ia  o tern w yrob ić  so b ie  nie 
p o d o b n a .

S te tryczały  i c a łą  d uszą  n ien aw id zący  w szystkich cu ­
dzoziem ców  ks. S ta n is ław  Jundziłł tw ierdzi, że „zostaw ił 
(ją) w  na jkosztow niejszych  dzie łach  przez k radzież znaczn ie  
uszk o d zo n ą“ i że, „lubo o tę kradzież p rzek o n an y  (był) n ie ­
jak i M i c h a ł  Z d z i t o  w i e c k  i i ś ledzen ie  za  rek to rs tw a  
T w ard o w sk ieg o  (1822—1824) rozpoczęte  zosta ło , to  je d n a k  
przez w zg ląd  n a  G ró d k a  i p o m ocn ika  jeg o  K on trym a 
w kró tce  zan iech an em  zostało , a  z rozkradzionych  kosztow ­
niejszych dzieł n iew ie le  o d zy sk an o “ 01). D otyczy to  je d n a k  
w y p ad k u  system atycznej kradzieży  przez je d n ą  o so b ę , z d a ­
rzyć się  m o g ące j i z d a rz a ją c e j się  częstok roć  w  n a jlep ie j 
zo rgan izo w an y ch  b ib ljo tek ach  publicznych .

W p ra w d z ie  d o sz ła  n a s  w ia d o m o ść  o p o w o łan iu  
w  m iesiąc  po  śm ierci G ró d k a  sp e c ja ln e g o  kom itetu  do  
rew izji B ibljoteki, k tó reg o  członkiem  z a m ian o w a n o  w  d. 1/13 
m a ja  1825r. tylko co  p rzyby łego  z w ycieczki n au k o w e j z a ­
g ran ic ę  L u d w i k a  S o b o l e w s k i e g o 92), lecz i tym  
razem , n ie z n a ją c  rezu lta tów  rew izji an i o rzeczen ia  kom i­
tetu, nic p e w n e g o  pow iedzieć  n ie m ożna. A  już najm niej 
p o d o b n e  do  uw ierzen ia  jest p o d y k to w a n e  o so b is tą  n iec h ę ­
c ią  o skarżen ie , rzucone przez Jundziłła , że n ie ła d , p a n u ją c y  
w  B ib ljo tece  za  rząd ó w  G ró d k a , o raz  szkody, s tą d  w yni­
k łe, były „skutkiem  nieczułości jeg o  i n ie d b a ls tw a  w isto t­
nych służby o b o w ią z k a c h “.

P rzeciw n ie . W  szczupłych m a te rja ła c h , k tó rem i przy 
p isan iu  p rac y  niniejszej rozpo rządza łem , zna laz łem  aż n a d ­
to  p rzekonyw u jących  d o w o d ó w  o  p ieczo łow itośc i G ró d k a  
d la  instytucji i zam iłow an iu  je g o  do  p ra c y  b ib lio tekarsk ie j.
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O trzy m ał on w  r. 1804 B ib ljo tekę  A k a d e m ic k ą  po ks. T o ­
m aszew skim  w kondycji rzeczyw iście u b o le w a n ia  g odnej, 
rozrzuconą i bez k a ta lo g ó w . Z jeg o  in ic ja tyw y  zap o cz ą t­
k o w an o  sp isy w an ie  k a ta lo g ó w , p o rz ą d k o w a n ie  książek  
w ed łu g  dzia łów , o p ra c o w a n o  reg u lam iny  d la  czytelników  
i w ypożyczających , za p ro w ad z o n o  księg i d la  kontroli dzieł 
w y d a w an y c h . W  p iln o w an iu  zw rotu pożyczonych książek  
p o su w a ł się  aż do  p o s łu g iw a n ia  się  in te rw en c ją  policji, 
ja k  to m ia ło  m iejsce  18 czerw ca  1813 r., gdy  p isem ­
n ie  z a ż ą d a ł o d  p o licm a js tra  Szłykow a w y eg z e k w o w an ia  
od  rodziny zm arłego  n au czy c ie la  d o m o w eg o  i uczn ia  U ni­
w ersy te tu  S z tandego  w ziętej przezeń w  tym że roku  d w u ­
tom ow ej historji Szm ita w  jęz. n iem ieckim  a3). Je g o  rów nież 
w y trw a łym  zab ieg o m  zaw dz ięczano  system atyczne p o m n a ­
żan ie  k sięgozb io ru  now em i n ab y tk am i zag ran icznem i, p o ­
w iększen ie  w y p o sażen ia  m a te rja łn e g o  B ib ljo tek i i liczby 
je j p raco w n ik ó w . A  ileż p rac y  położył przy u rządzan iu  
n o w e g o  lokalu  b ib ljo tecznego!

Jeżeli w ięc w  istocie  za jeg o  czasó w  w k ra d ł się  n ie ­
p o rząd ek , co ła tw o  m ogło  się  s ta ć  w  o sta tn ich  p a ru  la ta c h  
trw og i i p rze ś lad o w a ń , to w y p ły w a ł on  nie z w iny G ró d ­
k a  i je g o  n ied b a ls tw a , lecz był sp o w o d o w a n y  o g ó ln ą  
w a d liw ą  o rg a n iz a c ją  ó w czesn ą . N ależy  p a m ię ta ć , że b i­
b lio tek ars tw o  było  d rugorzędnym , dodatkow ym  o b o w iąz ­
kiem  G ró d k a . N a to m ias t zasadn iczem  p o w o łan iem  jeg o  
b y ła  p r a c a  n a u k o w a  i w y k ład y  w U niw ersy tec ie , p o c h ła ­
n ia ją c e  Jw ią część czasu  codziennego . P rzew ażn y  w ięc 
c ięża r trudów  b ib lio tek arsk ich  i o d p o w ied z ia ln o ść  za  c a ­
łość  k sięgozb io ru  m u sia ła  s p a d a ć  n a  jeg o  pom ocników . 
Z e zaś, w e d łu g  u sta lone j jeszcze w  c z asa c h  jezuickich z a ­
sa d y , b ib ljo tekarzem  m óg ł być tylko sp e c ja lis ta  filologji 
k lasycznej, k tórych  rów nież G ro d ek  n a jch ę tn ie j przy boku 
sw oim  w idzia ł, w y b ie ra ł w ięc  z p o śró d  g ro n a  sw ych  ucz­
n iów  co  na jb ieg le jszych  i na jw iększe  n ad z ie je  roku jących  
filo logów , jak im i byli Ż ukow ski, Lew icki, B ohatk iew icz , 
i ich do  w sp ó łp ra c y  w  B ib ljo tece  z a p rz ę g a ł. Lecz i ci, 
b ę d ą c  ad junk tam i U niw ersy te tu  i żyw iąc a sp ira c je  do



70

k a rje ry  n au k o w e j lub p ed a g o g ic z n e j, tra k to w a li Bibłjotekę* 
jak o  p rze jśc io w e  m iejsce  cz aso w eg o  p o b y tu  lub  tylko d o ­
d a te k  do  innych z a jęć  g łów nych .

T a k  Lew icki i B akow sk i zab aw ili tu za led w ie  po  la t  
p a rę .

Ż ukow ski, w p ra w d z ie  p rze trw a ł w  B ib ljo tece  o k rą ­
g łych  ła t  20 i, jak  w idzieliśm y, p rac o w ic ie  ją  w  now ym  
lo k a lu  p o rzą d k o w ał, lecz, m a ją c  w y k ład y  p a ru  p rzedm io­
tów  w  U niw ersy tec ie  i Sem inarjum  D uchow nem , n iew ie le  
czasu  m ógł n a  n ią  pośw ięcić .

B ohatk iew icz , choć  zdo lny  i z czasem  z z a p a łe m  
b io rący  się  do  rzeczy, łecz zm ienny i w  u p o d o b a n ia c h  n ie ­
rów ny, n eu ras ten ik  z z a d a tk am i przyszłego  rozstro ju  um y­
sło w eg o , k tóry  go  w pędził do  g robu , w cześn ie  ostyg ł 
i zn iechęcił się  do  p racy .

P o z o s ta ł w ięc  je d e n  K ontrym . Ten, n ie  u b ie g a ją c y  
się  o tytuł uczonego , skrom ny a  nad ew szy stk o  m łodzież 
m iłu jący  i jej n ieu stan n ie  służyć p ra g n ą c y , m óg ł rzeczy­
w iśc ie  sp raw o m  bibłjo tecznym  p o św ięc ić  się  w ięcej od  
innych. Jakoż  znaleźć go  m ożna było  codzienn ie  „po  I ł - e j  
w  B ib ljo tece“ 84). 1 K ontrym  był rzeczyw istym  bibJjoteka- 
rzem  — ja k  go  sc h a ra k te ry zo w a ł św ia d e k  n aoczny  — „nie 
(od) p iln o w an ia  sto sów  ksiąg , k tórych  liczono n a  k ilk a ­
dz iesią t tysięcy, a le  tym, co  p o z o s ta łą  B ib łjo tekę  A k a d e -  
mji po-jezuickiej, zupe łn ie  rozrzuconą, p r a c ą  k ilk u n as to ­
le tn ią  do  n a jw ięk szeg o  d o p ro w a d z ił po rząd k u , k a rty  nie- 
d o s ta ją c e  z innych bibJjotek eu rope jsk ich  d o p isa n e  sp ro ­
w adził, rozsy p an e  in tro ligato rzy  op raw ili, a le  je g o  rę k a , 
oko  i rozum  w szystko p rze jrza ły “ 96). K a ta lo g i i zap isy  k s ią ­
żek w ypożyczanych , sp o rząd zo n e  jeg o  pism em , p o tw ie r­
d z a ją  w  zupełności tę  jeg o  p rac o w ito ść . S ło w e m — g łó w ­
ny c ięża r u trzym an ia  p o rząd k u  w B ib ljo tece  w ileńskiej 
sp o czy w ał n a  b a rk a c h  K ontrym a, k tó ry  rów nież przy licz­
nych  z a ję c ia c h  postronnych  nie zupe łn ie  m óg ł m u sp ro s ta ć .

Jednym  z najcięższych  o b o w iązk ó w  b ib lio tekarsk ich  
w  B ib łjo tekach  A k adem ick ich  jes t rew in d y k a c ja  k siążek  
w y d an y ch  do  dom u. To sam o  było i w  W ilnie. Z a d n o -



facji o  d a c ie  zw rotu  w  „D zienn iku  pożyczan ia  X iq g “ (Rkp. 
w  Bibl. W rób lew sk ich ) w idzim y, że najniesforniejszym i 
w o b o w iązk u  p rzes trzeg an ia  m ak sy m aln eg o  trzym iesięcz­
n eg o  term inu  trzym an ia  w ziętych do  czy tan ia  dzie ł byli 
sam i p ro feso ro w ie . P rym  p o śró d  nich  trzym ał tenże k s . 
J u  n  d  z i 11, który  ta k  su row o  o sąd z ił G ró d k a  za  n iep o rz ąd ­
ki w  je g o  B ib ljo tece . W ziąw szy  z niej w  m aju  1805 r. 
8 k siążek  — zw rócił je  G ro d k o w i d o p ie ro  po  18!/2 la ta c h  
w  g rudn iu  1823 r., zaś pożyczone w  styczniu 1806 r. dzieło  
o d d a ł p o  przeszło  1772 la ta c h  w  lis to p ad z ie  1823 r. Jun- 
dziłłow i n ie  u s tę p o w a ł w  tern n a w e t jed e n  ze Ś n i a d e c ­
k i c h  (n iew iad o m o  który), gdyż z pożyczonych w  lipcu 
1805 r. 65-ciu dzieł zw rócił n iek tó re  d o p ie ro  w  lis to p ad z ie  
1822 r., czyli po  171/2 la ta c h . J e l s k i  k siążkę  w ziętą  
w  r. 1816 o d d a ł po  la ta c h  15-tu w  r. 1831. C  a p e l i  i w  d. 
19 s ie rp n ia  1825 r., już p o  śm ierci G ró d k a , zw rócił 4 dzie­
ła  po  la ta c h  14-tu i 18 k siążek  po  13-tu la ta c h  trzym ania . 
K s . C h o d a n i  w  r. 1823 o d e s ła ł 9 dzieł po  13-tu i 5 po  
10-ciu la ta c h . B e c u  trzym ał książkę  ła t  12 o d  1812 do  
1824 r. B o r o w s k i  z pożyczonych w r. 1814 dzieł 14-tu 
n iek tó re  zw rócił n a  ż ą d a n ie  Ż ukow sk iego  po  U -tu  la ta c h  
w  r. 1825. S a u n d e r s  48 dzieł trzym ał 9 ła t  o d  r. 1812 do 
1821. N a w e t L e l e w e l  n ie był w olny  o d  teg o  w ykroczen ia , 
trzym ał bow iem  je d n ą  k siążkę  w c iąg u  la t  7-iu, od  r. 1809 
do  1816.

Tym  sp o so b em  setk i na jpo trzebn iejszych  i p rzew ażn ie  
now ych  p ra c  naukow ych  były w ięzione  ca łem i la tam i po  
m ieszk an iach  p ro feso rsk ich , a  n ie rzadko  też i g inęły  zu­
pe łn ie . Z n o s k o  n ap rzy k ład  za  zgub io n eg o  „C lim actera“ 
K o chow sk iego  zw rócił w  r. 1816 dzieło  S p e n c e ra . B o j a -  
n u s  rów nież z rew an żo w ał się  ja k ą ś  in n ą  k siążk ą  w zam ian  
za pożyczoną w  r. 1822. B e c u  ośw iadczy ł, że je d e n  ze­
szyt „B ib l. B riłan iq u e“, w zięty  w  styczniu 1812 r., „w czasie  
w ojny  z g in ą ł“. J e l s k i ,  gdy  po  k ilkunastu  la ta c h  spostrze­
żono się  w  B ib ljo tece , że n ie zw rócił w ypożyczonych 
w  r. 1815 cennych  p lan sz  do  D u ra n d a  „RecueiJ des E c lip i-  
ces“ i w  r. 1816 d w ó ch  tom ów  w  B a rb a u lta  „R ecu eil des
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monuments“y tłum aczył się  w  d. 25 m a ja  1831 r., że p lan sze  
o d d a ł  S au n d erso w i, zaś książki K ontrym ow i, o b o jg u  od  
la t kilku już n ieo b ecn y ch  w  W iln ie 96).

T rudno  o to je d n a k  sp e c ja ln ie  w in ić  G ró d k a , nic się 
bow iem  p o d  tym w zg lędem  za  jeg o  n a s tę p c ó w  nie zm ie­
niło n a  lepsze.



SZY M O N  Ż U K O W SK I
UR. 25 M A JA  3782 R. ZM . 9 L U T E G O  1834 R.

R ysunek W . Sm okow sk iego , J itog rafja  M. P rzyby lsk iego .



V .

R ok tedy  1825 byf p rzełom ow ym  d la  BibJjoteki w i­
leńskiej, za rów no  w jej fizjognom ji zew nętrznej ja k  i życiu 
w ew nętrznem .

Z g in ę ła  z niej, ta k  d o b rze  od  ła t  20-tu z n a n a  ca łem u  
m iastu , su ch a , w y go lona , z orlim  nosem  i n a  czoło zacze- 
san em i czarnem i w łosam i tw arz  G ró d k a , zaw sze  u b ra n e ­
go  w  m undur p ro feso rsk i z w ysokim  suto  ha fto w an y m  
w  złote liście  kołnierzem . P ozorn ie  su row y  i n ieprzystępny , 
w  rzeczyw istości ła tw y , p rzy jacielsk i i sw ych  uczniów  o j­
c o w sk ą  p ieczo łow ito śc ią  o tacza jący .

S tra c iła  też n a  zaw sze, od  tyłuż ła t  codzienn ie  w  Bi- 
b ljo tece  w id y w an ą , o ry g in a ln ą  p o s ta ć  K ontrym a. „M ały, 
n i zk i — j ak go  nam  M oraw ski o p isa ł — w ca łym  konturze 
c ia ła  sw o jeg o  jak o ś  do  ow alu , do  ja jk a  p odobny ; w ązki 
w  górze, w ązk i w  do le, w  środku  b a rd zo  szeroki, w  za- 
n ied b an em , w y tartem  zaw sze  odzieniu, z tw a rz ą  bez z n a ­
czen ia , z g ło w ą  s iw a w ą , z w łosam i krótko strzyżonem i, 
rączk i zaw sze  trzym ający  n a  brzuszku, z cza rn ą , w ązką  
w stążeczką  w rodza ju  p ie rśc ien ia  n a  czw artym  zaw sze  
palcu .., szep ta ł zaw sze  n a  u c h o “ 9‘). Był „człow iekiem  b a r ­
dzo zacnym , n ieco  g d e rą , kap ryśnym  i n iep rzy jac ie lem  
szlachty , a le  przystępnym  d ła  w szystkich , ruchow ym  i w ie l­
kim budzicielem  do  p raco w ito śc i i o św ia ty “ 08), a  był o so ­
b ą  ta k  p o p u la rn ą  w  m ieście, że „skoro  w ychodził z b ram y  
czy furty z a raz  p rzed  nim w szystko czap k ę  zdejm ow ało ..., 
bo czyto że b ra k  czy c iąg ły  m ieszkan iec  W ilna , łub kto 
z u rzędników , p o c z y n a ją c  od  najm n ie jszego  aż do  n a js ta r ­
szego  P. J e n e ra ł - G u b e rn a to ra  R ym skiego  - K o rsak o w a , 
w szystko P . K azim ierza zna ło  i s z a n o w a ło “ ").
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W  B ib ljo tece  pozosta li w ięc  tylko: zaw sze p o g o d n y  
w eso ły , dow cipny  i tow arzysk i, o g ro m n eg o  w zrostu  Z u- 
k o w s k i  i, s ta n o w ią c y  w p ro s t p rzec iw ień stw o  jeg o , zde­
n e rw o w an y , zgryźliw y i podejrz liw y  a  ze w szystk iego  n ie­
zad o w o lo n y  B o h a t k i e w i c z ,  no  i jeszcze trzeci, ró w ­
nież już przeszło  od  la t  dw udziestu  n ieo d łączn y  k an ce lis ta  
b ib łjo teczny  — J a k u b o w s k i .

P o czą tkow o  noszono się  z zam iarem  sp ro w a d ze n ia  
z K rzem ieńca  n a  k ie ro w n ik a  P a w ł a  J a r k o w s k i e g o ,  
d o św iad czo n eg o  b ib ljo tek arza  i znakom itego  b ib ljo g ra fa , 
lecz spełz ło  to n a  niczem  i czasow ym  z a s tę p c ą  p re fek ta  
zo sta ł Ż ukow ski 10°).

J a k  m ożna sąd z ić  z „D z ie n n ik a  pożyczania X iq g “, za ­
raz  n a  w stęp ie  za k rz ą tn ą ł się  energ iczn ie  oko ło  ś c ią g a n ia  
z a leg ło śc i książkow ych .

B ohatk iew icz  rów nież  w  p ierw szych  m ie s ią c a ch  z p e w ­
nym  z a p a łe m  z a b ra ł  się  do  p racy , z a sy p u jąc  L e lew eła  
częstem i p ro śb am i o p rzy słan ie  b rak u jący ch  w  W iln ie dzieł 
z zak resu  „system ato łog ji czyli u rząd zen ia  b ib lio tek arsk ie ­
g o “. L elew el z b ezp rzy k ład n ą  uczynnością  w ypożyczał mu 
z W a rszaw y  n iezb ęd n e  podręcznik i.

O sty g ł w szakże  w kró tce , zn iechęciw szy  się  do  Ż u­
kow sk iego . „Z sa m ą  n a sz ą  B ib ljo teką , — p isa ł 27 lis to p a d a  
1825 r. do  p o w ie rn ik a  w szystkich trosk  sw oich , L e le w e la — 
przynajm niej ja  zupełn ie  p o g ard zo n y , do  ła d u  n ie przy jdę. 
W szystko też idzie n a  o p a k . O brzydziłem  już w szystko, co  
m nie o tacza , s trac iłem  czas n a jłep szy  m o jego  życia, s tra ­
ciłem  i m oje w szelk ie  nadz ie je , a  n ak o n iec  p o s tra d a łe m  
jedynej (sic), ja k a  tu p o z o s ta w a ła  poc iechy , pom ocy  
i op iek i w  n ieo d ża ło w an y m  nauczycielu  m oim  i n a jła s k a w ­
szym p rzy jacie lu  G ro d d e k u “ 101).

P rzykrych  stosunków  n ie  zm ieniło  n a w e t usun ięc ie  się  
Ż ukow sk iego  i m ia n o w a n ie  w  d. 6 m a ja  1826 r. b ib lio te ­
karzem , czyli p refek tem  B ibljo teki, L u d w  i k a  S o b o l e w ­
s k i e g o  J02).

S obo lew sk i b y ła  to p ierw szo rzęd n a  s iła  n a u k o w a , n ie­
ste ty  w skutek  cho roby  z m a rn o w a n a  i s tra c o n a  p rzedw cześn ie .
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Syn u rzędn ika  sk a rb u , M icha ła , p rzyszed ł n a  św ia t 
8 w rześn ia  1791 r. w  W iln ie . P o  skończeniu  n a u k  w  gim ­
nazjum  i sem inarjum  nauczyciełsk iem  m iejscow em  ze zdo­
bytym  w d. 1 w rześn ia  1811 r. stopn iem  m ag is tra  filozofji 
o trzym ał nom in ac ję  n a  p ie rw sze  sw e  m iejsce  nau czy c ie l­
sk ie  języków  staroży tnych  w  tem że gim nazjum  w ileńskiem . 
N as tęp n ie  ko lejno  w y k ła d a ł od  25 kw ietn ia  1813 r. g r a ­
m atykę  p o lsk ą  i ła c iń sk ą  w  szkole p o w ia to w e j kow ieńsk iej 
i o d  1 w rześn ia  roku  n a s tę p n e g o  języki k lasyczne  w gim n. 
b ia łostock iem , gdzie  n a d to  w  la ta c h  1815 —17 zastępczo  
uczył jęz. fran cu sk ieg o . W e w rześniu  1817 r. jak o  s ty p en ­
d y sta  U niw ersy tetu  w ileńsk iego  w y je c h a ł przez K rólew iec, 
B erlin , D rezno, F rankfu rt i L ipsk do  P a ry ża . Z ao p a trzo n y  
w listy p o le c a ją c e  G ró d k a  do  p ro feso ró w  zag ran icz ­
nych, w szędzie  n a w ią zy w a ł z nimi b liskie stosunki, s łu c h a ł 
w y k ła d ó w  i p ra c o w a ł w  b ib ljo tek ach  i m uzeach  n a d  fi- 
Jo log ją  i sta roży tnośc iam i klasycznem i. P o  dłuższych stud- 
ja c h  p o d  k ierunk iem  ów czesnych  znakom itości p ary sk ich , 
p ro fe so ró w  M illina i H ase g o , przy końcu  d ru g ieg o  roku  
p oby tu  w  sto licy  F rancji p o raź  p ierw szy  z a p a d ł n a  c iężką  
c h o ro b ę  n e rw o w ą , zm uszony zosta ł p rze rw a ć  p ra c ę  i w  p o ­
c z ą tk a ch  1819 r. w  s ta n ie  rek o n w a lescen c ji w róc ić  do  
W ilna , gdzie  n iezw łocznie 1 m a rc a  t. roku  rozpoczął 
w  U niw ersy tec ie  w y k ład y  au to ró w  łac iń sk ich , zaś  w e d w a  
la ta  później 16 lu tego  1821 r. o trzym ał tytuł ad junk ta .

Jed n o cześn ie  ze s tud jam i filologiczneini, z a ją ł się  p il­
n ie zb ie ran iem  m a te rja łó w  do  b ib ljog rafji pow szechnej. 
Jakoż  sp e c ja ln ie  w  tym celu  spędził w a k a c je  1820 r. w  P u ­
ła w a c h  i w  roku  następ n y m  w  K rakow ie  i W iedn iu , gdzie, 
n a  p ro śb ę  O sso liń sk ieg o , k u ra to r C zarto rysk i w yrob ił So­
bo lew sk iem u  pozw olen ie  sp ę d ze n ia  ca ły ch  d w óch  lat. 
Z  W ie d n ia  w rócił 18 k w ie tn ia  1823 r. i n a  posiedzen iu  li- 
te rack iem  R ad y  U niw ersy teck ie j 15 czerw ca  t. r. złożył 
o b szern e  sp ra w o z d a n ie  z zeb ran y ch  d o tą d  m ate rja łó w  
b ib ljog raficznych .

P o  zakończen iu  rew izji B ib ljo tek i po  zgon ie  G ro d -
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ka, członkiem  kom isji k tórej zosta ł ] m a ja  t. r„ otrzy­
m a ł d. 6 m aja  1826 roku nom in ac ję  n a  b ib ljo tekarza .

W ykszta łcony  w szechstronn ie , gdyż niety łko z a w o d o ­
w o p rzy k ła d a ł się  pod  okiem  G ró d k a  do  litera tu ry  k la ­
sycznej, „w  której g ó ro w a n ie  z jed n a ło  m u rodzic ie lską  
p ra w ie  p rzychylność p ro fe so ra  i czynną tegoż m ęża o p ie ­
k ę “, łecz n a d to  d o b ro w o ln ie  o b o k  przedm io tów  o b o w iązu ­
jąc y c h  s łu ch a ł p iln ie  jeszcze p ra w a , n a u k  m atem aty cz­
nych i p rzyrodniczych, teorji sztuk p ięknych  i t. p. G ru n ­
to w n a  znajom ość języków  fran cu sk ieg o , n iem ieck iego , 
a n g ie lsk ieg o  i w łosk iego  tudzież m ożność rozum ien ia  po  
h iszpańsku  i p o rtu g a łsk u  jeszcze bardziej rozszerzały  hory­
zont jeg o  w ie d z y lo:i).

S p o d z iew an o  się  też po  nim b ard zo  w ie ie  a  k a rje ra  
p ro fe so rsk a  s ta ła  p rzed  nim  o tw orem . J e d n a k  p ro p o n o w a ­
nej m u o s ie roconej po  G rodku  k a te d ry  z p o w o d u  s ła b e g o  
z d ro w ia  nie p rzy jął, p o p rze s ta ją c  n a  b ib ljo tek ars tw ie  i zo­
bo w iązu jąc  się  tylko do  w y k ład ó w  B ib ljo g ra fji powszech­
nej, d w a  razy  n a  tydzień po  godzinie.

T ym czasem  B ohatk iew icz , k tóry  d. 1 w rześn ia  1826 r. 
zosta ł sek re ta rzem  o ddz ia łu  lite ra tu ry  i sztuk p ięknych , 
w c a łe  nie był zad o w o lo n y  z ob ro tu  s p ra w  bib ljo tecznych . 
„W ie le  się  rzeczy oko ło  m nie w  m ojej b ib ljo tece  n ieszczę­
śliw ej i okrzyczanej odm ieniło ..., lecz s ta n  b ib ljo tek i nie 
odm ien ił s ię “ — skarży ł się L elew elow i 10 lip c a  1826 r. m ).

C h o ro b liw ie  am bitny  doszed ł do  tak ie g o  rozd rażn ie ­
n ia , że p ro sił L e lew e la  o dopom ożen ie  m u w y s ta ra n ia  się 
jak ie j p o sa d y  w  B ib ljo tece  w arszaw sk ie j łub  w  L iceum  
m iejscow em  nau czy c ie la  lite ra tu ry  staroży tnej, k tó rą  „łubi 
i p iln u je“, chociaż  „z teg o  d w o jg a  w o la łb y  n a w e t służbę 
b ib ljo teczną, do k tórej dość  się  ułożył i (z k tó rą) na leżyc ie  
s ię  o b e z n a ł“,. „N a m ojem  teraźn ie jszem  m ie jsc u 1— p isa ł  — 
c iąg łym  o dm ianom  u leg a jącem u , choćbym  był Salom onem , 
n ie  m ogę  tyle, ile chc ia łb y m  i n a leży  być pożytecz­
nym , i przez to tak em  je  so b ie  obrzydził, że n ie raz  m iałem  
c h ę ć  p rzy jęc ia  b a k a ła rsk ie g o  o b ow iązku  przy dz iec iach  
ja k ie g o  P a n a “ lo:i).
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B ę d ą c  jedynym  pom ocnik iem , przy często  p o w ta rza - 
jącem  się  z a p a d a n iu  n a  zdrow iu  S o b o lew sk ieg o , m ia ł B o­
hatk iew icz  sp o ro  do  czyn ien ia  w  B ib ljo tece , o tw ieran e j 
d fa  pub liczności w  roku  a k a d . 1826—27 codzienn ie  od  10 
do  12-ej, zaś począw szy  od  w rześn ia  1827 r. o d  g. 9 do  2-iejl0G). 
P ra c y  p rzybyło  m u jeszcze w ięcej z chw ilą  o trzym an ia  n a  
pocz. roku  1827 z a p isa n e g o  testam en tem  przez zm arłego  
n ied a w n o  p r o f .  W i n c e n t e g o  H e r b e r s k i e g o  k się ­
gozbioru , liczącego  przeszło  2000 dzieł g łów nie  lekarsk ich , 
o b o k  których je d n a k  b y ła  w  nim  rów nież  p ięk n a  k o lekc ja  
p ism  i rap o rtó w  o szp ita lach  i w ięz ien iach , k ilk an aśc ie  
g ram a ty k  i słow ników  o raz  cośko lw iek  z litera tu ry . Roz­
k ła d a ł  je  i p o rzą d k o w a ł B ohatk iew icz  w  lutym  tegoż ro ­
ku, gdy  n a to m ia s t „P ryncypał... trzeci tydzień b a w ił n a  w si 
p o d o b n o  n ie d o m a g a ją c y “. W skutek  teg o  „zam ierzona 
jeszcze od  czasó w  G roddkow sk ich  ro b o ta  w zg lędem  syste ­
m atycznego  B ibljo teki k a ta lo g u  sp i jeszcze i sp a ć  będzie , 
ja k  w idzę, d łu g o “ — znow u się  u sk a rża ł p rzed  L e lew e­
lem  107).

C zynił też usilne s ta ra n ia  o p o w o ła n ie  n a  d ru g ieg o  
p o m ocn ika  L e o n a  R o g a l s k i e g o ,  k tóry  sam  teg o  sob ie  
życzył. Lecz się  to n ie u d a ło , a  R ogalsk i jeszcze w  tymże 
roku  zosta ł w ezw any  n a  s tanow isko  h is to rjo g ra fa  U n iw er­
sytetu  w ileńsk iego , op różn ione  od  czasu  u su n ięc ia  Kon- 
trym a 10S).

Z am ias t R o g a lsk ieg o  o trzym ał B ohatk iew icz  innego  
tow arzysza  p ra c y  w  o so b ie  m ia n o w a n e g o  d. 1 w rześn ia  
1827 r. pom ocnik iem  A d a m a  B e n e d y k t a  J o c h e r a .

T en  now y w sp ó łp raco w n ik  rów nież był w n a u c e  je d ­
n o stk ą  n iep o śled n ią . U rodził się  11/23 g ru d n ia  1791 r. 
w  W iln ie , gdzie  o jc iec  jeg o  L e o n a rd , ro d em  z B aw arji, 
żona ty  z Iw ow ianką  T ek lą  Z ię tk iew iczów ną, był p o w a ż a ­
nym  kupcem . G im nazjum  i s tu d ja  un iw ersy teck ie  o dby ł 
rów nież w  m ieście  rodzinnem , gdzie też 14 w rześn ia  1811 r. 
o trzym ał stop ień  m ag is tra  filozofji. W  c iąg u  k ilkunastu  la t 
trudn ił się  nauczycielstw em  po  d o m ach  p ryw atnych , je d n o ­
cześnie o d d a ją c  się  p iśm ienn ic tw u po lsk iem u. W  gron ie
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Szubraw ców  w ileńskich , k tórych  był członkiem , znany byf 
ja k o  a u to r  c ię tych  sa ty rek , d ru k o w an y ch  w  la ta c h  1819— 
1822 r. w  „W iadom ościach B rukow ych“ p o d  im ieniem  W i-  
d a r l ] - g i I09). C ichy, p raco w ity  i w  b ib liografji zam iłow any  
s ta ł się od  razu  pożytecznym  w ielce .

W  roku n astęp n y m  przybył jeszcze N o rb ert A lfons K u -  
melski, trzeci pom ocn ik  b ib łjo tek arza , a  z nich w iek iem  
najm łodszy , urodzony bow iem  6 czerw a  1802 r. P ochodził 
z U krainy, choc iaż  nazw isko  m ia ł czysto litew skie. N auki 
p o b ie ra ł w  szkołę po w ia to w ej m iędzyrzeckiej i o d  r. 1821 
w  U niw ersy tec ie  w ileńskim , w  którym  otrzym ał stop ień  
m ag is tra  fiłozofji. B ardzo  zdolny i pom ysłow y pośw ięcił 
się  p o p u lary zo w an iu  n au k  przyrodniczych  i technicznych . 
Je g o  liczne, d ru k o w an e  od  r. 1826 w  „D zienn iku  W ileń ­
skim“, a rtyku ły  tudzież d w a  podręczn ik i in ine ra łog ji z jed ­
n a ły  m u w  r. 1827 tytuł cz łonka ces. M osk iew sk iego  T ow . 
P rzy rodn iczego . M ian o w an y  pom ocnik iem  w  d. 24 g ru d n ia  
1828 r. n ied ługo  w B ib ljo tece  m iejsce  zag rza ł. R a d a  U ni­
w e rsy teck a  up a trzy ła  go  so b ie  n a  p ro fe so ra  techno łog ji 
p ow szechnej i w  tym celu  w  r. 1830 w y s ła ła  n a  trzy 
la ta  z a g ra n ic ę . P o  p o w ro c ie  już U niw ersy tetu  n ie  z a s t a ł 11 °)-

W zam ian  w ięc za  K um elsk iego  d o d a n o  w  d. 18 
w rześn ia  1829r. F r y d e r y k a  M o r i t z a ,  zn a n eg o  już nam  
k s ię g a rza  i szczęśliw ego  w sp ó łzaw o d n ik a  Z aw a d z k ie g o . 
M oritz by ł synem  J a k ó b a  z G ło g o w y  n a d  O d rą , gdzie 
w  r. 1781 u jrza ł św ia tło  dzienne. W  r. 1810 przybył do  
W ilna  i po  p rzyjęciu  p o d d a ń s tw a  ro sy jsk iego  i z ap isan iu  
się  n a  cz łonka  gm iny ew ang ie lick ie j jeszcze w  tym że ro ­
ku w stąp ił n a  U niw ersy tet, w  którym  do  r. 1813 s tu d jo w a ł 
fa rm ac ję . W  W iłn ie też p o ją ł za  żonę H e len ę  rodem  
Z G d a ń sk a  i tu n a  s ta łe  się  osied lił, założyw szy w ła sn ą  
k sięg a rn ię . O d  r. 1818 d o s ta rc za ł k siążek  B ib ljo tece  A k a ­
dem ickiej i tytuł k s ię g a rz a  un iw ersy teck iego  z a ch o w a ł póź­
niej do  śm ierci. D . 5 m a rc a  1827 zosta ł u rzędnik iem  k a n - 
ce la rji U niw ersy te tu , jak o  pom ocn ik  ekspedy to ra] k siążek  
do  szkół okręgu ; 26 łip c a  t. r. a w a n s o w a ł n a  e k sp ed y to ra  
a  w e  d w a  la ta  po tem  n a  b ib łjo te k a rz a U1)-
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M iał w ięc  Sobo lew sk i, jeżeli n ie  liczyć k ró tk iego  p o ­
bytu w  B ib ljo tece  K um elsk iego , trzech  pom ocn ików . N ie­
ste ty  c h o ro b a  je g o  ro zw ija ła  się. P o ry w a ł się  od  czasu  do 
czasu  do  p racy . G rom adził usilnie zap isk i do  zam ierzonej 
P olsk ie j B ib ljo g ra fji Powszechnej, m a jące j d o p e łn ić  „H istorji 
L iteratu ry  P o lsk ie j“ B en tkow sk iego . K ie ro w a ł n a w e t czas 
jak iś  p o rząd k o w an iem  i o p isy w an iem  num izm atów  z b o ­
g a te g o  zb ioru  p rzyw iezionego  z L iceum  krzem ien ieck iego , 
do  czego  p o w o ła n y  zo s ta ł z rozkazu c e sa rz a  w  d. 19 
w rześn ia  1827 r. sp ec ja ln y  kom itet, w  sk ła d  k tó reg o  obok  
S o bo lew sk iego , Jo c h e ra  i B o h a tk iew icza  w eszli jeszcze z p o ­
za B ibJjo tek i— Szym on Ż ukow ski, ks. prof. M ichał B o b ro w ­
ski, P a w e ł  K ukolnik, ad ju n k c i Ja n  S ta n is ław  H ryniew icz 
i G órsk i. P o  dw uletn iej p ra c y  cz łonkow ie  kom itetu teg o  w  d. 
11 stycznia  1830 r. zostali przez m o n arch ę  o bdarzen i: ks. B o­
b ro w sk i— p ierśc ien iem  bry lan tow ym , K ukolnik—750 rb. sr. 
w  g o tów ce , Jo ch er, Ż ukow ski, B ohatk iew icz  i H ryniew icz 
otrzym ali po  500 i G órsk i 300 rb . sr. S ob o lew sk ieg o  n a  
liście n ag ro d zo n y ch  n ie  b y ło lls). S ła b ł co raz  w idoczniej, 
c a łe  ty godn ie  sp ę d z a ją c  raz  p o  raz  n a  w si i z o s ta w ia ją c  
B ib ljo tekę  n a  ła s c e  pom ocn ików . W y k ład ó w , z a p o w ied z ia ­
nych dw ukro tn ie  przez Prae/ectiones  n a  ro k  1826—27 
i 1827—28 w  pon iedz iałk i i czw artk i od  godz. 9 do  10-ej 
ran o , n ie rozpoczą ł n aw e t, za  co  p o zb aw io n o  go  po łow y  
pensji, zaś w y k ład y  w d. 19 kw ie tn ia  1828 r. pow ierzono  
B o h a tk ie w ic z o w iU3).

B ohatk iew icz  zgodził się , za raz  w  m aju  n a p is a ł  „nie 
m ało  obszern y  p ro sp e k t“ a  Praelectiones  n a  rok  1828—29 
n a  o d d z ia le  lite ra tu ry  i sztuk w yzw olonych og ło siły  jeg o  
w y k ład y  B ib ljo g ra fji ogó lnej d w a  razy  w tygodn iu , w e  
w tork i i p ią tk i o d  g. 9 do  10-ej r a n o 114).

Z  tru d n o śc ią  jed n ak o w o ż  szło m u p rzy g o to w an ie  się 
do  nich. B ył to  przedm iot, n ie  tylko d la  W iln a , lecz i d la  
w szystkich innych  śro d o w isk  n auk i po lsk ie j, zupełn ie  n o ­
w y, za led w ie  p ierw sze  sw e  kroki s ta w ia jąc y . B an d tk ie  
w  K rakow ie , L e lew el w  W a rsz a w ie , Ja rk o w sk i w  K rze­
m ieńcu m ło d ą  p ło n k ę  d o p ie ro  w  życie w szczep iali. T rz eb a
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w ięc  było  w ielkiej znajom ości rzeczy i olbrzym iej p ra c o ­
w itości, by z a d an iu  tem u sp ro stać .

A  choc iaż  w ła d z e  un iw ersy teck ie  s ta ra ły  się  m u u ła t­
w ić przez zw oln ien ie  go  od  o b ow iązków  se k re ta rz a  w y ­
działu  lite rack ieg o , k tó re  19 k w ie tn ia  1828 r. o b ją ł po  nim 
J o c h e r Uo), lecz m im o to w  dalszym  c ią g u  b ia d a ł  p rzed  
L elew elem , że „an i jed n e j p ra w ie  n a  dzień  godziny  n iem a 
do  zaczęc ia  tej p ra c y “, „N adchodzi czas  m oich pop isó w  — 
p isa ł 9—IX—1828 r .— a  p o rzą d n e g o  p rzy g o to w an ia  jeszcze 
nie zrobiłem . O sn o w afe m  sob ie  obszerny  p lan ; n ie w iem  
czy go  p o d łu g  p ierw szej myśli uskutecznię . W ie łcem  sk o ­
rzysta ł z p ięknych  u w ag , zeb ran y ch  w  środkow ej p rzem o­
w ie do  w tórych  X iq g  bibliograficznych. Z  nich w łaśn ie  
o sn o w ałem  obszern iejszy  w stęp , m a ją c  d a ć  o g ó ln e  w yo­
b rażen ie  B ib liografii, p o raź  p ierw szy  m ające j się u k azać  
w  W iln ie*), m a ją c  oznaczyć jej ob jętość , pod z ia ł, ź ród ła  
i pożytki n a jb a rd z ie j do  n a u k  filo logicznych i h istorycz­
nych. Lecz p isan ie  sex te rnow  idzie z n iew y p o w ied z ian ą  
trudnością . W y jaśn ien ie  p ierw szych  dziejów  p iśm ienn ic tw a 
będzie  na jtrudn ie jsze , a  od  n iego  zacząć  p o trzeba . C h c ia ł-4 
bym  zw rócić n a jb a rd z ie j u w a g ę  n a  szereg  rozw ija jących  
się  języków , rozw inąć  ich g a łęz ie  i w  p e w n e  k lasy  uszy­
kow ać; a le  B ó g  w ie, czy p o tra fię  zg ra b n ie  zam ydlić oczy 
s łuchaczom  m oim . P o trz e b a  o b sze rn eg o  czy tan ia , a  n a  to 
s a m a  tylko noc mi pozosta je : dzień ca ły  m arn u ję  w  Bi- 
b fjo tece i przy num izm atyce n ieszczęśliw ej. W y p a d n ie  ł a ­
ta ć  się  po  czerk iesku  (?) B albim . V ater n a  złość m nie sw ój

*) T u  sp ro s to w a ć  n a le ży  b łqd, p o p e łn io n y  przez K. E stre ich era  
na p ierw szy m  w y k ła d z ie  B ib ljo g ra fji w  S z k o le  G łó w n e j W a rsza w sk ie ]  
d. 27— 111 — 1865 r. w  w y m ien ien iu  Ż u k o w s k i e g o  I B o h a tk iew icza , 
ja k o  p ierw szy ch  w y k ła d a ją c y c h  ten  przedm iot w  W iln ie  („ P rzeg lą d  B i­
b lio tec zn y “, W a r sz a w a  1908 r. 1. str. 204). Ż u k o w sk i n ig d y  b ib ljografji 
w  U n iw er sy te c ie  w ileń sk im  n ie  n a u cza ł. N ie m a  ż a d n e g o  ś la d u  o  tern a n i  
w  zn an ym  m i k o m p lec ie  P r a e /e c t io n e s ,  a n i też w  o g ło sz o n y m  przez B ie ­
liń sk ie g o  ,Rozktadzie lekcji“. Z a  E strejcherem  o m y łk ą  p o w tó rzy li m im o ­
w o ln ie : M. R u lik o w sk i (Z ak res i z a d a n ia  k s ią g o z n a w stw a . W arsz . 1916 
str. 10) i J. M uszk ow sk i (K ated ra  b ib ljografji w  S zk o le  G łó w n e j w a r sz a w ­
sk iej. W a r sz a w a  1918 str. 4).
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„Linguarum  łotius orbis In d ex “ a lfabetyczn ie  ułożył. C ham - 
p o lio n a  i innych E g ip c ja n  lub C hińczyków  zg łęb ić  jeszcze 
n ie m ogę. W achler i M en sel w  pew nym  w zględzie  w ie lce  

- b ę d ą  pom ocni; k o ch an y  zaś D en is  do ść  m ocno  m nie z a ­
w iódł: ten  jeg o  p o d z ia ł historyczny i artystyczny zaw sze 
mi, w idzę, będzie  czynił zag m a tw a n ie , iż n ie ła c n o  c iąg ły  
jak iś  w ą te k  zdo łam  p ro w ad z ić . Z aw sze  n ied o św iad czo n e  
jeszcze ze m nie dziecię. N ie  jesteś  tu k o c h an y  P an ie! n ie ­
m a  kom u nas , b łęd n e  ow ce, k ie ro w ać . M oże pó jdzie  mi 
ła tw ie j G rafika ; je d n a k  i n a  jej w spom nien ie  truchleję , 
chociaż  m am  Pfeiffera, E berta  i K oppa. C a le  n ieo b ezn an y  
jestem  z rękop isam i. W  ogó lności jeżeli n a p rą , abym  zaraz  
m oją  p rze s ław n ą  lekcję  zaczynał — z g u b ią “.

Później 29 lis to p a d a  znow u u sk a rża ł s ię  n a  b rak  o d ­
pow ied n ich  w iad o m o śc i i czasu . „Lichy ze m nie b ib ljog raf. 
Jeżełibym  się k iedy  był sp o d z iew a ł tego , coko lw iek  fepiej- 
bym  się  p rzygo tow ał. N a  dob itkę  zaś n ęd zn eg o  m ojego  
zd row ia , przy innych ta ń c a c h  bibfjo tecznych  c a ły  dzień 
siedzę n a d  num izm atyką. W  nocy  tylko, jak b y  z przym usu 
w  g w ałto w n e j po trzeb ie , p rzechodzę  od  xiqżki do  xiqżki 
i w  końcu, ja k  w ezm ę p ió ro , w szystko n ie tak , ja k  p o ­
trzeba: i p ió ro  tęp e  i g ło w a  ciężka. N ie rozpocząłem  je d ­
n a k  jeszcze m ojej b ib ljog raficznej b iedy: b io rę  s ię  do  tego  
i chc ia łbym  rozpocząć  p rzed  w y jazdem  rek to ra , który  się  
tem i dn iam i do  W a rszaw y  w y b ie ra . G o tu jąc  p rzem ow ę n a  
otw orzen ie , sc h w y tan e  po  w iększej części w y o b rażen ia  
i p rzem ow y do  X iq g  bibliograficznych  roztoczyłem , roztoczy­
łem  szeroce , nie w iem , m oże i n iedorzecznie. Jeżeli pozw o­
lą  w ydruku ję  tę  g a d a n in ę  w  D zienn iku  i o d b iję  p e w n ą  
Jiczbę egzem plarzy . N ad esz lę  ła sk a w e m u  P a n u  i p o d d a m  
grzb ie t m ój w ychud ły  n a  b iczo w an ie“ 11B).

Lecz po  przezw yciężeniu  w szystkich trudnośc i B ohat- 
kiew icz, b ę d ą c y  o d  10 g ru d n ia  1828 r. ad junk tem , w resz­
cie w  d. 10 stycznia  1829 r. sw ój w y k ład  in au g u racy jn y  
w yg łosił i w  roku  n astępnym  go  w  druku o p u b lik o w ał 
p. t. „Rzecz o b ib lio g ra fii powszechnej n a  otw orzenie tego 
kursu w  Cesarskim  Uniwersytecie W ileńskim  dn ia  10 stycznia

6
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]82 9  roku nap isana p rzez A leksandra  B ohatkiew icza■ W Wil­
nie. N ak ła d e m  i drukiem  A . M arcinow skiego 1830“. (C enzu ra  
24—*)—]830 r. 16“ str. 74).

Z cy tow anych  wyżej listów  w iem y n a  jak ic li ź ród łach  
o p ra c o w a n ie  sw o je  B ohatk iew icz  o p a r ł  i sk ą d  je  czerpa ł. 
N ic w szakże n ie w iad o m o  nam , ja k  d ługo  p re lek c je  sw oje  
m iew ał i jak ie g o  p rzy jęc ia  o d  słu ch aczó w  i c ia ła  p ro fe ­
so rsk iego  doznał. P o z a  zap o w ied z iam i Praelectiones  d a l­
szego  c iąg u  jeg o  w y k ład ó w  n a  la ta  1829—30 (jak  i w  ro ­
ku poprzedn im : w e w torki i p ią tk i o g. 9 — 10 rano) 
i 1830—31 (w środy  o g. 8 — 9 i sobo ty  10 — 11) nic o nich 
w ięcej n a s  n ie doszło.

Jed n o cześn ie  z p rzygo tow yw an iem  się  do  nich, jak  
w idać , w tym czasie  znow u g o rąc o  z a jm o w ał się  s p ra w a ­
mi bibljo tecznem i, z a s tę p u ją c  n ieo b e c n e g o  S o bo lew sk iego , 
ja k  naprz . dop e łn ien iem  b rak u jący ch  czasop ism  b ieżących . 
„D zie n n ik a  W arszawskiego, red a k c ji O rd y ń c a  jeszcze nie 
m am y — kom un ikow ał L e lew elow i 29—XI—1828 r. — Innę 
w szystkie p ism a  perjodyczne  po lsk ie , n a w e t Śm ieszka , 
oprócz c h y b a  jak ie j M uchy  lub M o ty la  W arszaw sk ieg o , 
s ta ra łe m  się zgrom adzić  do  B ib ljo tek i w  czasie  w ak ac ji, 
ko rzysta jąc  z n ieo b ecn o śc i s u p e rio ra “ n ')-

M imo u s iło w an ia  B o h a tk iew icza  i pom oc Jo c h era , 
s ta n  B ibljo teki bynajm nie j nie był św ietny. O trzym aw szy  
od  L eJew ela  k a ta lo g  sp rz e d a ją c y c h  się  d u b le tó w  z B ib ljo ­
tek i P u ław sk ie j, p o śró d  których było „nie m ało  rzeczy n a ­
d e r  w ażnych , k tórych  n a b y c ie  d ła  B ib ljo tek i W ileńsk iej 
w ie lceb y  się  p rzy d a ło “, B ohatk iew icz  z żalem  w  d. 11 s ie rp ­
n ia  1829 r. tem i słow y o d p o w ied z ia ł: „ ...korzystać n ie  m o­
żemy, n a  licy tacji n ie  stan iem y , p ien iędzy  n ie m am y. Z w y­
cz a jn a  b ib ljo teczna  sum m a, pod  szafunkiem  B ib łjo tek arza  
z o s ta ją c a , w  tym roku nie w ystarczy  n a  o p ła c e n ie  x iąg  
now ych , do  rozm aitych  p rzedm io tów  przez x ięg arzy  sp ro ­
w adzonych . Innych zaś źródeł d o s tą p ić  trudno . Z m ojego  
m ie jsca  żadnych  sp rężyn  poruszyć w  tym w zględzie  nie 
um iem . S am  B ib ljo tekarz  także  n a d  n ied o sta tk iem  fundu­
szów  bib lio tecznych  u b o le w a  i nic w ięcej n ie zrobi. A  tak
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p o g lą d a ć  m usim y z żalem  n a  czynność oko ło  k s iąg  i bi- 
b ljo tek  znam ien itą  w  W a rsz a w ie “ 118). P rz e rw a n e g o  od  
śm ierci G ró d k a  k a ta fo g o w a n ia  n a  n ow o  nie pod ję to , 
a  n a w e t n a k a za n e j S obo lew sk iem u  przez w ład ze  u n iw er­
sy teck ie  inw en taryzac ji ca łe j ruchom ości b ibfjotecznej w c a ­
le  n ie rozpoczęto  U9).

G łó w n a  przyczyna tych n ied o m a g ań  le ż a ła  w  b rak u  
ręki k ierow niczej. W p ra w d z ie  sc h o ro w an y  S obo lew sk i po  
p ięc iom iesięcznym  p o b y c ie  n a  w si w rócił w  październ iku  
1828 r. do  W iln a  „n a  leże zim ow e, zdrow szy i do ść  w esó ł, 
choc iaż  mu b ied ak o w i d a w n o  już p o ło w ę  pensji o d c ię to “1-0), 
lecz — j ak m ów i je g o  b io g ra f— „było  to już m igan ie  żyw ­
sze d o g o ry w a ją c e j lam p y “. Z a p a d a ją c  bow iem  co raz  częś­
ciej i t ra c ą c  siły, zg asł w reszcie  10 fipca  1830 r. n iedo- 
b ieg łszy  la t  40-tu życia sw e g o  121). Je g o  p rz e b o g a tą  puściz­
nę  b ib fjog raficzną , o b e jm u ją c ą  p ięć  spo rych  tek  z w y p i­
sam i i no ta tk am i z dzieł, u łożonem i w e d łu g  a lfa b e tu  a u to ­
rów  p. t. „B ib lio teka Polska“, k u p io n a  od  rodziny zm arłego  
przez Z aw a d z k ie g o , s ta ła  się  p o d s ta w ą  do  n a p isa n e g o  
później przez Jo c h e rá  „ O b razu  bibliograficzno-historycznego  
literatury  i nauk  w Polsce“ (Por. P rz ed m o w ę  w  t. 1 str. V] 
i XVU1— XIX). Z p ra c  d rukiem  og łoszonych  p o zo staw ił po  
so b ie  k ilk an aśc ie  p o d ręczn ików  szkolnych z zak resu  lite­
ra tu ry  i filologji łac iń sk ie j, szereg  a rtyku łów  o lite ra tu rze  
i b ib ljog rafji po lsk iej w  „D zienniku W ileńsk im “ z la t 
1819—1822 i t. d.

B ohatk iew icz  przeżył S o b o lew sk ieg o  tylko o rok  je ­
d en . 1 u  n iego  c h o ro b a  n e rw o w a  ro zw ija ła  się  g w a łto w ­
nie, czyn iąc go  co raz  w ięcej rozdrażnionym  i podejrzliw ym  
aż do  m anji p rze ś lad o w c ze j132). O sta te c zn ie  zw aliło  go  zupeł­
ne  o b łą k a n ie . D o k ła d n a  d a ta  jeg o  śm ierci jes t nam  nie 
zn an a . O g ó ln ie  przy jęto  r. 1831. W  kw ietn iu  teg o  roku  
jeszcze zw rócił książkę, w ypożyczoną z B ib ljo tek i d. 7 t. 
m . l23). P e lik a n  w sw oim  ra p o rc ie  poufnym  do  min. o św ia ty  
z d. 1 g ru d n ia  t. r. w sp o m in a  o nim jak o  żyjącym , zali­
cz a ją c  go  do  rzędu  osób  bezw zg lędn ie  p raw om yślriych  
p o lity cz n ie 12i). N a tom iast n a  liście b. u rzędn ików  u n iw er­



—  84 —

sy teck ich , d a to w a n e j 27 m a ja  1832 r., n azw isk a  jeg o  już 
n ie było  12°).

O sta tn im  ś lad em  p rac y  B oh a tk iew icza  było  sk a ta lo ­
g o w a n ie  księgozb ioru , ie g o w a n e g o  B ib ljo tece  U n iw ersy ­
teck iej p rzez zm arłeg o  21 lis to p a d a  1830 r. J a n a  Ś n ia d ec ­
k iego . K a ta io g  rzeczow y, sp isan y  n a  27 k a rta c h  in folio, 
o b e jm o w a ł 825 ty tułów  w  1720 tom ach  dzieł z dziedziny 
fizyki, m atem atyk i i astronom ji, s ta n o w iący ch  o d rę b n ą  c a ­
łość  zam k n ię tą  w  o sobnych  szafach  12G).

Już p o  śm ierci S obo lew sk iego , a  jeszcze za  życia B o­
h a tk iew icza , w  d. 3 kw ie tn ia  1831 r. zo s ta ł m ian o w a n y  
po d b ib ljo tek arzem  B a z y l i  Z a j ą c z k o w s k i .  Syn F ra n ­
ciszka, w  w ieku  Jat 36, w y ch o w an iec  szkoły po w ia to w ej 
w  K an iow ie  i U niw ersy tetu  w ileńsk iego , o d  k tó reg o  18 
czerw ca  1827 r. o trzym ał stop ień  k a n d y d a ta  filozofji, od  
1 p aździe rn ika  1828 r. był u rzędnik iem  k a n c e la rji u n iw er­
sy teckiej i z niej p rzeszed ł do  B ib ljo te k il27). O  jeg o  k w a ­
lifikacji i z a s łu g a c h  naukow ych  nic n ie w iem y. Z resz tą  
b y ła  to już n a ó w c z a s  k w estja  d ru g o rzęd n a . N a d  w szech­
nicę w ileńską  n a d c ią g a ła  chm ura , k tó ra  w  rok  później 
m ia ła  strzelić p io runem , d ruzgoczącym  w ielk ie  dzieło  
B a to reg o .

Z an im  to  je d n a k  n a s tą p iło  B ib ljo tek a  o trzym ała  no ­
w ego , już o sta tn ieg o , k ierow nika . D. 31 g ru d n ia  1831 r. 
n a  p rze d s taw ie n ie  k u ra to ra  o k ręg u  nauk . w ileńsk iego  
g łów ny  n ad zó r n a d  B ib ljo teką  i G ab in e tem  N um izm atycz­
nym  pow ierzono  p r o f .  P a w ł o w i  K u k o l n i k o w i .

N ieuk  i p rzech rzta , k re a tu ra  n o w o silcew o w sk a , n arzu ­
c o n a  w szechn icy  w ileńskiej, był w  niej aż do  k o ń c a  in­
truzem . U rodził się  24 czerw ca  1795 r. w  Z am ośc iu  z o jca  
B azy lego , unity, n au czy c ie la  m ie jscow ego , i m atk i gorliw ej 
katoliczki. M a jąc  Jat 9 p rze jech a ł z rodzicam i do  P e te rs ­
b u rg a , gdzie  o jc iec  jeg o  zo s ta ł p ro feso rem  Instytutu P e d a ­
gog icznego . W y kszta łcen ie  sw o je  rozpoczął i zakończył 
w  szkole p a ra fja ln e j, zaś k a rje rę  s łu żb o w ą  za cz ą ł 27 
m a ja  1810 r. w  c h a ra k te rz e  kancelis ty  koleg jum  Rz.-K a-
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to lick iego  D u ch o w n eg o  w P e te rsb u rg u , a w a n su ją c  w  ro ­
ku 1814 n a  p o m ocn ika  k o n tro le ra  w  d e p a rta m e n c ie  pocz­
tow ym . O trzym aw szy , za iste  sp o so b em  cudow nym , d. 14 
w rześn ia  1815 r. od  A k ad em ji Jezuickiej w  P o focku  dyp ­
lom  d o k to ra  p ra w a  i zm ieniw szy p o  śm ierci o jc a  d a w n e  
w yznan ie  n a  p ra w o s ła w je , n iem niej n iezw yk łą  d ro g ą  otrzy­
m ał 19 g ru d n ia  1824 r. no m in ac ję  o d razu  n a  p ro fe so ra  
zw ycza jnego  historji i sta tystyk i n a  k a ted rze , o s ie roconej 
po  w y g n an iu  L e lew e la  z W ilna , i już s ię  od  niej n ie o d ­
czepił aż do  k a sa ty  uczelni. N a s tęp n ie  22 cze rw ca  1825 r. 
o b ją ł se k re ta r ja t R ad y  U niw ersy teck ie j, 19 w rześn ia  1827 r. 
zosta ł członkiem  kom itetu  o p isu ją c eg o  zb ió r num izm atycz­
ny, 15 lu tego  1829 r. — cenzorem  ksiąg , a  zw olniw szy się 
23 m a rc a  t. r. z se k re ta rs tw a  R ady , w  końcu  w  osta tn im  
dn iu  roku  1831 z a ją ł m ie jsce  k ie ro w n ik a  B ib łjo tek i A k a ­
dem ickiej 12S). Z d a je  się, że d e c y d u ją c ą  k w a lif ik ac ją  jeg o  
n a  to s tanow isko  b y ła  n a s tę p u ją c a  m ia ro d a jn a  o p in ja  
P e lik a n a  o nim, w y rażo n a  w  w ym ienionym  już raz  r a p o r ­
c ie  poufnym  do  w ładz  rząd o w y ch  z d. 1 g ru d n ia  t. r.: „ b a r­
dzo pew ny, sum ienny i zupełn ie  rządow i o d d a n y  urzędnik; 
w  o sta tn ich  c z asach  d o k ła d a ł s ta ra ń  w  celu  u trzym a­
n ia  s tuden tów  w spoko ju  i w sp ó łd z ia ła ł w  dozorze n a d  
n im i“ 1J0).

T en  rok  historyczny d la  c a łe g o  n a ro d u  po lsk iego  za ­
kończył się  d la  B ibłjo teki naszej, o b o k  nom inacji Kukoł- 
n ika, jeszcze sp isan iem  przez Jo c h e ra , z d a je  się  p ie rw sze­
go  w o g ó le  od  początku  w ieku  X lX -go, a  n iew ątp liw ie  
o s ta tn ieg o  p rzed  jej zam knięciem , in w en ta rza  c a łe j ru cho ­
m ości b ib łjo tecznej 13°), z k tó rego  w yjm ujem y te  o to  szcze­
góły, d o p e łn io n e  in fo rm acjam i z innych  ź róde ł w ziętem i.

C a ły  księgozb iór, liczący  w roku  1831 — 51,837 to­
m ó w 131) z a w ie ra ł w  so b ie  n a s tę p u ją c e  g rupy  poszcze­
gó lne:

a) K sięgozb iór g łów ny , u staw io n y  w  59-ciu szafach  
w  sa li p ierw szego  p ię tra  i 13-tu szafach  n a  kury tarzu  s ą ­
siednim . Był sk a ta lo g o w a n y  w po rząd k u  a b e ca d ło w y m
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jeszcze za  czasów  G ró d k a  w czterech  dużych foJja łach , 
razem  1064 k a rty  liczących; k a ta lo g  ten  n ie b y t przez k o g o ­
ko lw iek  p o d p isan y , w  w ielu  m ie jscach  pop lam iony , w  
n iek tó rych  d z ia łac h  b rak ło  w  nim oznaczonych  repozy to r­
iów , przy n iek tó rych  d z ie łach  były jak ieś  trudne  do  zro­
zum ien ia  znak i l3i).

b) B ib lio teka  ś. p . Jana  Śniadeckiego, ja k  już w iem y, 
Jiczqcq 825 ty tułów  w 1720 tom ach , sp isan y ch  przez Bo- 
h a tk iew icza , w uk ładz ie  rzeczow ym  n a  27 k a rta ch .

c) K sigżk i stanowiqce własność Instytutu Lekarskiego, 
czyłi Sem inarjum  d la  uczniów  m edycyny, w  10-ciu dużych 
p o dw ó jnych  szafach  oszklonych, s to jących  n a  tym że kory­
tarzu; p o s ia d a ły  o n e  o sobny  k a ta lo g  kartkow y .

O p ró cz  tych były jeszcze n iez a re je s tro w a n e  książki 
w  sk ładz ie , czyłi sa li do lnej, i dublety .

D a le j n a s tę p o w a ły  Z b io ry  num izm atyczne, s k ła d a ją c e  
się  z d w óch  o d ręb n y ch  kolekcji:

a) Z b io ru  m ed a łi i m onet z rozm aitych  czasów , n a le ­
żących  do  U niw ersytetu , pozostaw ionych  przez B ohatk ie- 
w icza w  najw yższym  n ieładzie . Ja k  się  później o k a z a ło  
2000 sztuk nie były w c iąg n ię te  do  k a ta lo g u  i m usieli to  
w  r. 1834 zrobić  Jo c h e r  z Z a ją c z k o w sk im 133).

b) Z b io ru  b. L iceum  W ołyńsk iego , który o b e jm o w ał 
przeszło  18000 m onet i m edali, p rzech o w y w an y ch  o so b n o  
od  un iw ersy teck ieg o  w  należytym  po rząd k u  134).

W reszcie  Z b ió r  osobliwości w  o sobnej dużej szafie  
oszklonej, s to jące j w  g a b in e c ie  b ib ljo tekarza .

Z  u m eb lo w an ia  i innych sp rzętów  B ib łjo teka  w  tym 
czasie  p o s ia d a ła  n a s tę p u jąc e :

W  sali d o ln e j— 20 szaf do  książek , 4 stoły rozm a­
ite, 2 d rab in y  m alo w an e , 3 lam p y  m osiężne, 8 „o b razó w  
ry tych“.

W' sali b ib łjotecznej n a  p ierw szem  p iętrze  — 59 szaf, 
3 sto ły  m ałe  i 10 d ra b in  różnych.

N a  kurytarzu  — 13 szaf z d rzw iam i podw ójnem i, za- 
słon iętem i s ia tk ą  d ru c ia n ą  i firankam i, o raz  10 szaf oszklo­
nych  z Bibł. Instytutu L ek arsk ieg o .
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W  sali „p row adzącej do G abinetu B ibliotecznego“ (C z y ­
telni) ,  s łużqcej, ja k  w id a ć  ze zna jd u jący ch  się w  niej 
p rzedm io tów , za szatn ię , p o czek a ln ię  i k a n c e la r ję  zarazem , 
były — 6 szaf dużych oszklonych, 3 stoły czarne  z s ia tk ą , 
stó ł z 2-m a szu fladam i, inne stoły, 2 ław y , k om oda, 2 „ ta ­
blice  z gw oździam i d la  w ieszan ia  u b ra ń “, puzdro  m ah o ­
n iow e, 12 k a ła m arz ó w  szklanych  z p iaseczn icam i, 2 k a ła ­
m arze  o ło w ian e  z p iaseczn icam i, 8 łich tarzów  m osiężnych, 
3 sztuki nosz (do książek), 6 p ieczęci do  zn aczen ia  książek, 
2 p a ry  nożyc, 2 scyzoryki, nóż z kości słon iow ej, 8 łin jałów  
m osiężnych, dzb an  m osiężny, m isa  g lin ian a , kubek  do w o ­
dy, 2 ręczniki, 6 śc ie rek , 18 sp lu w aczek  etc.

W  C zyteln i s ta ły  2 sto ły  duże b e jco w an e , 60 k rzeseł 
obitych  sk ó rą  i 2 tak ież  fo tele, kom oda, 6 pu lp itów  du ­
żych i tyleż m ałych , p o p iers ie  g ip so w e  A le k sa n d ra  1-go 
n a  postum encie , tudzież n a  śc ia n a ch : O b ra z  o lejny  M atki 
B oskiej, 3 p lan y  Rzymu i W enecji i jak iś  o b raz  z d w iem a 
kuram i. .

W  „ G abinecie  num izm atycznym “ a  zarazem  prefekta  
B ib ljo tek i z n a jd o w ały  się: sza fa  fo rn iro w an a  h e b a n o w a , 
o zd o b io n a  bronzam i i w y sa d z a n a  kam ien iam i; 2 szafy  d u ­
że z d rzw iam i podw ójnem i, s ia tk ą  d ru c ia n ą  i firankam i; 
tak aż  szafa  oszk lona  „z o so b liw o śc iam i“; stó ł z cz te rem a  
ram am i szklanem i, d w iem a  szufladkam i i cz te rem a sza fk a ­
mi d la  num izm atów ; stó ł b e jco w an y  ze s ia tk ą  i trzem a 
szufladkam i, 4 m ałe  stoliki b e jco w an e , k om oda, 3 pulpity  
s to jące , 6 k ink ietów  m eta low ych  oszklonych n a  p o d s ta ­
w a c h  d rew n ian y ch  i 2 k a ła m arz e  n a  p o d s ta w a c h  bronzo- 
w ych. S a lę  tę  zdobiły  p o p ie rs ia  m arm u ro w e  b i a ł e — J a ­
g iełły  n a  postum encie  i A le k sa n d ra  1-go o raz  — d w a  g ip ­
so w e  osób  n iew ym ien ionych , tudzież po rtre ty  o lejne: J e ­
z u itó w — J a n k o w s k i e g o  (Ja n a  Ig n ac e g o , prof. A k a- 
dem ji W ileńskiej ur. 1727 r.) i S k o r u l s k i e g o  (p ra w d o ­
p o d o b n ie  A n ton iego , o s ta tn ieg o  rek to ra  A k a d . Jezu ic­
kiej, ur. 1715 i zm. 1780; a  m oże Józefa , w  r. 1755 p ro fe ­
s o ra  filozofji), k a n c l e r z a  w. ks. lit. C h r e p t o w i c z a
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(Joach im a, ur. 1729 i zm. 1812, p ierw szy  ku ra to to r Uniw. 
W ileń sk ieg o  i szkół jeg o  okręgu) i p o rtre t w  m ałym  for­
m ac ie  p r o  f. W i n c e n t e g o  H e r b e r s k i e g o  (znakom i­
teg o  okulisty, ur. 1784 i zm. 1826 r., o f ia ro d aw c y  2000 k s ią ­
żek B łb ljo tece  w ileńskiej).



V I.

D. 1/13 m a ja  1832 r. ce sa rz  M ikołaj 1 p o d p isa ł re s ­
krypt zam y k a ją c y  U niw ersy te t W ileński i refo rm u jący  d w a  
w y o d ręb n io n e  jeg o  w ydzia ły  — teo log iczny  i lek a rsk i — 
w  d w ie  o so b n e  A k ad em je : R z.-K ato licką D u ch o w n ą  i M e- 
dyko-C h iru rg iczną ; 28 m a ja  (9 czerw ca) ra n o  k u ra to r o k rę ­
gu  nauk . b ia ło ru sk ieg o  K artaszew sk ij zaw iad o m ił o tern 
p. o. re k to ra  M ianow sk iego  i tegoż d n ia  w ieczorem , w  so ­
bo tę, w  w igilję  Z e s ła n ia  D u c h a  Św . o d b y ła  się  o s ta tn ia  
s e s ja  R ad y  U niw ersy teck iej. P oczem  31 m a ja  K arta szew ­
skij p o w o ła ł czasow y  K om itet w c ie la ją c y  w  życie rozkaz 
cesa rsk i, n a  czele k tó reg o  s ta n ą ł  prof. M ichał P olińsk i, 
zaś w  poczet członków  w eszli p ro fe so ro w ie  Jaroszew icz , 
Ł obo jko  i K u k o ln ik 13“).

R ozpoczęło  się  p o śp ieszn e  p rzy g o to w an ie  likw idacji 
w szechn icy  i ro zsza rp y w an ie  jej b o g a te g o  m ien ia .

D . 16 s ie rp n ia  t. r. p rezes  kom itetu  Po lińsk i w  o b e c ­
ności b. rek to ra  P e lik a n a  i p rze d s taw ic ie la  min. sp ra w  
w ew n. G o rian in o w a  zd ją ł p ieczęcie  z o p ieczę to w an e j n a  
raz ie  b. B ib ljo tek i U n iw e rsy te c k ie j,36).

Kukolnik, który  w raz  z Jo ch erem  i Z ajączkow sk im  
od  1 w rześn ia  t. r. byli p rzen iesien i n a  e ta t  A k ad em ji M e­
dycznej, p rzedew szystk iem  zarządził sp isa n ie  n ie sk a ta lo - 
g o w an y ch  książek . C zynność tę w ykonyw ali w ym ienieni 
pom ocn icy  przy w spó łudz ia le  w yna ję tych  p isarzy .

G dy  się  z tern u p o ran o , już w  p o ło w ie  1833 r. przy­
s tą p ił kom itet likw idacy jny  do  p o d z ia łu  k sięgozb io ru  uni­
w ersy teck ieg o  m iędzy insty tucje rozbiorcze. P o d z ia ł p rze ­
w id y w a ł 5 n a s tę p u jąc y c h  g łów nych  grup  książek , p rzezn a­
czonych d la: O k r ę g u N a u k o w e g o B i a ł o r u s k i e g o ,
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A k a d e m  j i M e d y k o - C h i r u r g i c z n e j ,  A k a d e m  j i 
D u c h o w n e j ,  U n i w e r s y t e t u  K i j o w s k i e g o  i U n i ­
w e r s y t e t u  C h a r k o w s k i e g o .

Ja k o  p ie rw sza  z o s ta ła  w ydzie lona  i p rzed  6 czerw ca  
1833 r. n a  118 a rk u szach  s p isa n a  g ru p a , p rzezn aczo n a  d la  
O k  r. N a u k .  B i a ł o r u s k i e  go. S k ła d a ła  się  z dzieł treści:

F ilo z o fic z n e j..................... . 774
F ilo logicznej ................. 339
K la s y k ó w ........................... 352
H istoryczn ........................... 1067
Sztuk p ięk n ........................ 1253
P r a w n i c z e j ..................... 567
P r z y r o d n ic z e j ................. 259
M atem atyczn ..................... . 1265
T e c h n o lo g ........................... 405
M isce łlan eaó w  . . . 101

O g ó łe m .............................. 6382 dz ie ła , p o d o b -
no  w  9000 tom ów  1S1).

N o w o p o w sta ła  A k a d e m  j a  M e d y k o - C h i r u r -  
g i c z n a  o trzym ała  6,590 dzieł w  13,240 tom ach , w ed łu g  
k a ta lo g u , p o d p isa n e g o  26 czerw ca  1833 r. przez p ro feso ró w  
A k ad em ji A d o lfa  A b ich ta , F elik sa  R ym kiew icza i S tan i­
s ła w a  H ryniew icza. Z p rzy jęcia  k siążek  n a  tym że k a ta lo g u  
p o k w ito w ali K ukolnik, Jo c h e r  i Z a jąc z k o w sk i1SS). P o n ie w a ż  
A k a d e m ja  o trzym ała  n a d to  jeszcze ok. 3000 tom ów , s ta ­
n o w iący ch  za  czasó w  U niw ersy tetu  w łasn o ść  Instytutu L e­
k a rsk ieg o , ca ły  w ięc  sp a d e k  książkow y p o  U n iw ersy tec ie  
p rz y p a d a ją c y  Ak. M .-C h. p rze k ra cz a ł 16,000 f t .1S9).

O  tern, Ue p rzy p ad ło  w  udz ia le  A k a d e m j i  D u ­
c h o w n e j  n ie m am y ścisłych  w iadom ośc i. O g ó ln ik o w o  
p o d a w a n a  jest cy fra  20,000 tom ów  dzieł teo log iczno-filo ­
zoficznych o raz  n iek tó rych  k lasyków  u °).

N a jd o k ład n ie jsze  d a n e  p o s ia d a m y  o liczbie d ruków , 
o d d a n y c h  U niw ersy tetom  K ijow skiem u i C h ark o w sk iem u . 
W y b ie ran iem  ich k ie ro w ali d e le g o w an i do  W iłn a  — P a ­
w e ł  J a r k o w s k i ,  b ib ljo tekarz  z K ijow a, i B e r n a r d
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D o r n ,  p ro feso r z C h a rk o w a . W  lutym 1835 r. p rzed się ­
b io rc a  Je g o r  N ik iforów  w y e k sp e d jo w a ł do  C h a rk o w a  317 
p u d ó w  i 1 funt książek , zaco  o trzym ał 800 rb. a sygn . 
W  m arcu  t. r. w y słan o  do  K ijow a n a  30 fu rach  866 p u ­
d ó w  i 13 fu n tó w 141). Z o trzym an ia  tran sp o rtó w  pokw ito ­
w a l i— Ja rk o w sk i 18 łip c a  i D o rn  (E. sic!) 26 lip ca  1835 r.

D o  U n i w e r s y t e t u  K i j o w s k i e g o  w ysłano :
1. M isce llan ea  ........................................................... 91 <
2. F i ł o l o g j a ......................................................................239
3. A u to row ie  g reccy  i łac in . 260
4. T e o ł o g j a .............................. 31
5. P r a w o ................................................................................475
6. P o I i t v k a ...............................................................................231

dzieł
99

w

r>
n

W
99

99

99

99

333
248
286

31
595
309

tom ach
99

99

99

99

7. M edycyna . . . . . . . . 13 99 99 13 99

8. F ilozofja ...................... . .305 99 99 372 99

9- P e d a g o g i k a ................. . . 34 99 99 98 99

10. Sztuki P ięk n e  . . . . . . 211 99 99 286 „
11. L i t e r a t u r a ...................... . . 741 99 99 1018 99

12. P r z y r o d a ..................... 99 99 323 99

13. E ko n o m ja  . . . . . . . . 204 99 99 271
14. T echnoJog ja  i H andeJ . . 246 99 99 337 99

15. M a te m a ty k a ................. 99 99 1039 99

16. H i s t o r j a .......................... . . 780 99 99 1216 99

17. R ę k o p i s y ...................... . - 41 99 99 44 99

D o d a te k  1 . . ...................... 99 99 17 99

D o d a te k  1 1 .......................... . . 14 99 99 63 99

D o d a te k  111.......................... 99 99 655 99

D o d a te k  I V .......................... . . 8 99 99 9 99

O g ó łem . . 5405 dzieł w  7563 to m .14'1;
U n i w e r s y t e t  C h a r k o w  s k i otrzym ał:

1. F i l o z o f j a ...................... dzieł w 553 tom ach
2. P ra w o  . . . . . . . . . 62 99 99 383 99

3. M a te m a ty k a .................. . . 276 99 99 916 99

4. N auk i fizyczne . . . . . . 124 99 99 567 99

5. F i ł o l o g j a ...................... . . 151 99 99 1001 9»
6. H isto rja  . . . . . . . . 243 „ 99 372 99
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7. Sztuki P iękne
8. V a ria  . . . . 
D o d a te k  1 . . . 
D o d a te k  11 . . .

179 dzieł w  206 tom ów  
26 „ „ 77

110 „ „ 142

O g ó łem 1339 dzieł w  4321 to m .143).
P o d c z a s  w y d z ie lan ia  k siążek  d ła  U niw ersy tetu  Ki­

jo w sk ieg o  z a g ro żo n a  z a s ta ła  B ib ljo teka  J a n a  Ś n ia d ec k ie ­
go , k tó rą  rów nież ch c ian o  w y słać  z W iina . N a  zap y tan ie  
w  tej sp ra w ie  P o łiń sk ieg o  Jęd rzej Ś n iad eck i 25 w rześn ia  
1834 r. o d p o w ied z ia ł, że w tes ta m e n c ie  zm arłeg o  b ra ta  
z n a laz ł w y raźne  zastrzeżen ie , a b y  księgozb ió r jeg o  był o d ­
d a n y  U niw ersy te tow i W ileńsk iem u  n a  p am ią tk ę  jeg o  d łu ­
go letn ie j w  tejże uczelni służby. P o n ie w a ż  w o lą  n ieboszczyka 
było, ażeb y  b ib ljo tek a  jeg o  b y ła  użyteczną m łodzieży w i­
leńsk iej, p rzeto  Jęd rze j Ś n iadeck i p rag n ie , by p o z o s ta ła  tu 
n a d a l, sądzi w ięc, że d z ie ła  z zak resu  fizyki m ożna  byłoby  
o d d a ć  A k ad em ji M ed .-C hiru rg ., zaś m atem atyczne  i a s tro ­
nom iczne p rze k a z ać  O b se rw a ta r ju m  w ileńsk iem u  i s ta ­
now czo sp rzec iw iać  się  będzie  ich w yw iezien iu . S p ra w a  
o p a r ła  się  o m in istra  o św ia ty  U w a ro w a , który przychylił 
s ię  do  z d a n ia  Ję d rz e ja  Ś n ia d eck ieg o  i 9 l is to p a d a  t. r. z a ­
b ron ił w yw iez ien ia  b ibfjo tek i do  K ijow a lub C h a rk o w a  
n a k a z u ją c  w y b ra n ie  w zam ian  identycznej treśc i k siążek  
z b. B ib ljo tek i U niw ersy teck iej. Jakoż  księgozb ió r Ś n ia d e c ­
k ieg o  podzie lono  n a  d w ie  części: 312 dzieł w  482 tom ach  
p rze k a z an o  O b se rw a to ju m  m iejscow em u i 513 dzieł w  1238 
tom ach  A kadem ji. N a to m ias t do  K ijow a  o d d a n o  iden tycz­
nej treści 14 dzie ł w  63 to m ach  z d u b le tó w  B ib ljo te k i141).

Z e sw ej strony  P e t e r s b u r s k a  A k a d e m j a  N a ­
u k  z a ż ą d a ła  zw rotu , w ziętych  od  niej w  la ta c h  1819—1825 r. 
d la  O b se rw a to rju m  w ileńsk iego , dzieł astronom icznych . 
P rof. P io tr S ław ińsk i 22 w rześn ia  1833 r. w y b ra ł 32 dz ie ła  
w 48 tom ach  w yłączn ie  w  języ k ach  o bcych  145).

N a  zasa d z ie  w iad o m o śc i pow yższych m ożem y zrobić 
n a s tę p u ją c e  zestaw ien ie  ogó lnej liczby k siążek  p odz ie lo ­
nych  m iędzy insty tucje  poszczegó lne:
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Instytucje rozbiorcze
L iczba
tytułów

L iczba 1 
tom ów

O k rę g  N au k o w y  B ia ło rusk i . . . 
A k ad . M edyko-C h iru rg iczna  . . . 
Instytut L ekarsk i (do A k ad . M. Ch.)
A k ad . D u c h o w n a ...............................
O b se rw a to riu m  A stronom . W ił. .
U n iw ersy te t K i jo w s k i ......................
U niw ersy tet C h a rk o w sk i . . . .  
P e te rsb . A k a d e m ja  N au k  . . . .

6389
6590

(3000)
(10000)

312
5405
1339

32

(9000)
13240

6000
20000

484
7563
4321

48

O g ó ł e m ....................................... 33,067 60,656 |

Z tej ogó lnej liczby p o zo sta ło  w  W ilnie (A k. M ed.-C hir., 
lnst. Lek., A k. D uch. i O b se rw . A str.) 19,902 dz ie ła  w  39,724 
to m ach  i w yw ieziono  (O kr. N auk . Biał.*), Uniw . K ijów ., 
U niw . C h a rk . i P e t. A k. N auk) 13,165 dzieł w  20,932 tom ach . 
N iem a  w ątp liw ośc i, że liczby te  s ą  raczej niższe niż w yż­
sze od  rzeczyw istych.

O p ró cz  teg o  z M agazynu  K sięg arsk ieg o  u n iw ersy tec ­
k iego  p rzes łan o  do  Min. O św ia ty  12 ty tu łów  w  2377 e g ­
zem p larzach , p o śró d  których były m. in. dz ie ła  n a s tę p u jąc e : 
„Przepisy woyskowe  w czasie b a ta lii. W  W iln ie  1794 r." 
egz. 175; „Kopczyńskiego Przepisy do G ram m atyki n a  klasę  
1 — egz. 201, ki. 11 — egz. 318 i ki. 111 — egz. 317: J a n a  E m a ­
n u e la  G ilib e rta  „F lo ra  L iK an ica . V iln ae  1782“ — egz. 109146).

R ę k o p i s y ,  p rze ch o w y w an e  w  B ib ljo tece  Uniw ., sp i­
sa ł 21 w rześn ia  1834 r. n ieznany  bliżej P a lc z e w s k i1<7). N a ­
liczył ich 113, a  m ianow ic ie  treści:

1. T e o l o g i c z n e j  — 33 (m. in. w  jęz. s ta ro s ło w ia ń ­
skim; p o d  N r 7 „ O  jedności Kościoła B ożego“ — zap ew n e  
au to g ra f  S k a rg i z księgozb io ru  O . O . Jezuitów  Słuckich;

*) R o zesfa n o  d o  szk ó ł n a  p row in cję .
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„E fog ia  Episcoporum ViJnensium“ przez ks. P io tra  W ijuka- 
K o ja łow icza  T. J.; „ Sum ary iny Wypis z Pro/oku fu A któ w  K a ­
p itu ły  K atedr. W ileńskiej. 1501— 1783. p rzez X . X aw ereg o  
Bohusza u c z y n io n y k a z a n ia  ks. J a n a  K an teg o  C h o d an ieg o ).

2. P r a w n e j  — 27 (w tern 2 egzem pl. S tatu tu  L itew ­
sk iego  w  jęz. ruskim  bez pocz.; P ra c e  prof. Ig n ac e g o  O f- 
d ak o w sk ieg o ).

3. H i s t o r y c z n e j  — 37 (Teki A lb e rtran d ieg o ; C o dex  
Dipłom aticus R eg n i P o lon iae  et M . D . L ith v a n ia e — D o g ie fa  
6 tom ów  in folio).

4. S z t u k  p i ę k n y c h  — 7 (P rzew ażn ie  b. s fab e  poezje)
5. M atem atycznej — 3.
6. F i l o z o f i c z n e j — 6 (m. in. jed e n  a u to g ra f, ks. 

J. K. C h o d a n ie g o  i 2 prof. J a n a  H en ryka  A b ich ta).
W szystk ie w ym ien ione  rękop isy  zosta ły  p rzek azan e . 

M inisterstw u O św ia ty , k tó re  ze sw ej strony  podzieliło  je 
m iędzy b ib łjo tek i pe te rsb u rsk ie .

W iad o m o  rów nież, że znaczna  część A rch iw um  
b. U niw ersy tetu  W ileńsk iego  i c a łe  zn a jd u jąc e  się  w  Bi- 
b ljo tece  jeg o  A rchiw um  Kom isji E dukacy jne j z d e p o n o w a ­
no  w A rch iw um  Min. O św ia ty  w  P e te rsb u rg u  HS).

W reszcie  G a b i n e t  n u m i z m a t y c z n y .  W e d łu g  r a ­
po rtu  K ukołn ika  z d. 24 kw ie tn ia  1835r. s k ła d a ł s ię  z trzech 
osobnych  zb iorów : a) Z b ió r w łaśc iw ie  un iw ersy teck i, k tó­
re g o  liczebności n ie  znam y, a  z k tó rego  ok. 2000 m onet 
i m ed a li sk a ta lo g o w a li w  g rudn iu  1834 r. Jo c h er  z Z a ją c z ­
kow skim  ; p odz ie lono  go  w r. 1834 m iędzy U niw ersy tety  
K ijow ski i C h ark o w sk i, b) Z b ió r b. L iceum  W ołyńsk iego  
w  K rzem ieńcu, o b e jm u jący  przeszło  18,000 num izm atów  
i w  r. 1835 o d d a n y  d e le g o w an e m u  przez Uniw . K ijow ski 
Jakubow iczow i w  zupełnym  po rządku , c) C zaso w o  złożone 
w  g a b in e c ie  poszczegó lne  zbiory różnych  g im nazjów  
i szkół p o w ia to w y ch  O k rę g u  N auk . W ileńsk iego , k tó re  
w szystkie do ręczono  prof. P o łińsk iem u d la  ro ze s łan ia  w e d ­
ług  p rzynależności H9).

U n iw ersy te t K ijow ski o trzym ał z W iln a  19,939 egzem ­
p larzy  m onet i m edałi; ch a rk o w sk i—150015Q). O bszernym
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rap o rtem  sp raw ozdaw czym  z d. 24 kw ie tn ia  1835 r. N r 69 
zam knął K ukolnik  d w u le tn ią  d z ia ła ln o ść  likw idacy jną  
sw o ją . B ib łjo tek a  U n iw ersy teck a  W ileń sk a  z o s ta ła  rozp ro ­
szona, a  w  dziesięć  ła t później po  w yniesien iu  z W ilna  
o b u  A k ad em ji n a w e t ś la d  jej w  tern m ieście  zag in ą ł.

P o z o s ta je  n am  jeszcze pow iedz ieć  słów  k ilka o d a l­
szym ło sie  o sta tn ich  u rzędn ików  książnicy w ileńskiej.

D . 1 w rześn ia  1832 r. zostali p rzen iesien i n a  e ta t Bi- 
b łjo tek i A k ad . M edyko-C hiru rg icznej w  W ilnie: Jocher, 
w  c h a ra k te rz e  s ta rszeg o  pom ocn ika  z p e n s ją  300 rb. rocz­
nie, i Z a jączkow sk i, jak o  pom ocnik  m łodszy, chociaż  
z p e n s ją  tejże w ysokości. K ukolnik, sp ra w u ją c y  czynności 
b ib łjo tek arsk ie  zastępczo , od  d. 1 m a ja  1833 r. zosta ł bi- 
b łjo tekarzem  rzeczyw istym  tejże A kadem ji. P rzy  nich zn a ­
laz ł się  i k a n c e lis ta  b ib łjo teczny  Jak u b o w sk i, lecz już, jak o  
n a d e ta to w y . W szyscy, oprócz  Ja k u b o w sk ieg o , do trw ali do 
chw ili w yw iez ien ia  A k ad em ji z W ilna.

K u k o l n i k  i n a d a ł p ozosta ł w  W iln ie  n a  stanow isku  
nau czy c ie la  h istorji w Sem inarjum  D uchow nem  kato lic- 
kiem  i d łu g o le tn ieg o  cen zo ra  ksiąg . W  r. 1866 o trzym ał 
em ery tu rę . C h ę tn ie  u trzym yw ał stosunki z k lerem  k a to lic ­
kim  i lite ra tam i polskim i. D ru k o w a ł sw e w spom nien ia  
i a rtyku ły  h istoryczne z przeszłości L itw y w  czaso p ism ach  
m iejscow ych  rosy jsk ich , zaw sze  s ta ją c  w  o b ro n ie  o so b y  
i polityki N ow osifcow a, ja k o  g o rą c y  jeg o  w ie lb ic ie l i zw o­
lennik . D ożyw szy sędziw ej s ta ro śc i zm arł w  W iln ie 3 w rześ­
n ia  1884 r.161).

A d a m  J o c h e r ,  o trzym aw szy w  r. 1841 zw oln ien ie  
z zam ykanej A kadem ji, począ tk o w o  p rzen iósł się  n a  w ieś 
do  pow . W iłkom iersk iego , łecz w  r. 1844 o trzym ał p o sa d ę  
s ta rszeg o  nau czy c ie la  łac in y  w gim nazjum , p rzen iesionem  
z Kroż d a  K ow na, w  następ n y m  w szakże roku  w róc ił do 
W ilna , gdzie  czas p ew ien  był za ję ty  w ychow an iem  dzieci 
hr. T yszkiew icza, a  n as tę p n ie  p o św ięc ił się  w y łączn ie  p ra ­
cy n au k o w o -Iite rack ie j. B ib ljografji po lsk iej zasłużył się  
w ie lce  przez w y d an ie  w  la ta c h  1840—1857 sw eg o  trzyto- 
m o w eg o  „ O brazu bibliograficzno-historycznego literatury  i  n a ­
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uk Polsce od  w prow adzen ia  do n ie j druku po  rok 1830 
w/qcznie“ . (D ruk  i N a k ła d  J. Z a w ad zk ieg o  w  W ilnie). 
O b ją ł  on  9954 księgi, a  m ia ła  to być za led w ie  cz w a rta  
część  ca ło śc i. N a  g łów ny  z rąb  p ra c y  J o c h e rá  złożyły się  
m a te rja ły  p o zo sta łe  po  Sobolew skim . W  r. 1856 zosta ł człon­
k iem  rzeczyw istym  now ozałożonej K om isji A rcheo log icznej 
W ileńsk ie j. Z m a rł 22 m a rc a  (3 kw ietn ia) 1860 r. w  cichym  
ustronnym  dom ku przy ul. R udnickiej, gdzie  o sta tn ie  la ta  
spędził w o toczeniu  k s ią g  sw oich  152).

B a z y l i  Z a j ą c z k o w s k i  w  lutym  1844 r. zosta ł 
d o zo rcą  (przełożonym ) e ta tow ym  szkoły sz lacheck ie j w  P o- 
n iew ieżu  153).

S t a n i s ł a w j a k u b o w s k i ,  p ra c u ją c y  przeszło  30 
ła t  n a  tern sam em  m iejscu  k an ce lis ty  b ib ljo tecznego , n ie 
dożył p rzen ies ien ia  A k adem ji, u m ie ra ją c  w  W iln ie  23 g ru d ­
n ia  1837 r. O w d o w ia ła  po  nim  żo n a  E w a  w  lutym  1839 r. 
o trzy m ała  od  rządu  500 rb . zapom og i jed n o razo w e j i 100 rb. 
em ery tu ry  rocznej 15').

F r y d e r y k  M o r i t z  w  chw ili zam y k an ia  w szechn icy  
był w  W iln ie . D o  m a ja  1834 r. m ieszkał w  m urach  u n iw er­
sy teckich . N a  począ tk u  teg o  roku  z a ż ą d a n o  o d eń  zw rotu 
b ę d ą cy c h  p o d  jeg o  dozorem  książek  z E kspedyc ji k siąż­
kow ej U niw ersy tetu . D . 23 lu tego  o d p isa ł, że „przy n a d e r  
o s łab io n em  zdrow iu  i przy c iasn em  i zim nem  m ieszkaniu  
n ie m oże w  ż a d en  sp o só b  z a ją ć  się  tern“ i p ro sił o o d ro ­
czen ie  do  dni dłuższych i ciep lejszych . S p ra w a  p rze c ią ­
g n ę ła  s ię  do  k o ń c a  r. 1835 i M oritz n ie m ógł d o sta teczn ie  
w ytłum aczyć s ię  z b rak ó w  w  tych k siążk ach  J55). K s ięg ar­
n ię  sw o ją  w  tym czasie  m ia ł przy ul. P o rto w ej w  dom u 
K w in ty 150).

N o r b e r t  K u m e l s k i  rów nież w rócił ze sw o je j w y­
cieczki n au k o w e j z a g ra n ic ę  już p o  k a sa c ie  U niw ersy tetu , 
u d a ł  się  w ięc  do  W a rsz a w y , gdzie  o d  r. 1834 do  śm ierci 
był sek re ta rzem  — tłum aczem  w  Kom isji S p raw ied liw o śc i 
Król. P o l. a  za razem  członkiem  red ak c ji „G azety  R zęd o ­
w e j Z m arł 9 s ie rp n ia  1853 r . 157).
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Z daw nie jszych  p raco w n ik ó w  bibJjotecznych K a- 
z i m i e r z  K o n t r y m  ciqg le  m ia ł życie n iespokojne .

N ie d ługo  z a b a w ił u siostry  sw ojej Św ięcick iej w  pow . 
Z aw ilejsk im , w kró tce  p rzen ió sł się  s ta m tą d  do  sw eg o  im ien­
n ika, k tó reg o  zw ał b ra tem  stry jecznym , L eo n a  K -m a, 
w  W ysokim  D w orze n a  Żm udzi o  ćw ierć  miłi przy d rodze  
z S zyd łow a do  R osień . I o to  ja k  sw ój p o b y t w  liście, d a ­
tow anym  z R osień  29 stycznia 1828 r., do  L e lew ela  op isa ł: 
„...z tymi wszystkimi [podk reślen ie  K ontrym a], z którym i 
d aw n ie j żyłem  i p rzy jac ie łsk ie  s ta ra łe m  się z a c h o w a ć  sto ­
sunki, najm niejszej o d  trzech ja t  n ie m iew am  kom unikacji. 
W  W iln ie  n ie w iem  p raw ie , czy jes t kto ze znajom ych, 
w y jąw szy  P . M alew sk iego , a  także B ohatk iew icza . ...D o­
tą d  po  u s tąp ien iu  z W iln a  jestem  człow iek  koczujący . Tu 
w  bliskości jeszcze z a b a w ię  m iesięcy  d w a  a  m oże d o s ta ­
n ie  się  i trzeciem u, poczem  o d ja d ę , a le  i teg o  teraz  s ta ­
now czo tw ierdzić nie m ogę d o k ą d , bo m oże w y p a ść  tak  
i ow ak ... N ie czytuję p ra w ie  nic, bo do  teg o  szczególniej 
sp rzy ja  tu te jsza  stro n a , gdzie  nie w iem  czy tern kto się 
za jm u je“ lo8).

P a m ię ta li je d n a k  o nim p rzy jac ie le  w arszaw scy , gdyż 
w  październ iku  1829 r. o trzym ał od  m inistra  finansów  KróJ. 
Pof. k s ięc ia  L ubeck iego  p o sa d ę  re d a k to ra  „B ib lio tek i H a n ­
d l o w e j w y d a w a n e j przez B an k  P o lsk i w  W arszaw ie,- 
z p e n s ją  6000 zł. p o ł.15U). Ja k o  u rzędnik  tegoż B anku  o dby ł 
w  r. 1829 w ycieczkę po  P o lesiu  w  celu  z b a d a n ia  k raju  
p o d  w zględem  handlow o-w ytw órczym . O p is  jej p. t. „P o d ­
róż K ontrym a, urzędnika B anku  Polskiego, odbyta r. 1829 
p o  Polesiu“ w y d a ł w  r. 1830 w P oznan iu  E d w a rd  hr. R a ­
czyński w kilkudziesięciu  eg zem p la rzach  łito g ra fo w an y ch  
(12° str. 60) i p ow tó rn ie  d rukiem  w  r. 1839 (8° k. 2 str. 69-}—2).

P o  w ybuchu  p o w s ta n ia  lis to p ad o w e g o  znow u z jaw ia  
się  n a  Żm udzi i już 18 kw ietn ia  1831 r. zo sta je  p o w o ła n y  
do  in su rekcy jnego  R ządu  P o w ia to w e g o  w  R osien iach , 
o trzym aw szy W ydzia ł W ojskow y, do  o b o w iązk ó w  k tó rego  
n a le ż a ły  „w szystkie s ta ra n ia  o zeb ran iu , pom nożeniu , utrzy­
m an iu  i użyciu Siły Z b ro jn e j“; gdy  zaś G ie łgud  u stanow ił

7
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10 c z e rw ca  t. r. w  K ie jd an ach  R ząd  C en tra ln y  d la  ca łe j 
L itw y i Żm udzi, p a n  K azim ierz zosta ł w  nim r a d c ą  W y­
dzia łu  S k a rb o w e g o 160).

] znow u, |a k  już p rzed tem  dw ukro tn ie  po  sw ej akcji 
p o w stań cze j \v la ta c h  1794 i 1812, K ontrym  szczęśliw ie 
u n ik n ą ł p rz e ś la d o w a n ia  rząd u  rosy jsk iego . P o z o s ta ł już 
je d n a k  n a  Żm udzi bezpow ro tn ie  i tam  w  m iasteczku  Szyd­
ło w ie  w  pow . R osieńskim  zakończył sw ój sz lachetny  ży­
w ot 11 czerw ca  1836 r„ p o c h o w a n y  w e  d w a  dni potem  
n a  m iejscow ym  cm entarzu  p a ra f ja ln y m 161).

W  końcu  S z y m o n  Ż u k o w s k i .  T en  po  opuszczeniu  
B ib ljo tek i w  p o ło w ie  r. 1826 w rócił ca łk o w ic ie  do  p ra c y  
p ed ag o g iczn e j, w y k ła d a ją c  języki g reck i i h eb ra jsk i ucz­
niom  sem in arjó w  duchow nych  i w  dalszym  c ią g u  pub liku ­
ją c  sw e  p ra c e  n au k o w e  z dziedziny filo logji g reck iej i h e b ­
rajsk ie j, za  k tóre w  r. 1827 zosta ł zaszczycony tytułem  
cz łonka  Król. T ow . A zja tyck iego  w  L ondynie  i 1829 roku 
T ow . P rzy jac ió ł N auk  w W arszaw ie . P rzeżył w  W iln ie  do 
9 lubego 1834 r., k o c h an y  i sz an o w an y  przez w szystkich. 
Je g o  m łodszy p rzy jacie l Jo c h er  p o św ięc ił m u bezim iennie 
se rd eczn e  „ W spom nienie“, k tó re  w raz  z po rtre tem  Ż ukow ­
sk iego , ry sow anym  przez W inc. S m okow sk iego  a  łitog ra - 
fow anym  przez P rzybylsk iego , um ieścił J. K rzeczkow ski 
w  sw oim  „Zniczu“ n a  r. 1835.

N a  tern zam ykam y k s ięg ę  przeszłości d a w n e j B ib ljo ­
teki U niw ersy teck ie j w  W ilnie.



dodatki.





J. USTAW Y  
T Y C Z Ą C E  SIE B IBLIO TEK I 1 M P E R A T O R S K I E G O  

U N IW E R SY T E T U  W IL E Ń S K IE G O  
w e  czterech  nayużyw ańszych  tu językach  do  publiczney  

w iad o m o śc i p o d a n e .

1.
P R A W ID Ł A  D L A  O D W IE D Z A JĄ C Y C H  ) C Z Y T E L N IK Ó W .

Porządek, do którego się stosować pow inni, chcący B ib lio tekę  
Uniwersytetu W ileńskiego og lądać  a lbo i  x ięg i w  n iey  czytać.

1. B ib lio tekę  o g lą d a ć  i x ięg i iey  czytać, w o lno  bez 
w y łączen ia  w szystkim , sto su jącym  się do  p o rząd k u  tu w y ­
rażo n eg o .

2. W yiąw szy  m iesiące  w ak acy y n e , lip iec  i s ie rp ień  
o raz  n iedziele , św ię ta  uroczyste  i dn i ta b e la rn e , przez 
resz tę  c a łe g o  roku  w e w szystkie dni pow szedn ie , po  p o ­
łudn iu  od  godziny  3 do  5, o tw ie ra  s ię  d ła  P ub liczności 
m ieyscow ey  w ileńsk iey  b ib lio tek a  i g a b in e t czy tan ia  razem , 
a łb o  sam  tylko g ab in e t.

3. P rze iezdża iący , m o g ą  w e  w szystkie dni i m ie s ią c e  
bez w y łączen ia  b ib lio tekę  o g lą d a ć , uprzedziw szy  o sw oim  
żąd an iu , ustn ie lub n a  piśm ie, i zaw czasu  z ra n a , a  n ay łe - 
p iey  dniem  p ierw iey , przofożonego  n a d  fnią, k tóry  w yzna­
czy n a  to godzinę.

4. W  każdy  pon iedz ia łek , s a le  b ib lio teczne i g a b in e t 
czy tan ia  o tw ie ra ją  się  n a  to, a b y  p rzychodzący  m ogli b i­
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blio tekę o g lą d a ć , p o w z iąć  w iad o m o ść  o d z ie łach  w n iey  
znaydu iących  się, p rzeyrzeć k a ta lo g i, w idzieć d ia  c ie k a ­
w ości ręk o p ism a  i rzad k ie  xięgi, tudzież, ab y  c h cący  za iąć  
się czytaniem , wzięii b iłety  n a  w o lne  w ch o d zen ie  do  g a ­
binetu , przez p ięć  dni n a s tę p n y c h .

5. D la  w zięcia  teg o  biletu  p o trzeb a  z a p isa ć  się  do  
p rzeznaczoney  n a  to w  g a b in e c ie  x ięgi, w y ra ż a ją c  sw o ie  
nazw isko , im ię, u rząd , o b o w iązek  łub p ro fe ssy ią , ulicę 
i num er dom u gdzie m ieszka, o raz  w ym ienić  x ięg i do  czy­
ta n ia  ż ą d a n e . T a k  zap isan y  otrzym a n iezw łocznie  od  d o ­
zorców  b ib lio tecznych  rzeczony bilet z p o d p isem  przełożo­
n eg o  n a d  b ib lio teką , i w dni n a s tę p u ją c e , iako to : w e w to ­
rek , środę , czw artek , p ią te k  i sobo tę , za o k azan iem  tegoż  
biletu , w puszczany  będzie  do  g a b in e tu  d la  czy tan ia  w y­
m ienionych  przez s ieb ie  xiqżek, k tó re  znaydzie  p rzygo to ­
w a n e  z p o k azan iem  m iey sca  d la  s ieb ie  p rzezn aczo n eg o .

6. P om ien iony  bilet o trzym ać m ożna bez osob is tego  
p rzychodzen ia , p rzysław szy  z w łasno ręcznym  p o dp isem  
no tę, n a  im ię p rze łożonego , z w yrażen iem  ż ą d a n ia  z o k o ­
licznościam i, w ed le  punktu  p o p rze d z a ią c e g o ; o trzym anie  
b iletu  przez p o śred n ic tw o  noty, k ażd eg o  d n ia  skutek  m ieć 
m oże.

7. K iedy  w p o n ied z ia łek  p rz y p a d a  św ię to , w tenczas 
o g lą d a n ie  b ib lio tek i i o sob is te  o trzym anie  b iletów , o d k ła d a  
się  do  n a s tę p u ią c e g o  d n ia  p o w szed n ieg o .

8. W yiąw szy  zaś pon iedz iałk i lub dni w  m ieysce ich 
p rzy p ad łe , w  ż a d en  inny dzień bez o trzym an ia  i o k a z an ia  
b iletu , n ikt .n iem a p ra w a  w chodzić  do  g a b in e tu  w  godzi­
n a c h  czy tan ia , a  to, a b y  n ie czynić przeszkody  czytel­
nikom .

9. C zytelnik, ż ą d a ją c y  u d z ie len ia  so b ie  x iqg  innych 
oprócz  tych, k tórych  przy o trzym aniu  biletu  po trzebow ał, 
o b o w ią z an y  dniem  p ierw iey , a  p rzynaym niey  w cześnie 
przed  godzinam i czy tan ia , tak o w e  ż ą d an ie  przełożyć, łub 
sp isa n e  n a  k a rc ie  p o d a ć  dozorcom  biblio tecznym , którzy 
w pom ien ionych  godzinach  z g a b in e tu  n ie o d d a la ią  się, 
a  za tem  po  x ięg i do  sal b ib lio tecznych  chodzić n iem ogąc,
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po trzebu iq  w czesn eg o  uprzedzen ia , d la  zad o sy ć  uczynienia  
żądan iu .

10. Kto z czyteln ików  zechce  zay m o w ać  się w ypisy­
w an iem  z x iqg  rzeczy so b ie  po trzebnych , a tra m e n t znay- 
dzie w  g ab in ec ie ; lecz p ió ra  i p a p ie r  z so b ą  przynieść  
pow in ien .

U . O g lą d a ią c y  b ib lio tekę  i czytelnicy, n ie m a ią  p r a ­
w a  z a b ra ć  sam i ze sk ła d ó w  xiqg i innych w  b ib lio tece  
u trzym uiących  się  rzeczy; lecz pow inn i p ro sić  dozorców  
o pozw olen ie  ich sob ie: a  iak  w szystko z rą k  dozorców  
otrzym yw ać, tak  też w zaiem nie  do  rą k  w łasn y ch  tymże 
dozorcom , a  nie kom u innem u, o d d a w a ć  są  ob o w iązan i, 
n iczego  n iep o rzu ca iąc , an i naw et, choćby  i n a  przyzw oite 
m ieysce, sam i n ie o d k ła d a ią ć .

12. W szyscy do  sa l b ib lio tecznych  i do g a b in e tu  przy­
ch odzący , o b o w iązu ią  się do  śc is łeg o  z a c h o w a n ia  p ra w i­
deł grzeczności, p rzystoyności i skrom ności. C zytelnicy  zaś 
p ilnu iąc  m ieysc, sob ie  naznaczonych , o b ra c a ć  się  g rzb ie ­
tam i do sto łów , p rze c h a d za ć  się  p o  g ab in e c ie , i żadnych  
rozm ów  w szczynać  i p ro w ad z ić  nie m aią ; a  z pow ierzo ­
nym i do  czy tan ia  xsięgam i pow inn i obchodzić  się  iak  nay - 
ostrożniey, k a rt nie z a łam y w ać , nic n a  n ic h , n ie p isa ć  an i 
o łów kiem , o p raw y  i sam e y  x ięg i n ie p lam ić  i w  niczem  
oney  nie psuć.

13. X ięgi b ib lio teczne nie pożycza ią  s ię  do  dom ów  
nikom u, oprócz  uczących  publicznie w  U n iw ersy tec ie  i G im - 
nazyum  W ileńskiem , tudzież uczniów  U n i w e r s y t e c k i c h ,  
p rzy k ład a iący ch  się  do  litera tu ry  staroży tney , łub m iey- 
sca: a  n a  tak o w e  pożyczan ie  są  o so b liw e  poszczegó lne  
przepisy .

14. lak o  o w szelkich o fia rach , n a  rzecz instrukcyi pu- 
b liczney rob ionych , p o sy ła ią  się  ra p o r ta  do  J. W- m inistra  
n a ro d o w e g o  o św iecen ia , a  przez iego  p o śred n ic tw o  d o ­
chodzi o nich w iad o m o ść  do  tronu, tak  i d a ry  d la  b ib lio­
teki un iw ersy teck ie j czynione, a  z w dzięcznością  od  k aż ­
d e g o  p rzy im uiące  się, p o d o b n e y  u le g a ią  kolei; n a d to  zaś 
im iona ich d a w c ó w  d la  w ieczney  p am ią tk i, z a p isu ią  się
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do  złotej xięgi, n a  to p rzeznaczen ie  w  b ib lio tece  utrzy- 
m yw aney .

15. G dyby  się  w ydarzy ło , że k toko lw iek  przyszedłszy 
do  b iblio teki łub g a b in e tu , nie c h c ia ł się  w e d le  n inieysze- 
go  za ch o w y w a ć  p o rządku  i w y k racza ł p rzeciw  grzecz­
ności, lub d la  b ib lio tek i czynił iak ieko lw iek  uszkodzenie; 
w tenczas d la  o d d a le n ia  tak  n ieprzyzw oicie  p o s tę p u ią ce y  
o soby , d ła  z a b ro n ien ia  iey  n a d a l w stępu  do  biblio teki, d ła  
n a g ro d z e n ia  szkód, ieśłiby  s tą d  iak ie  w yniknęły , użyte b ę ­
d ą  naysku teczn ieysze  środki.

16. D la  p o w szechney  o tern w szystkiem  w iadom ości, 
op is n in ieyszego  po rząd k u , og łoszony  w  tu teyszey  pubłicz- 
ney  gazec ie , przy w eyściu  do  g a b in e tu  czy tan ia , w  czte­
rech  nayużyw ańszych  tu ięzykaeh , przybity  n a  zaw sze 
zostan ie.

D zia ło  się  n a  Sessy i R ad y  U niw ersy tetu  Im pera- 
to rsk iego  W ileńsk iego  d n ia  1 P aźd z ie rn ik a  1814 r.

Jan Znosko Sekretarz.

II.

P R A W ID Ł A  D L A  M O G Ą C Y C H  P O Ż Y C Z A Ć  X1ĘG1 Z B IBL IO TEK I 
U N IW E R S Y T E C K IE Y .

Przepisy względem  pożyczan ia  x iq g  z b ib lio tek i uniwersytetu
wileńskiego.

1. M ogą  pożyczać i b ra ć  do  sw oich  m ieszkań  xięgi 
z b ib lio teki ak a d em ic k ie y  w szyscy członkow ie un iw ersy ­
tetu w ysłużeni i ak tua ln i, w szyscy pub liczne w  szkolnym  
w ydzia le  sp ra w u ią c y  urzędy, w  W iln ie m ieszkaiący ; p o d  
w szystkiem i ty tu łam i uczący  ta k  w  un iw ersy tec ie  iak  
i w  gim nazyum , a  to sto sow n ie  d o  p ra w id e ł niżey p rze­
p isanych .

2. W ym ienione w  artyku le  p ierw szym  o so b y  m o g ą  
w  p iłney  po trzeb ie  ż ą d a ć  p o ży czan ia  so b ie  x iqg  w  k aż­
dym  czasie , oprócz godzin  n a  czy tan ie  d ła  publiczności
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przeznaczonych ; n a y d o g o d n ie y  zaś będzie  d la  b ib lio tek i, 
jeżeli dn iem  p ierw iey  u w iad o m ią  dozorców  bib lio tek i iak ie  
x ięgi c h c ą  m ieć pożyczone so b ie , a  nazaiu trz , co dzień
0  godzin ie  10 z ra n a  p rzyydą sam i, lub przyszłą od  sieb ie  
do  g a b in e tu  Lektury  z n a g o to w a n em i zw yczaynem i re w e r­
sam i, n a  k ażd e  dzieło  osobnem i, po  o d d a n iu  k tórych  d o ­
zorcom , o trzym aią  x ięg i ż ą d a n e  do  sw oich  m ieszkań .

3. X iqżki rzeczonym  osobom  m a ią  bydź pożyczane 
tylko n a  ied en  m iesiąc : po  k tó reg o  up łyn ien iu  każdy, kto 
zechce  dłużey  m ieć xiqżki, p o w in ien  zm ienić bilet, po  trzech 
zaś m ies ięcach  o b o w ią z an y  iest kon ieczn ie  d o s ta w ić  xsiqż- 
ki do bib lio tek i, a b y  i d rudzy  m ieli sp o so b n o ść  z nich k o ­
rzystan ia .

4. Jeżeliby  kto w e trzy n a y d a łe y  m iesiące , o d  d a ty  
w zięc ia , pożyczonych x iqg  do  b ib lio tek i n ie pow rócił; ted y  
b ib lio tek a  w in n a  iest p o s ła ć  do  n iego  o tym obow iązku  
przypom nienie, a  gdyby  się to o k aza ło  bezskutecznem , p o ­
w in n a  n a ty ch m iast u w iad o m ić  o tern R ząd  uniw ersy tetu .

5. Z a b ra n ia  się  zupełn ie  pożyczan ie  m anusk ryp tów
1 x iqg  rzadk ich . D z ie ła  kosztow ne m o g ą  bydź pożyczane.

6. K toby w yieżdżać m ia ł z W ilna , w in ien  iest x ięgi 
pożyczone do  b iblio teki pow róc ić . K tobykołw iek  w y iech a ł 
b ąd ź  za  skarbow ym , b ąd ź  za  w łasnym  in teresem , n ieod- 
d aw szy  pożyczonych x iqg  do biblio teki, ten  n a z aw sze  trac i 
p ra w o  pożyczan ia  onych, a  rozum ie się  sam o  przez się, 
że szkody w szelk ie  ieśłiby  w  iak im ko lw iek  p rzy p ad k u  bi­
b lio tek a  po n io sła , n a  p o życza iących  pozy sk an e  b ę d ą .

7. W olno  iest także pożyczać  do  dom ów  x ięg i b i­
b lio teczne  s tuden tom  w  sk a rb o w e y  służbie będ ący m , iak o  
to.- k an d y d a to m  do  stanu  n au czyc ie lsk iego  i uczącym  się 
m edycyny.

8. D o z w ala  się  też jeszcze, a  to tym czasow ie  tylko, 
pożyczać  x ięg i s tuden tom  sp o so b iący m  się  do  o trzym an ia  
stopn iów , iak o  też zd a iący m  e x a m in a  łub p iszącym  roz­
p ra w y  w  celu  o trzym an ia  n a g ro d y  łub  p facu , i s tuden tom  
p rzy k ład a jący m  się do  n a u k  i ięzyków  staroży tnych .

9. W szystkim  studen tom  w artyku le  7. i 8. w ym ienio-
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nym nie inaczey  pożyczane  bydź m a ią  x ięgi b ib lio teczne, 
tylko p o d  w aru n k am i n a s tęp u iącem i.

10. M aiący  w olność pożyczan ia  x iqg  studenci, po- 
w ziąw szy  w iad o m o ść  w  dni n a  to  p rzeznaczone  o znay- 
d o w a n iu  się  w  b ib lio tece  x iqg , k tórych  w dom u używ ać 
ż ą d a ią , lub w  dni inne, (lecz nie w  godz in ach  n a  czy tan ie  
d la  pow szechnośc i przeznaczonych) i uw iadom iw szy  o tern 
dozorców  b ib lio tek i, p rzychodzą  nazaiu trz  sam i o godzin ie
10. z ra n a , p rzynosząc  z so b ą  go tow y  rew ers  z zaręczen iem  
p re fek ta , ieśli są  w  służbie , Jub k tó reg o k o lw iek  z u n iw er­
sy teck ich  P ro fesso ró w , ieżeli w  służbie sk a rb o w e y  nie 
zo sta ią .

11. Z aręczen iem  d o sta tecznem  będzie  w łasnoręczny  
p o d p is  p re fe k ta  łub k tó reg o  z p ro fesso ró w , n a  tym że s a ­
mym rew e rs ie  p rez s tu d en ta  p rzygo tow anym  po łożony , 
z d o d a n e m  n a  początku  słow em  ręczę.

12. N a  k ażd e  w  szczególności dzieło o.sobny bydź 
p o w in ien  rew ers , a  każdy  rew ers  p odp isem  w skazanym  
ręczącym  m a bydź um ocow any .

13. Z a  ok azan iem  i o d d an iem  do  rą k  dozorców  tak  
sp o rząd zo n eg o  rew ersu , s tudenc i o trzym uią do  dom u żą ­
d a n e  xięgi, k tórych  dłużey u s ieb ie  za trzym ać nie m aią  
m ocy  n a d  dni 15. P o  up łyn ien iu  dni 15. ieśliby  chcieli na  
czas dalszy  pożyczonych x iqg  używ ać, a  po k aza li ie d o ­
zorcom  iż s ą  c a łe  i w  czystości u trzym uią się; ted y  m o g ą  
ż ą d a ć  p rzed łu żen ia  n a  d ru g ie  a  n a y d a łe y  n a  trzecie dni 15.

14. N ikom u ze studen tów  nie pożycza ią  się dz ie ła  
inne tylko te, k tó re  w  ścisłem  znaczen iu  trak tu ią  o n a u k a ch  
i um ieię tnościach .

15. S tudenci n a  czas iakko lw iek  krótki z W iln a  o d d a -  
Ja iący  się, w inni s ą  p ow rócić  do  b ib lio tek i p rzed  w yiaz- 
dem  sw oim  pożyczone xięgi: w  przeciw nym  zdarzen iu  do  
o dpow iedz i p o c ią g n ien i z o s ta n ą  i szkoda, ieśliby  ia k a  w y­
n ik ła , n a  nich, a lb o  ieśliby  nie byli w  s tan ie  iey  w y n a­
g ro d zen ia , n a  ich poręcznikach  p o z y sk an a  będzie.

16. D la  p o trzebney  o tern w szystkiem  osobom  w uni­
w ersy tec ie  i g im nazyum  publiczne  sp raw u iący m  urzędy
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m aiq  bydź udzielone, i oprócz teg o  w g a b in e c ie  lek tury  
n a  zaw sze zn ay d o w ać  się  pow inny .

D zia ło  się  n a  Sessyi R ady  U niw ersy tetu  Im pera- 
to rsk iego  W ileńsk iego  d n ia  15 G ru d n ia  1814 roku.

Jan Znosko Sekretarz.

(W  W iln ie 1815. w d ru k arn i ak ad em ick iey . 0 ,30X 0,22 m. 
str. 15, w  cz terech  językach  en  re g a rd : polskim , n iem iec­
kim, francusk im  i rosyjskim  z d w iem a  k a rtam i ty tu łow em i 
w  jęz. polskim  przed  każdem  p raw id łem ).

N iezm iern ie rzadk ie  eg zem p la rze  tych u s ta w  p o s ia ­
d a ją  w  W ilnie: Bibl. Im. W rób lew sk ich  i p. L udw ik A b ra ­
m owicz.
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2. RUCH W YPO ŻYCZALNI  
B1BLJOTEK1 U N IW E R SY T E C K IE J W  W ILNIE 

w  la ta c h  1805—1832.
W ed łu g  „D z ie n n ik a  pożyczan ia  X iq g  z B ib /io tek i U n i­

wersytetu W ileńskiego“ (BibJ. im. W ró b lew sk ich  w  W iln ie  
Mns. N r N r 111 i 112).

O trzym an o W y d a n o N ie  zw ró c iło
R ok U w a g i a u tora

re w ersó w d ziel O só b D z ie ł T o ­
m ó w

1805 2 73
1806 1 ]

O d d .  10/V 1805
1807 ----„ --- roku d o  15/V I 1816

; 1808 7 7 roku d o  n o w o z a -  1
1 1809 10 10 ' ■ ło ż o n e g o  „ D z ien ­
i 1810 15 20 ■ nik a  p o ży cza n ia

___. .. . .. . , X i q g “ w p isa n o
1811 15 18 w e d łu g  d a w n y c h
1812 70 71 1 1 1 r ew e r só w , n ie d a -
1813 20 24 2 2 2 jg c  p o ję c ia  o  i s ­
1814 60 91 totnej frek w en cji

1815 216 248 1 1 1
C zyteln i.

1816 655 728 1 1 2
1817 721 775
1818 498 542

j 1819 982 1187
i 1820 1238 1409
! 1821 1399 1622 1 1 1

1822 L uka p o m ięd zy

1823
jed n ym  a  drugim
„ D zien n ik iem “ o d

| 1824 31/XII 1821 r. d o
1 1825 1,/X 1826 r.

1826 940 1065 „D zien n ik“ roz­

; 1827 1090 1547
10 15 32

p o c z ę ty  2 /X  1826 
r., ob ejm u je  w ię c

3828 1122 1494 ty lk o  3 m ies ią ce
1829 1124 1459 te g o  roku.

: 1830 1330 1788
1831 721 841

j 1832 287 388 6 12 D o 2 0 /V .D o  k o ń ­
c a  roku w y d a n o  
za  352 rew ersa m i 
459 dzieł.
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3. RUCH CZYTELNI 
B1BLJOTEK1 U N IW E R SY T E C K IE J W  W ILN IE 

w la ta c h  1822 — 1825.
W e d łu g  k sięg i „W pisów  C zyteln ików “ (Bibi. im. W ró b ­

lew sk ich  w  W iln ie M ns. Nr. 95)

D a ta

W y d a n o

D a ta

W y d a n o

D ata

W y d a n o

D a ta

W y d a n o  I
. • e  
^  -  o ®*p
= » .§  
o *  ® 

2
£ 2

o
'n
a

O O* C
c

t o ^  o 
>>« D

zi
eł

P
i-io cm E

= S s
r>Zi

D
zi

eł

*
o  ©■ g
3 « °  

°  2  Sti> u 2 D
zi

eł
1

1822 1822— 23 1 8 2 3 -2 4 1824— 25

20-1)1 51 53 25 -IX 38 42 8-X 18 22 13-X 42 48
10-IV 50 60 2-X 47 45 15-X 38 42 21-X 50 49
17-1V 50 58 9-X 51 55 22-X 29 31 28-X 50 53
2 4 -lV 51 55 16-X 51 49 29-X 50 56 3-X l 50 53

1-V 50 57 23-X 51 51 5-X l 48 53 10-X1 51 54
8-V 50 48 30-X 51 58 12-X1 50 53 17-X1 50 53!

15-V 50 47 6-X l 51 53 19-X1 50 53 24-X l 48 47l
2 9-V 50 51 14-X1 51 56 26-X l 50 53 1-X11 51 59

■ 5-V l 50 53 20-X l 50 57 3 -X ll 50 57 9-XII 40 42!
12-VI 50 51 27-X l 50 49 10-X11 47 55 15-XI1 50 52
2 0 -VI 50 52 4-X ll 50 53 ]7 -X ll 45 52 12-1 42 44

11-X11 50 55 7-1 43 48 19-1 44 52
)8 -X ll 50 51 14-1 50 60 26-1 48 53

R azem 552 585 8-1 45 49 21-1 44 49 3-11 34 38
15-1 50 49 28-1 46 52 11-11 25

2 i21-1 50 60 4-1) 44 52
29-1 49 51 11-11 42 46

5-11 50 56 20-11 30 33 R azem 675 72312-11 50 55 25-11 51 58
19-11 50 54 3-1)1 50 58
26-11 51 55 10-11) 50 54

7-111 41 44 17-111 51 54
13-111 51 58 24-111 51 55
19-111 50 52 14-IV 50 55
26-111 50 57 21 -1V 50 56

2-IV 50 54 28 -lV 50 53
9-IV 50 55 5 -V 51 58

30 -lV 50 49 12-V 51 53
7-V 50 56 19-V 51 58

14-V 51 55 28-V 36 36
21-V 51 52 2-V l 48 53
28-V 50 47 9 -VI 30 35

4-V l 51 64 16-VI 28 28
13-V1 24 26
19-V1 27 29

R azem 1682 1801 R azem 1472 1621
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4. KSIĄŻKI
W Y P O Ż Y C Z O N E  Z B IB L JO TEK ) U N IW ER SY TEC K IEJ 
W ILEŃ SK IEJ przez M IC K IEW IC ZA , Z A N A , T O W IA Ń - 

S K IE G O , S Ł O W A C K IE G O  w la ta c h  1816—1828 
W e d łu g  „D zienn ika pożyczan ia  x ia g “ (w B ibi. im. 

W róblew skich).

S T U D . M IC K IEW IC Z. M ICK IEW ICZ, A D A M  M IC K IEW IC Z.

21 /IX 1816*) A esch in es  e t D em ost. L am bini. V. 1. 22/V1I 1821. 
„ C iceron is  o ra tíones . Stusmii. Yol. ]**)28/X 1820.

21/XI 1817. H esiod i o p e ra . Vol 1...................... 7/1 1818.
7 V 1819. A uli GeJIii. N octes A tticae . Vol. 1.14/V1 1819.
6 IX 1819. W alch: H istoria. Vol. 1.............22/X1 1819.

„ Vossii D e  a r te  g ram m atica . Vol. 1. „
„ B eck . A c ta  Sem . t. 2. Vol. 1. . . . „

H einii. O p u sc u la  A c a d é m ic a . Vol. 1. „
4, VIII 1820. N iesieck iego . H erbarz , t. 3. Vol. 1. 7/VIII 1820.

10/X 1821. P in d a ru s . W erk e  von T h iersch  V. 1. 28/1 1822.
„ P in d a risch e n  O d e n  von H ezel. V. 1. „
„ P in d a ri C a rm in a  g ra e c a . Vol. 1. . „

K A N D . FJL. Z A N , S T U D . Z A N , T O M A S Z  Z A N .

6/X 1816. H om eri Hias. O p . H ageri. Vol. 1. 20/JX 1817. 
D am m . Lex. G r.-L at. Vol. 1. . . .

7/X 1816. T acitus. Lipsii. Vol. 1.........................  „
22/XI 1816- Q u in te  p. T ourlet. Vol. 1.........29/XJ 1816.

4. X 1819. M ontucla  H isto ire  de  M aterna. V. 1. 20/XI 1819.
20/X 1819. P a s c a l . O e u v res , tt. 5 i 6. Vol. 2. 20/XI 1819.

Bezout. T ra ite  d ’A ritm etique. V. 1. „
17 VI 1820. P am ię tn ik  W arszaw . TT. 7 ,8 ,13. V. 3. 1 /Vil 1820.

G órn ick i Ł ukasz. D w orzan in . 4o V. 1.
2 Vil 1820. L a fo n ta in a  D zień, zd row ia , tt. 1 ,2 ,3 .1 6/X11 1820.

*) D a ta  p o c z ą tk o w a  o zn a cza  dzień  w y p o ży c ze n ia , k o ń c o w a  —•
zw rotu .

**) M a lew sk i p isa ł d o  M ick iew icza  z W iln a  11/23— ) — 1820 roku: 
„W  b ib lio tece  s ą  tw o je  rew ersa  n a  E sc h in e sa  i C y cero n a . K ontrym  p rzy ­
p o m n ia ł“. A rch iw . F ilom atów . 1, 373.
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2 /VII 1820. S try jkow skiego . Hist. P o lsk a , (sic!)
fol. V ol. 1 . . 15/111 1821.

E ssa i sur fe B eau . tt. 1 i 2. . . .  16/X11 1820. 
26/11 1821. P ö lhm ann . P ractische.(?) 8° V. 2. . 29/V1 1821.

8/111 1821. M isztolt. H isto ria  S a p ie h a n a e . V. 1. 26/111 1821. 
26/111 1821. L a  P la c e . E xposition , d e  System e

V ol. 1........................................................ 29/V1 1821.
25/X 1821. B ü rges  G ed ich te , tt. 1 i 2. Vol. 2. 19/X 1822.

„ G illies. H isto ire  de  la  G rece . V. 1. 3/X11 1821.
10/XU 1821. R ousseau . L es confessions. Tom . 2.

V ol.............................................................  4/1 1822.

S T U D . T O W 1A Ń SK I.

23/V 1816. N aruszew icza  t. 3-ci. W iersze. . . 19/V1 1816.
3/V1 1816. V irg ilius H eynii. T. 1............................26/V1 1816.

14/V1 1816. P am ię tn ik  W a rs z a w s k i ......................
6/X 1816. B ossuet. U w ag i n a d  Hist. T. I. . . 13/X11 1816.

20'X11 1816. H om er. D m o c h o w sk ie g o ......................5/1V 1816.
11/1 1817. Ś n iadeck i. P ism a  rozm ....................... 13/VI 1817-
19/1V 1817. K arp iń sk iego . D zieła . Vol. 2. . .
16/V 1817. M assillon . S erm ons. Vol. 2. . . .
20/111 1818. K rasick i tom  4. Vol. 1........................ 30/V 1818.
30/V 1818. K aram zin . Soczinenija . Vol. 2. . . 21/VI 1818.

JU L JU S Z  SŁ O W A C K I.

14/V 1827. H isto ire  U niverselle , tom e 45. V. 1. 30/V 1827.
9 X11 1827. B en tham . T h éo rie  d es  p e in e s  tt. 1

i 2. Vol. 2  13/11 1828.
24/11 1828. D elacro ix . R eflexions m ora les . V. 1.10/111 1828.
13/1V 1828. W e b er. U eb e r injurien. Tom  1. . . 29,'VI 1828.

O b o k  w ym ien ionych  w yżej znaleźć m ożna w  „D zien­
niku po ży czan ia  X iq g “ w szystkich ko leg ó w  un iw ersy tec­
kich M ickiew icza, filom atów  i fila re tów . C ie k a w y  też jest 
szczegół, że „B a lla d  M ick iew icza“ w  czytelni B ibljo teki 
A k ad em ick ie j z a ż ą d a n o  po  raz  p ierw szy  11 g ru d n ia  1822 r., 
czyli w  p ó l roku  po  ich u k azan iu  się  w  1-ym tom iku je g o  
„P oez ji“ (C en zu ra  nosi d a tę  25 m a ja  t. r., m óg ł w ięc  w yjść
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z d ru k arn i na jw cześn ie j w  lipcu—sierpn iu , n ie  zaś, ja k  
sądzi prof. K a lle n b a c h , w  czerw cu). Ż ą d a ją c y m  był uczeń 
gim nazjum  w ileńsk iego  L ucjan  W eyssenhoff.

Z n an y  z p ro cesu  fila re tów  zausznik  N o w o silcew a , 
g e n e ra ł B ajkow , ro zry w ał się  p o d czas  dłuższej re k o n w a ­
lescencji sw ojej po  n ieprzy jem nej o p e ra c ji czy tan iem  p o ­
d róży  zam orskich , ja k  naprz . pożyczonych 21 stycz. 1827 r. 
„V oyage  au to u r du  m o n d e “ w  1 vol., „ M arc h a n d a  V oy­
a g e  au to u r du m o n d e “ w  4 vol., „M ackensee. V o y ag e  en 
A m ériq u e“ w  3 vol. i „ B e a u c h a m p a  H isto ire d e  P é ro u “ 
w  2 vol., k tó re  po  tygodniu , 28 stycznia zw rócił.



ŹRÓ DŁA I PRZYPISY.





D O  CZĘŚCI P IE R W SZ E J.

■) Ks. Jan  K urczew sk i, K o śc ió ł Z a m k o w y  1)1, 52; P rz y a łg o w sk i,  
Ż y w o ty  b isk u p ó w  w ileń sk ich . P etersb . 1860, str. 167; B a liń sk i M„ D a w n a  
A k a d em ja  W ileń sk a , P e ier sb . 1862, str. 47 i R a d ziszew sk i, W ia d o m o ść  
histor.-sta tyst. o  znakom itszych  b ib lio tek ach , K raków  1875 r. str. 109 p o -  
dajq  m ylnq d a tę — 1571 r., zaś B ielińsk i: U n iw ersy te t w ileń sk i 1, 133
dob rq— 1570 r.

■) K urczew sk i I. c. 39 i 47.
3) P rzeźd zieck i A l. J a g ie llo n k i p o lsk ie  w  XVI w iek u . K rak ów  1868 r, 

111, 248. —  T oż w  P am iętn . W a rsza w sk im  T. X V , 1819 r. str. 81— 82, z k tó­
r eg o  cytujq: L e le w e l, B ib lio g ra ficzn y ch  k siq g  d w o je  11, 99 i K raszew sk i, 
W iln o IV, 79; n a tom iast jeszcze  z in n eg o  źródła: B a liń sk i M. H istorya  
M. W iln a  11, 167 i D a w n a  A k a d . W ile ń sk a  str. 47, R ad ziszew sk i 1. c. 108, 
B ieliń sk i I. c. 1, 133 i inni.

‘) C h m iel A dam : Ź ród ła  d o  historyi sztuki i c y w iliz a c y i w  P o lsce .
K rak ów  1911 r. str. 89— 91 „R atia  p ecu n iaru m  in b ib lio th eca m  S a c r a e
M a iesta tis R e g ia e  e x p o sito ru m “ (1547— 1557) i za  nim K o la n k o w sk i L-: 
Z ygm un t A u gu st. L w ó w  1913 r. str. 327— 328.

5) Z Rkp, w  Bibl. K órnickiej 11. 120 k. 86v cyt. K o la n k o w sk i, Z y g ­
m unt A u g u st, str. 327.

6) L e le w e l, B ib l. ksiq g  d w o je  11, 99.
7) C h m iel I. c. 91 i K o la n k o w sk i 1. c. 328,
s) C h m iel I. c. 89— 90 i K o la n k o w sk i I. c. 328.
°) Index librorum Jurlsprudentiae in bibliotheca D. Sigismundi U  A n­

gus/;, inclyti e t omnium quotquot unQuam fucre Polonorum R egis optimi et 
prudentissimi. Z p rzed m o w q  d a to w a n q  w  W iln ie  XVI C a le n d . Junii A n ­
no a  nattv ita fe  Christi MDLIII, i pod p isan q: S ta n is la u s  K ossu ck i M. (a je -  
statis) R. (e g ia e )  B ib iio th eca r  (ius). Rkp. p a p ier o w y  300 X  206 m m ., kart 
720, o p r a w io n y  w  desk i i skórę. N a  o k ła d c e  w ierzch n iej recto  w  środku  
w y c iśn ię ta  p ie cz ęć  z O rłem  i P o g o n iq  p o d  w sp o fn q  koronq  z n a p isem  
w  otoku: Sigismundus Augustus Rex Poloniae, M ag. Dux Lituani (sic). 
U g ó ry  nap is: Index librorum Jurisprudentiae in Biblotheca M aiestatis Re. 
N a o k o ło  ram ka z w izeru n k ó w  a p o s to łó w . N a  w izerun ku św . M arka w y -
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■ciśnięty rok 1545. Ma o k ła d ce  sp odn iej: IV] (m iejsce  zep sute) Sigismundi 
Aiigusti R egis Poloniae Monumeutum 1553. W e d łu g  teg o  k a ta lo g u  b ib ljo- 
tek a  o b e jm o w a ła  164 tom y in fo lio , 33 tom y in 4° i 96 to m ó w  in 8°. P o l­
sk ich  a u to ró w  tam  n ie  b y ło . (S p ra w o zd a n ie  z p o szu k iw a ń  w  S z w e cy i  
d o k o n a n y ch  z ram ien ia  A k ad . U m iej, przez E u g en iu sza  B a r w iń sk ieg o ,  
L u d w ik a  B irk en tnajera  i Ja n a  Ł osia . K rak ów  1914. str. 173— 174).

10) K o la n k o w sk i I. c. 328.
“ ) N a ra m o w sk i. F a cies , cyt. K raszew sk i W iln o  IV, 80 i 110.
12) L e le w e l. B ibl. k s iq g  d w o je  11, 100. —  K raszew sk i. W iln o . IV, 

str. 79 w y m ien ia  n ad to  tytu ły  ksiq zek  następ .: Lom bardi Petri Senten/ia- 
rum textus p e r  Capitula recen ter dis/rictus. Basil. 1513; Enarrationes vetustis- 
simorum Theologont/n in acta quidem aposto/orum e t in omnes Pauli ac  
Catholicas Epístolas etc. Antverp. 1545; Galatini Petri opus de arcanis ca- 
iholicae veritatis. Basil. 1550.

,3) Jest to k o d ek s p e r g a m in o w y  z X V -g o  w iek u  in fo lio  m aj., kart 
356. Pauli Paulirini olim Paulus d e  P raga vocitati viginti a r  Hum manuscrip- 
tus líber vulgo księga Twardowskiego dictus. B rak w  nim  poczqtku  i k o ń ­
ca . U d o łu  karty 1-ej innq rękq rubro: ,,/ste liber datus est pro  libraría  
artistarum maioris Co/legij p e r  executores o/im Venerabi/is dni Johannis 
W eiss de  Posznania"; u do łu  za ś  karty 141 m iejsce  czarn e  ink austem  
w  prostokqt za m a za n e , rzekom o b ęd q ce  ś la d e m  d o tk n ięc ia  s ię  k s ięg i  
ła p a m i d ja b ełsk iem i. (W isłock i W ł. C a ta lo g u s  cod icu m  m anuscriptorum  
B ibl. U n iv . J a g ie llo n ic a e  C ra co v ien s is ).

u ) K raszew sk i. W iln o , 80 i 110.
15) C h m iel I. c. 89.
ls) M o w a  F ilip a  N ereu sza  G d a ń s k ie g o  S. P . P ro fe sso ra  L iteratury  

o  z a k ła d z ie  i d a lszy m  zro ście  A k a d em ii W ileń sk iey ... D n ia  27 C zerw ca  
1803 r. W iln o  1803 r. str. 69.

*') L e le w e l. B ib lio g ra f, k s iq g  d w o je , 100.
!8) Krótkq w ia d o m o ść  o  tych  ksigżk ach  w raz z 2 -m a  rycinam i 

o p r a w  p ierw szy  d a ł T a d eu sz  K orzon w  art. p. t. „ B ib ljo tek a  Z y g m u n ta  
A u g u s ta “ w  Nr 15— 16 „T y g o d n ik a  W ile ń s k ie g o “ z d. 10/23 IV 1913 r., 
w  którym  w y m ien ił liczb ę  tom ów  177, przyp u szczajq c, że  b y ­
ły  o n e  o p r a w ia n e  w  W iln ie . N a to m ia st E d w ard  C h w a lew ik  w  sw o jej  
p racy  p. t. „Z b iory  P o ls k ie “, W a r sz a w a  1916 r. str. 230 p o d a ł liczb ę  165 
dzieł, zg o d n q  z w id z ia n q  p rzezem n ie  liczbq  w  k a ta lo g u  B ibl. O rd . Z a ­
m oysk ich .

13) W ittyg  W . E x -lib ry s‘y  b ib lio tek  p o lsk ich . W arsz. 1907 r. II str. 121.
50) S q  to: a ) Prim a ac  simplicissima institutio gram m atica N icolai

M aris etc. 1523 r. 2 lV jX 1 5  ctm. str. n lb . 122; b) Sulpi/ius Joannes Veruía- 
nus. Gramma tice Sulpitiana cum textu Aseen siano recognito e t  in comp/uri- 
bus locis aucto  etc. B a s ile a  1509 r. 2 lV 2 X  15 ctm. kart 151 -f- nlb . str. 2; 
c) Joannis Piniciani brevis Institutio. D e  octo partibus orationis. Cum vul- 
gari interptatione vocabularum  etc. 1535 r. 2 1 X  15 ctm . str. nlb . 136. (T e
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trzy  w  jed n ej w sp ó ln ej o p r a w ie  z d a tą  1559, k u p io n e  w  r. 1882 przez  
A . W o la ń sk ie g o  o d  B o lc e w ic z a  za  30 rb. i d a r o w a n e  d o  M uz. C z a p ­
sk ich , g d z ie  noszq  N r N r Inw. 45,087— 45,089); d) X ystii Betu/cii Augustani 
in M. T. Ciceronis libros III. de  Natura deorum, e t Paradoxa Commentarij. 
B a s ile a  b. r. w  o p r a w ie  z r. 1551. 18 X  10 ctm ., bez k o ń ca , str. 342, z n a ­
czo n a  „ C o lleg ii P lo c en s is  S. J .“ dar  St. hr. R u sieck ieg o ; e) D c Balneis 
omnia quae extant apud graecos, latinos e t arabos. V en etiis  1553. W  o p r a ­
w ie  z r. 1563. 3 4 X 2 3  ctm. kart. licz. 497.

Już p o d cza s  d ru k o w a n ia  p racy  n in iejszej, d z ięk i w ie lk ie j  u p rzej­
m ości Ks. E d m u n d a  M a jk o w sk ieg o , a rch iw a rju sza  d je c ez ja ln eg o  w  P o ­
znaniu , d o w ie d z ią łe m  się , że  p o zn a ń sk a  B ibl. S em in a ry jn a  ró w n ież  p o ­
s ia d a  34 d z ie ła  w  37 tom ach  z b ib ljo tek i Z ygm . A u g u sta . W  tern jed en  
in k u n a b u ł norym bersk i z r. 1496 „Praeceptorium div. leg is“ J a n a  N id era  
w  o p r a w ie  z r. 1554 oraz druki ła c iń sk ie  z la t 1506 — 1557 w  je d n a k o ­
w y ch  o p r a w a c h , d a to w a n y c h  1547— 1564. W szy stk ie  k siążk i, w y jq w sz y  
jed n q , p rzeszły  d o  B ib l. Sem inaryjnej ze  sk a so w a n e g o  w  r. 1873 k la sz ­
toru J ezu itów  w  Ś rem ie. J ed n o  za ś d z ie ło  „Tbeolog. myst. /. HT‘ H en ryk a  
H a rp h iu sa , druk. w  K olonji 1556 r. w  o p r a w ie  z r. 1563, z o sta ło  o sta tn io  
n a b y te  z rqk p ryw atn ych .

P o za  tem i k siążk am i ks. M ajk ow sk i zn a  jeszcze: 1 tom  w  B ibl. 
T o w . Przyj. N a u k  w  P o zn a n iu , 1 tom  w  B ibl. K órn ick iej, 1 tom  „Homi- 
liae s. Serm ones in E vangel.“ z r. 1563 w  B ib l. K o śc ie lsk ich  w  M iło sła w iu  
i 1 tom  bez karty  ty tu łow ej z n a p isem  n a  o k ła d c e  „Silvester a  Prierio. 
P o sa  aurea“ z rok iem  1555 i ex lib r isem  K ość. św . D u ch a  w  Ś rem ie , k tó­
ra  jest w ła sn o śc ią  in tro lig a to ra  p o z n a ń sk ie g o  p. J a n u szy ń sk ieg o .

21) S ą  to; a ) p a le o ty p  a ld y ń sk i Georgius Valla P/acen/inus, O pus 
d e  expetendis e t fulgiendis rebus, in quo continentur de  Arithmetica libri 
UL D e Música libri V. D e G eometria Hbri VI etc. Venetiis, apud A/dum  
Romanum 1501 w  d w ó ch  tom ach  in fo lio  w e  w sp ó łczesn e j w y tw orn ej  
o p r a w ie , i b) A leksandri TraMani M edici libri XII etc. Graece, Lutetiae 
Parisiorum  1548, p o s ia d a ją c y  n a  w sp ó łcz e sn e j o p r a w ie  w y c iśn ię ty  (d o b ­
rze już nam  zn an y) n a p is  „Sigismundi Augusti R egis Poloniae M onumen- 
ium Anno 1563“. (P o ró w n . S p ra w o zd . z p o szu k iw a ń  w  S z w e c y i, str. 128 
Nr N r 209 i 210).

P rzy  sp o so b n o śc i z a zn a cz y ć  n a le ży , że  w szystk im  p iszą cy m  o  bi- 
b ljo tece  Z ygm u n ta  A u gusta  n a s u w a ła  s ię  n ie ja sn a  k w estja , czy  też n ie  
w c h ło n ę ła  o n a  w  s ie b ie  w c ze śn ie jsz e g o , zn a czn ie  m niej lic z n e g o , zbioru  
k sią żek  Z ygm u n ta  S ta reg o . N a d  sp ra w ą  tq z a s ta n a w ia ł s ię  ró w n ież  L e ­
le w e l, k tóry też o so b iśc ie  stw ierd ził, że, o  ile  „ ła tw o  jest w  d zisiejszej  
(d o  r. 1824) u n iw ersy tetu  w ileń sk ie g o  b ib ljo tece  k s ięg i Z ygm . A u g u sta  
w id z ieć , tych k s ią g  Z ygm u n ta  o jca , co  sq  (w  liczb ie  70) w  regestrze  
1510 roku w sp o m n ia n e , bardzo  trudn o“ (B ibl. ks. d w o je , 100). Z resztą  
zb iór Z ygm u n ta  S ta r e g o  sk ła d a ł s ię  z ręk o p isó w  rusk ich, serbsk ich , c z e s ­
kich i ła c iń sk ich , o p r a w n y ch  k o szto w n ie  w  a d a m a sze k  z o zd o b a m i z d r o ­
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g ich  kam ien i, g d y  n a tom iast b ib ljoteka sy n a  je g o , d a r o w a n a  Jezu itom  
w ileń sk im , p o s ia d a ła , o  ile  nam  w ia d o m o , sa m e  druki i b y ła  o p r a w io n a  
je d n a k o w o  w  sk órę.

2!) N a p rzy k ła d  e g zem p la rz  dz ieł H ip o k ra tesa  w  w y d a n iu  b a zy le j-  
sk iem  z r. 1538 in  fo l., zn a jd u ją cy  s ię  w  b. C e s . B ibl. P u b l. w  P e te r s­
burgu , n a  sw ej o p r a w ie  n o si herb Z y g m . A u g u sta  i d a tę  1549 (Z b ib ljo -  
tek  rosyjsk ich . 1. K rak ów  1898 r. str. 27).

J ó zef K o rzen iow sk i w  la ta ch  1891—92 i 1907 w  b ib ljo tek a ch  p e ters­
bursk ich  zn a la z ł k ilk a d z ies ią t r ęk o p isó w  ze  zn ak am i Z ygm . A u g u sta  na  
o p r a w a c h , lub  zn a czo n y ch  od ręczn ie , że  b y ły  w ła sn o śc ią  te g o  K róla. 
M o g ą  w ię c  tam  b y ć  ró w n ież  i druki, n ie g d y ś  doń  n a le ż ą c e , czem  K o­
rzen iow sk i p o d ó w c z a s  n ie  in te re so w a ł się . (K orzen iow sk i J. Z a p isk i z rę­
k o p isó w  ces . b ib ljo tek i p u b licznej w  P etersb u rg u  i inn ych  b ib ljotek  p e ­
tersbursk ich . K rak ów  1910 r.).

S3) K o g n o w ick i K az. T. J. Ż y c ia  S a p ieh ó w . W arsz. 1792 r. 111, 94.; 
R a d ziszew sk i I. c. 109; Z a lęsk i St. ks. Jezu ici w  P o ls c e  IV, 99. Z d a je  się , 
że za sz ło  tu n iep o ro zu m ien ie  i, że  zn a n e  już nam  w c ze śn ie jsz e  p o śre d ­
n ic tw o  bisk. P ro ta sew ic za  w  u zysk an iu  o d  k a p itu ły  d la  Jezu itów  k sią żek  
p o  A lb in u sie  m y ln ie  p o c z y ta n o  za  j e g o  dar o so b is ty  b ib ljo tek i w ła sn ej, 
z w ła sz cz a , że  n ig d zie  p ew n ej o  tern w ia d o m o śc i n ie  zn ajd u jem y. R ó w ­
n ież  n ie  p o tw ierd zo n a  jest w ersja  (m . in. Z a łęsk i I. c. IV, 100) o  o fia ro ­
w a n iu  Jezu itom  w ileń sk im  k sią żek  w ła sn y ch  przez S te fa n a  B a to reg o .

!<) R o sto w sk i St. L ttuanicarum  S oc . Jesu  H istoriarum , W y d . O . J a ­
n a  M artin ova  S . J. P y ry ż — B ru k sella  1877 r. str. 435; N ie s iec k i, H erbarz  
V , 354; G o la ń sk i I. c. 22; K ra szew sk i, W iln o  IV, 80; B aliń sk i, D a w . Ak- 
W il. 91 i inni.

33) G o la ń sk i I. c. 22.
!G) R a d ziszew sk i 109.
” ) G o la ń sk i 1. c. 22; R a d ziszew sk i I. c. 109; K u rczew sk i, K ośc ió ł 

Z a m k o w y  111, 67, 96 i 116; H erbarz B o n ie c k ie g o  i in.
!8) G o la ń sk i I. c. 22; B a liń sk i, D a w . A k. W il. 124 i in.
S3) W  d. 23 stycz. 1630 r., a  w ię c  w e  d w a  ty g o d n ie  p o  zg o n ie  b is­

k u p a , z a p isa n o  w  a k ta ch  k a p itu ln ych  o  o d m o w ie  p ro śb ie  Jezu itó w  o d ­
d a n ia  im b ib ljotek i z m a r łeg o  (K urczew sk i, K ość. Z a m k o w y  Ul, 116).

33) Z a łę sk i, Jezu ic i IV, 100.
31) B a liń sk i, H ist. M. W iln a  1. 214 i D a w . Ak. W il. 114; R a d z i­

sz e w sk i 109 i in.
32) B aliń sk i, H ist. M. W iln a  1, 210.
33) B a liń sk i, D a w . A k . W il. 124.
3ł) T a m że  113.
3s) T a m że  130. Król b aw it n a  uroczystej dok toryzacji S a r b ie w sk ie g o  

w  A k a d e in ji w ileń sk iej.
3P) L e le w e l. B ib liogr . ks. dw . U, 102 i D z ie je  b ib lio tek  107.
3:) N a ra m o w sk i. F a c ies . cyt. K ra szew sk i, W iln o  IV, 81. — B aliń sk i.
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D a w . A k . W il. 149 i R a d ziszew sk i I c. 1 0 9 .— O  od b ic iu  w  d ro d ze  z a ­
p e w n ia  O la u s  C e lsiu s w  „ B ib lio th ec a e  U p sa lie n s is  h isto r ia “, U p sa lia e  
1745 r. str. 36 —37, cyt. w  S p ra w o zd . z p o szu k iw a ń  w  S z w e c y i, str. I X .—  
Z a łęsk i St. Jezu ici w  P o lsc e  IV, 100, tw ierdzi; że  S z w e d z i ze  zra b o w a n ej  
bib ljotek i zn a czn ie jsze  d z ie ła  p rzew ieźli do  S ztokh olm u i U p sa li, czem u  
zn o w u  s ta n o w c zo  p rzeczy  Cl. A n n ersted t w  m o n ografji p . t. „ U p sa la  
U n iv ersite tsb ib lio tek ets  h isto r ia “, S tockh olm  1897 str. 18, u w a g a  2, co  też 
w  zu p e łn o śc i stw ierd za  od  s ie b ie  cy tu ją ce  g o  S p ra w o zd . z p o szu k iw a ń  
w  S z w e cy i, str. IX; w  b ib ljo tece  u p sa lsk ie j n ie  w y k ry to  an i jed n ej k s ią ż ­
ki z W iln a  p o ch o d zą ce j.

3S) N a ra m o w sk i. F a cies . Lib. 1., cyt. K raszew sk i, W iln o  IV, 110.
30) K o g n o w iek i K az. Ż y c ia  S a p ie h ó w , W arsz . 1792, III, 92—94. —  

S a p ie h o w ie . P etersb u rg  1891 r 11, 11 — 15 i 25 (D a ta  zatw ierdź, te sta m en ­
tu w e d łu g  Metr. L itew . 20 lip ca ). —  B a liń sk i, D a w . Ak. W il. 149 (D a tę  
za p isu  b ib ljotek i w y m ien ia  p od  d. 30 lip ca  1655 r ) . — Ja ro szew icz . O b raz  
L itw y 111, 225 (ró w n ież  d a je  d a tę  testam en tu  30/VI1 1655 r.). — Ł u k a sz e ­
w icz. H ist. szkół. IV, 24. — Z a łęsk i. Jezu ici IV, 86 i inni.

<0) N ie s ieck i, H erbarz IX, 142; —  G o la ń sk i I. c. 23; — K raszew sk i, 
W iln o  IV, 80; K u rczew sk i, K ośc ió ł Z a m k o w y  111, 224— 227; B ieliń sk i I. c. 
1, 134 p o d a je  d a tę  o fia ro w a n ia  r. 1662. R o sto w sk i o  W o y szn a ro w iczu  
m ilczy.

41) G o la ń sk i 1. c. 22; K raszew sk i. W iln o  IV, 80; P rz y a łg o w sk i, Ż y ­
w o ty  b isk u p ó w  w ileń sk ich  III, 122 z a n o to w a ł jen o  d ar  je g o  k ap itu le  b i­
b ljo tek i w ła sn e j „z k sią żek  francusk ich  w  n a jn o w szy m  g u ś c ie “.

4S) J a n o c ia n a , V a r sa v ia e  et L ip sc ia e  1776 I, 21.
43) B a liń sk i, A k a d . W il. 199.
4<) D z ie je  D o b roczyn n ości Kraj. i Z a g ra ń . W iln o  1821 r. szp . 155 

i B a liń sk i, H ist. M. W iln a  1, 214.
ł5) B a liń sk i, D a w . A k a d . W il. 210. O d a  N a r u sz e w ic z a  n osi tytyl: 

„ A d  J/łustrissimum Excellentissimum ac Reverendissimum Dominum D. Jo- 
sepfium Comitem (in Załuskie) Załuski Episcopum Kijoviensem  (e t Czerni- 
choviensem). Cum hospes A cadem iae e t Bibliothecam Vilnensem Soc. Jesu 
inviseret. An. (no a partu Virginis) 1760, XIII kał. (endas) Octobr". W e d łu g  
E strejchera  XXIII, 53. — W staw ki w  n a w ia sa c h  p o c h o d zą  z z u p e łn ie jsze ­
g o  tytułu, p o d a n e g o  przez B a liń sk ieg o ). D ruk ten o b ejm u je  w iersze: ł a ­
c iń sk i N a r u sze w icz a  i po lsk i P o czo b u tta  tudzież p rzem ó w ien ie  D a w id a  
P ilc h o w sk ie g o . Form . w  4 -c e  pófark., kart. druk. 2.

*c) W y p a d ek  ten o p isa ł N a ra m o w sk i w  F a cies  rerum  Sarm aticarum  
Lib. I ca p . U. N o ta b ilio r . o b serv . p. 52 w  sp o só b  n astęp u ją cy ; „ O jciec  
D a n ie l B u tw iłł o p o w ia d a ł S zp o to w i (ró w n ież  J ezu ic ie  w ileń sk iem u ), p o ­
k a zu ją c  m u w ła śn ie  m iejsce  p różne, g d z ie  b y ła  przykuta k s ię g a  T w a r ­
d o w sk ie g o , że  g d y  b y ł p om ocn ik iem  prefek ta  b ib ljotek i a k a d em ick iej, 
z a c h c ia ło  m u się  raz zajrzeć  d o  n iej, c o  w  so b ie  z a w ier a . A le  sk oro  
zd ję ty  c ie k a w o śc ią  za czą ł ją czy ta ć , p o w sta ł w n et o k o ło  n ie g o  tak  o k ro p ­
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n y  szum  w  b ib ljo tece , n a p e łn io n ej od razu  d u ch a m i, że  p rzestra szo n y  
za m k n ą w szy  k s ię g ę  z a le d w ie  z d o ła ł u c iec  d o  p o b lisk iej izb y , p o czem  
c a łą  n o c  b ezsen n ie  p rzep ęd ził. N azaju trz  rano, g d y  ż  w ie lu  innem i p rzy ­
sz e d ł d o  b ib ljo tek i, już k s ię g i T w a r d o w sk ie g o  n ie  by ło . Z n ik ła , n ie w ie -  
d z ieć  jak  i o d  k o g o  p o r w a n a “ (B a liń sk i.. D a w . A k . W il., 507— 5 0 8 .— 
T ekst o p o w ie śc i w  ła c iń sk iem  jej brzm ieniu p o d a ł K ra szew sk i, W iln o  IV. 
111). K raszew sk i a  za  nim  R y k a czew sk i w  przyp isku  d o  d ru g ie g o  w y ­
d a n ia  „ D z ie jó w  b ib ljo tek “ L e le w e la  (P o zn a ń  1868 r. str. 106) d a ją  d a tę  
w y p a d k u  1620— 1630 r.

47) C a ta lo g u s  P erso n a ru m  Prov. Litv. S. J. e x  an . 1756 in  an . 1757. 
V iln a e .— Z a łęsk i, Jezu ic i T. 111, Cz. U, str. 1097.

4R) C a ta lo g u s  1768— 1769. —  Z a łęsk i I. c. str. 1135.
*:') L e le w e l. B ib l. ks. d w . 11. 123 i 137.
50) B a liń sk i, D a w . A k. W ił. 202 i R a d ziszew sk i I. c. 111.
!1) L e le w e l, B ib l. ks. dw . Jl, 137.
ss) P ro to k u ł Kom . E duk. z d. 10.1 1777 r. cyt. L e le w e l w  B ib l. ks. 

d w . II, 137; A d a m o w icz  A . F. Krótki rys p o c z ą tk ó w  i p o stęp u  an a to m ii  
w  P o ls c e  i L itw ie, W iln o  1855 r. str. 25.

53) V o lu m in a  L egu m , W y d . O hryzk i. VIII, 587 oraz D jarjusz Sejm u  
z r. 1780.

5<) P ro to k u ł K om . E duk. z d. 23 II 1781 r. cyt. L e le w e l w  B ibl. ks. 
d w o je  II, 137.

55) P ism o  rektora S tr o y n o w sk ie g o  z d. 30/X1 1800, o  którem  niżej, 
ora z  B ieliń sk i I. c. 1, 135 i III 288—2 8 9 .;— G o la ń sk i I. c. 22 w sp o m in a  też  
n iezn a n y ch  bliżej Z a b ie łłó w  i J u rg iew icza , którzy m ieli p rzyczyn ić  s ię  d o  
w z b o g a c e n ia  b ib ljoteki; n a to m ia st w  tejże  m o w ie  G o la ń sk ie g o , o g ło s z o ­
nej w  W a r sz a w ie  1803 r. w  druk. p ijarsk iej (str. 14), za m ia st Z a b ie łłó w  
w y d r u k o w a n o — Ż a g ie lló w .

jł?) B a liń sk i, D a w . A k . W ił. 278. —  B rak ten z o sta ł p o d k r e ś lo n y  
ró w n ież  i przez L e le w e la  (B ib l. ks. d w . ]J, 137). Tern n iem n iej p r a w d o ­
p o d o b n ą  w y d a je  s ię  w ersja  R a d z isz e w sk ie g o  (I. c. 110) o  p rzezn aczen iu  
przez K om isję  E duk. w  r. 1781 n a  u trzym an ie  b ib ljo tek arza  z p o m o c n i­
kiem  2000 złp ., n a  k u p n o  k sią żek  2000 złp . i n a  p ren u m eratę  cza so p ism  
2000 z łp . W ied zia łb y  o  tein L e le w e l, d y sp o n u ją c y  protok u łam i K om isji.

57) P ism o  S tr o y n o w sk ie g o .
“ ) L e le w e l I. c. U, 138.
59) P rotok . K om . E duk. z d . 26/V1 1792 r. cyt. L e le w e l ta m ż e  

II, 138.
®°) P ism o  S tr o y n o w sk ie g o  i L e le w e l I. c. U, 137.
C1) A rch iw u m  G en .-G u b ern a to ra  W ile ń sk ieg o  Nr 2 cz. IV, rok 1800, 

, D ieto  o ustrojstwie w  Litowskich Gubernijach poriadka i o  proczich raz- 
poriaźenijach, służaszczich k  tiszinie i b łaga naroda“. N a  kartk ach  162— 
163 „ W iadom ość o B ibljotece Uniwersyteckiej w Wilnie i  o  książkach klas­
y c zn ych , które się  w niej znajdują, ja k o  też o  tych, których brak i które są
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niezbędne do nauk, dla których ustanowione zosta ły  katedry w  Uniwersy­
tecie ' .  K o d ek s ręk o p ism , p rzech o w . o b e c n ie  w  w ileń sk im  A rch iw um  
P a ń stw o w e m . O d p is  w  p rzek ła d zie  z o r y g in a łu  fr a n c u sk ie g o  z a w d z ię ­
czam  up rzejm ości p . E u zeb ju sza  Ł o p a c iń sk ieg o , b. urzędnika] teg o ż  A r­
ch iw u m .

62) R a d ziszew sk i I. c. (str. 16) w sp o m in a  o  w c ie len iu  d o  B ib ljotek i  
A k a d em ick ie j w  r. 1781 p r z e w ie z io n e g o  z G ro d n a  d o  W iln a  k s ię g o z b io ­
ru b. szk o fy  lek a rsk iej, z a ło żo n e j w  r. 1777 przez p o d sk a rb ie g o  T y zen -  
h a u za , n ig d z ie  jed n a k  w ię ce j n ie  n a tra filiśm y  n a  p o tw ie r d z en ie  tej 
w ia d o m o śc i.

r’3) B a liń sk i, D a w . A k . W il. 285 i 360. B a liń sk i p isze , że  B ib l. A k a ­
d em ick a  w  r. 1797 m ieśc iła  s ię  „w  dwóch wielkich salach  n a d  refek ta ­
rzem  d a w n y m  jezu ick im “, c o  jed n a k  jest p r a w d o p o d o b n ie  p o m y łk ą , L e ­
le w e l b o w ie m  w y ra źn ie  za zn a cza , że  za  G ró d k a  b ib ljo tek a  z a jm o w a ła  
ty lk o  je d n ą  sa lę ; zresztą  o lb rzy m ia  p o jem n o ść  sa li  w y s ta rc za ła  w  z u p e ł­
n o śc i n a  9000 tom ów .

e4) B a liń sk i, tam że 368. — G u b ern a to r  w il. F riesel w  ra p o rcie  z d. 
7/111 1801 r. p isze , że  b ib ljo teka  m ieści s ię  w  d om u pojezu ick im  t. zw . 
K olleg iu m  Ś -to  Jańsktem  Nr 445, tam że o b serw a to rju m , g a b in e t fizyczn y , 
11 sa l w y k ła d o w y c h , m ieszk a n ia  rek tora, a stro n o m a , sek retarza , 
bib łjo tek a rza  i in. (Sborn . m aterj. d la  ist. p ro sw . w  R ossii 1, 219).

6!) L e le w e l, B ib l. ks. d w . 138 i C a ta lo g u s  p erson . P ro v . Litv. S . J. 
an . 1756—57, 1 7 6 8 -6 9 , 1770—71.

65) P rotok . K om . Eduk. z la t 1787 i 1788, cyt. B ib l. ks. d w o je  str. 
138; C a ta lo g u s  an . 1768-—69 i 1770— 71; B a liń sk i, D a w . A k . W il. 296; Z a ­
łęsk i, Jezu ici T. 111, cz. II str. 1051.

S7) Jun dziłł o trzym ał z a le d w ie  jed en  g ł o s — ks. K a rp o w icza . P a ­
m iętn ik i ks. S ta n is ła w a  J u n d ziłła , prcf. un iw . w ile ń sk ie g o , w y d a ł Dr. 
A n to n i M. K urpieJ. K rak ów  1905 r. str. 2 0 —21. — R a d ziszew sk i m y ln ie  
n a z y w a  L itw iń sk ieg o  F a b ja n em  (str. 110),

G3) C a ta lo g u s  p erso n , an . 1768— 69 i 1770— 72; B ib l. ks. d w o je  
str. 138.

69) P rotok u ł K om . E duk. z d. 14/1V 1792 r. cyt. w  B ibl. k s. d w o je  
str. 138.

7C) B ib l. k s. d w o je  str. 137.
7I) B ib l. U n iw ers. W ileń . Rkp. S a la  XVIII (B) 8. 5. N r N r 146 — 147. 

„J801 r. 7 bra  20 dnia. P apiery o d  J. U/. P. Dominika P iotrow skiego Suk- 
cessora ś. p . X . Litwińskiego A kadem ji wileńskiej w ydane i s łu żą ce ' . N a z a ­
jutrz p o  zg o n ie  L itw iń sk ieg o , d. 14/111, d e le g o w a n i przez rek tora  im ien iem  
S z k o ły  G łó w n e j, ks. G o la ń sk i p ro f. literatury, k s .  A u g u s t y n  T o m a ­
s z e w s k i  B i b l j o t e k a r z  A k a d e m j i  i T o m a sz  Ż yck i rozp oczęli 
s p is y w a n ie  p o z o sta ło śc i p o  ks. L itw ińsk im , K an. Infl., B ib ljo tek arzu  
i P r e z e s ie  D ruk arn i A k a d em ick ie j. D . 26/111 w y d z ie lo n o  książk i n ie b o sz ­
c zy k a  z p o śró d  k s ią żek  b ib lio teczn ych , za ś  sp o rz ą d z o n y  przez tychże
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d e le g a tó w  w  d. 10/1V „ R e g e s t r  X i q g  ś . p .  X - a  R a f a ł a  L i t w i ń s k i e g o “ o b e j­
m o w a ł 259 ty tu łó w  w  379 to m a ch  ro zm a itej, p r zew a żn ie  te o lo g icz n e j  
i p ra w n ej, treści i w  różn ych  języ k a ch . W r eszc ie  d. 20/1X 1801 r.
sp a d k o b ie r c a  z m a r łeg o  D o m in ik  P io tro w sk i, rotm istrz b. w ojsk  p o lsk ich , 
kw itu je  rek tora  i U n iw ersy te t z o trzym an ia  ru ch om ości i g o tó w k i, p o z o ­
sta ły c h  p o  ks. L itw ińsk im , tudzież „ P e n ssy i B ib lio te k a r sk ie y  z a  d w a  
m ie s ig c e  T ercy a łu  J a n u a r o w e g o  1799 r. d o  D a tty  śm ierc i w  Su m m ie  
Rubli 100“.

7S) F orm ularz s łu ż b o w y  T o m a sz e w sk ie g o  z r. 1808 w  b. A rch iw um  
O kr. N a u k . W ileń sk . V o l. Nr 4614.

T3) P ro sp ectu s  lection u m  i B ieliń sk i, U n iw . W il. 11. 20—21, 560, 591 
i Ul, 351.

74) P a m ię tn ik  ks. St. J u n d z iiła  str. 74— 75.
73) Z te g o  p o w o d u  m ia ł za ta rg  z Ju n d ziłłem  (P a m . str. 35). W  ro ­

ku 1812 tak  d a le c e  u trud nia ł w y s ta w ia n ie  sztuk tea tra ln y ch , dop atru jąc  
s ię  w szę d z ie  rzek o m eg o  z n ie w a ż a n ia  relig ji, że  ó w c z e sn y  K om itet O ś w ie ­
c e n ia  zm u szon y  b y ł p ro sić  R a d ę  U n iw er sy te ck ą  o  zm ia n ę  cen zo ra , c o  
też u c z y n iła  (Iw a szk iew icz . L itw a w  r. 1812. W arsz . 1912 r. str. 269).

7e) Sb orn ik  m a tier ja ło w  d la  ist. p rosw . w  R ossii I, 218.
") T a m że  1, 527.
78) T am że 1, 535.
7!l) T a m że  U. 302— 306, 540 i 551.
so) T a m że  U, 658.

D O  C Z Ę ŚC I D R U G IE J.

*) „ M o w a  F ilip a  N e ry u sz a  G o la ń sk ie g o  S. P. P ro fe sso r a  L iteratury
0  z a k ła d z ie  i d a lszy m  zro ście  A k a d em ii W ileń sk iey . N a  P u b licz n e y  S e s -  
sy i lm p era to rsk ieg o  U n iw ersy te tu  W ile ń sk ie g o . P o  p rzeczytan iu  Aktu  
P o tw ier d z en ia  D n ia  17 C z er w c a  1803. W  D rukarn i lm p era to rsk ieg o  U n i-  
w er. w  W iln ie  1803.“ 16° str. 7 4 .— „ M o w a  P rzez  IM ci X ię d z a  G o la ń ­
sk ie g o  P ro fe sso r a  L iteratury w  A k a d e m ii W ile ń sk iey , m ia n a . N a  p o s ie ­
dzen iu  p u b liczn em , z ło żo n em  z o k o licz n o śc i n a y ła sk a w s z e g o  p o tw ier ­
d zen ia  tey że  A k a d em ii przez N a y ia śn ie y sz e g o  Im peratora , i n a d a n ia  iey  
n o w em i d o b ro d z iey stw y . Z a  p o z w o le n iem  Z w ierzch n o śc i, w  W a r sz a w ie  
1803. w  D rukarn i X ię ży  P iia r ó w .“ 16° str. 40.

■) Z a tw ierd zo n y  d. 10/JX 1803 r. F orm ularz s łu ż b o w y  z r. 1808
1 Sborn . m a tier ja ło w  U, 398, 641, 646, 651— 652. —  Z m arł w  W iln ie  d. 17 
sty czn ia  1814 r. Jundziłł, P a m ię tn ik  str. 74 i B ie liń sk i, U n iw . W iień . 
U, 545.
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3) Sb orn . m atierj. 11, 653— 6 5 6 .—- D a k ia d n q  d a tę  n om inacji G ró d k a  
p o d a je  je g o  S tan  S łu żb y  w  b. A rch iw um  O k r ęg u  N a u k . W ileń sk . w  k s ię ­
d ze  ręk op ism . p. t. „Formulamyje spiski czinownikow Prawlenija Impiera- 
iorskawo W i/enskawo Uniwiersitieia. 1817.“ S g n . C b .  57/376. —  M ikołaj M a­
lin o w sk i w  liśc ie  d o  J. L e le w e la  z W iln a  d. 23/X1I 1823 r. (B ib l. J a g ie ll. 
M ns. Nr 4435/3. fo l. 532) tw ierdzi, że  G ro d ek  z o sta ł prefek tem  bibl. 
w  p ierw szy ch  d n ia ch  lu te g o  1805 r.

‘) W . E n cy k l. P o w sz . lllustr. X X V I, 870, ży c io ry s G ró d k a  przez  
K ryń sk iego . —  S z la ch ec tw o  i herb G ro d ek  z o sta ły  p rzy zn a n e  w  P ru sa ch  
d. 5; VI, 1798, por. W . E nc. 111. X X V I, 872. —  C y to w a n e  w yżej „ F o r m u la r n y je  

spiski“ notu jg  d o k ła d n e  d aty  pob ytu  w  d o m a ch  C zartorysk ich  i L u b o ­
m irsk ich , tudzież w y m ie n ia ją  im ię  o jca  G ród ka.

5) W y b ó r  je g o  je d n o c z eśn ie  z p ro feso ra m i A b ich tem , C a p ellim ,  
B o ja n u sem  i T a ren g h ą  z o sta ł za tw ierd zo n y  przez m inistra o św ia ty  
d. 8/Y1IJ, o  czem  z a w ia d o m ił kurator d. 13/V111 t. r. Sbornik m a tier ja ło w  
U, 1006— 1007 i „F orm u larnyje  sp isk i“. 

e) W . E n cy k l. P o w sz . 111. I. c.
’) Sb orn ik  m atierj. 11, 1006— 1007. 
s) Sborn . m atierj. Ul, 122 i Form . sp isk i.
°) W y m ien io n y  je szcze  w  sp ra w o zd . ks. A d . C za rto ry sk ieg o  z d. 

5/1V 1804, Sborn . m atierj. U, 653— 654. N a to m ia st n ie  w y m ie n ia ją  g o „ P r a e -  
le c t io n e s“ już n a  rok 1805— 1806 i d o p ier o  K alend , po litycz. w ileń sk i  
n a  la ta  1806 i 1807 w sp o m in a  g o , d a ją c  im ię  A lek sa n d ra .

10) Sb orn . m atierj. Ul, 273.
u ) T am że. U, 448.
ls) T am że. U, 663.
13) O fia r o w a li w  tym  c z a s ie  p ra ce  w ła sn e: a rcyb isk . S iestrzeń cew icz  

„ L ’Histoire de  Tauride“ (B runśw ik  1800 r. 2 -ty ), Jan  P o to ck i „Histoire 
prim itive des peu p les de  la  Russie“ (P etersb . 1802), W asilij S iw ierg in  
„Zapiski putieszestw ija p o  zapadnyrn prowincijam Ross. G osudarstwa“ (P e ­
tersb . 1803), B uttak „N astawlenije o  priwiwanii korow jej ospy“ (P etersb . 
1802), Jan  C h rzcic ie l K om arzew sk i g e n e r a ł „ M émoire sur un graphom ètre  
souterrain" (P a ris  1803) i toż w  jęz. n iem ieck im , prof. un iw . p a d e w sk ie g o  
P o n a d a  sw o je  „O bserw acje lekarsko-praktyczno-m eteorologiczne o d  179! 
do  1800 r.“ (w  jęz. w ło sk im  czy  francusk im ), w r eszc ie  A k a d . U m ieję t­
n o śc i w  B erlin ie  w szy stk ie  s w e  „A k ty “ o d  r. 1787 d o  1800. (W y m ien io n e  
w  Sb orn . m atierj. U, 658— 659). T ytu ły  p o p ra w io n o  w e d łu g  b ib ljografji.

J1) Sborn . m atierj. 11, 620— 655.
,5) J ó zef F rank. P a m iętn ik i. W iln o  1913 r. 1, 131.
16) S p r a w o z d a n ie  K uratora w  Sb orn . m atierj. UJ, 667— 668.
1T) P o k w ito w a ł z odb ioru  ks. M ick iew icz , d z iek a n  o d d z ia łu  nauk  

fiz. m atem ., d. 1/X 1805 r. P or. S ta n k iew icz  M aurycy: B ib ljo g ra fja  l ite w ­
sk a . K ra k ó w  1889, str. 56 i G ru żew sk i B o ie s ł. K o śc ió ł E w .-R efo rm o w a n y  
w  K ielm ach . W arsz. 1912 r. str. 338— 339.
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,8) P o k w ito w a ł z odb ioru  adju nk t U n iw ersy te tu  S ta n is ła w  B a k ó w -  
sk i d. H/V1I 1808 r. ( „ R e j e s t r  k s i q g  o d d a n y c h  d o  B i b l i o t e k i  U n iw e r s y te tu  

R - u  1 8 0 8 “, sp isa n y  w ła sn o rę c zn ie  przez Jędrz. Ś n ia d e ck ie g o . Z ob . A d. 
W rzosek: „Jędrzej Ś n ia d e c k i“. K rak ów  1910 r. U, 395—399).

IS) P a m iętn ik i o  J a n ie  Ś n ia d eck im . W iln o  1865 r. 1, 659).
M a rja -G a b rje l-F Io rja n -A u g u st hr. C h o iseu l d e  G o u ffier , autor  

„ V a y a g e  p itto resq u e  d a n s la  G r è c e “ (P a r is  1778— 1800), w  r. 1784 zostaf  
cz ło n k iem  A k a d em ji p a ry sk ie j i p o s łe m  francusk im  w  K on sta n ty n o p o lu . 
P o d c z a s  rew o lu cji e m ig r o w a ł d o  R osji. P rzyjęty  m ile  przez K atarzynę, 
a  przez P a w ła  o b d a r o w a n y  o b szern em i d ob ram i C h o c ia c ze w e m  n a  
U k ra in ie  i s ta ro stw em  P ło te lsk iem  n a  Ż m udzi, z o sta ł p rezy d en tem  A k ad . 
Sztuk p ięk n y ch  i k iero w n ik iem  c es . B ib ljo tek i P u b liczn ej w  P etersb u rg u . 
J e g o  n ie ła d o w i z a w d z ięc za  B ib ljo tek a  Z a łu sk ich  z a g u b ie n ie  w ie lu  c e n ­
nych  k s ią żek  i sz ty ch ó w , p o  ich  p rzew iez ien iu  d o  sto licy  R osji. J e g o  
też p o m y słem , n a  sz c zę śc ie  n ieu rzeczy w istn io n y m , byf projekt p o d zia łu  
BibJ. Z a łu sk ich  m ięd zy  k ilka  instytucji n a u k o w y ch  p etersb ursich . N a  
pocz. r. 1800 u su n ię ty  o d  rzą d ó w  b ib ljo teką , w r ó c ił w  r. 1802 d o  P a ry ż a  
i za  L ud w ika  XVU1 z o sta ł P a rem  F rancji i m inistrem . Z m arł 22/V1 1817 r. 
w  A k w izg ra n ie . (D z ien n ik  W ileń sk i VI 1817 r. str. 111 — 112 i Imp. P u b licz -  
n a ja  B ib lio tiek a  za  sto  liet 1814— 1914. P etersb . 1914. str. 18— 19).

I9a.) P a m iętn . o  J. Ś n ia d eck im . I, 581 i 582. — W e d łu g  R a d z isz e w ­
sk ie g o  k u p ion o  to m ó w  19; są d zę , że  św ia d e c tw o  B a liń sk ie g o  jest p e w ­
n iejsze . Z a  o p r a w ie n ie  m an u sk ryp tów  A lb e r tra n d y e g o  U n iw ersy te t  
w  r. 1810 z a p ła c ił  35 rb. sr. (B ieliń sk i. U n iw . W il. I, 338).

20) P o ró w n . M. B a liń sk ie g o  P a m iętn . o  J. Ś n ia d eck im  I, 650.
21) Sborn . p o sta n o w len ij  p o  M in. N arod n . P ro sw . P etersb . 1864 r.

1, 457.
S5) P a m iętn ik i. W iln o  1913 r. II, 81.
s3) P o ło ż e n ie  B o h d a n o w a  d a  s ię  śc iś le  o k reślić  d o p iero  n a  z a s a ­

dzie  p o szu k iw a ń  a r ch iw a ln y ch , c z e g o  n a ten ra z  u czy n ić  n ie  m o g łem . —  
B ra ta n ek  i w y c h o w a n e k  K azim ierza  —  B o le s ła w , K ontrym  (1804— 1866) 
w  sw o im  rękopism . „ P a m i ę t n i k u “, sp isa n y m  n a  krótko przed  śm ierc ią , 
(str. 1) tw ierd zi, że  ta  „F ortunka, n a z w a n a  B o h d a n ó w , n iew ie lk ie j  r o z le g ­
ło śc i, a le  d o  niej n a le ż ą  te  m iejsca , sk ą d  W ilja  m a  sw ó j p o c z ą te k “, 
z n a jd o w a ła  s ię  w  p o w . W ilejsk im , w ó w c z a s  gu b . M ińsk iej, o b e c n ie  W i­
leń sk iej. Jest w  tern ja k a ś  n ie d o k ła d n o ść , w ia d o m o  b o w iem , że  W ilja  
p o czą tek  sw ó j b ierze z b łot w  p o w . B o ry so w sk im . K onst. T y szk iew icz  
w  sw o je j m o n ografji W ilji, n o tu ją c  w szy stk ie  n a z w y  m ie jsco w o śc i o s ia d ­
ły ch  p o  obu  stron ach  rzeki, — B o h d a n o w a  n ie  w y m ie n ia . N a jb liżej W ilji 
w  p o w . W ilejsk im , w  o d le g ło ś c i  12 kim . o d  s w e g o  m ia sta  p o w ia to w e g o ,  
m ięd zy  R zeczkam i a  K urzeńcem , le ż y  d w ó r  B o h d a n o w o  pp. Ś w id ó w ,  
w  g m in ie  K u rzen ieck iej (G o sz k iew ic z  J. J. „ W iłen sk a ja  G u b iern ja . P o ł-  
nyj sp iso k  n a s ie ło n n y ch  m iest“. W iln o  1905 r. str. 109); zn a  je  też S ło w ­
nik  G eo g r a fic z n y  (1, 286). Inny fo lw . B o h d a n o w o , w ła s n o ś ć  przed  w o jn ą
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K le jg e isa , leży  w  g m in ie  Ł uczajsk iej ie g o ż  p o w ia tu , lecz  już zn a czn ie  
d a le j o d  W ilji. K tóra z tych m iejsco w o śc i b y ła  „rodzim ą k o le b k ą  K on- 
tr y m ó w “ (B o i. K ontrym . P a m iętn ik  str. 4) — n iew iem .

R ód K ontrym ów  herbu K o n op atsk i n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o ch o d ził  
ze  Ż m udzi, g d z ie  od  pocz. w . XVI d o  c z a s ó w  o b e c n y c h  n ajliczn iej s ię  
rozsiad ł. Z n a n y  jest jed n a k  Jarosz K ontrym  z p o w . L id zk iego , tym że h er­
b em  p ieczętu ją cy  się , który w  r. 1674 p o d p isa ł e le k c ję  J a n a  l l l -g o  (N ie -  
sieck i V, 215). B y ć  m oże, że b y ł on  jed n y m  z p rzo d k ó w  w sp o m n ia n eg o  
Józefa .

!<) B o i. K ontrym  m orderstw o to  o p isa ł o b szern ie  w  P a m iętn ik u , 
z a p o m n ia ł jed n a k  g d z ie k o lw ie k  w y m ie n ić  im ię  w d o w y .

25) H erbarz B o n ie ck ie g o  XI, 110; K orzon T. d z ieje  w e w n . za  Stan isł. 
A u g u sta  V, 257; K urczew sk i J. ks. K o śc ió ł za m k o w y  w ileń sk i 111, 391 
395, 408; K ontrym  B oi. P am iętn ik  rkp.

3G) K orzon I. c  1. 262 i Ul, 358, P a m iętn ik  B oi. K ontrym a.
2:) H erbarz B o n ie ck ie g o  XI, 110; K orzon I. c. Ul. 361; P am iętn ik . 

B oi. K ontrym a str. 8 i nast.
a ) P a m iętn ik  B o i. K ontrym a. —  R ok p rzyjścia  n a  św ia t K azim ierza  

p o d a ję  n a  z a sa d z ie  je g o  Stanu  S łu żb y , w e d łu g  k tó reg o  w . 1817 m ia ł la t  
41. W ed łu g  zap isu  w  k s ięd ze  z g o n ó w  zm arł 11 c zerw ca  1836 r., m a ją c  
lat 56, czy li, że  urodził s ię  ok . r. 1780, c o  jest w p rost n ie m o żliw o śc ią , 
n ie  m ó g ł b o w iem  w  r. 1791, m a ją c  la t 11, b yć  w  ki. V -e j ,.a n i  też w  w ie ­
ku lat 14 w  p o w sta n iu  K o śc iu szk o w sk iem . L. R o g a lsk i w  E n cy k lo p . O r ­
g e lb ra n d a  z r. 1864 (X V , 403) d a tę  je g o  urodzin  k ła d zie  ok. r. 1772, 
E ncyk l. O r g e lb r a n d a  z r. 1900 (VIII, 455) i W . E n cyk l. lllustr. (X X X V I, 
7 9 6 )—-o k . r. 1762.

S9) „ K a ta lo g  U czn ió w  w  sz k o ła c h  n a r o d o w y ch  W . X. Lit., którzy... 
m a ią  hon or o d b iera ć  w y z n a c zo n e  so b ie  n a g ro d y ... R oku 1791“ i P a m ię t­
n ik  B o i. K ontrym a str. 18. —  O  u d z ia le  je g o  w  insu rekcji r. 1794 p o d a ł  
p ie rw sz y  R o g a lsk i w  E n cy k lo p . O rg e lb r a n d a  X V , 403. —  L. A . Ju cew icz  
w  ręk o p is ie  „ O  u c z o n y c h  Ż m u d z i n a c h “, zn a jd u jącym  s ię  w  B ib l. W ila ­
n o w sk ie j, tw ierd zi z u p e łn ie  b ezp o d sta w n ie , że ten  K azim ierz K. k szta łc ił  
s ię  w  sz k o le  K rożańsk iej.

30) S ta n  słu żb y  w  „Form ularn. S p isk a c h “ w  b. A rch iw u m  O kr. 
N a u k . W ileń . i Sborn . m a tier ja ło w  d la  ist. p ro sw . w  R o ssii. U, 653 —  654 
i Ul 273.

31) Joch er  A d am . W sp o m n ien ie  o  S y m o n ie  F e lix ie  Ż uk ow sk im  
w  p iśm ie  zbiór, w ileń sk iem  „Z nicz“ J. K rzeczk o w sk ieg o  1835 r. str. 167— 
192; B ieliń sk i. U n iw . W ileń . I, 331, U, 686 i III 363 o ra z  S tan  S łu żb y  
w  „Form . S p isk a ch "  z r. 1817.

3J) F orm u larze  w  b. A rch iw . O kr. N a u k . W ileń .
33) F orm u larze z la t 1808 i 1810 w  b. A rch . O kr. N a u k . W ił. p o d a ­

jąc w y m ie n io n e  sz c ze g ó ły , zu p e łn ie  p o m ija ją  je g o  s łu żb ę  b ib ljo teczną . 
W  r. 1814 już g o  n iem a  p ośród  u rzęd n ik ó w  U n iw . W ile ń sk ieg o . —  B ie ­
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liń sk i. U n iw . W ileń . 1, 324 i Sborn . m atierj. 11 653— 654. — A d . W rzosek , 
Jędrzej Ś n ia d e ck i, jj, 339. —  Z m arł n a g le  19/X1 ]830 r. b ę d ą c  dyrektorem  
szk ó ł O k ręg u  B ia ło s to c k ie g o  (R ap ort d yrek tora  d o  U n iw ersy te tu  z d n ia  
21/XI t. r. w  b. A rch . O kr. N a u k . W il. Nr 2 0 ]7S).

31) D . 1/1X 1812 r. o p u śc ił b ib ljo tek ę  i z o sta ł n a u cz y c ie lem  w y m o ­
w y  w  g im n. w iłeń sk iem , za ś z o sta w szy  28/V1 1815 r. adjunktem  U n iw er ­
sy tetu  ro zp o czą ł w  nim  1 /IX  t. r. w y k ła d y  ła c in y  i p r o w a d ził je  a ż  d o  
r. 1821, w  którym  otrzym ał n o m in a cję  n a  dyrektora  szk ó ł b ia ło sto ck ich , 
a  o d  r. 1823— L iceum  K rzem ien ieck ieg o . (F orm u larze z r. 1818 w  b. A rch . 
O kr. N a u k . W ił. N r 245/2. — T ek ie liń sk i W ł. O p is  d z ien n y  szk ó ł w ile ń ­
sk ich . W iln o  1876 r. str. 126 i 1 2 9 .— U n iw . W ileń . I 371, U 690, 111 
246— 247).

35) List M ik o ła ja  M a lin o w sk ie g o  d o  L e le w e la  z W iln a  d. 23/X11 
1823 r., o p isu ją cy  n a  je g o  p ro śb ę  b ib ljo tek ę  w ileń sk ą  (B ibl. J a g ie llo ń sk a . 
M ns, N r 443 5 ,(3  fol. 532). — P r a e le c t io n e s  n a  r. 1805—6 i la ta  n a s tęp n e .—  
„ K a len d a rzy k  a d r e so w y  n a  r. 1807 ośm iu  g u b ern ii w y d z ia ł Imp. W ileń . 
U n iw ersy te tu  sk ła d a ją c y c h “. W iln o  1807 r. str. 132.

3e) F rank. P a m iętn ik i II, 77 i 81.
37) C y to w a n y  w yżej list M a lin o w sk ie g o  d o  L e le w e la . —  G o la ń sk i.  

P a m ią tk a  T o m a sz a  H u ssa rz e w sk ie g o  i F ra n ciszk a  S m u g ie w ic za . W iln o  
1808 r. str. 21—23; B a liń sk i. D a w n a  A k a d . W ile ń sk a  str. 398— 399; Jan  
ze Ś liw in a  (A . H. Kirkor). P rzech a d zk i p o  W iln ie . W iln o  1859 str. 
321— 322.

3S) G o la ń sk i m ó w i, że  S m u g le w ic z  „n ic  za  p ra cę  sw o ją  n ie w y m a -  
g a ją c y , d o w ió d ł n ie in ter eso w a n eg o  A rtysty  um ysłu  i d o b re g o  z iom k a  d la  
sw o ic h  sp ó łz io m k ó w  g o r liw o ś c i“. T oż utrzym uje B a liń sk i. K irkor n a to ­
m ia st tw ierd zi, że  U n iw ersy te t z a p ła c ił za  o b raz  300 czerw . zł. Z te g o  
w y n ik a ło b y , żfe jed en  z o b r a z ó w  z o sta ł k u p io n y  o d  artysty , resztę  za ś  
m a lo w a ń  S m u g le w ic z  w y k o n a ł darm o.

3S) W  r. 1868 p la fo n y  i o b r a z y  o le jn e  n a  p łó tn ie  z o sta ły  zdarte, 
resztę  z a m a lo w a n o  w  „ru ssk o -w iza n tijsk o m  Stile“. N isz c zy c ie lem  p racy  
S m u g ie w ic z a  b y ł m alarz rosyjsk i n a zw isk iem  (n o m en -o m en ) G riazn ow .

i0)  D a w n a  A k a d . W ileń . str. 398.
■“ ) M o w a  G d a ń s k ie g o  z o s ta ła  o g ło sz o n a  w  n iezm iern ie  dziś rza d ­

kim  druku z o r y g in a ln ie  w y k o n c y p o w a n ą  przez a u to ra  p iso w n ią  p. t, 
„Pam iątka Tomasza Hussarzewskiego, P rofesora H istoryi P ow szec/m ey  
i K rytyki i Franciszka Smugiewicza, P ierw szego P rofesora Rysunków i M a­
larstwa  w  Imperatorskim U niw ersytecie Wileńskim  w glosie  P rofesora  Go- 
lańskiego H a publicznem  posiedzeniu  lmp.: Uniwersytetu. W  pub/iczney B i­
b liotece A kadem ickiey 15 W rześnia 1808. D rukiem  Józefa  Z aw adzkiego  
Typografa Uniwersytetu W ileńskiego“ (11 X 87* ctm. str. 66). Z n iejto  
g łó w n ie  cze rp a łe m  o p isy  treści o b ra zó w .

42) M a lin o w sk i w  liśc ie  d o  L e le w e la .
43) S p ra w o zd a n ie  ku ratora  za  r. 1806. Sborn . m atierj. 111, 667—668.
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41) „D ieto o p ieriediełk ie uniwiersiietskawo za /a  nazyw ajem aw o  
Auta na Bibliotieku. 1 8 1 0— 1 8 1 8 “ w  b. A rch iw . O kr. N au k . W il. Nr 57 2 . 
P a m iętn ik i o  Ja n ie  Ś n ia d eck im  1, 659.

45) R o zp o rzą d zen ie  s ię  su m ą , p rzezn a czo n ą  n a  książk i i g a b in et  
m in era lo g iczn y , i u ży c ie  jej czę śc i n a  g m a ch  b ib ljo teczn y  n iek tórzy  u w a ­
żali za  p o stęp ek  n ie le g a ln y . F rank (P a m ię iu ik i U, 160) p isze  „ P rzec iw k o  
tak iej sa m o w o li z a p r o testo w a ł m inister i g d y b y  n ie  in terw en cja  ku ratora  
rektor i d z iek a n i m u sie lib y  z w ła sn ej k ieszen i zw ró c ić  6000 rb." Z c y to ­
w a n e g o  jed n a k  w y żej „D ieta“ w id a ć , że  m inister w ie d z ia ł o  tym  p rojek ­
c ie  i p o d z ie la ł go .

4B) P a m iętn . o  Ja n ie  Ś n ia d eck im  I, 6 8 4 .— A ig n e r  zb u d o w a ł w  P u ­
ła w a c h  k o śc io ł, Ś w ią ty n ię  S yb ili, d o m ek  g o ty ck i etc. — M ichał Szu lc  
(ur. 1769 + 1 8 1 2  r.) m ia ł isto tn ie  n ie z w y k łe g o  p ech a . P o d c z a s  d o b u d o w y  
n ied o k o ń czo n y ch  m u rów  p o -p ija rsk ich  na rogu  ul. D o m in ik ań sk iej i N ie ­
m ieck iej n a  dom  w ła sn y , o d  r. 1863 „H otel E urop ejsk i, przed  sam em  
u k o ń czen iem  robót w  r. 1807 dom  ro zp a d ł s ię  n a  d w ie  p o ło w y , z a b ija ­
ją c  je d n e g o  robotn ika , je d n e g o  p rzech o d n ia  i ra n ią c  2 o so b y ; d o c h o d z e ­
n ie  u zn a ło  w in ę  m urarzy. (Frank. P am iętn . I, 226). R ó w n ież  m ia ła  m iej­
sce  ja k a ś  k a ta stro fa  b u d o w la n a  p o d cza s  robót w  jed n ej z sa l g im n a ­
z ja ln ych  i o b e r w a n ie  s ię  g zem su  w  T eatrze A n atom iczn ym  u n iw er sy te c ­
kim , co  p o c ią g n ę ło  za  so b ą  n a w et rzą d o w y  za k a z  S z u lc o w i p r o w a d z e ­
n ia  ja k ich k o lw iek  robót arch itek ton iczn ych , co fn ię ty  jed y n ie  n a  u siln e  
sta ra n ie  U n iw ersy tetu  (Jundziłł S ', ks. Z biór u ła m k o w y ch  w ia d o m o śc i
0  un iw . w ił. w  „ P iśm ie  zbiór, w ileń sk ie m “ n a  r. 1859 str. 146 i B a liń sk i, 
P a m iętn ik i o  J- Ś n ia d eck im  I, 684). W reszc ie  z a g a d k o w e  z a w a le n ie  s ię  
d. 7/19-V1 1812 r. z b u d o w a n e g o  przez S zu lca  p a w ilo n u  b a lo w e g o  w  Z a ­
k ręcie , k tó reg o  k atastrofa  m o g ła  k o sz to w a ć  ż y c ie  ces . A lek sa n d ra  I
1 w szy stk ich  je g o  g o śc i, a  o p ła c o n a  z o sta ła  sa m o b ó jstw em  S zu lca .

4T) List M ik. M a lin o w sk ie g o  do L e le w e la  z d. 23/XII 1823 r. w  B ibl. 
J a g . M ns. Nr 4435/3 fol. 532. — B ib ljo g ra f. k s ią g  d w o je  11, 169— 170.

48) K oresp . L e le w e la  w  B ib l. J a g ie ł. M ns. Nr 4435 vo l. 2 fol. 
273, 4. —  M a lin o w sk i w  13 lat późn iej, z a p e w n e  w sk u tek  p o m yłk i, p isa ł d o  
L e le w e la , że w  r. 1810 b y ły  g o to w e  już 4 tom y k a ta l. a b e c a d ło w e g o .  
T am że N r 4435-3 fol. 532.

49) M a lin o w sk i 1. c.. Z a  nim  L e le w e l. B ibl. ks. d w . 11, 167.
50) Iw a szk iew icz  J. L itw a w  r. 1812. W arsz. 1912 r. str. 131.
51) W ilensk ij W rem ien n ik  V . A k ty  i d ok u m ien ty  a r ch iw a  W il., K ow . 

i G rodn. g e n .-g u b ie rn a to rsk a w o  u p ra w le n ja , o tn o s ia szc z ije s ia  k istorii 
1812— 13 g g . K sięg a  2. W iln o  1913 r. str. 160— 163.

5!) S tan  słu żb y  w  „F orm ularn. S p isk a c h “ z r. 1 8 1 7 .— W izerunki, 
i R oztrząsan ia  N a u k o w e . P o czet n o w y  drugi. W iln o . 1839 r. VI, 127. 
i 1840 r. X V I, 163.

53) Iw a szk iew icz  I. c. 260.
54) P ra e le c tio n es  n a  rok 1812— 1813.
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55) F orm u larz z r. 1818 w b .  A rch . O kr. N a u k . W ił. Nr 245/5.
50) Iw a szk iew icz  1. c. sir. 184, 225, 330, 373. —  W ilen sk ij W riem ien -  

nik V , 69 i 71.
5ł) F o rm u la rz  K ontrym a I. c.
!B) M a lin o w sk i d o  L e le w e la  w  liśc ie  z W iln a  23/X1I 1823 r. Bibl. 

Jag . M ns. N r 4435/3 fol. 5 3 2 .—  W  „ P r a e le c t io n e s“ n a  rok 1815— 16 r ó w ­
nież  p o d a n o  d o  w ia d o m o śc i o  co d z ien n em , bez dn i św ią te cz n y c h , o tw ie ­
raniu b ib ljo tek i o d  g . 3 d o  5.

r,s) ,  Dziennik pożyczan ia  X iqg  z  Biblioteki Uniwersytetu W ileńskiego  
zaprow adzony o d  dnia 15 czerw ca 1816 p o  wpisaniu poprzedza jących  [od  
10 m aja  1805 d o p ro w a d z o n y  d o  30 g ru d n ia  1821 r .]“. N a  koń cu  n a  o d ­
w ro c ie  karty  101-ej n a p isa n o  „ K on iec  X ię g i r e w e r so w e y “. M ns. w  Bibl. 
Im. W ró b lew sk ich  w  W iln ie . N r U l .  — 34 X 2 2  ctm ., kart 101.

„Dziennik pożyczan ia  X iqg  z  B iblioteki Uniwersytetu Wileńskiego 
1826“. [O d  2 pażdziern . 1826 r. d o  9 lip ca  1836 r.[. M ns. tam że Nr 112.—  
33'/., X  21 ctm . Kart z a p isa n y c h  152.

„N r 3. W pisy Czytelników o d  20 M arca 1822 \Roku“ [do  11 lu teg o  
1825 r.]. M ns. tam że N r 95. —  N r 35 X  2 2 Va ctm. w  o p r a w ie  pap ier.; sta m ­
p ila  „B ib lioth . A c a d e m . V iln e n s ls“. K art 93.

eo) J ed n o  z tak ich  p o d z ię k o w a ń  brzm iało: „M in isterstw o O ś w ie c e ­
n ia . U n iw ersy te t W ileń sk i. B ib lio tek a  A k a d e m ic k a . D o  WJmć Pana Jana 
K otw iczą A dw okata Sądów  głównych. N a  sk utek  u c h w a ły  R a d y  U n iw er ­
sy tetu  lm p era to rsk ieg o  W ile ń sk ieg o , 15 P a źd z iern ik a  1816 r., s to so w n ie  
d o  m yśli p o s ta n o w ie n ia  JW . M inistra instrukcyi n a y w y ż e y  p o tw ie r d z o ­
n e g o , z a p a d łe y , a  m nie ja k o  p rzeło żo n em u  B ib lio tek i A k a d e m ic k ie y  d o  
w y k o n a n ia  p o d a n e y , za  u czy n io n y  przez UF. W M C P ana  d la  rzeczo n ey  
B ib lio tek i dar xięgi p o d  tytułem: C. G. von Ziegenhorn, S taats-R echt der  
H erzogthüm er Curland und Semgallcn. Königsberg. 1772. fol. d n ia  4 m ie­
s ią c a  C zerw ca  roku I819 otrzym an y , i w  dzien n ik u  b ib lio teczn y m  p o d  
d a tą  tąż sam ą  z a p isa n y , a  n a  p o s ied zen iu  R a d y  U n iw ersy te tu  15. paźdż. 
1819 r. o k a za n y ; u w ie lb ia ją c  UF. W M C P ana  g o r liw o ść  o  d o b ro  nauk, 
i c h w a le b n ą  ch ęć  p rzy ło żen ia  s ię  d o  w z b o g a c e n ia  z a k ła d ó w  d o  instrukcji 
p u b liczn ey  s łu żą cy ch , uro czy ste  UF. W M C Panu  w  im ien iu  U n iw ersy te tu  
n in iey szem  p ism em  o św ia d cz a m  p o d z ię k o w a n ie . (— ) G odfryd  E rnest Grod- 
deck  P ro feso r  O rd . i P refek t B ib lio tek i A k a d e m ic k ie y  O rderu S. W łodzi­
m ierza IV  kl. kaw. —  N™ 60. W iln o  1819. p a źd ż . 17 d .“.

T ek st d ru k o w a n y  u zu p e łn io n y  w p isa n e m i s ło w a m i (w  p o d a n y m  
o d p is ie  o zn a czo n em i k u rsy w ą ) n a  p ó ła rk u szu  w ie lk o śc i 39 X 2 5  ctm. P o  
z ło żen iu  i za a d r eso w a n iu  z a p ie c z ę to w a n y  o w a ln ą , 3,7 X  3,3 ctm ., czer­
w o n ą  p ie cz ęc ią  la k o w ą , w y o b r a ż a ją c ą  w  w ień cu  z g a łę z i liści d ę b o ­
w y c h  i k ło só w  p szen n y ch  ró g  o b fito śc i ze  sk rzy d ła m i M erku rego  u rę ­
k o jeśc i i o w o c a m i w  o tw o rze; w  o tok u  m ięd zy  ro g iem  a  w ie ń c em  n a ­
p is  m a ju sk u ło w y  B IB L IO T H . C A E S . A C A D . V IL N E N S IS .
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G1) List M a lin o w sk ie g o  d o  L e le w e la  z d. 23/XU 1823 r. w  B ib l. Jag . 
M ns. 4435/3, fo l. 532 i B ib liogr . k s iq g  d w o je  11, 167.

°5) A rch iw um  K apitu ły  W ileń sk iej. V ol. XL VIII, fo l. 61, cyt. K ur­
czew sk i: K o śc ió ł Z a m k o w y  III, 433. —  B o g u s ła w sk i zm arł w  W iln ie
w  m arcu  1819 r.

63) W izerunki i roztrz. n a u k o w e. P o cz e t n o w y  drugi. 1838 r. 1), 
str. 103.

8‘) P o u ss ier  ok . r. 1802 w e d łu g  p la n ó w  S zu lca  z b u d o w a ł p a ła c  d la  
M ich a ła  K le o fa sa  O g iń sk ie g o  w  Z a les iu , p o w . O szm ia ń sk im  (Ł oza  St. 
S łó w n ik  A rch itek tów  P o la k ó w , str. 173 i S u p p lem en t d o  n ie g o , str. 18). 
W  la ta ch  1817— 23/X  1819 P o u ss ie r  p o b iera f z k a sy  u n iw ersy teck iej s ta łą  
p en sję  za  p ra cę  o k o ło  robót restau racyjn ych  d o m ó w  u n iw ersy teck ich  
(B ieliń sk i. U n iw . W il. 1, 354, 359 i 365).

05) C a ły  o p is  robót p rzeró b k o w y ch  o p arty  n a  fasc . p. t. „D ieło
0 pieriediełkie uniwiersitietskawo za ła  nazyw ajem aw o Aula na  Bib/iolieku. 
1810—1818“ w  b. A rch iw um  O kr. N au k . W ileń . S g n . d a w n a  32, 
o b e c n a  ty m cz a so w a  57JL

Cl-') „D ieło o pieriediełkie“ i „X ięga  Przychodu i wydatku na uporzą- 
dzenie now ey Biblioteki Uniwersyteckiey 1818 roku“ tam że. Sgn . d a w n a  
XVIII N r 222.

Plan  c a łe g o  g m ach u  b. K o leg ju m  ze w szystk iem i n a leżą cem i doń  
sk rzyd łam i bez d a ty , w  B ibl. U n iw . W ileń sk . w  zb iorze k ilku p la n ó w  
b u d o w li u n iw ersy teck ich  z różn ych  c z a só w  razem  o p r a w io n y c h  i oznacz, 
sy g n a tu rą  o g ó ln ą  H. 21 s/ 8-

„Inwentarz Domu zw an ego KoHcgium S-go Jana, po łożon ego  p o d  
N r 25“. Rkp. bez roku in fo lio , str. 180. P ie c z ę ć  ro sy jsk a  A k. M ed .-C h i-  
rurg. N a b y ty  w  r. 1920 przez J a n a  L a tw isa , in ten d en ta  U n iw . S tef. B a ­
to reg o , i uprzejm ie mi przez n ie g o  użyczon y .

GT) „D ieło  o  pieriediełkie“ i „X ięga Przychodu“. 
cs) P am iętn ik i F ran ka II. 160.
c3) W sp o m n ien ie  o  nim  w  „Z niczu“ n a  r. 1835, str. 180.
70) O b w ie śc iły  o  tern w  tym  roku Praelectiones: „B ib lio th eca in  A c a -  

d em ica m , ą u u m  prim um  librorum  c o p ia e  e x  v e tere  A ed ifitio  in n ovu m , 
M u n ificen tia  C a e sa r e a  nu per exstructum , tra n sla ta e  fu er in t“...

71) „Kurjer L itew sk i“ N r 215 z d. 23/IX  1819 r.
7S) B ib liogr . k s ią g  d w o je  U, 169.
73) M alin ow sk i d o  L e le w e la  d. 23/X11 1823 r. M ns. w  B ib l. J ag .

Nr 4435, v o l. 3 fol. 5 3 2 .— B ibl. ks. d w o je  I), 168.
7<) U n iw . W il. Ul.
75) W ed łu g: „X ięga  Rozchodu z  summy na N ow y Z ak ład  Biblioteki

1 Gabinetów mineralogicznego i history i naturalnej Roku 1818— 1820“ 
i „X ięga przychodów  i rozchodów  summy przezn aczon ej na now y zak ład
biblioteki i gabinetów  roku 1821— 1826“ w  b. A rch iw . O k ręg u  N a u k . W ił.
N r Nr 245?H i 326/5-
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7G) T am że. M oritz w  la ta ch  1819— 1823 r. d o sta rczy ł d la  B ib ljotek i 
z a  12,692 rb. 60 kop ., za ś  Z a w a d zk i w  1819 i 1820 ty lk o  z a  759 rb. 
15 kop . —  U niw . W ileń . I, 128 i Ul, 73 i P a m iętn ik i Ju n d ziłła  92.

7I) C y to w a n e  w y żej „ X ię g i“.
7B) T a m ie .
79) B ib l. ks. d w o je  11, 168.
80) L e le w e l J. P r z y g o d y  w  p o szu k iw a n ia c h  i b a d a n iu  rzeczy  n a r o ­

d o w y c h  p o lsk ich . P o zn a ń  1858 r. str. 29.
81) B ib liogr . k s iq g  d w o je  II, 168— 169.
83) U n iw . w ileń . 1, 156.
83) List M a le w sk ie g o  d o  M ick iew icza  z d. 5/17 XI 1819 r. w  A rch i­

w u m  F ilo m a tó w . K oresp . 1, 245.
81) F orm ularz s łu ż b o w y  z r. 1829 w  b. A rchiw . O kr. N au k . W ileń . 

V ol. N r 105]££. — A rch . F ilom at. K oresp . 1 352, IV 16 i 46. —  B u ja k o w ­
sk i Z. Z m ło d o śc i M ick iew icza . W arsz. 1914 str. 17 .— U n iw . W ileń . Ul, 132 
i  U, 815. —  „Ś liczny  c h ło p ie c “ p isa ł o  nim  K ontrym  w  liśc ie  bez d a ty  d o  
L e le w e la . B ibl. J a g . M ns. N r 4453 V ol. 2 f. 302. — C zeczott p rzec iw n ie  
nie lu b ił g o  i 25— U /9—Ul 1822 r. k o m u n ik o w a ł z W iln a  P ie tra szk ie w i­
c zo w i, że  J eż .(o w sk i), A d a m  (M ick iew icz), K o w a lew sk i i S o b o lew sk i m o g ą  
b y ć  p e w n i w y s ła n ia  za  g r a n icę  d la  d a lsz e g o  d o sk o n a le n ia  s ię  w  n a u ­
k a ch  „ ch oćb y  tam  B o h a tk iew ic ze , H ry n lew icze  i ty s ią c  w ron  p o d o b n y ch  
sp ę k a li“ (K oresp . F ilom . IV, 159).

85) B ie liń sk i J. K ró lew sk i U n iw ersy te t W a rsza w sk i 1, 746 i B ib ljo ­
tek a  K ról. U n iw . W a r sz a w sk ie g o  w  „ P rzeg lą d z ie  B ib ljo teczn y m “ 1908 r. 
1, 41 i 7 4 6 .— L e le v e l  z te g o  p o w o d u  p isa ł 12/11 1818 r. z W iln a  d o  o jca  
„ K o ssa k o w sk i p o w ie d z ia ł, że  sp ra w ie d liw ie  K ontrym  u czyn ił, że  b ib ljo te -  
k a rstw a  n ie  p rzyją ł, bo  m u p o d b ib ljo tek a rstw o  o f ia r o w a n o “. (L isty. P o z ­
nań  1878 r. I. 306). Z te g o b y  w y n ik a ło , że  n a d  b ib ljotekarzein  m ia ł sta ć  
dyrektor i że  n ie  s ta n o w isk o  dyrektora  o f ia r o w a n o  K ontrym ow i. W o g ó fe  
sp r a w a  k an d y d a tu ry  K ontrym a d o  B ibl. U n iw . W a rsza w sk ie j n ie  z o sta ła  
je szcze  w y św ie t lo n a . Jak  w ia d o m o  p o s a d ę  ta k ą ż  p r o p o n o w a n o  ró w n ież  
L e le w e lo w i, c o  jed n a k  sp e łz ło  n a  n iczem . N ie w ia d o m o , czy  L e le w e l b y ł  
k a n d y d a tem  przed  czy  p o  K ontrym ie.

8C) „Sk arżę s ię  —  p isa ł d . 2/14 III 1820 r. z W iln a  d o  L e le w e la  —  
n a  m oje o czy . N ie  b o lą  w p ra w d z ie , a le  straszą . D o s ta łe m  c ią g łe g o  w i­
d z e n ia  p lam ek , k fóre jed n i m o u c h e s  v o / a n t e s  a  drudzy b f u e t t e s  n a z y w a ją .  
C zek a m  H erb ersk ieg o  (prof, w  W iln ie), a b y  sw o jej o k u listyk i n a  m nie  
d o ś w ia d c z y ł“. M ns. w  B ibl. J ag . Nr 44 35 V o l. 2 f. 301.

8T) N ik czem n a  ro la  B ć cu  z o sta ła  u w ie c zn io n a  w  d o k u m en c ie  z p ro ­
c e s u  fila retó w  p. t. „ S p r a w a  K o n t r y m a * w  A rch iw u m  K urat. C zartorysk . 
P or. K a llen b a ch  J. D z ie ła  A d . M ick iew icza , w y d . T o w . L iterack . L w ó w  
1905 IV, 4 0 5 -4 0 6 .

88) D u b ro w in  M. P iśm a  g ła w n ie jsz ic h  d ie ja tie le j w  ca rs tw o w a n lje
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im p. A le k sa n d r a  I. P etersb . 1883 r. str. 402 i „R u ssk aja  S ta r in a “ 1903 r. 
T. 116 str. 336.

89) „D ieło  o w ysyłkie iz G oroda Wilna uwo/ennawo iz  służby ad- 
junkta wiłenskawo Uniwiersitieta Konirima. Z aw iedieno Mart. 22. 1825. 
N r 83" w  B ib l. U n iw . W ileń . M ns. sg n . B. 11. 10. fol. kart 14.

M a lin o w sk i w  liśc ie  d o  L e le w e la  z d. 3/1V 1825 r. p isa ł, że  „K a­
zim ierz n ie  m ó g ł b yć  przy zg o n ie  brata (zm. 31 m arca), ro zk a za n o  mu 
o p u śc ić  u m ie ra ją c eg o  i przed kilku dn iam i p ierw iej w y p r a w io n o  z m ia ­
s ta “. (B ibl. Jag . M ns. N r 4435. V ol. 3. fo l. 536.

90) M a lin o w sk i d o  L e le w e la  d. 21/1V 1825 r. Ibid. fol. 541.
G ro d ek  op ró cz  Ł ask iej o s ie ro c ił je szcze  d ru gą  córk ę, M arjan nę,

b a w ią c ą  s ta le  przy siostrze, z k tórą łą c z y ły  ją  n a d er  serd eczn e  stosunki. 
U m iera ją c  z o sta w ił jej 1300 rs. n a le żn y ch  m u o d  U n iw ersy te tu  i 1000 rs. 
za  sp rz e d a n e  książk i oraz w szy stk ie  p o s ia d a n e  ręk o p isy , o d d a n e  n a s tęp ­
n ie  przez M arjan nę A d . C zartorysk iem u. M arjan na b y ła  starszą  z córek , 
w  la t p a r ę  p o  śm ierc i o jc a  w y s z ła  za  Z a h o rsk ieg o  i zm arła  w  lis to p a ­
d zie  1828 r. p o z o sta w iw sz y  có reczk ę  (Listy: M a lin o w sk ie g o  d o  L e le w e la  
z d. 28/X  1825 r. T a m że  fol. 551 i B o h a tk iew ic za  d o  teg o ż  z d . 30/V  1828 
i 29/XJ t. r. T a m że  V ol. 1 fol. 80 i 84).

91) P am iętn ik i ks. Jun dziłła  str. 149.
95) W izerunk i i roztrząsan ia  n a u k o w e. W iln o  1835 r. Cz. VII 

str. 138.
93) B ib l. U n iw . W ileń sk . M ns. sgn . B . U .  14.
°‘) M a lew sk i d o  C zeczotta  d. 7/19 VIII 1821 r. A rch iw . F ilom . 

K oresp . III. 400.
95) P a m iętn ik  je g o  sy n o w c a . B o le s ła w a  K ontrym a. Rkp. str. 18.
" ) T a k ież  w y p a d k i za g in ię c ia  w y p o ży c zo n y ch  k sią żek , ch o c ia ż  

rzad k ie , zd a rza ły  s ię  też i m łod zieży  a k a d em ick iej. S tudent R au ten bu rg  
w za m ia n  za  w z ięty  w  r . 1 8 1 3  drugi tom  Chemfi Ś n ia d e c k ie g o  „ d a r o w a ł“ 
„ d z ieło  h e b r a jsk ie “ w  jed n ym  tom ie, za ś  S. B u k ojem sk i za g u b ił p o ż y ­
c zo n y  w  r. 1821 „Journal“ H u fefan d a . (Dziennik pożyczan ia  X iqg).

9|) Dr. Stan . M oraw ski: Kitka la t m łodości m ojej w Wilnie. Rkp. 
w  B ib l. K rasińsk ich , cyt. M ościcki: W iln o  i W a r sz a w a  w  „ D z ia d a c h “ 
M ick iew icza , str. 149.

’•J D o m ejk o  Ign. F ilareci i F ilom aci. P o zn a ń  1872 r. str. 2.
" ) S y n o w ie c  i w y c h o w a n e k  je g o  B o le s ła w  K ontrym  w  pam iętn . 

ręk op . str. 18— 19.
10°) O  zam iarze  s ły sz a ł M a lin o w sk i o d  prof. O c z a p o w sk ie g o , k tó ­

rem u m ó w ił o  tern P e lik a n . List M a lin o w sk ie g o  d o  L e le w e la  z d. 12/1V  
1825 r. w  B ib l. Jag . M ns. N r 4435 vo l. 3 f. 541.

l0‘) B ib l. J a g ie ł. M ns. Nr 4435 v o l. 1 fol. 76.
10!) S tan  s łu żb y  S o b o le w s k ie g o  z r. 1829 w  b. A rch. O kr. N au k .

W ił. V o l. 1051/29 i list. B oh atk . d o  L e le w e la  z d. 10/V1I 1826 r. w  B ib l.
J a g . M ns. 4435 vo l. 1 fol. 77.
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105) S ta n  s łu żb y  z r. 1829 i „W zm ian k a  o  z a w o d z ie  n a u k o w y m  
i p ra ca ch  u czon ych  L u d w ik a  S o b o le w s k ie g o “ w  „W izeru n k ach  i roztrz. 
n auk."  V1J, 1835 r.

10ł) B ibl. J a g . M ns. 4435 v o l. 1 fol. 77.
1U5) List z tejże  d aty , tam że.
1(,B) P r a e le c t io n e s  z tych lat.
107) List z d. 14/11 1827 r. 1. c. fo l. 79.
108) L e lew e l w  liśc ie  d o  R o g a lsk ie g o  z W a r sz a w y  1 sty czn ia  1828 r. 

w in szu je  m u te g o  i ob szern ie  p o u cz a  jak s ię  m a zab ra ć  d o  rzeczy , z a ra ­
zem  kom unikuje, że  „K. K. (K azim ierz K ontrym ) z a cz ą ł p isa ć  u n iw er sy ­
tetu w ile ń sk ie g o  h istor ią , a le  ją  kryje u s ie b ie “, w ą ip ią c  za razem , a b y  
K ontrym  ch c ia ł jej R o g a lsk iem u  u życzyć. A u to g ra f listu te g o  w  liczb ie  
o g ó ln e j czterech  lis tó w  L e le w e la  o d  4 /X  1826 d o  1/4 1828 r. z W a rsza w y  
d o  R o g a lsk ie g o  p isa n y ch , z ło ży łem  w  r. 1895 d o  zb io ró w  B ibl. J a g ie llo ń sk ie j.

109) S ta n  słu żb y  Joch era  z r. 1830 w  b. A rch . O kr. N a u k . W il. V ol. 
1160/40 i N e k r o lo g  w  „K urjerze W ileńsk im "  1860 r. Nr 25 str. 241 .—J e g o  
im ię  szu b ra w sk ie  i sp is  a r ty k u łó w  w  „W iad . B ru k o w y ch “ u ja w n iła  S. S tud- 
n ick a  w  cza so p . w ileń sk iem  „Kurjer C o d z ie n n y “ Nr 1 z d. 3/JX 1913 r.

uo) A rch. b. O kr. N au k . W ił. V o l. 1233 z r. 1832-go  i V ol. 1864 
z r. 1835. —  U n iw . W ileń . 111, 436.

11')  Persona/buch der WUnaschen G em eine A ugsburgscher Confession. 
A n n o  1834 . Nr za p isk a  364, w  A rch iw u m  g m in y  e w a n g .-a u g sb u r sk ie j  
w  W iln ie  V o l. 18. —  Stan  słu żb y  M oritza z r. 1830 w  A rch. b. O kr. N au k . 
W il. V ol. 1060/40.

119> S tan y  słu żb y  w y m ien io n y ch  o só b  w  b. A rch . O kr. N au k . 
W ileń . i ży c io ry s .Ż u k o w sk ie g o  w  „ Z n iczu “ J. K rzeczk o w sk ieg o  n a  rok  
1835 str. 183.

113) B o h a lk ie w icz  w  liśc ie  d o  L e le w e la  30/V  1828 w  B ibl. J a g . M ns. 
4435-3 V ol. 1 f. 80 i stan  s łu żb y  B o h a tk iew ic za  w  b. A rch. O kr. N au k . 
W ił. V ol. 1051/29.

l u ) Praelectiones; List z d. 30/V  1828 r. I. c. f. 80; U n iw . W il. 11,51.
m ) S tan  słu żb y  J o ch era  w  b. A rch . O kr. N a u k . W il. V o l. 1160/40.
1|r>) Listy w  B ib l. J a g . M ns. 4435 V ol. 1 ff- 82, 83 i 84-
I17) T am że. fo l. 84.
us) T a m że  fo l. 86.
ll9) R aport K uk oln ik a  z d. 24/1V 1835 r. w  b. A rch . O kr. N a u k . 

W il. V o l. 1413 f. 205 sc.
12") List B o h a tk iew ic za  z d. 28/XL i. c. fol. 84.
m ) B ezim ien n a  „W zm ian ka o  z a w o d z ie  n a u k o w y m  i p ra ca ch  u czo ­

n y ch  L ud w ika  S o b o le w s k ie g o “ A . B. J o ch era , w  „W izeru nk ach  i Roztrz. 
n a u k .“ VI), 1835 r. str. 133— 160.

N a  je g o  g r o b ie  n a  cm en tarzu  P o -B ern a rd y ń sk iin  w  W iln ie  
p o s ta w io n o  n a g ro b ek  k a m ien n y  z n a stęp u ją cy m  nap isem : „D . O . M. 
D l a  u c z c z e n i a  p a m i ą t k i  n i e s k a z i t e l n e g o  c h a r a k ­
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t e r u  /  g ł ę b o k i e j  n a u k i  /  i k r z e w i c i e l a  p r z y m i o t ó w . /  
t o w a r z y s k i c h  / L u d w i k a  /  S o b o l e w s k i e g o  / B i b l i o ­
t e k a r z a  / b. U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  /  U r o d ź .  1791 r. 
m. W  r z e ś. d. 8. /  + 1830 r. m. L i p c a  d.  10. /  c z u ł o ś ć  d o ­
z g o n n a  /  Z a s m u c o n y c h  k r e w n y c h  /  t e n  g ł a z  n a d g r o b -  
n y / J a k o  p o m n i k  r z ę t e l n e g o  ż a l u  p o ś w i ę c i ł a “. U góry  
z boku dodano później: „ W ł a ś c i c i e l e  b i b l i o t e k  k r a j o w y c h  
p o m n i k  t e n  w  R.  1904-m u z u p e ł n i l i " .

122) B ib l. J a g - M ns. 4435 V ol. 1 f. 87.
t23) „ D z ie n n ik  p o ż y c z a n i a  X i q g “ M ns. w  B ib l. W rób lew sk ich  N r 112. 

D a ta  w y p o ż y c z e n ia  książk i jest 7 k w ie tn ia  i zw rotu  4 (sic) k w ie tn ia , co  
zd a je  s ię  b y ć  o m y łk ą  i p o w in n o  b y ć  14-go.

12ł) M ościck i H. P o d  zn ak iem  O rła  i P o g o n i. W arsz. 1915 r. str. 251.
ł25) A rch . b. O kr. N a u k . W il. V o l. 1233. Jeszcze  9/VJ1 1832 r. jak o  

b- adjunkt zo sta ł w sp o m n ia n y  w  raporcie  M ia n o w sk ie g o , lecz  zd a je  s ię ,  
że s ta ło  s ię  to m a ch in a ln ie  przy p rzep isy w a n iu  d a w n ej listy b. c z ło n ­
k ó w  U -tu .

12$) A rch. b. O kr. N au k . W il. V ol. Nr Nr 1413 f. 205 sc ., 1689 i 1717.
12T) Stan s łu żb y  Z a ją c zk o w sk ie g o  z r. 1835. T am że. V ol. 1864.
128) S tan  s łu żb y  K uk oln ik a  z r. 1835. T am że. V ol. 1825. — S zw eru -  

b o w icz  A . J. B ratja  K ukolniki. W iln o  1885 r. —  U n iw . W ile ń . 111, 234—235.
lsa) M ościck i H. P o d  znak iem  O r ła  i P o g o n i, str. 2 5 0 .—  D o w o d e m  

je g o  su m ien n o śc i b ib lio tek arsk iej jest u p ra w ia n ie  przezeń  w y c in a n ia  kart 
ty tu ło w y c h , d rzew o ry tó w , i rycin  ze  starych  k sią żek , z b ib ljo tek i U n i­
w ersy teck ie j i A k ad . M ed .-C hir ., z których tw o rzy ł a lb u m y . D w a  tak ie  
a lb u m y  K uk oln ik a  w id z ia ł w  P etersb u rgu  w  r. 1918 prorektor w s z e c h ­
n icy  w ileń sk ie j ks. B ron. Z o n g o łło w icz  (R oczn ik  VII T ow . Przyj. N a u k  
w  W iln ie . 1922 r. str. 186— 187).

13°) Inw entarz d a to w a n y  31/XJ1 1831 r. w  A rch. b. O kr. N au k , W il. 
V o l. N r 1261 ff. 197— 199.

131) R a d z iszew sk i I. c. str. 110.
132) R aport K ukoln ika w  A rch. b. O kr. N a u k . W il. V ol. Nr 1413

ff. 205 sc.
133) R aport K ukoln ika.
13‘) T am że.
13!) P rzeb ieg  k a sa ty  U n iw ersy tetu  o m ó w ili m. in : M ościck i H- 

w  art. „ Z n ie sien ie  un iw ersytetu  w ile ń sk ie g o “ (P o d  zn ak iem  O rła  i P o ­
g o n i. str. 215—301) i D o w g ia łło  D . J. P o s lie d n ia ja  stron ica  istorii w ilen -  
sk a w o  u n iw iersitie ta . W iln o  1914 r. i str. 20.

135) A rch. b. O kr. N au k , W ileń . V ol. Nr 1261.
13:) R aport o  za k oń czen iu  robót 6/VJ 1833 r. Nr 197 w  A rch . b. O k .

N au k . W il V ol. N r 1261. —  R a d ziszew sk i I. c. 110, a  za  nim  B ieliń sk i  
p o d a ją  liczb ę  tej g ru p y  n a  9000 tt.

13S) D o k ła d n ą  liczb ę  p o d a ł B ieliń sk i w  „Stan ie  n au k  lekarsk . za
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c z a só w  A k ad . M ed .-C hir . W ileń .“ W arsz. 1889 r. sir. 527. —  O r y g in a ł  
k a ta lo g u  n ie  p o d z ie lo n e g o  n a  m aterje  i n ie  p o d su m o w a n e g o , le c z  z p o d ­
p isa m i w y m ie n io n y c h  o só b . w  B ibl. im. W rób lew sk ich . M ns. Nr 345, 
fo lio  str. 423.

m ) B ie liń sk i I. c.
Ho) U n iw . W ił. ], 137.
la ) A rch . b. O kr. N au k . W ił. V o l. 1413.
11S) „K ata log  Knigam Chraniwszymsia w  Bibłiotiekie byw szaw o Imp. 

W ilcnskawo Uniwiersitieta i  pieriedannych w  wiedom stwo Imp. Uniwiersi- 
tieta Sw. Władimira". F o lio  40 X  25 ctm. kart 327 M ns. A rch . b. O kr. 
N au k . W il. N a  k oń cu  p o k w ito w a n ie  P . J a r k o w sk ie g o .—  R a d ziszew sk i  
I. c. 25 p o d a ł o m y łk o w o  5387 d z ie ł w  7554 tt., z a ś  n a  str. 110 —  7819 to ­
m ó w . — L iczba ręk o p isó w  w  p o w y ższy m  k a ta lo g u  d z iw n ie  z b ie g a  s ię  
z liczb ą  ręk o p isó w  (41 ty tu łó w  w  43 tom ach ), p rzek a za n y ch  M in isterstw u  
O św ia ty ; b y ł to zbiór p o  prof. Ig n a cy m  O łd a k o w sk im , a  w  tern je g o  
w ła sn e  w y k ła d y . C yt. „K atatog Bibłiotiekie b. Wifenskawo Uniwiersitieta 
otdannoj dła Uniwiersitetow Sw. Władimira i Cłiarkowskawo". M ns. A rch. 
b. O kr. N au k . W ił. S g n . 470/4146.

I13) „K atałog knigam chraniwszymsia  w  Bibłiotiekie ' byw szaw o Imp. 
W ifenskawo Uniwiersitieta i pieriedannych w  wiedom stwo Imp. Charkowska- 
w o Uniwiersitieta“. F o lio . 4 0 X 2 5  ctm . kart. 59- M ns. T am że. — N a  końcu  
p o k w ito w a n ie  E. D orn a . — R a d ziszew sk i I. c. str. U l  p o d a je  4374 to m y  
d u b le tó w .

“ *) A rch. b. O kr. N a u k . W ił. V ol. N r Nr 1689 i 1715.
I1!) T am że. V ol. Sgn . d a w n a  264/2334.
IłG) „K atałog Bibłiotiekie b. Wił. Uniwiersitieta“ i t. d. jak  w y żej, 

karla  286.
U7) A rch . b. O kr. N a u k . W il. V ol. Nr 1621 ff, 279— 284.
1<8) C h w a le w ik  E . Z b iory  P o lsk ie . W arsz. 1916. str. 110.
149) A rch. b. O kr. N a u k . W il. V ol. 1413 ff. 205 sc.
1!0) C h w a le w ik  I. c. 38 i 15. —  W  b. A rch iw um  O kr. N a u k . W ileń . 

w id z ia łem  w  r. 1920 ręk op is w  jęz. rosyjsk im  u r z ęd o w eg o  k a ta lo g u  m o ­
net 1 m ed a li o d e s ła n y c h  z B ib ljo tek i U n iw . W ileń sk . d o  U n iw er sy te tó w  
w  K ijo w ie  i C h a rk o w ie . N ie ste ty  zrob ion e  z n ie g o  w y c ią g i z a g in ę ły  mi 
p o d cz a s  ew a k u a c ji, z a ś  sa m e g o  ręk op isu , m im o u siln ych  p o szu k iw a ń , 
n ie u d a ło  s ię  d o tą d  zn a leźć  w  A rch iw um .

1!l) S zw eru b o w icz . A . J. B ratja  K ukoln ik i. W iln o  1885 r. i in.
155) N e k r o lo g  w  „K urjerze W ileń sk im “ 1860 r. Nr 25 str. 241.
J!3) A rch . b. O kr. N a u k . W ił. V o l. N r Nr 1864 i 2937.
1M) T am że. V o l. Nr N r 1160/40 i 2367.
155) T am że. V ol. N r 1685.
156) B a liń sk i M. O p isa n ie  sta ty sty czn e  m ia sta  W iln a . W iln o  1835 r. 

str. 82.
1!7) B ie liń sk i J. U n iw . W ileń . Ul, 436.
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1!8) B ibl. J ag . M ns. Nr 4435 V ol. 2 fo l. 321.
150) M ościck i H. Z e  sto su n k ó w  w ileń sk ich  w  o k resie  1816— 1823 

w  „B ibl. W a rsza w ."  1904 r. 11, str. 519-
16°) B o rzy k o w sk i St. H ist, p o w sta n ia  lis to p a d o w e g o  IV, 243 i W rot- 

n o w sk i F el, Z biór P a m ię tn ik ó w  o  p o w sta n iu  L itw y. L ipsk 1875 r. II, 
100— 103.

1G1) K się g a  z g o n ó w  k o śc io ła  p a r a fja ln e g o  S z y d ło w sk ie g o  z r. 1836 
N r 71 fol. 24: „Roku Pańskiego tysiqczn ego  osm setnego trzydziestego szó s­
te g o  M iesiqca C zerw ca iednastego 'dnia w  Miasteczku Szydłowskim  umarł 
U rodzony J. W. K azim ierz Kon trym sow iet, [nik] kołłeski z  w ewnętrznego  
defektu Sakramentem pokuty opatrzony. W olnego stanu M łodzieniec m aiqcy  
o d  urodzenia la t p ięćdziesig t sześć  tegoż kościoła parafianin, które [g o ]  
ciało p rze z  WJX. Tadeusza Lutkiewicza kapłana kościoła Szydłow skiego  
roku teraznieyszego M iesiqca C zerw ca trzynastego dnia pogrzeb ion e zosta ło  
n a  publicznych parafialnych mogiłach p rzy  assystencyi kapłanów  tegoż koś­
cioła Szydłow skiego“. U r zę d o w y  w y p is  aktu  ze jśc ia  z d . 3 IV 1913 r. 
uprzejm ie mi n a d es fa f proboszcz  sz y d ło w sk i ks. M. Jurgajtis.

P rzy  sp o so b n o śc i p ra g n ę  w y ra z ić  sz c ze g ó ln q  w d z ię cz n o ść  p. W a c ­
ła w o w i  S tu dn ick iem u, d y rek torow i A rch iw u m  P a ń s tw o w e g o  w  W iln ie , 
z a  w y jg tk o w ą  p o m o c  w  K orzystan iu  z b. A rch iw u m  O kr. N au k . W ileńsk .
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A bicht A d o lf  90. 94. 123. 
A b ra m o w icz  L udw ik  107. 
A d a m o w icz  A d a m  F erd y n a n d  120. 
A e sc h in e s  110.
A ig n e r  P io tr  43, 127.
A lb ertra n d y  Jan ks. 33, 64, 94, 124. 
A lb in u s Jerzy  ks. 3, 118.
A ld u s M anutius 117.
A le k sa n d e r  1 57, 59, 87, 127, 131. 
A le k sy  M ich a jło w icz  11.
A n a k reo n t ,41.
A n cu ta  Jerzy  K azim ierz 12.
A n cu ta  M aciej Józef bisk. 12.
A n n a  K atarzyn a  10.
A n nersted t C l. 119.
A r a k cze jew  A le k sy  lir. 60. 
A rch im ed es 41.
A riaz A n ton i ks, 9.
A ry sto te le s  41.
A u lu s G elliu s  110.

B a jk o w  L eo n  112.
B a k o w sk i S ta n is ła w  39, 44, 70, 124. 
B a lb i 80.
B a ld icz  M arcin  50.
B a liń sk i M ichał 40, 115, 118, 119, 

120, 121, 124, 126, 127, 134. 
B a n d tk ie  Jerzy S a m u el 65, 79. 
B arbau lt 71.
B a rw iń sk i E u g en ju sz  116. 
B o rzy k o w sk i S ta n is ła w  135.
B a za  dr. 6.
B e a u c h a m p  112.
B eck  110.
B ćcu  A u g u st 6 6 ,7 1 , 130.

B en th am  J erem jasz  111.
B en tk o w sk i F e lik s  79.
B e tu le iu s  A u g u sta n u s X ystiu s 117. 
B ezo u t 110.
B ie liń sk i Jó zef 33, 115, 120, 122,125, 

126, 129, 130, 133, 134. 
B irk en m ajer  L ud w ik  116.
B ls io  S te fa n  15, 17.
B o b ro w sk i M ich a ł ks. 79. 
B o g u s ła w sk i J ó zef K onstan ty  ks.

29, 50, 129.
B o h a tk iew icz  A le k sa n d e r  64, 65, 

69, 70, 74, 76, 77, 79, 80, 81, 
82, 83, 84, 86, 97, 130, 131, 132. 

B oh u sz  K sa w e r y  ks. 94.
B o ja n u s L udw ik  32, 61, 71, 123. 
B o n ie ck i A d am  118, 125.
B o ro w sk i L eon  71.
B o ssu e t 111.
B o v a r d  D 'A rinentier  F ran ciszek  24.

29, 31.
B riotet J a k ó b  62.
B rzostow sk i K onstan ty  - K azim ierz  

bisk. 12.
B u ja k o w sk i Z ygm u n t 130 
B u k o jem sk i S. 131.
B uttak 123.
B u ttw iłł D a n ie l ks. 13,119.

Capelli L ud w ik  61, 71, 123. 
C e ls iu s  O la u s  119.
C h a m p o lio n  81.

| C h m iel A d a m  115, 116.
| C h o d a n i Jan  K anty  ks. 71, 94.
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C h od źk o  Ig n a cy  ks. 15.
C h o iseu l d e  G ou ffier  hr. G abrjel 

33, 124.
C h rep tow icz  Joach im  33, 34, 87, 88. 
C h w a lew lk  E d w a rd  116, 134. 
C h yliń sk i S a m u el B o g u s ła w  33. 
C o b erg er  A n ton i 44.
C y cero n  110, 117.
C za ck i T a d e u sz  33.
C za p scy  7, 117.
C za rn eck i Z y g h iu n t hr. 7. 
C za rto ry scy  123.
C zartorysk i A d a m  21, 30, 33, 42, 43, 

47, 52, 53, 58, 64, 66, 75, 123, 
130, 131.

C zartorysk i A d a m -K a zim ierz  30. 
C za rto ry sk i K on stan ty  30.
C zeczo tt Jan 130, 131.

Dam  in 110.
D a n iło w ic z  Ig n a cy  50, 61. 
D a n iło w ic z  R a fa ł ks. 51.
D a w id  4, 5.
D ecju sz  Just L udw ik  4, 5, 6.
D ecju sz  M ikołaj ks. 10.
D e la cr o ix  111.
D e m o ste n e s  110.
D e n is  81.
D io g e n e s  41.
D o g ie l M aciej ks. 51, 64, 94. 
D o m ejk o  Ig n a cy  131.
D orn  B ern a rd  90, 91.
D orn  E. 134.
D o w g ia łło  D . J. 133.
D u b ro w in  M. 130.
D u P o n t 15.
D u ran d  71.
D y m k iew icz  S ym on  61.

Ebert 81.
E strejcher K arol 80, 119.
E u ry p id es 4L

F erd inan d i J a k ó b  5.
F ilonard i M arja nuncj. 10.
F orster  Jerzy 16, 21.
Frank Jan  P io tr  42.
Frank J ó zef 32, 34, 40, 58, 123. 126, 

127, 129.
F riesel 24, 121.

G alatinu s P iotr  116.
G a z a e u s  P rok op ius 7, 8.
G esn e r  A ndrzej 8.
G esn e r  J a k ó b  8.
G ie łg u d  A n ton i g e n . 97.
G ilibert Jan  E m a n u el 93.
G illie s  111.
G ło g o w sk i A lek sa n d er  ks. 51. 
G ło w a ck i J ó zef 53, 55.
G d a ń s k i F ilip  N ereu sz  6, 29, 40, 

42, 116, 118, 119, 120, 121, 122, 
126.

G o r ia n ln o w  89.
G órsk i 79.
G o szk iew icz  J. J. 124.
G órn ick i Ł uk asz  4, 110.
G órsk i W a ler ja n  62.
G ra b o w sk i W in cen ty  53.
G raff W ilh elm  62.
G re n o v iu s  62.
G rev iu s 62.
G ria zn o w  126.
G ro d d eck  B en jam in  29.
G ro d d eck  G o d fry d  E rnest 29, 30 ,31 , 

32, 35, 38, 39, 43, 44, 46, 48, 56,
57, 58, 60, 61, 62, 63, 64, 65, 67
68, 69, 71, 72, 73, 74, 75, 76, 77!
83, 86, 121, 123, 128, 131.

G ro d d eck  M ich a ł 30.
G ro d d eck ó w n a  M arjan na  130. 
G ru żew sk i B o le s ła w  123.
G ru żew sk i Jerzy  32.

H arphius H en ryk  117.
H a se  75.
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H ejd en sztejn  6.
H en iu s 110.
H era clitu s 41.
H erbersk l W in cen ty  77, 88, 130.
H ezel 110.
H ezjod  41, 110.
H ip o k ra tes 118.
H om er 30, 41, 110, 111.
H orn P io tr  62.
H ry n iew icz  Jan  S ta n is ła w  79, 90 ,130 . 
H u fe ła n d  131.
H u ssa rzew sk i T om asz  42, 126.

Irzy k o w sk a  K aro lin a  36.
Irzykow ska  T eresa  36, 37. 
Iw a szk iew icz  Janu sz 122, 127, 128.

J a g ie łło  87.
J a k u b o w icz  94.
J a k u b o w sk a  E w a  96.
J a k u b o w sk i J ó zef 39.
J a k u b o w sk i S ta n is ła w  3 9 ,6 5 ,7 4 , 95 ,96 . 
Jan  6.
J a n  111 125.
J a n k o w sk i Jan  Ig n a cy  ks. 87. 
J an o ck i Jan  D a n ie l 119,
J a n u szy ń sk i 117.
J a rk ow sk i P a w e ł  74, 79, 90, 91, 134. 
J a ro szew icz  J ó zef 89, 119.
Je lsk i K azim ierz 52, 53, 71.
J e żo w sk i Jó zef 130.
Joch er  A d a m  B en ed y k t 77, 79, 80, 

82, 83, 85, 86, 89, 90, 94, 95, 
96, 98, 125, 132.

Jocher L eo n a rd  77.
J o c h e ro w a  (z Z iętk tew iczó w ) T ek la  

77.
J u cew icz  L ud w ik  A d a m  125.
Jun dziłł S ta n is ła w  ks. 22, 24,

68, 71, 121, 122, 127, 129, 131. 
Jurgajtis M. ks. 135.
Ju rg iew icz  120.

K a llen b a ch  Józef 112.
K aram zin  M ik ołaj 111.
K arol G u sta w  11.
K arp ińsk i F ran ciszek  111.
K a rp o w icz  M ich a ł ks. 121. 
K artaszew sk ij G rzegorz  89. 
K a tarzyn a  II 124,
K ilian  6.
K irkor A d a m  H on ory  40, 126. 
K le jg e ls  125.
K łok ock i K azim ierz 50.
K o ch o w sk i W e sp a z ja n  71. 
K o g n o w ick i K azim ierz ks. 12, 118. 
K o ja ło w icz-W iju k  P io tr  ks. 94. 
K o la n k o w sk l L udw ik  115, 116. 
K om arzew sk i Jan  C h rzcic ie l 123. 
K ontrym  B o le s ła w  36, 124, 125, 131. 
K ontrym  F erd y n a n d  36.
K ontrym  Ig n a cy  36.
K ontrym  Ig n a cy  ks. 35, 67.
K ontrym  Jan  36.
K ontrym  J a rosz  125.
K ontrym  J ó zef 35, 125.
K ontrym  K azim ierz 31, 35, 36, 37, 

38, 43, 44, 47, 48, 50, 56, 64, 65, 
66, 67, 68, 70, 72, 73, 77, 97, 98, 
110, 124, 125, 128, 130, 131, 
132, 135.

K ontrym . L eon  97.
K ontrym  W ła d y s ła w  36. 
K on try m o w a  B o g u m iła  36. 
K on try m o w a  K aro lin a  36. 
K o n trym ow ie  125.
K o n try m ó w n a  E leo n o ra  36. 
K o n trym ów n a Ju lja  36. 
K on trym ów n a P e la g ja  36. 
K op czyń sk i O n u fry  ks. 93.
K opp 81.
K orzen iow sk i J ó zef 118.
K orzon T a d eu sz  116, 125.
K o so w sk i K arol 61.
K o ssa k o w sk i 130.
K o ssa k o w sk i Jan  N e p o m u ce n  bisk. 

25.
K o ssa k o w sk i Jó zef b isk . 36.



—  139 —

K ossu ck i S ta n is ła w  5, 115. 
K o śc ie lscy  117,
K o śc ie lsk i W ła d y s ła w  7.
K otw icz Jan  128.
K o w a lew sk i Jó zef 130.
K rasick i Ig n a cy  b isk . 111.
K rasiń scy  hr. 131.
K ra sn od ęb sk i Ł uk asz  ks. 9. 
K raszew sk i Józef Ig n a cy  116, 118, 

119, 120.
K ryński A d a m  A ntoni 123. 
K rzeczk ow sk i Józef 98, 125, 132. 
K ukoln ik  B a z y li, 84.
K ukoln ik  P a w e ł  79, 84, 85, 89, 90, 

94, 95, 132, 133.
K um elsk i N orbert A lfo n s 78, 79, 96. 
K urczew sk i Jan  ks. 115, 118, 119,

129.
K urpiel A n ton i M. 121.
K uźm ińczyk 5.
K w into  96.

L afon ta in e  110.
L am bin us 110.
L a n gsd orf K arol K rzysztof 32. 
L a p la c e  P iotr  U l .
L ask a ry s Jan  33.
L atw is Jan  129.
L e le w e l Joach im  6, 23, 43, 59, 62, 

63, 71, 74, 76, 77, 79, 80, 82, 
85, 97, 115, 116, 117, 118, 120, 
121, 123, 126, 127, 128, 129,
130, 131, 132.

L ew ick i A ndrzej Justyn 39, 46, 47, 
69, 70.

L ew ick i .T a d e u sz  39.
L inde S a m u el B o g u m ił 65.
L ism anin  F ran ciszek  5.
L itw ińsk i R a fa ł ks. 22, 23, 121, 122. 
L o b en w ejn  Jan  A ndrzej 52. 
L o b e n w e jn o w a  Z o fja  62. 
L om b a rd u s P iotr  116.
L ubecki F ran ciszek  K sa w ery  ksiq ze  

97.

L ub om irscy  123.
L ubom irska A n n a  15. 
L ubom irsk i H en ryk  30. 
L ubom irsk i J ó zef 30. 
L udw ik XVIII 124. 
L utk iew icz T a d eu sz  ks. 135.

■Łappa A ntoni 43.
Ł a sk a  K on stan cja  67, 131. 
Ł ęczyck i M ik ołaj ks. 10. 
Ł o b o jk o  Jan  89.
Ł o p a c iń sk i E u zeb ju sz  121. 
Ł oś Jan  116.
Ł oza  S ta n is ła w  129. 
Ł u k a szew icz  Józef 119.

M ack en see  112.
M a ck iew icz  T a d e u sz  ks. 22. 
M ajk ow sk i E dm u nd  ks. 117. 
M a lew sk i F ra n ciszek  110, 130, 131. 
M a lew sk i S zy m o n  52, 67, 97. 
M a lin o w sk i M ikołaj 123, 126, 127, 

128, 129, 131.
M a n c in elli A nt. 7.
M arch an d  112.
M arcin ow sk i A n ton i 82.
M arek  św . 115.
M aris M ikołaj 116.
M artinov  Jan ks- 118.
M a ssa lsk i Ig n a cy  b isk . 15. 
M a ssillo n  J. C h. ks. 24, 110.
M en sel 81.
M ia n o w sk i M ik ołaj 33, 89, 133. 
M ick iew icz  A d a m  50, 64, 66, 110, 

111, 130, 131.
M ick iew icz  J ó zef ks. 19, 42, 52, 64, 

123.
M ielck e  C h rystjan  B o g u m ił 25. 
M ikołaj 1 89.
M illin  75.
M in erw a  40.
M isztołt A n to n i A lo izy  111. 
M on tu cla  110.
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M o ra w sk i S ta n is ła w  73, 131.
M oritz F ryderyk' 61, 78, 96, 130, 132. 
M oritz J a k ó b  78.
M oritzow a  H elen a  78.
M ościck i H en ryk  131, 133, 135. 
M uszkow sk i Jan 80.

N a p o le o n  I 46.
N a r a m o w sk i A d a m  Ig n a cy  ks. 116, 

118, 119.
N a r u sze w icz  A d a m  U l .  
N a r u sze w icz  K azim ierz ks. 13, 119. 
N id er  Jan  117.
N ie m cz ew sk i Z a ch a rja sz  52, 53. 
N ie s iec k i K asp er  110, 118, 119. 
N ik ifo r ó w  J eg o r  91.
N o w o s ilc o w  M ik ołaj 66, 67, 95, 112.

O cza p o w sk i M ich a ł 131.
O g iń sk i M ich a ł K leo fa s  129. 
O h ry zk o  J ó zefa t 120.
O łd a k o w sk i Ig n a cy  61, 94, 134. 
O rd y n iec  Jan  K azim ierz 821 
O rg e lb ra n d  M a u ry cy  125.
O rtiz Jak ób  9.
O rtiz M ich a ł 9.
O sso liń sk i J ó zef M aksym tljan  21, 75. 
O ste rm e y er  G ottfr ied  25.
O tto  A u g u st 17.

P a c  M ik ołaj bisk. 9.
P a s c a l  110.
P a sz k ie w ic z  Jan  K azim ierz 50. 
P a u lir in u s P iotr 116.
P a u lu s  d e  P r a g a  116.
P a w e ł  1 124.
P a ż o w sk i J ó zef ks. 22.
P e lik a n  W a c ła w  66, 83, 85, 89, 131. 
P feiffer  81.
P ie tra szk ie w ic z  O n u fry  130. 
P ilc h o w sk i D a w id  ks. 13, 15, 16, 

19, 21, 119.

P in d a r  41, 110.
P in ic ia n u s Jan  116.
P io tro w sk i D om in ik  121, 122.
P la to n  41.
P lu ta rch  41.
P oczob u tt M arcin ks. 13, 16, 17, 21, 

22, 23, 24, 119.
P o d cza szy ń sk i K arol 53, 56, 58. 
P o liń sk i M ich a ł 53, 61, 89, 92, 94. 
P o n a d a  123.
P o to ck i Jan  123.
P o u ss ie r  J ó zef 52, 53, 129. 
P o lh m a n n  111. 
ó  P rier io  S y lw e ste r  117.
P ro ta sew ic z  W a ler ja n  b iskup 3, 4, 

9, 21, 118.
P rzeźd zieck i A lek sa n d er  115. 
P rz eź d z iec cy  7.
P r z y a łg o w sk i W in cen ty  ks. 119. 
P rzy b y lsk i M aciej 98.
P u s ło w sk i 67.
P u s ło w sk i W o jc iech  43, 51, 52, 53.

GUiintus S m y rn eu s 110.

R aczyń sk i E d w a rd  hr. 97. 
R a d ziszew sk i F ran ciszek  115, 118

119, 120, 121, 124, 133. 
R a d ziw iłł Jerzy kard. 9.
R a d z iw iłł K arol 15.
R au ten b u rg  131.
R o g a lsk i L eon  77, 125, 132. 
R o g o w sk a  67.
R o g o w sk i K azim ierz ks. 38. 
R o sto w sk i S ta n is ła w  ks. 14, 118,119. 
R o u sse a u  J. J. 111.
R u lik ow sk i M ie c z y s ła w  80.
R u sieck i St. hr. 117.
R ustem  Jan  53, 56, 57, 58. 
R u d zew sk i W a w r zy n iec  ks. 13. 
R y k a czew sk i E razm  120. 
R y m k iew icz  F e lik s 90. 
R y m sk ij-K o rsa k o w  73.
R y n k iew icz  Jó zef 56.
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S a p ie h a  K azim ierz L eon 11, 12, 21. 
S a p ie h a  K rzysztof M ikołaj 10. 
S a p ie h a  L ew  11.
S a p ie h o w ie  111, 118, 119. 
S a rb iew sk i M aciej K azim ierz 118. 
Sartorius Józef 16, 19.
S a u n d ers J ó zef 52, 71, 72.
S a x  A lbert 5.
S c h e ib e l Jan  E fraim  33. 
S ie strzeń cew icz— B o h u sz  S ta n is ła w  

a rcy b . 36, 123.
S iw ick i D om in ik  ks. 8.
S iw ie rg in  B a zy li 123.
S k a rg a  P iotr  ks. 50, 93.
Skirm unt 35.
Sk oru lsk i ks. 87.
S ła w iń sk i P iotr  92.
S ło w a c k i Juljusz 50, 110, Ul. 
S m o g o r z ew sk i Jó zef 61.
S m o k o w sk i W in cen ty  98. 
S m u g le w ic z  F ran ciszek  40,41, 42,126. 
S o b o le w sk i L udw ik  68, 74, 75, 77, 

79, 82, 83 ,8 4 , 96, 130, 131, 132, 
133.

S o b o le w sk i M ichał 75.
S o k ra te s 41.
S p en ce r  71.
S ta n is ła w  A u g u st 16, 19, 21. 
S ta n k iew icz  M a u ry cy  123.
S te fa n  B a to ry  7, 29, 84, 118. 
S tro y n o w sk i H ieronim  bisk ., 17, 20, 

21, 22, 24, 31, 33, 41, 120. 
Stryjk ow sk i M aciej III.
S tu d n ick a  S ta n is ła w a  132.
S tu dn ick i W a c ła w  135.
S tu sm iu s 110.
Su ip itiu s V eru la n u s Jan  116. 
S za d u rsk a  B o g u m iła  36.
S z ły k o w  P iotr  96.
Szm it 69.
Szpot 119.
S zta n d e  69.
S z u lc ’ M ich a ł 43, 127, 129. 
S z w e ru b o w ic z  A  J. 133, 139.

Ś n ia d e c k i (bez im ien ia ) 71. 
Ś n ia d e ck i Jan  21, 33, 46, 47, 84, 86, 

92, 111, 124, 127.
Ś n ia d e ck i Jędrzej 33, 39, 92, 124, 

126, 131.
Ś w id o w ie  124.
Ś w ię c ic k a  E leo n o ra  37, 67, 97. 

T acyt 110.
T a ren g h i P a w e ł  ks. 31, 123. 
T ek ieliń sk i W ła d y s ła w  126.
T eokryt 29.
T hiersch  110.
T o m a sz  z A k w in u  św . 44. 
T o m a szew sk i A u g u sty n  ks. 23, 24, 

29, 32. 69, 221, 122.
T ourlet 110.
T o w ia ń sk i A ndrzej 50, 110, 111. 
T ra llia n u s A le k sa n d e r  117. 
T rem b eck i S ta n is ła w  50.
T rzyciesk i A ndrzej 4, 5.
T w a rd o w sk i cza ro w n ik , 6, 13, 116.

119, 120.
T w a rd o w sk i Józef 50, 66, 68. 
T y szk iew icz  hr. 95.
T y szk iew icz  K onstan ty  hr. 124. 
T y zen h a u z  A n ton i 121.

U w a ro w  S erg ju sz  hr. 92.

V a lla  P la cen tin u s Jerzy 117.
V ater  80.
V e g a  d e  E m a n u el 9.
V eru la n u s Su ip itiu s Jan 116.
V o ss G erhardt Jan  110.

W a ch ler  1.
W a lch  110.
W a lick i M ich a ł hr. 64.
W eb er  111.
W e iss  Jan  116.
W e y sse n h o ff  L ucjan 112.
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W ierzb ick i A d rjan  10.
W ierzb ick i K azim ierz ks. 12. 
W ierzb ick i M ich a ł ks. 12.
W irgiljusz  111.
W isło ck i W ła d y s ła w  116.
W ittyg  W iktor 116.
W ła d y s ła w  IV 10.
W o la ń sk i A d a m  7, 117.
W o lfg a n g  Jan  56.
W o lło w ic z  E u sta ch y  bisk. 10. 
W o y szn a ro w icz  K azim ierz ks. 12,

119.
W rotn ow sk i F elik s 135.
W r ó b lew sc y  71, 107, 108, 109, 110, 

128, 133, 134.
W rzo sek  A d a m  124, 126.

Z a b ie łło w ie  120.
Z a h o rsk a  M arjan na  131. 
Z a jg czk o w sk i B a zy li 84, 86, 89, 90, 

94, 95, 96, 133.
Z a ją czk o w sk i F ran ciszek  84.
Z a łęsk i S ta n is ła w  ks. 12, 118, 119,

120, 121.

Z a łu sc y  21, 124.
Z a łu sk i J ó zef Jędrzej b isk . 13, 119. 
Z a m o y sc y  7, 116.
Z an  T o m a sz  50, 66, 110.
Z a w a d zk i A d a m  43.
Z a w a d zk i Jó zef 38, 61, 78, 83, 96, 

126, 130.
Z ieg en h o rn  v o n  C . G . 128. 
Z ię tk ie w ic zó w n a  T e k la  77.
Z n o sk o  Jan 61, 71, 104, 107. 
Z o ło ta ren k o  11.
Z ygm un t A u g u st 4, 5, 6, 8, 9, 11, 

21, 29, 115, 116, 117, 118. 
Z ygm un t Stary  5, 117.

Ź d z itow ieck i M ich a ł 68.

Ż a g iel Io w ie  120.
Ż o n g o lło w ic z  B r o n is ła w  ks. 133. 
Ż u k ow sk i S zym on  F elik s 38, 44, 46, 

56, 58, 65, 69, .70, 71, 74, 79, 
80, 98, 125, 132.

Ż yck i T o m a sz  56, 121.



S P I S  R Z E C Z Y .

C Z Ę Ś Ć  P IE R W SZ A .

A C A D E M IA  E T  U N IV E R S IT A S  SO C 1E T A T 1S JE SU .
S Z K O Ł A  G Ł Ó W N A . — (1570— 1803).

1. In ic ja ty w a  bisk. W a le r ja n a  P ro ta se w ic za . —  K sięgo ­
zbiór p ra ł. Je rzeg o  A lb inusa . — D a r  k ró lew sk i. — B ib ljo tek a  
Z ygm unta  A u g u sta . — K się g a  T w ard o w sk ie g o . — N a s tę p n e  
dary : b isk. P ro ta se w ic za , k a rd y n a ła  R adziw iłła , bisk. Mi­
k o ła ja  P a c a ,  p r a ła ta  D ecjusza , bisk. W ołłow icza  i p isa rz a  
poln . lit. K rzysztofa M iko ła ja  S ap iehy . — Fundusz A d r ja n a  
W ierzb ick iego . — P o ż a r  1610 r. — W izy ta  W ła d y s ła w a  IV.— 
N a jazd  c a ra  A leksego . — R a to w a n ie  B ibłjo teki. — R ab u n e k  
szw edzki. — P o w ró t B ib łjo tek i do  W ilna . — B ib łio th eca  S a- 
p ie h a n a . — N o w e  dary : ks. K azim . W ojsznarow icza , bisk. 
B rzostow sk iego  i bisk. A ncuty . — Z ap is  b rac i W ierzb ic ­
kich. — B iskup Z ału sk i w  B ibfjo tece W ił. — K a s a ta  zak o ­
n u .— B ib łjo tekarze  Jezuici: D a n ie l Buttw iłł, W aw rzyn iec  
R ydzew ski, S ta n is ław  R ostow ski. Str. 3—14.

U. Z a rzq d zen ia  K om isji E d u k acy jn e j. — K sięgozb iór 
b. C o lleg ium  N obilium  w  W iln ie . — N ab y c ie  b ibłjo teki 
S te fa n a  B isio . — U c h w ała  se jm o w a z r! 1780 o d ru k ach  
obow iązkow ych . — D a r  S ta n is ła w a  A u g u sta . — D a ry  p ro ­
feso rów  F o rs te ra , S a rto riu sa  i P iłch o w sk ieg o . — D o ch o d y  
z b. d ru k arń  jezuickich. — S ta ła  d o ta c ja  roczna . — K sięgo ­
zbiór po  A uguśc ie  O tto . — S p ra w o z d a n ie  rek to ra  S troynow - 
sk iego  z r. 1800. — L okal bib łjo teczny. — B ib łjo tekarze  po  
k a sa c ie  Jezuitów : O- Józef P ażow sk i, O . T a d eu sz  M ack ie ­
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w ic z .— N iefo rtunna k a n d y d a tu ra  ks. S tan . Ju n d z if ła . —
O . R a fa ł L itw iński, ks. A ugustyn  T om aszew sk i, p o m o cn ik  
bibł. F ranciszek  B o v a rd  E ’A rm entier. — B udżet B ib łjo te k i.— 
D a r  bisk. J. N. K o rw in a-K o ssak o w sk ieg o . Str. 15—25.

C Z Ę Ś Ć  D R U G A .

U N IW E R S Y T E T  (1803— 1832).

]. In a u g u ra c ja .—P rof. G ro d d e c k  p refek tem  B ib łjo tek i.— 
N ow e naby tk i. — K sięgozb ió r po  prof. L an g sd o rfie . — D a r  
prof. B o ja n u sa . — B ib łja  C h y liń sk iego  w  jęz. litew sk im .— 
D a r  Ję d rz e ja  Ś n iad eck ieg o . — P o p a rc ie  rek to ra  J a n a  Ś n ia ­
d e c k ie g o .— P o śred n ic tw o  hr. C h o ise u la  d e  G o u ffie r .— 
K siążki po  prof. S che ibe łu . — K upno  ręk o p isó w  A łb e r-  
tra n d y e g o . — S tra ta  B ib łjo tek i C h rep tow iczow sk ie j. — S prze­
daż  księgozb io ru  prof. Jó ze fa  F ra n k a  do  K a z a n ia . — P ro ­
jek t F ra n k a  reform y B ibłjo teki. Str. 29—34.

U. P om ocn icy  G ró d k a . — K azim ierz K ontrym . — Jeg o  
rodzina . — Szym on Feliks Ż ukow ski. — K ontrym  ustępu je  
z B ib łjo tek i. — S ta n is ław  B akow sk i. — A ndrzej Justyn  L e­
w icki. — K a n ce lis ta  S tan is ław  Jak u b o w sk i. — R eform y w  Bi- 
b łjo tece . — U w ag i Jó ze fa  F ra n k a . — S a la  o z d o b io n a  przez 
Sm ugłew icza. — U roczyste  p o s ie d z e n ia  w  o d now ione j s a ­
li. — P rzen iesien ie  czytelni n a  p ierw sze  p iętro . — N ow y lo ­
kal. — K a ta lo g o w a n ie . Str. 35—45.

.111. R ok 1812. — P o w ró t R osjan . — U stąp ien ie  L ew ic­
k iego . — P o w ró t K ontrym a. — Reform y. — W y d a n ie  „ P ra w i­
d e ł“. — K sięgozb ió r b. K ołegjum  słuck iego . — S ta tu t L itew ski 
z r. 1529. — R ękop is S k a rg i „ O  jedności Kościo ła“ . — D a r  
prof. B o g u sław sk ieg o . — „ C odex D ip lom aticus“ D o g ie ła .— 
R ozpoczęcie  p rzeb u d o w y  A uli A k ad em ick ie j n a  B ibłjo- 
tekę. — Z m iany  w  p ro jek c ie  p ierw otnym . — Z ak o ń czen ie  
p rzebudow y . — U dzia ł w  niej p ro feso ró w  U-tu. — Z d a n ie  
L e lew ela . Str. 46—59.
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